
N r .  18 L u b l i n ,  d n i a  2 9  m a j a  1928  r R ok  IX.

Cena n in ie jszego  n u m e ru  w ynosi  3 zł R ata  p ren u m e ra cy jn a  Dziennika U rzędowego W ojew ództw a Lubelskiego na 
ii k w a r ta ł  1928 r w ynosi 4 zł. Dziennik Urzędowy przy jm uje  ogłoszenia insty tucy j spo łecznych  . uży tecznośc i  pub licz­
nej za ś  od osób  p ry w a tn y c h  ty lko  tak ie ,  k tó re  w ynikają  ze  s to su n k u  do władz rządow ych  i w ym ienionych  instytucyj. 
W og ło sz en iach  o p ła ta  za w iersz  d robnego  p ism a je d n o sz p a l ta w e g o  lub jego  m ie jsce  w ynosi 50 g r ,  za sz p a l tę  30 gr., 
z a  s t ro n ę  60 zł. J e d n o k r o tn e  og łoszen ie  o zgub ionych  d o k u m e n ta c h  wynosi 2 zł. 50 gr Za og łoszenie  o re je­
s t ra c j i  s to w a rz y sze ń  5 zł W szelkie n a leżnośc i  należy w p łac ać  do Pocztow ej Kasy O szczędnośc i  nu k o n to  czekow e

J\f° 100 200.
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: G m ach Urzędu W ajew ódzkiego—Niecała 14, drzwi 29 (I p,).

N u m e r  n i n i e j s z y  z a w i e r a

P H O T O  K U L
Z jazd u  S ta r o s tó w  P o w ia tow y ch  

W ojew ództw a L ubelsk iego ,
odby tego  

w  d n iach  16,17 i §8 g ru d n ia  §927 r«

Poz 185 ( P l a m o  o k ó ln e  W ojewody L u b e lsk iego  do w s z y s t k ic h  PP. S t a r o s tó w  P o­
w ia to w y c h  i G rodzk ich , o r a z  P r z e w o d n ic z ą c y c h  W ydziałów  J*°",a*0 ™ych  J 

w ó d z tw a  L u b e lsk ieg o  z  dnia 22 maja 1928 r. L. 7939/Pr.) .
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S zczegó łow y  przegląd treści  
protokułu:

!. P i e r w s z y  d z i e ń  z ja z d u  (16.XII 1 9 2 7  r.) str. 1 — 22.

1. Z a g a j e n i e  Z ja zd u  p r z e z  W o j e w o d ę   str. 1 — 3

2. P r z e m ó w i e n i e  W i c e w o j e w o d y  w  s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  S t a r o s t w  str. 3 — 5.

3. U w agi  W o j e w o d y  w  s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  . . . .  str. 5.

4. Spraw y wyborcze . . . . . . . . . . .  str. 5.

5. R e f e r a t  Mr. i R a d c y  W o j e w ó d z k i e g o  Z i e g l e r a  o  s p r a w a c h  w od*
n o - p r a w n y c h  str. 5 — 11.
(uprawnienia wodne i postępowanie wodno-prawne str. 6—8. wpis uprawnień 
wodnych do księgi wodnej str. 8 —11).

6. Uwagi W ojewody o szkoleniu referentów dla spraw wodno prawnych . . str, 11.

7. R e f e r a t  Mi*. 2 w o j e w ó d z k i e g o  r e f e r e n t a  Rytla  o d a n i n i e  l a s o -
w e j  i o d b u d o w i e    str. 11 — 12.

8. Uwagi Naczelnika Grużewskiego w sprawie umarzania pożyczek na odbudowę,
oraz sprzedaży drzewa daninowego w drodze przetargu publicznego . . str. 12 — 13.

9. P r z e m ó w i e n i e  W o je w o d y  w  s p r a w i e  w y d a w a n i a  d r z e w a  n a  od*
b u d o w ę  o r a z  n o w e j  a k r e d y t y w y  n a  p o ż y c z k i  . . . .  str. 13.

10. Referat Ns 3 W ojewódzkiego referenta spraw  wojskowych i mobilizacyjnych w
sprawie obowiązków samorządów w zakresie ewidencji i rejestracji wojskowych str. 13 — 16.

11. Uwagi Naczelnika Grużewskiego w sprawie nowelizacji ustawy wojskowej . str. 16 -— 18.

12. Spraw a ochrony zabytków kultury i sztuki.
(Referat N° 4 konserwatora inż Siennickiego i uwagi odnośne Naczelnika G ru ­
żewskiego)  str. 18 — 20.

13 Referat .Ns 5 Radcy wojewódzkiego Bagieńskiego o niedomaganiach w zakresie
spraw obywatelskich . . . . ,   s tr . 20 — 22.

6
li
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II. Drugi dz ień  z ja z d u  (1 7 .XII 1 9 2 7  r.) str. 22 -  41.

14. K o m u n a ln e  k a s y  p o ź y c z k o w o - o s z e z ę ó n o ś c i o w e  ( p r z e m ó w ie n ie
W o jew o d y )  . . . . . . . . . . . .  

15. R e f e r a t  Nr. 6  N a c z e ln ik a  S z a y n o w s k i e g o  o  g o s p o d a r c e  z w i ą z ­
k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  . . . .

str. 22 — 23. 

str., 23 — 28.

16. Uwagi Naczelnika Grużewskiego o szczegółowych postulatach finansowych ad­
ministracji państwowej pod adresem samorządów (w zakresie ewidencji obywa­
telskich, wojskowych, spraw meljoracyjnych i ochrony zabytków) . . . str. 28 29.

17. Sprawa elektryfikacji
(wedle referatu inż. Zielińskiego, delegata Min. Robót Publ.) . . . .  str. 29 30.

18. Referat N ° 7 Naczelnika Kryńskiego o sprawach przemysłowych
(organizacja referatów przemysłowych w Starostwach, przemysł ludowy, szkol­
nictwo zawodowe, organizacja kominiarstwa) . . . . . .  str. 30 32.

19. S p r a w a  o r g a n iz a c j i ,  s z k o l e n i a ,  u s p r a w n ie n ia  s łu ż b y ,  o r a z  p o ­
t r z e b  P olicj i  P a ń s t w o w e j
(wedle referatu wojewódzkiego Komendanta P. P. Insp. W. Wiczyńskiego) . . str. 32 34.

20. Oświadczenie Wojewody w powyższej sprawie . . . . . .  str- 34.

21. Referat Ne 8 Naczelnika Kujawskiego o sprawach sanitarnych . . . .  str. 34 38.

22. Referat Ne 9 Naczelnika Korczyńskiego o opiece społecznej . . . .  str. 38 41.

III. T rz e c i  dz ień  z jazd u  (18.XII 1 9 2 7  r.) str. 41 — 72.

23. Referat Ne 10 Inż. Piotrowskiego o sprawach budowlanych . . . .  str. 41 — 43.

24. U w a g i W o jew o d y  o  s z k o le n iu  a r c h i t e k t ó w  i o d b u d o w ie  p o p o -
ź a r o w e j  str- 43 44.

25. Referat Ne 11 inż. Stojanowskiego o dokształcających kursach zawodowych dla
robotników budowlanych . . . . . . . . . .  str. 44 45.

26. Referat Ne 12 Dyrektora Jankowskiego o organizacji Zarządów drogowych . str. 45 — 46.

27. Referat Ne 13 inż. Wasilewskiego w sprawie budowy i utrzymania dróg . . str. 46 — 48.

28. G ło s  W o jew o d y  w  s p r a w a c h  d r o g o w y c h  str. 48.

29. Referat JNe 14 inż. Trojanowskiego w sprawie uregulowania ruchu autobusowego str. 48 — 50.

30. R e f e r a t  Nr. 15 R a d cy  Z ie g le ^ a  o  d z ia ła ln o ś c i  W o je w ó d z k ie g o
B iu ra  N le l jo r a c y jn e g o  w  1927 r .  . str. 50 — 52.
(sprawy organizacyjne).

31. Referat Ne 16 inż. Szramowicza zawierający przegląd prac meljoracyjnych (pod
względem technicznym) dokonanych i projektowanych (1927, 1928/29) . . str. 52 — 54.
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str. 55 — 56

str. 61 — 65.

32 Uwagi Naczelnika G rużew skiego o reorgan izacji W ojewódzkie­
go Biura M elioracyjnego

33. Przem ów ienie Wojewody w spraw ie w spółdziałania inżynierów
i przed sięb iorstw  prywatnych z  Wojewódzkim Biurem Meljo- 
r a c y jn e m ........................................................................................... .• • • • • . .  str. 56.

34. Referat JSIs 17 Inspektora Szyszko wskiego w sprawie gospodarki lasowej . . str. 56 — 61.

35. Uwagi Wojewody o roli pow iatow ych Kom isarzy ochrony leśnej
i o zalesianiu  nieużytków   str 6 i

36. Referat N° 18 Naczelnika Rachwalda o weterynarji samorządowej i popieraniu 
rolnictwa przez Związki Komunalne

37. Głos Wojewody w dyskusji rolnej • - . . . .  s tr . 65 -  66
(Oświata rolnicza. W spółpraca organizacji rolniczych. Oddział Lubelski Państ­
wowego Banku Rolnego).

38. Przem ów ienie końcow e Wojewody . str  66 — 72
(Kasa Mianowskiego str. 66—67;
Tow arzystw o Przyjaciół Nauk w Lublinie; str. 67;
Regionalizm str. 67 — 68;
Polskie Tow arzystw o Krajoznawcze str. 68 — 69;
Oświata pozaszkolna str. 69;
Powszechne bibljoteki publiczne (samorządowe) str. 70;
Ochotnicze Straże Pożarne str. 70;
W ojew ódzki Dziennik Urzędowy str. 70 — 71;
Usprawnienie administracji 71 — 72).

Poz. 185.

P i s m o  o k ó l n e
Wojewody Lubelskiego do w szystk ich  
PP. S tarostów  Powiatowych i Grodz­
kich, oraz do Przew odniczących Wy­
działów  Powiatowych Województwa Lu­
belsk iego w sprawie protokułu Zjazdu Starostów 

(grudzień 1S27).
L. 7939/Pr.

, ^ n êj szem podaję do wiadomości Panów p ro ­
tokół z trzydniowych obrad zjazdu Starostów od ­
bytego w dniach 16, 17 i 18 grudnia 1927 r. z po ­
leceniem dokładnego zaznajomienia z jego treścią 
podwładnych sobie urzędników, oraz organów tak, 
ażeby odnośne referaty wygłoszone na Zjeździe’ 
oraz uzupełniające uwagi zamykające dyskusję nad 
poszczególnemi zagadnieniami, ustalające pogląd 
przedstawicieli Urzędu W ojewódzkiego na te za­
gadnienia, stanowiły na przyszłość przewodnik dla 
władz pierwszej instancji względnie dla samorzą­
dów powiatowych i gminnych przy rozstrzyganiu 

.konkretnych spraw.

W  związku z tem cały szereg referatów zo­
stał zaktualizowany przez uwzględnienie nowych 
podstaw prawnych oraz nowelizacji dawnego u s ta ­
w odawstwa, które zawdzięczamy ożywionej dzia­
łalności ustawodawczej ostatnich miesięcy w po­
staci rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej 
obowiązujących z mocą ustaw, wydanych na zasa- 
dzie pełnomocnictw.

Dla ułatwienia orjentacji w obfitej i ró żn o ro ­
dnej treści tego obszernego protokułu zamieszczo­
ny został na pierwszej stronie niniejszego nume­
ru Dziennika s z c z e g ó ł o w y  p r z e g l ą d  
t r e ś c i .  Równocześnie otrzymują wszystkie W y ­
działy, oddziały i referaty Urzędu W ojewódzkiego 
polecenie, ażeby na przyszłość odwoływały się w 
zarządzeniach do władz podporządkowanych do 
poszczególnych ustępów niniejszego protokułu za- 
miast nieustannego ponawiania i powtarzania tych 
samych pouczeń, wyjaśnień i wskazówek w związ­
ku z konkretnemi sprawami.

W ojew oda Lubelski

(—) A. Remiszewski.

Lublin, dn. 22 maja 1928.



PROTOKÓŁ ZJAZDU STA R O STÓ W  
Województwa Lubelskiego,

odbytego w dniach 16, 17 i 18 grudnia 1927 r.
pod p rz ew o d n ic tw e m  W o j e w o d y  Lub el sk iego  A 
R em iszewsk ie go  i przy  współudziale przedstawiciel i  
Minis ters twa S p r a w  W e w n ę t rz n y ch :  Dyre k to ra  D e ­
p ar tam en tu  Pol i tycznego Kazimierza Swita lskiego 
i Inspe k to ra  M.nis ter ja lnego Długockiego,  tudzież 
De lega ta  Ministerstwa R obó t  Publicznych Inż Zie­
l ińskiego Nadto uczestniczyli w zjeździe Wicew o­
je w o d a  Karasiński,  wszyscy Naczelnicy Wydz ia łów  
Urzędu W o jew ó d zk ieg o ,  oraz  wszyscy Sta ros towie  
a  mianow cie: " ’
Ignacy Bobek  powiat  Biała Podlaska
Adam  bzmid t  n Biłgoraj
Boles ław Miedzybłocki  " Ghełm
Franc iszek  Pi rożek „ Ga rwol in
Dr.  Maciej Łach  „ H rub ie szów
Mieczysław Pangl isz „ J an ó w  Lubelski
P a w e ł  Ćwikl iński  „ J a n ó w  Podlaski

ysza rd  Koch „ K ra snys ta w
f;adudzkl  - Lublin

Adol f  Krauze „ L u b ar tó w
W in c e n ty  Makowski „ L u k ó w
A lek s a n d e r  Wiszn ie wsk i  „ Pu ła w v
Michał W a z o w s k i  R adzvń
Zdzis ław Maćkowski  ” s fe d lce
W a c ł a w  Stępiński  ” S o k o łó w
Dr. Kazimierz Wit  lanowski  „ T o m a s z ó w
Dr.  Mieczysław Lutman , W e e r ó w
W łodzimie rz  Adlof  „ W ł o d a w a
Z y g m u n t  S t r ze szew ski  u Zamoś ć
Józef  Rudnicki,  były  S ta ro s ta  powiatu bialskiego.

W  końcu p rzygodn ie  brali  udział  w obradach  
poszczególni  referenci  Urzędu  W ojew ód zk iego ,  
k tó rzy  wygłosil i  s ze reg  refera tów.
, . f i a z d  otworzył  W o j e w o d a  dnia 16 g r u ­

dnia 192/ r. o godzinie 9 30 rano,  zagajając  obra- 
dy  uroczys tem przemówieniem poświęconem  w spo­
mnieniu przypadającej  na  dzień otwarcia Zjazdu 
smutnej  rocznicy czynu szaleńca,  k tó ry  pozbawił  
życia  p ierw szego P re z y d en ta  Rzeczypospol i te j  ś. p. 
G abry e la  Narutowicza ,  zanim ten c statni miał m o ­
żność  czynem objawić  kierunki swej działalności,  
co piętnuje ten zbrodniczy pos tępek  j ako  obj aw  
zaś lepienia par ty jnego i zatrutej  jadem nienawiści  
duszy.  Niech ta n i e w i n n a  o f i a r a  n iezd ro ­
w e g o  rozbicia spo łecz eń stwa  naszego na dro bne  
a tom y zwalczających się wzajemnie ob ozów  poli­
tycznych,  będzie os t rzeżeniem na przyszłość dla 
naszego  społeczeństwa i niech ułatwi  zespolenie 
wszystkich  p a ń s t w o w o  myślących czynników,  bez  
różn icy  dot ychczasowe j  przynależności  partyjnej ,  
w e  wspólnej  p ra cy  „pr zy  jednym s to l e” nad  ro z ­
b u d o w ą  m ocar s tw ow ej  wielkości  i potęgi  Najjaś­
niejszej  Rzeczypospol i te j  i nad o d b u d o w ą  naszego 
g o sp o d a r cze g o  życia, dźwigającego się z t rudem i 
zb y t  powol i  ze zniszczeń wojny światowej,  oraz  
zas to ju  pow ojennego .  Niech całe nasze  życie  zbio­
r o w e  uzdrowi  się i przeobrazi  się p o d  z n a ­
k i e m  j e d n o ś c i ,  gdyż w jedności  siła !

O becni przez powstanie oddali hołd pamięci 
Zm arłego, p ierw szego O byw atela Rzeczypospolitej,

Następnie odczytuje W ojew oda p o r z ą d e k  
d z i e n n y  z j a z d u  treści następującej:

I. Z a g a j e n i e  z j a z d u  p r z e z  W o j e ­
w o d ę .

II. S p r a w o z d a n i e  S t a r o s t ó w  z s y ­
t u a c j i  w p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t a c h .

III. O r g a n i z a c j a  S t a r o s t w :
1) U wagi  S ta ro s tó w  nad prak tycznem  za s to ­

sowaniem Instrukcji b iurowej  dla Sta ros tw,  w p r o ­
wadzonej  w życie w  lipcu 1927 r.

2) Uzupełnienie Instrukcji :
a) wyłączenie z dziennika k o re s p o n d en c 3?jne- 

go s p ra w  kosztów leczenia,  ulg i odroc zeń 
s łużby wo jskow ej  i spraw śledzenia p o b o ­
ro w y c h  uchylających się od poboru;

b) podział  pracy w S ta ros tw ie ,  ścisłe o k re ś le ­
nie czynności  poszczególnych urzędników;

cl ap roba ta  i podpi sywanie  pism, w y c h o d z ą ­
cych ze Staros tw a.

3) Szkolenie  urzędników.
IV. S p r a w a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u ­

b l i c z n e g o .
1. Refe ra t  o stanie bezpieczeńs twa publ iczne 

go i sytuacji  politycznej.
2 Organ izac ja  re fe ra tów bez pieczeńs tw a pu ­

blicznego,'  pol i tycznego oraz służby informacyjnej  
w  Staros twach,  plan i n e lo da  pracy.

3. S p r a w y  policyjne, organizacyjne  i s łużbowe.
V. S p r a w y  a d m i n i s t r a c y j n e :
1. Uprawnienia  wodne ,  pos tępowanie  wodno-  

prawne,  oraz  wpisy  usprawnień  do ksiąg wodnych.
2. Organ izacja  i usprawnienie  pow iat ow ych  r e ­

fera tów wo jsko wych i mobi lizacyjnych w związku 
z niedokładnościami  u jawnionemi przy sposobności  
ostatnich lustracji .

3. S p r a w y  daniny lasowej i o d b u d o w y  zni sz­
czeń wojennych.

4. K o n se rw ac ja  zabytków.
5. Uwagi  o niedomaganiach w zała twianiu 

sp ra w  obywate ls tw a przez Sta ros twa.
VI. S p r a w y  s a m o r z ą d o w e :
1. Referat  z dziedziny samorządu,  obe jmujący  

sprawy:
a) budże tów związków komunalnych;
b) p ro gr am u prac  związków komunalnych;
c) w y k o n y w a n ia  przez  W ydz ia ły  P o w ia to w e  

nadzoru  nad gminami;
d) ko sztów  leczenia w szpi talach publicznych;
e) podziału administ racyjnego.
2 Refe ra t  o komunalnych kasach pożyczko- 

wo-oszczędnościc wych.
VII. S p r a w y  p r z e m y s ł o w e :
1. Organizacja  re fera tów prz em ys łow ych w  

S ta ro s tw ac h w związku z w pro w adzen ie m  w ży- 
cie nowej  us tawy  przemysłowej .

2. Przemysł  ludowy.
3. Szkolnic two za w odow e .
4. Organizacja  kom in iar s twa  w związku z o- 

chotniczemi strażami  pożarnemi .
VIII. R o b o t y  p u b l i c z n e :
1. S p r a w y  budowlane:
a) regulacja  miast  i komasacja  wsi;
b) budo wnictwo  ogniot rwałe  i walka z d ro ż y ­

zną mate.  , . ł ów  budowlanych;
c) inspekcja budowlana,  n ad zó r  nad b udow ­

nictwem sam orząd ow em (bu do wa  szkół po-



wszechnych) i prywatnem, architekci sam o­
rządowi, rzeczoznawcy budowlani; 

d) zarząd i remont gmachów państwowych 
(rejestracja nieruchomości państwowych, 
remont konserwacyjny i kapitalny).

2. Spraw y drogowe:
a) organizacja zarządów drogowych, p row a­

dzenie ich rachunkowości i dokonywanie 
wypłat;

b) przetargi publiczne i ich terminy;
c) organizacja dostawy materjałów budow la­

nych i wykonywanie;
d) projekty budowy dróg na rok 1928 i da l­

szy program rozbudow y w szczególności 
dróg gminnych bitych;

e) założenie szkoły brukarskiej;
f) znakowanie dróg.
3. Uregulowanie ru ;h u  autobusowego.
4. Spraw y melioracyjne—akcja dotychczasowa 

i organizowanie jej w przyszłości.
5. U stawodawstwo elektryczne.
IX. S p r a w y  r o l n i c t w a  i w e t e r  y- 

n a r j i:
1. Czynności i obowiązki S tarostw  w związ­

ku z nową ustawą o zagospodarowaniu lasów pry­
watnych.

2. W  sprawie zalesień nieużytków.
3. W eterynarja  samorządowa.
4. Popieranie rolnictwa przez samorządy 

(oświata, kredyt; hodowla, komisje rolne przy W y ­
działach Powiatowych).

X. S p r a w y  s a n i t a r n e :
Referat obejmujący:
1. Spraw y lecznictwa
a) szpitale, ambulatorja,
b) rozmieszczenie lekarzy na terenie powiatu 

partactwo lekarskie.
2. Potrzeby zapobiegawczo-sanitarne:
a) ośrodki zdrowia,
b) zakłady kąpielowe,
c) zakłady opiekuńcze i szkoły,
d) pomoc położnicza,
e) walka z chorobami zakaźne mi i społecznemi
f) sanitarne potrzeby osiedli.
3. W spółpraca Starosty, Wydziału P ow ia to ­

wego i lekarza powiatowego w dziedzinie zdro­
wia publicznego.

XI. S p r a w y  o p i e k i  s p o ł e c z n e j .
1. Organizacja Opieki społecznej na terenie 

W ojewództwa Lubelskiego w związku z szeregiem 
nowych ustaw uzupełniających ustawę o opiece 
społecznej.

XII. P r z y g o t o w a n i e  r e f e r e n t ó w  
d o  t e c h n i c z n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  
w y b o r ó w  d o  S e j m u  i S e n a t u .

W ojew oda zastrzega z m i a n y  w k o l e j ­
n o ś c i  omawiania poszczególnych punktów p o ­
rządku dziennego.

Nawiązując do pierwszego zjazdu Starostów 
z roku ubiegłego, który był jedynie momentem za­
znajomienia się wspólnego, nadmienia W ojew oda, 
że niniejszy Zjazd jest właściwie pierwszym w peł- 
nem tego słowa znaczeniu od chwili objęcia przez 
niego stanowiska W ojewody Lubelskiego przezna­
czonym na rozejrzeńie 'się  w przeszłości, określe­

nie dorobku z tego okresu i zastanowienie się nad 
wskazaniami i zadaniami na przyszłość.

leżeli znamieniem doby obecnej w Polsce jest 
wyścig pracy we wszystkich dziedzinach, to zwła­
szcza w dziedzinie administracji p .  winna być p ra ­
ca ta najintesywniejsza i najbardziej twórczą w za­
kresie życia zbiorowego naszego społeczeństwa.

Do niedawna administracja nasza była uzale­
żniona od wpływów partyjnych, co oczywiście u- 
jemnie się na niej odbijało, skutkiem czego nie 
mogła spełnić swoich wielkich zadań jako pog rą ­
żona w bezwładzie i bezradności, wynikających ze 
słabości władzy wykonawczej.

Obecnie sytuacja zmieniła się zasadniczo w 
związku ze zdecydowanem uwolnieniem administra­
cji od w-pływów postronnych. W obec tego adm i­
nistracja obecna dźwiga na sobie pełną odpow ie­
dzialność wobec społeczeństwa i historji za swoją 
działalność, nie mogąc się zasłaniać niczyim auto­
rytetem.

Zadaniem administracji nie jest naginanie po­
trzeb żywotnych do skostniałych form bytu, ale 
tworzenie nowych form organizacyjnych, dostoso­
wanych do urzeczywistnienia wyczuwanych po­
trzeb społeczeństwa. Na tern jednak dobra admi­
nistracja poprzestać nie może, ale musi ona nadto 
rozwinąć pełną inicjatywę w formułowaniu żyw ot­
nych zagadnień i narzucić je społeczeństwu siłą 
swego twórczego entuzjazmu. W tym kierunku na 
czoło wszelkiej pracy państwowej wysuwać się 
winna przedewszystkiem administracja polityczna, 
względnie ogólna, której zadaniem w warunkach 
obecnych życia polskiego jest przedewszystkiem 
wyrwać polskie społeczeństwo z niezdrowej atm o­
sfery bezwładu i dać mu należyte podstawy ro ­
zwoju i rozkwitu gospodarczego. Pod tym wzglę­
dem najważniejsze są przedewszystkiem trzy  dzie­
dziny pracy: na polu rozbudow y sieci drogowej, 
budownictwa szkolnego i podniesienia rolnictwa.

Stwierdzić należy, że dorobek na tych po ­
lach, a w szczególności w dziedzinie budownictwa 
drogow ego, dał w ostatnim okresie rocznym o 
wiele wydatniejsze wyniki, aniżeli praca w ciągu 
uprzednich lat siedmiu. Mianowicie w ciągu ubie­
głych lat siedmiu wybudow ano 141 kim. dróg bi 
tych, a w ostatnim rot u 150 kim.

Na tern miejscu wyraża W ojew oda swoje za ­
dowolenie, że w zamierzeniach znalazł należyte p o ­
parcie i zrozumienie ze strony swych w spółpraco­
wników, a zwłaszcza kierowników władz I instan­
cji i ufa, że życzliwa wspólna praca będzie i na­
dal dawać dotychczasowe wyniki dodatnie.

Niniejszy zjazd ma na celu ustalenie najbliż­
szych zadań oraz środków zmierzających do osią­
gnięcia zakreślonych celów. Najbliższem zadaniem 
po winno być d ą ż e n i e  d o  u p r o s z c z e n i a  
a d m i n i s t r a c j i .  W  tym kierunku odbyły się 
już dwie konferencje czyli Z j a z d y  c z ę ś c i o ­
w e  w dniach 11 i 12 kwietnia, oraz w dniach 22 
i 23 listopada 1927 r., na których przedstawiciele 
władz wojewódzkich wysłuchali krytycznych uwag, 
spostrzeżeń i wniosków Starostów, poczem wydał 
Urząd Wojewódzki przepisy określające sposób 
urzędowania w Starostwach, które to przepisy zo­
stały Starostom rozesłane. . ' :
: ad III. W  tern miejscu otwiera W .o j  e w o -

d a dyskusję nad punkterm III porządku dziennego
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i w z y w a  S t a r o s t ó w  d o  o t w a r t e g o  i s z c z e r e g o  w y ­
p o w i a d a n i a  się w  z a k r e s i e  p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o ­
w a n i a  in s t ru kc j i  b i u r o w e j ,  w p r o w a d z o n e j  w  ż yc ie  
w  i ipcu  1927 r.

W y p o w i a d a j ą c  ko le jn o  s w e  zda n ia  o n o w e j  
ins t ruk c j i  k a n c e l a r y j n e j  d la  S t a r o s t w ,  o p r a c o w a n e j  
p r z e z  L u b e l s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  S t a r o s t o w i e  
o św ia d c z y l i ,  że  w  p r a k t y c e  in s t ru kc ja  ta  o k a z a ł a  
s ię  d o b r ą  i p r z y c z y n i ł a  się znac zn ie  do  u r e g u l o w a ­
n ia  to k u  c z y n n o ś c i  k a n c e l a r y i n y c h  i z m n ie j s zeni a  
p r a c y ,  dz i ;ki  c z e m u  i lość p r a c o w n i k ó w  w k a n c e ­
larji  m o g ł a  b y ć  z m n ie js zona ,  a  u w o l n i o n y c h  o d  
c z y n n o ś c i  k a n c e l a r y j n y c h  p r a c o w n i k ó w  m o ż n a  b y ­
ło  uż vć  d la  p r a c y  r e f e r e n d a r s k ie j .

P o  w y c z e r p u j ą c e j  d y s k u s j i  z a b i e r a  g łos  W  i- 
c e w o j e w o d a  d a j ą c  o d p o w i e d z i  n a  p o s z c z e ­
g ó l n e  z a p y t a n i a  o d n o ś n i e  ins trukc ji .

N a s t ę p n i e  p r z e c h o d z ą c  d o  s p r a w y  u z u ­
p e ł n i e n i a  p o w y ż s z e j  i n s t r u k c j i  ( p u n k t  
III 2 a) ozna jm ia  W i c e w o j e w o d a ,  że d a l s z y m  
e t a p e m  dla  u p r o s z c z e n i a  u r z ę d o w a n i a  bę dz ie  o b e c ­
n ie  w \ ł ą c z e n i e  z dz i ennik a  k o r e s p o n d e n c j i  z d n i em  
1-1 1928 r. s p r a w  k o s z t ó w  leczenia ,  u lg  i o d r o c z e ń  
w  s p r a w a c h  s łu ż b y  wojskowe] ,  o r a z  s t r a w  ś l e d z e ­
n ia  p o b o r o w y c h ,  u c h y l a i ą c y c h  się o d  p o b o r u ,  a  to  
ze  w z g l ę d u  n a  to, że w s t r a w a c h  ty c h  p r o w a d z o ­
n e  są  o d r ę b n e  e w i d e n c j e  ko n t r o ln e .

N ie w p is y w a n ie  d o  dz ie n n ik a  p o d a w c z e g o  p o ­
d a ń  o ulgi  i o d r o c z e n i a  s łu ż b y  w o j s k o w e j  o r a z  
s p r a w  ś le d z e n ia  p o b o r o w y c h  m o ż e  być  z a s t o s o ­
w a n e  d o p i e r o  d o  s p r a w ,  k t ó r e  w y n i k n ą  w  zw ią z  
k u  z p o b o r e m ,  m a j ą c y m  się o d b y ć  w 1928 r. zaś  
k o s z t a  l e c z e n ia  z tn ie m  1 I 1928 Na a k t a c h  nie-  
w c i ą g a n y c h  d o  d u e n n i k a  n a l e ż y  z g o d n i e  z § 19 
ins t ru kc j i  k a n c e l a r y j n e j  u m i e s z c z a ć  o b o k  l i c zby  r e ­
je s t ru  znaki  l i t e rowe:

1) k o s z t a  l e c z e n ia  — z n a k  lecz.
2) ulgi  i o d r o c z e n i a  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  —  

z n a k  od r ,
3) p o s z u k i w a n i a  u c h y l a j ą c y c h  się p o b o r o w y c h  

— zak  posz .
W  częśc i  III p r z e p i s ó w  m u r o w y c h  ( s c h e m a t  

p o d z i a łu  c z y n n o ś c i )  za le c o n o  S t a r o s t o m  p o r u c z y ć  
z a ł a tw ia n ie  s p r a w  g m i n n y c h  i mie j sk ich  j e d n e m u  
z u r z ę d n i k ó w  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o .

Z a l e c e n i e  to  nie  w e  w s z y s t k i c h  S t a r o s t w a c h  
z o s ta ło  w y k o n a n e ,  a w  n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h ,  w  
k t ó r y c h  je  w y k o n a n o  p o z o s ta ły  w ą tp l i w o śc i  n a  tle, 
gdz ie  m a j ą  b y ć  te s p r a w y  w c i ą g a n e  do  d z i e n n i k ó w  
i p r z e c h o w y w a n e  (w W y d z i a l e  P o w i a t o w y m  c zy  
w  S t a r o s t w i e )  i g dz ie  ma p r a c o w a ć  u r z ę d n ik  W y ­
d z ia łu  P o w i a t o w e g o ,  z a ła t w i a j ą c y  te s p r a w y .

W  ce lu  u je d n o s t a j n i e n i a  tej kwes t j i  w e  w s z y s t ­
k ich  p o w i a t a c h  za rz ądz i ł  W o j e w o d a ,  że:

1) u r z ę d n i k  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  za ł a tw ia  
s p r a w y  gm in  i mias t  na le ż ą ce  d o  kom p e te n c j i  S t a ­
r o s t w a ,  m i ę d z y  in ne m i  też  k o s z t ó w  leczenia ,  z r a ­
mi en ia  i p o d  f i rmą S t a r o s t w a ,

2) j a k o  n a l e ż ą c e  d o  k o m p e t e n c j i  S t a r o s t w a ,  
s p r a w y  te w i n n y  b y ć  w p i s y w a n e  do  dz ie n n ik a  p o ­
d a w c z e g o  S t a r o s t w a  i p r z e c h o w y w a n e  w  s k ł a d n i ­
c y  a k t  S t a ro s tw a .

W o b e c  te g o  je d n a k ,  że W y d z i a ł y  P o w i a t o w e  i 
S t a r o s t w a  n ie  w e  w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  m i esz cz ą  
s ię  w  j e d n y m  b u d y n k u  s p r a w a  ta n a p o t y k a  n a  
t r u d n o ś c i  t e c h n ic z n e  i man ip u la cyj ne .

Dla  u n ik n ię c ia  tyc h  t r u d n o ś c i  n a l e ż y  dla s p r a w  
gmin  i mias t  za łożyć  z d n ie m  1 s ty c z n ia  1928 r.  
oddz i e ln y  dz ie nn ik  i s k o r o w i d z ,  k t ó r y  p r o w a d z o n y  
będz ie  w W ydz ia le  P o w i a t o w y m ,  j a k o  czę ść  o g ó l ­
ne g o  d z ie n n ik a  S t a r o s t w a .  Na  a k t a c h  w p i s y w a ­
n y c h  do  t e g o  d d e n n i k a  n a l e ż y  w y c i s k a ć  p ie częć  
w p ł y w u  S t a r o s t w a ,  a o b o k  l iczb d z i e n n i k a  w y p i ­
s y w a n y c h  n a  nich,  u m ie szczać  dla o d r ó ż n i e n i a  od  
l iczb o g ó l n e g o  d z i e n n i k a  S t a r o s t w a ,  z n a k  l i t e ro w y  
„ S m . ” (a w ię c  np.  L. 2b/Sm.) .

A k t a  z a ła tw io n e  win ien  p r z e c h o w y w a ć  u s i e ­
bie w  r e f e r ac i e  u rzędn ik  W ydz ia łu  P o w i a t o w e g o ,  
z a ła tw ia j ąc y  je, w  te c z k a ch ,  u ło ż o n y c h  w e d ł u g  
dz i a łów  i p o d d z i a ł ó w  ogńln e j  składnicy? a k t  S t a r o ­
s twa.  Po  u p t y w i e  t r zech  lat  win ie n  on  ak ta  te 
p r z e k a z a ć  do  og ó ln e j  s k ła dn ic y  S t a r o s t w a ,  n a j p ó ­
źniej  do  1 k w i ę t n i a  r o k u  n a s t ę p n e g o .

O b o w i ą z u j ą c e  o b e c n i e  p r z e p is y  b iu r o w e ,  z n o ­
szące  ca ły  s z e r e g  w e w n ę t r z n y c h  k s i ążek  d o r ę ­
czeń,  a z a s t ęp u jące  je w i ę k s z ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
u r z ę d n i k ó w  i z w i ę k s z e n i e m  zau fan i a  d o  nich,  wy­
m a g a ją  b a r d z o  śc i s łeg o  podzia łu  czy n n o śc i  i d o ­
k ła dne j  o rgan izac j i  p r acy .

O d n o s i  się to ta k  do  dzia łu r e f e r e n d a r s k i e g o ,  
j ak  i ka nce la r j i

Z  d o t y c h c z a s o w y c h  sp o s t r z e ż e ń ,  p o c z y n i o n y c h  
p rz v  lu s t ra c j a c h  S t a r o s t w  w y n ik a ,  że częs to  pr aca  
w  k a n c e l a r j a c h  nie j e s t  n a l e ż y c i e  u r e g u l o w a n ą  i 
a b s o r b u j e  u r z ę d n i k ó w  w  g o dz in ac h  p o p o ł u d n i o ­
w y c h  i w i e c z o r o w y c h  w s k u t e k  n ie d o k ła d n o ś c i  i 
n ieśc is łości  w org ani zac j i  p r a c y ,  j ak np. n ieus ta le -  
nie god z in  o d d a w a ń i a  p o c z t y  do  w p is a n ia  d o  dz ie n­
nika ,  n i e r ó w n o m i e r n e  i n i e o k r e ś l o n e  co do  cz asu  
o d d a w a n i a  p r z e z  r e f e r e n t ó w  s p r a w  n a  m a s z y n ę  i 
i do  w y k r e ś l e n i a  w dz ienniku .

Nie m o ż n a  w tych s p r a w a c h  ustal ić śc i s łego 
z u p e łn ie  co do  cz a s u  ro z k ła d u  czyn nośc i ,  ze w z g l ę ­
d ó w  t e c h n ic z n y ch ,  j e d n a k ż e  nie m o ż n a  też,  p o z o ­
s ta w ia ć  zupełne j  d o w oln oś c i .

Nie ty l ko  w i ę c  n a le ż y  usta lić  w  S t a r o s t w i e  
śc is ły  pod z i a ł  p r acy ,  ale r ó w n i e ż  z w r ó c ić  u w a g ę  
n a  jej o rga n iz ac ję  i umo żl iwić  k a ż d e m u  u r z ę d n i k o ­
wi  u ło żenie  sobi e  p la nu  p r a c y  i us ta le n ie  p r z y n a j ­
mnie j w o g ó ln y c h  z a r y s a c h  go d z in  p o s z c z e g ó l n y c h  
p o w i e r z o n y c h  mu czynnośc i .

Zasa da :  „ p o c z t a  m a  b y ć  b e z z w ł o c z ­
n i e  p o  o t r z y m a n i u  o t w a r t ą ,  p o s y g n o -  
w a n ą  p rz e z  k i e r o w n i k a  kance lar j i ,  p r z e g l ą d n ię tą  
pr zez  S t a r o s t ę  lub z a s tę p c ę ,  n a s tę p n ie  na ty c h m ia s t  
o d d a n ą  do  k a n c e la r j i  ce lem p r z e m a n i p u l o w a n i a  i 
d o r ę c z e n i a  te g o  s a m e g o  dnia  r e f e r e n t o m ”.

C o  do  n a s t ę p n e g o  p u n k t u  (III 2 b) p o d z i a ­
ł u  p r a c y  w  S t a r o s t w a c h  s t w i e r d z a  W i ­
c e w o j e w o d a ,  że  s z ć z e g ó ł o w e  u r e g u l o w a n i e  tej 
s p r a w y ,  t. j. śc is łe ok re ś le n ie  c z y n n o ś c i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  u r z ę d n i k ó w ,  m us i  być  p o z o s t a w i o n e  o d ­
n o ś n y m  S t a r o s t o m  z 2 w z g lę d u  na  r ó ż n o r o d n e  m ie j ­
s c o w e  warunki ,  za leżn ie  od kwal if ikacj i  o b s a d y  
o s o b o w e j  d a n e g o  ur zęd u .  Mimo w s z y s t k o  za leca  
S t a r o s t o m  u k ła d a n ie  p l a n ó w  p od z ia łu  p r a c y  z tern 
j e d n a k o w o ż  za s t rz eże ni em ,  że p o d z i a ł  r e f e ­
r a t ó w  p o w i n i e n  b y ć  e l a s t y c z n y .

O d n o ś n i e  p u n k t u  III 2 c) a p r o b a t a  i p o d p is y ­
wanie  p ism w y c h o d z ą c y c h  ze S t a r o s t w a —zaznacza  
W i c e w o j e w o d a ,  że S t a r o s t a  musi  i n te re s o w a ć  się 
i znać ca łoksz ta ł t  p r a c  w  S ta ro s tw ie ,  j ednakże  dla 
odc i ążenia  swoje j  os o b y ,  pow in ie n  po sz c z e g ó ln y m
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re ferentom udzielić upo ważnienia  na  podpi sywanie  
we  własnym imieniu spr aw,  k tóre  są  mniejsze] 
wagi lub co do k tó rych  istnieją us ta lone  s z a b lo n o ­
we wzory  załatwień.  Na tomias t  decyzje  i r o z p o ­
rządzen ia  ogólnej  na tu ry  winien podpi sywać j e d y ­
nie S taros ta  lab  us tan ow iony  zastępca.  O c z y w i ­
ście w w y p ad k u  p o l p i s a n i a  sp r a w y  przez  r e fe re n ­
ta spada  na niego cała odpowiedzia lność .

W  szcz 'g o lach  p rz ed s taw ia  się powyższa s p r a ­
w a  jak nas tępuje:

Do normalnego u rzędow an ia  S ta ros tw  ko- 
n iecznem jes t ustalenie:

a) szczegó łow ego  podziału czynności  i
b) okreś lenie  g łówn ych  zasad urzędow an ia ,  

w szczególności  zakres u o i p  awiedzialności  i a p r o ­
baty  Staros ty ,  jego zas tąpcy oraz poszczególnych 
u rzędników .

I. S p r a w a  podziału c z y n n o ś ć  zos tała w o g ó l ­
nych za ry sach  przez Urząd  W o jew ó d zk i  u re g u lo ­
w a n ą  przez o p ra co w an ie  ogólnego schematu  p o ­
działu czynności  dla Staros tw,  s tanowiącego część 
III przes łanych  S ta ro s tom  w cz ę rw cu  1927 r. p r z e ­
pisów biurowych.

P rzy  o p ra cow an iu  tego schematu  Urząd W o ­
jewódzk i  nakreś l ił  tylko ogólny szkic p idziału, 
p rz es t rzegając  zasady łączenia s p ra w  j e d n o r o d ­
nych,  względnie p o k re w n y ch  p od  w zględem  p r a w ­
nym i faktycznym.  Ścisły zaś szczegó łow y  p o ­
dział  pracy,  przy za s tosow an iu  tego ogó lnego  
schematu ,  może być us ta lony tylko na miejscu 
w poszczególnych  S ta ro s twac h,  przy u w z g lę d n ie ­
niu miejscowych waru nków .

Ustalenie taki ego  ścisłego podziału p ra cy  n a ­
leży do obo w iązków  Staros ty ,  k tó ry  przy podziale 
tak  re fe ra tów  jak i czynności  pomocniczych  pow i ­
nien uwzględnić ich ważność  i kwalifikacje p o sz ­
czególnych  urzędników,  nie zapominając j ednak o 
wspomnianej  powyżej  zasadzie łączenia s p r a w  j e d ­
norodnych,  względnie pok re wny ch .  Pon ie w aż  za ­
sada  ta, j ak  się p rz ekona łem nie we  wszystkich  
S ta ro s tw ach  jes t ściśle przes t rzeganą,  p roszę  S t a ­
ros tów poddać rewizji  do tychczasow y  podział  p r a ­
cy i pos iłkując się schematem podziału,  o k tórym 
m o w a  wyżej,  usunąć  e w en tua lne  n iedok ładności  i 
nieścisłoś u, uwzględnia jąc  już przytem s p ra w y  
przemysłowe,  leśne i łowieckie w łączności  z no- 
wemi us tawami.

II. Odnośnie  zaś drugiej  kwest j i  powinni  się 
Pan o w ie  k ierować n rs t ępu jącemi  zasadami:

1) Odpowiedzia lność .
A. S t a r o s t y .
Staros ta  jes t przedstawicie lem władzy p ań ­

s tw owej  w po wiecie, k ierownikiem S ta r o s t w a  i 
zwierzchnikiem wszystkich  u rz ędn ików S ta ro s tw a.  
Jes t  on odpowiedzia lny za ścisłe wykonan ie  o bo­
wiązków,  wyp ływa jących  z ro zp o rzą d zeń  R a d y  Mi­
nis t rów z dn. 2 8 'VIII —1919 r. (Oz U. Nś 72, poz. 
426) z dn. 13/XI— 1919 r. (Dz. U. 4° 90. poz. 488) 
i z dn. 13 'X l— 1919 r. (Dz. U. 90, poz.  489) a 
w szczególności  za:

a) na leżyty  zarząd powiatu  zgodnie z obowią-  
zującem u s t aw o d a w s tw em ,

b) ścisłe w yk on anie  zarządzeń,  z leceń i d y r e ­
k tyw W o je w o d y ,

c) należytą  organizację ,  podział  p racy  i wo- 
góle  p ra wid łow e funkcjonowanie  Sta ros twa,

d) nadzór  nad nal eżytem spełnianiem o b o ­
wi ąz ków  przez  podległych mu urzęd n ików  i ich 
zapoznaw an ie  się z obowiązującemi  us tawami,  r o z ­
porządzeniami ,  okólnikami,

e) s t ro nę  prawną,  ce lowość i zgodn oś ć  z o b o ­
wiązującymi przepisami , zarządzeniami  i d y r e k t y ­
wami W o j e w o d y  oraz  ogó lnym  in teresem publ icz­
n y m — wydanych  przez  siebie za rządzeń  i a p r o b o ­
w a n y c h  zała twień,

f) przes t rzegan ie  za sad  oszczędności  w a d m i ­
nistracji  pańs tw ow e j .

B. U r z ę d n i k ó w  r e f e r u j ą c y c h .
Urzędnicy  re ferujący p rz y g o to w u ją  za ła tw ie ­

nia i ponoszą  odpowiedzia lność:
a) za p rz eds taw ien ie  s p r a w y  zgodnie  z aktami ,
b) za dok ładne i bez b łędu przytoczenie  w 

zała twieniu  wszelkich  dat, nazwisk,  nazw, obl iczeń 
cy frow ych  i t. p.,

c) za ścisłe s to sow an ie  o b o w iązu ją cych  p r z e ­
p isów o b i u r o w o ś : i ,

d) za dop i lnow an ie  t erm inó w z a r ó w n o  w y n i ­
kających  z us taw i r o z p o rzą d zeń  j ak  i za k re ś lo ­
nych  przez  władze  przełożone ró w n o r z ęd n e ,  W o ­
jew odę ,  Naczelnika  Wydzia łu  lub wynikający z 
okol iczności  sp raw,

e) za za p ro jek to w an ie  zą ła twienia  w ten  s p o ­
sób, aż eb y  ono bądź odrazu  załatwiało s p r a w ę  w 
spos ób os ta teczny  (do czego należy w p ie rw szym  
rzędzie dążyć) bądź też o b e jm o w ało  od ra zu  w s z y s t ­
kie n iezbędne szczegóły  i nie w y w o ły w a ło  p o t r z e ­
by  dalszej p rzygo tow aw cz ej  k o re spondenc j i  w w y ­
p adku  zbierania  mater ja łów żądania wy jaśn ień  i t .  p,

f) wspólnie ze S ta ro s tą  względnie  re fe ren tem,  
ap robu ją cym  zała twienia w  je go  zas tępstwie,  za 
s t ronę  p r a w n ą  i zgodność  z obowiązującymi  p rz e ­
pisami spo rządzonyc h  załatwień,

g) za należyte  zo rgan izo w an ie  i f u n k c jo n o w a ­
nie po wie rzonego  refera tu  zgodnie z obow iązu ją ­
cymi  przepisami , ora z  zarządzeniami ,  w s k a z ó w k a ­
mi i dy rek tyw am i S ta ro s ty .

2) A p r o b a t a  za ła twień.
Zasadniczo ap roba ta  wszelkich  załatwień,  w y ­

chodzących ze S t a r o s t w a  należy do Sta ros ty .
Ze względu j ed n ak  na konieczność  odc iąże­

nia S ta ro s tó w  w p ra cy  i z uwagi  na to, że r o z ­
szerzenie  za k resu  działania r e fe re n tó w  prz yczynia  
się do wyrob ien ia  ich poczucia  odpowiedzia lności  
i s taje sią bodźc em  do in tensywniejszej  p r a c y —u p o ­
ważn iam S ta r o s tó w  do prżekazania  części a p r o b a ­
ty oraz  podpi sywania  za ła twień re fe rentom.  W  
szczególności  może S ta ro s ta  upoważnić  p o s zc z e ­
gólnych u rz ędn ików  referujących do s am o d z ie ln e ­
go za ła twiania i podp isyw an ia  za ła twień o c h a r a k ­
terze in formacyjnym i p rz y g o to w aw cz y m  (zapy ta ­
nia, dochodzenia ,  przypomnienia ,  ponag len ia  władz 
pod ległych i t. p.), k tó re  nie p r zesąd za ją  o s t a t e c z ­
nego  zała twienia  s p r a w  ani po d  w zg lędem p r a w ­
nym,  ani rzeczow ym ,  a ponadt o  ró w nież  i do o s ta ­
tecznego samodzie lnego zała twiania  sp ra w  p o w t a ­
rza jących się i za ła twianych w p ew ie n  s tale p rz y ­
ję ty  sposób.  Urzędnik  upo w ażn iony  do sam odz ie l ­
nego zała twiania spraw podpisuje  je sam dodając  
pod nazwisk iem „Referent  s p r a w  (należy wymienić 
jakich np. bezp ie czeńs tw a  publ icznego,  administ ra-  
cyjno-karnych,  wo jskow ych i t. d .M) S p r a w y  zaś 
zas trzeżone do ap roba ty  i podp isu  Staroście ,  pod-



pisuje w razie n ieob ec noś ci  S ta ro s ty  refe en t  z a ­
s tęp ując y go,  p o d  tytułem .S t a r o s ta  z dodatki em
» w  z - “ -  • ,  • iZa samodzie lne  i podpisane  przez siebie za ła ­
twiania  pono szą  odnośni  urzędnicy ca łkowitą  o d ­
powiedzia lność.

Z w ra ca m  przytem uwagę ,  że S taros ta  może 
upo ważn ić  re fe rentów  do samodzie lnego zała twia­
nia i podpi sywan ia  s p r a w  ty lko do granic,  które-  
by  mu nie uniemożl iwiały objęcia ca łokształ tu ag e n d  
S t a r o s t w a  i należytej  kontrol i  rzeczowej  nad t o ­
kiem urzędowania .

Zak r es  upoważn ień  udzielonych p o szczegó l ­
nym  u rzędniko m musi być uzależniony od  kwali f i ­
kacji  i i ndyw idualnych właściwości  tych u rz ęd ­
n i k ó w

Referentowi  na js tarszemu,  zas tępuią~emu go 
stale,  może S ta ro s ta  przekazać  w części  nadzór  
n ad  należytem funkc jonowaniem urzędu,  w zg lę d ­
nie n iek tó rych jego części  (np kancelarj i  i p o ­
szczegó lnych  refera tów)  i aproba tę  oraz podp isy­
w an ie  części  załatwień,  do  pod pi sywan ia  k tó ry ch  
nie zostali  upow ażn ieni  poszczególni referenci ,

Pon ie w aż  s p r a w a  podziału ap r o b a ty  nie da  
się ująć schematycznie  i iest  zależna od p e r so n a l ­
nej o b sad y  S ta ro s twa,  zas t r zega  sobie W o j e w o d a  
ew en tualn ą  zmianę w kon kre tn ych  wyp adkach .  W  
tym  celu o t rzymują  S ta ro s tow ie  polecenie p r z e d ł o ­
żenia odpisu w y da nych  w tej sp rawie  za rządzeń  z 
dok ładnem  wyszczególnieniem których re feren tów 
i w  jakim zakresie upoważni li  Pano wie  do s a m o ­
dzielnego zała twiania i podp isyw an ia  spraw.

Przypisek Redakcj i:  s p r a w y  pow yższ e  zostały 
u re g u lo w an e  okólnikami  W o j e w o d y  NfsMk 175 i 176 
z dnia 23/XI1 27 r. LL: 7018/Pr.  i 7019/Pr.

W  końcu przechodząc  do nas tępn ego  punktu  
(III 3) dotyczą cego  s z k o l e n i a  u r z ę d n i k ó w  
podkre ś la  W ice w o iew o d a ,  że wyniki ostatnich 
egzaminów praktycznych,  sk ład an ych  przez  u r z ę d ­
ników S ta ro s tw a  w Urzędzie  W o jew ó d z k im  ś w i a d ­
czą, że S ta ros towie  zbyt  mało t roszczą się o s z k o ­
lenie urzędników,  ich dokształcanie i zapoznanie  z 
ca łokształ tem urz ędowan ia  w Staros twie .  Z dar za  
się, że re ferent  zasklepiony w jednym referacie,  
nie zna zasadniczych us taw,  zadań i zak re su  c z y n ­
ności  w pozostałych refera tach S ta ro s tw a.  W z y ­
w a  więc S ta r o s tó w  do zajęcia się sp r a w ą  szk o le­
nia urzędników,  jako istotną częścią obo wiązków ,  
wynikających z ich k ierowniczego s tanowiska.

Dla należytego obznajmienia urz ędników  bta-  
ros tw z ca łokształ tem czynności  i ob owiązującem 
u s t aw o d a w s tw em  powinni Staros towie  o d b y w a ć  z 
podległym sobie personelem,  a szczególnie z u rz ęd ­
nikami  referendarskimi ,  wspólne  p e r j  o d y c z n e  
k o n f e r e n c j e  co tygodaia,  na  k tórych p o ­
szczególni referenci  wygłaszal iby refera ty  mając 
na  celu wza iem ne zapoznanie  się z innymi dzie­
dzinami  s łużby (referatami) i z obowiązującymi  
przepisami  us tawowymi.  W  czasie takich kon e- 
rencji należy odczy tywać  Dzienniki Ustaw,  oraz 
W o j e w ó d z k i  Dziennik U rz ęd o w y  i ko m en tow ać  
poszczególne  Us tawy,  rozporządzenia,  inst rukcje i
okólniki.  , ,

Zam ykając  dyskusję nad  tym punk tem p o r z ą d ­
ku dziennego W o j e w o d a  s tw ierdza  najpierw,  
że obec na instrukcja jest  tylko r a m o w ą  i że ze 
.zmianą potrzeb  będzie musiała u legać przeksz  a

caniu względnie uzupełnianiu.  W o b e c  tego W o ­
jewod a wyraża  życzenie ,  aby S ta ro s tow ie  n a d s y ­
łali co do inst rukcj i  sw o je  wnioski  i uwagi,  k tóre 
będą przez U rz ąd  W o jew ó d zk i  w odpowiedni  s p o ­
sób wykorzystane .

Jednem z za dań  administracj i  jest  w y c h o ­
w y w a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  i przyuczanie  
jego do wpólżycia  ze so b ą  poszczególnych c z y n ­
ników sk ładowych.  P rze to  do tej roli w y c h o w a w ­
czej t rzeba odpo wiednio  p rz ygo to w ać  i wyszkolić 
p ra cow ników  S ta ros tw.

Drogą do tego p ro w a d z ąc ą  są  pr zedewszyst -  
kiem per iodyczne konferencje ,  o k tórych w s p o m ­
niał W icew ojew oda ,  a nadto z j a z d y  i n s t r u k -  
c y j n e  p o w i a t o w y c h  r e f e r e n t ó w  f a ­
c h o w y c h  (zwłaszcza  p rz emys łow ych ,  o d b u d o ­
wy, sp ra w  wodnych  i wo jsko wych)  w Urzędzie 
W ojew ódzk im ,  lub w p ew n y c h  okr ęgach  dla p rze­
szkolenia,  oraz  bogato  a n aw e t  luksus owo z a o p a ­
t rzone w książki f a c h o w e  b i b l j o t e k i  przy 
Sta ros twach,  Wydz ia łach  Pow iat ow ych ,  w U rz ę ­
dach gminnych i na  P o s te ru nkach  Pol icyjnych.  
Na bibljoteki nie należy ża łować pieniędzy,  gdyż 
to jest  p i erwszy  ś rodek do zdobycia  wiedzy,  a  z a ­
razem d ro ga  do osiągnięcia lepszych wyników przy 
umiejętnym sys temie  pracy.

ad  XII. Z kolei om ówiono  s p ra w ę  w y z n a ­
czenia osobnych  r e fe re n tów  dla sp raw w yb o rc zy ch  
do Sejmu i Sen at u  w S ta ros tw ac h,  o b j a ś n i o ­
n o  z a s a d y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  oraz  
om ówiono techniczne jej w ykon an ie  zgodnie z k a ­
l e n d a r z e m  w y b o r c z y m  ogłoszonym w Na 
25 ex 27 W o j e w ó d z k ie g o  Dziennika U rz ę d o w e g o
(pozycja Na 352). ,

ad  V. Następnie  przys tąpiono do om ów ien ia  
s p ra w  obję tych punktem piątym po rz ądku  d z i e n n e ­
go t. j. s p r a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

Refe ra t  o up rawn ien iach wodnych,  oraz  o p o ­
s tępow aniu  wodno-p rawnem,  tudzież o wpisach do 
ks iąg wodnych,  wygłosił  R a d c a  W o j e w ó d z ­
k i  L e o n  Z i e g l e r .  Ze względu  na ukazanie 
się w międzyczasie rozporządzenia  P r e z y d e n t a  
Rzeczypospol i te j  z dnia 24 lutego 1923, w p r o w a ­
dzającego zmiany i uzupełnienia  do p i erw otny ch 
p os tanowień  u s t aw y  wodnej  podana  poniżej t reść  
odnośneg o  refera tu  została odpowiednio  zaktual i ­
zowaną .

REFERAT He. I
S p r a w ;  w o d n o - p r a w n e .

Ustawa w odna  z dnia 19.IX.1922 r., og łoszo ­
na  w Dzienniku Ustaw Nk 102 poz. 936 z r. 1922, 
uzupełniona i zmieniona n o w e lą  z dnia 24 lutego 
1928 r., ogłoszoną w Dz ienniku U s taw  R zeczypos ­
politej Polskiej  z dnia 6.III. 1928 r. Na 24 poz.  205 
zawiera ogół przepisów mater ja lno i formalno-pra­
wnych,  na  pods tawie  k tórych wymienione w us ta­
wie tej władze w odne  w inny regulować wszystkie 
zagadnienia wod no-p raw ne .

Z aw art e  w  tej us tawie  postanowienia  n a t u ­
r y  m a t e r j a l n o  - p r a w n e j  określają p r a- 
w n e  w ł a ś c i w o ś c i  w ó d  i na tej zasadzie 
rozróżniają wo dy  p ryw a tne  i publiczne, n a s t ę p -  
n i e i c h  c h a r a k t e r ,  mianowicie wody  stojące 
( jeziora—sadzawki)  i p łynące  ( rzeki—strugi), s p o-
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s o b y  u ż y t k o w a n i a  w s z y s t k i c h  w ó d ,  
a mianowicie uży tkow anie  pow szechne ,  to j e s t  w 
s p o só b  zw yk ły  j ak  pojenie bydła ,  czerpanie  w od y,  
u ży w an ie  kąpieli  i t. d., oraz  uży tkow anie  na  p o d ­
s tawie  zezwolenia  udzie lonego w drodz e  koncesj i ,  
w re szc ie  sposoby  ut rzymania  i regulacji  wód ,  t u ­
dzież konserwacj i  budowli  wod ny ch .  Natomias t  p o ­
s tan owien ia  u s t a w y  n a t u r y  f o r m a l n e j  w y ­
mieniają władze  wodn e ,  ich zakres  działania to j es t  
w łaśc iw oś ć  czyli komptencję ,  oraz pod ają  s p o s o b y  
zała twiania s p r a w  wod nyc h,  czyli tak  zw an e  p o- 
s t ę p o w a n i e  wodno-prawne.

Z pośród zadań,  ba rdzo  zresz tą  licznych,  jakie  
nak łada  us taw a w o d n a  na władze  admin is t racyjne  
jako władze wodne,  przytoczę  najpierw jako n a j ­
ważnie jsze  udzielanie ze zw oleń  na  uży tkow an ie  
w ó d —czyli nad a w an ie  u p r a w n i e ń  w o d n y c h ,  
zwanych  koncesjami ,  nas tępnie  u t rz ym yw an ie  e w i ­
dencji  nad an y ch  up raw n ień  czyli p r o w a d z e ­
n i a  t a k  z w a n y c h  k s i ą g  w o d n y c h .

C Z Ę Ś Ć  I.

U p r a w n i e n i a  w o d n e ,  o r a z  postępowanie 
w o d n o - p r a w n e .

Uprawn ienia  wodne w  myśl pos tano wień  
u s t a w y  wodnei  mogą zaistnieć przez  nadanie  p r a ­
w a  uży tkow an ia  w o d y  płynącej w  jeden ze s d o s o - 
b ó w  w us taw ie  tej wymienionych (art 45). M ian o ­
wicie  do p r a w  w znaczeniu  po w y ż sz em  należy z a ­
l iczyć nas tępujące:

1) P r a w o  używ an ia  i zużywania,  oraz o d p r o ­
wadzan ia  w o d y  (n. p. wodociągi) ,

2) p r a w o  wznies ienia  budowli,  lub dokonania  
je j  istotnej zmiany,  tak  w wodzie,  jak nad w o d ą  
p łynącą  (n.p. śluzy, mosty).

3) p ra w o  obniżenia lub podniesienia zw ie r­
ciadła wody ,  a zwłaszcza  t rwa łego  zbierania  w o d y  
przez  ws trzymanie  jej odp ływ u  (n. p, młyny i s t a ­
w y  rybne) ,

4) p ra w o  dop ro w ad zan ia  w o d y  i innych c i e ­
czy (n. p. kanalizacja,  urządzenia  dla odwodnienia) ,

5) p ra w o  urządzenia  zakłądu k ąp ie lo w e g o  
p rzez naczone go  do użytku publ icznego (n. p. ł a ­
zienki  publiczne,  plaże),

6) p ra w o  do p rz ep ro w adzan ia  istotnej zmiany 
łożyska lub b rz eg ó w  w’ody płynącej  (n. p. regulacja) ,

7) pr awo urządzenia  s tałego p rz ew ozu  (n. p. 
p ro m  na linie), wreszcie;

8) p r a w o  b u d o w y  por tu  lub przystani.
W  j ed n y m  tylko w y p a d k u  dopuszcza  us tawa 

w o d n a  w y ją tkow o  do zaistnienia upra wnien ia  w o ­
dn ego  b e z  k o nc e s j i t. j. bez nadania  p r a w a  
przez  odnośną  władzę wodną,  a mianowicie przy 
w y k o n y w a n iu  budowli  w odnyc h  i regu lacyjnych 
przez  P a ń s tw o  i związki samorządowe n a  p o d ­
s t a w i e  p r o j e k t u  t e c h n i c z n e g o ,  z a ­
t w i e r d z o n e g o  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  
R o b ó t  P u b l i c z n y c h .

W  tym w y p a d k u  pos tępo wanie  w o d n o -p ra ­
w n e  ogranicza  się do ro z p raw y  i orzeczenia co do 
za rzu tó w  i żądań  s t ron in teresowanych,  natomiast  
pomija  inne zagadnienia,  mianowicie zezwolenia  
n a  użycie lub zużycie wody,  wzniesienie budowli  
w o d n y c h ,  lub zmianę kory ta  rzeki.

Zaistnienie czyli nadanie  u p raw n ien ia  w o d n e ­
go  nas tępuje  n a  s k u t e k  p r o ś b y  za in te re so ­
waneg o ,  a więc  nie z urzędu.

P ro ś b a  czyli podanie  o zezwolenie  w o d n e  w i n ­
no  zawierać  prócz pro jek tu  technicznego,  prze-  
dew sz ys tk ie m  dokładne okre ś lenie  rozmiaru  i celu 
zakładu,  oraz  spos obu  jego w y konan ia  z o zn acze­
niem wody,  na której  zakład lub p rz eds ięb io rs tw o  
ma pow stać .  Następnie  należy wymienić  w s z y s t ­
kich up ra w n io n y ch  do w o d y  i za in te re sow anych  
w  wymien ionym przedsiębiorstwie ,  oraz w y s z c z e ­
gólnić grunta,  k tóre  mają być obciążone s łużebnoś-  
ciami na  rzecz  zyskujących  upra wnien ie  w o d n e  
lub im o d s t ąp :one dla pot rzebnych  urządze ń  w o d ­
nych.

Nadto  przy za kładach do używ an ia  wody  n a ­
leży w podaniu  oznaczyć żąd an ą  ilość w o d y  na  
sekundę,  oraz  w ysokość  pięt rzenia wody; wreszcie  
na  w y p a d e k  uży tkow ania  siły popędow ej  w o d y  
na leży oznaczyć na;większą  siłę dającą  się uzyskać  
na  dotyczącej  przes t rzeni  w o d y  (art. 191).

Zgodnie  z przepisami  nowel i  właściwem do 
o rz ekan ia  w  konk re tnym  w y p a d k u  ja ko  władza 
w o d n a  pierwszej  instancji może być Ministers two 
R o b ó t  Publicznych, gdy chodzi n. p o udzielenie 
zezwolenia  na  zakłady wodne oddające  siłę zagra- 
ńicę Państwa,  lub na urzędzenie  p rz ew ozu na  r z e ­
kach granicznych,  oraz  Urząd Wojewód zk i ,  g d y  
chodzi n p. o zezwolenie na urządzenie  w o d n e  
przy  zakładzie o sile wodnej  I n .  p przy młynie 
w odnym ) ponad 50 koni mechanicznych.  Natomias t  
przy  udzielaniu zezwoleń na urządzenia wodne przy 
zakładzie o sile wodnej  do 50 koni  mechanicznych,  
oraz  na  urządzenie  s t a w ó w  ryb ny ch niepozostają-  
cych w  bezpośrednim zw iązku z zakładem o sile 
wodnej ,  właśc iwą będzie władza adminis t racyjna  
I instancji  (S taros two lub gmina L w ó w ,  Kra ków ,  
P oznań )  jako władza wodna 1 instancji  (art. 185 187). 
W ł a d z a  w o d n a  winna bada jąc  podanie sprawdzić,  
czy zachod zą  przewidziane  przez p ra wo warunk i  
do udzielenia o d n o ś n eg o  zezwolenia,  oraz czy za ­
mierzone użytkowanie  w o d y  od pow iad a przepisom 
u s t a w y  wodnej.  Jeżeli w wyn iku takiego badania  
okaż e  się, że przeds ięb io rs two jes t z e  w z g l ę ­
d ó w  p u b l i c z n y c h  n i e d o p u s z c z a l n e ,  
np  g d y b y  niekorzystnie  mogło oddzia ływać na  
ob ro n ę  kraju,  udaremnić  lub znacznie ut rudnić z a ­
mierzoną regulację  i t. p. (ar t  48), jako też g d y b y  
przez  udzielenie pozwolenia  P ańs tw o  i związki  s a ­
m o rzą d o w e  zostały pozbawione możliwej do u z y ­
skania  energj i  w o d y  (art.  193/2), wówczas  władza  
w odna  w i n n a  o d m ó w i ć  p o z w o l e n i a ,  
lub udzielić go pod warunkami  zabezpieczającemi  
in teres  publiczny,  jednako w oż jedynie  po p r z e p r o ­
wadzen iu  f o r m a l n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w o ­
d n e g o .

Pos tę pow an ie  w o d n o -p r aw n e  przepisane  w 
części  VI u s taw y  wodnej,  polega  obecnie na 
tern, że zamierzone przeds ięb io rs tw o  w odne  ogła­
sza  się publicznie w gminach in ter e sow an ych przy 
rów noczesnem  wyłożeniu  projektu i wyjaśnienia 
techniczn ego do publ icznego przeglądu (O g ło sz e ­
nie w W o jew ó d zk im  Dzienniku U rzęd o w y m  w y ­
m agan e uprzednio  obecnie  odpadło).

Ogłoszenie  publ iczne o zamierzonem p r z e d ­
s iębiors twie nas tępuje  w tym celu, by in teresowa-



« e  osoby (art. 191) mogły przeciwko tema p rzed ­
siębiorstwu w n i e ś ć  s w e  z a r z u t y  w termi­
nie 2 do 6 tygodni, licząc od dnia wywieszenia w 
siedzibie władzy udzielającej zezwolenia ogłosze­
nia zawierającego opis i cel zamierzonego przed­
siębiorstwa, do dnia rozprawy komisyjnej (art. 196). 
Zatem terminem najpóźniejszym do wnoszenia za ­
rzutów jes t  czas, w którym odbyw a się naznaczona 
przez władzę wodną rozpraw a nad zamierzonem 
przedsiębiorstwem. S k u t k i  z a n i e d b a n i a  
t e g o  t e r m i n u  są te, iż w toku postępowania 
w odnego uważa się wszystkich interesowanych, 
tak władzy wiadomych i wezwanych do rozpraw y 
przez doręczenie wezwania najpóźniej na 8 dni 
przed rozprawą, w szczególności narażonych na 
szkodliwe działanie przedsiębiorstwa (art. l9o), jak 
i nieznanych, j a k o  z g a d z a j ą c y c h  s i ę  z z a ­
m i e r z o n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  i ż  _po- 
trzebnem  na ten cel odstąpieniem lub obciążeniem
własności gruntowej.

jednakowoż taki interesowany uprawnień 
swych wypływających z praw a prywatnego nie 
traci i może ich dochodzić nawet po rozprawie 
wodno-prawnej w drodze praw a cywilnego t. j. 
przed sądem (art. 195/4).

Natomiast inaczej ma się spraw a z upraw nie­
niami z praw a wodnego wynikającemi, a uzyska- 
nemi w drodze koncesji udzielonej przez władze 
wodne.

Ponieważ prawo wypływające z koncesji w o ­
dnej ma zawsze naturę p u b l i c z ń o  p r a w n ą ,  
wynika z powyżej przytoczonych postanowień iż 
dawny koncesjonarjusz, k tóry  zaniedba zgłosić 
swe prawa n a j p ó ź n i e j  p o d c z a s  r o z p r a ­
w y  k o m i s y j n e j  n a d  n o w o  z a m i e r z o ­
n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  w o d n e  m — 
straci na rzecz tego przedsiębiorstwa prawa z swej 
dawniejszej koncesji wypływające, o ile te me da­
dzą się pogodzić z nowem przedsiębiorstwem. 
Z uwagi na powyższe następstwa, ogłoszenia o 
zamierzonem nowem przedsiębiorstwie winny za­
wierać ostrzeżenie, że ci, którzy we właściwym 
czasie nie podniosą przeciw wydaniu koncesji żad­
nych zarzutów, tracą prawo do późniejszego w y­
stępowania, z tymi zarzutami i mogą przeciw szko ­
dliwym skutkom wykonywania nadanego praw a żą­
dać tylko wzniesienia i utrzymania u r z ą d z e ń  
z a p o b i e g a j  ą c y c h  szkodzie, albo też o d ­
s z k o d o w a n i a ,  gdyby takie urządzenia me d a ­
ły się pogodzić z istniejącem poprzednio p rzeds ię ­
biorstwem starego koncesjonarjusza, względnie o 
ile nie możnaby ich gospodarczo usprawiedliwić
(art. 196/2).

Główną częścią postępowania wodno-prawne­
go jest r o z p r a w a .  .

Przy tej rozprawie należy starać się o dobro­
wolne uchylenie podniesionych zarzutów, to jest o 
cofnięcie ich przez strony interesowane, na skutek 
porozumienia co do ustalenia wysokości odszko­
dowania ze stroną występującą o uzyskanie upra­
wnienia wodnego.

Gdyby porozumienie w powyższych sprawach 
między stronami nie doszło do skutku, należy po­
dniesione z a r z u t y  z b a d a ć  przy udziale zna­
wcy technicznego i ewentualnie innych znawców 
zawodowych, z dopuszczeniem dla stron doradców
i-zastępców prawnych oraz fachowych.

Gdyby zasadność i rozmiary żądań zaintere­
sowanych nie dały się odrazu w protokóle ustalić 
ściśle bez dodatkow ych dalszych dochodzeń, a 
w szczególności, gdyby przy żądaniu odszkodow a­
nia nie można było z góry przewidzieć szkody 
i jej wysokości, wreszcie gdyby zainteresowani z a ­
mierzali później przedłożyć dowody i wyjaśnienia, 
należy dalszą r o z p r a w ę  o d r o c z y ć  i ozna ­
czyć stosowny termin dla przeprowadzenia tych 
dodatkowych dochodzeń komisyjnych.

Przed upływem tak oznaczonego terminu d o ­
c h o d z e n i e  k o m i s y j n e  nie może być zam­
knięte. Z całej rozprawy spisuje się protokół, któ­
ry winien podpisać przewodniczący, znawca i za ­
interesowane strony, względnie wybrani pełnom oc­
nicy stron (art. 198). Na podstawie wyniku tak 
przeprowadzonych dochodzeń komisyjnych, opinji 
technicznej, oraz przy udzielaniu pozwoleń na za­
kłady o sile wodnej ponad 50 koni mechanicznych 
opinji wojewódzkiej Rady wodnej, wydają władze 
wodne, przy uwzględnieniu wszelkich okoliczności 
przemawiających za lub przeciw danemu przedsię­
biorstwu, o r z e c z e n i a  w o d n o - p r a w n e .

Z powyższego wynika, ze nowela do ustawy 
wodnej zniosła istniejące dotąd k o 1 e g j a w o ­
d n e ,  tak powiatowe jak wojewódzkie, przekazu­
jąc ich kompetencję dotyczczasową w zakresie 
opinjowania przy zakładach o sile ponad oO kom 
mechanicznych n a  w o j e w ó d z k i e  R a  d y 
w o d n e .  Udzielając zezwolenia na uprawnienie 
wodne (koncesję) powinna władza wodna w z e ­
zwoleniu uwzględnić wszelkie postanowienia Prz^ ' 
widziane ustawą, a dotyczące tak samego przed­
siębiorstwa jak i  stron zainteresowanych. W szcze­
gólności należy podać:

1) opis pozwolenia t. j. oznaczyć miejsce, 
miarę i sposób używania wody, zaś przy wodach 
publicznych podać prócz tego szczegółowe w arun­
ki zabezpieczające i regulujące powszechne użyt­
kowanie wody.

2) utratę prawa podnoszenia zarzutu,
3) wysokość odszkodowania,
4) pouczenie o środkach prawnych i t. p. 

(art. 201), zaś przy udzielaniu pozwoleń na prawo 
spiętrzenia wody. nadto:

5) ilość wody,
6) wysokość spiętrzenia,
7) przepisać środki ochronne i t. p. (art. 202).
O r z e c z e n i e  p o z y t y w n e  t. j. zaw ie ­

rające pozwolenie, nadaje prawo użytkowania w o­
dy dopiero z chwilą u p r a w o m o c n i e n i a  s i ę ,  
ewentualnie po wykonaniu w arunków w niem za­
strzeżonych. Rozumie się samo przez się, że każ­
dy koncesjonarjusz, t. j. ten komu udzielono poz­
wolenie, powinien wykonać budowle wodne, o k r e ­
ślone koncesją ściśle w/g p l a n ó w  p r z e z  
w ł a d z ę  w o d n ą  z a t w i e r d z o n y c h .

Po ukończeniu budowli winna władza s kon tro ­
lować sposób jej wykonania (k o 1 a u d a c j a), 
a w razie potrzeby zarządzić usunięcie spostrzeżo­
nych błędów i odchyleń od planów (art. 64/ó).

Zasadniczo koncesje wodne nadane na zasa­
dzie ustawy wodnej s ą  r z e c z o w y m i ,  to zna­
czy są przy wiązane do przedsiębiorstwa i przecho­
dzą na każdorazowego posiadacza urządzenia za­
k ł a d u  lub budowli (np. śluzy, turbiny, przepustu,
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z a k ł a d u  o sile wo dne j ) ,  w z g lę d n i?  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
d la  k t ó r y c h  u p r a w n i e n i e  n a d a n o .

O d z ie l e n ie  t a k i e g o  u p r a w n i e n i a  o d  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  i p r z e n ie s i e n ie  g o  na i nny  z a k ł a d  lub  n ie ­
r u c h o m o ś ć  m o ż e  n as t ąp ić  ty lko  za  z e z w o l e n i e m  
w ł a d z y  w o d n e j .  O d  p o w y ż s z e j  z a s a d y  d o p u s z c z a  
u s t a w a  j e d y n y  w y j ą t e k  p o l e g a j ą c y  n a  p r z y w i ą z a n i u  
k o n c e s j i  d o  p r a w a  w ła s n o ś c i  g r u n t o w e j  (art .  45/5),  
a  nie do  p rz e d s ię b io r s tw a .

U p r a w n i e n i a  w o d n e  w y g a s a j ą  z a s a d n i c z o  
z  u p ł y w e m  czasu ,  n a  k t ó r y  j e  udz ie lono ,  p r z y c z e m  
k o n c e s j a  na  w y z y s k a n i e  siły p o p ę d o w e j  w o d y  p u ­
b l iczne j  m o ż e  b y ć  u d z ie lo na  na  p r z y p u s z c z a l n y  cza s  
t r w a n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  za ś  s t a ły m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o m  n a  o k r e s  n a jw yż e j  90-cio letni,  l icząc od  
chwil i  p r a w o m o c n o ś c i  o r zeczenia .

Z a s a d n i c z o  k o n c e s j e  w o d n e  r a z  p r a w o m o c n i e  
u d z i e l o n e  n i e  m o g ą  b y ć  c o f n i ę t e  p r z e z  
w ł a d z e ,  j e d n a k o w o ż  u s t a w a  d o p u s z c z a  w yj ą t k i  
o d  tej  z a s a d y  w n a s t ę p u j ą c y c h  w y p a d k a c h :

a) w ła d z a  w o d n a  m o ż e  z ur zędu ,  lub  na  w n i o ­
s e k  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  o r a z  i n n y c h  k o r  
p o ra c j i  pu bl ic zny ch ,  cofnąć  lub o g r a n i c z y ć  k o n c e s ­
je  z a  o d s z k o d o w a n i e  m, a to  z p o w o d u  
s z k ó d  i n i e b e z p i e c z e ń s t w  z a g r a ż a j ą c y c h  d o b r u  p u ­
b l i c z n e m u  (art .  63).

b)  ta s a m a  w ł a d z a  w o d o a  m oże  z u r z ę d u  
c o f n ą ć  z e z w o l e n i e  b e z  o d s z k o d o w a n i a  j e ­
żeli:

1) p o z w o l e n i e  ud z ie lo n e  z o s t a ł o  n a  p o d s t a w i e  
d o w o d ó w ,  k t ó r e  w  z a s a d n i c z y c h  p u n k t a c h  s ą  n i e ­
p r a w d z i w e ,  a zo s t a ło  u d o w o d n i o n e m ,  że to by ło  
w i a d o m e m  s t a r a j ą c e m u  się o p cZw ole n ie  i j e że l i  
p r z e z  ud z ie len i e  p o z w o l e n i a  z o s ta ły  s p o w o d o w a n e  
b a r d z o  z n a c z n e  s z k o d y  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d la  d o ­
b r a  pu b l ic znego ,

2) je że l i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  prze jd z ie  c h o ć b y  
c z ę ś c io w o  w  r ę c e  o b c o k r a i o w c ó w ,

3) jeżel i  p r z e d s i ę b i o r c a  z a n i e c h a  w y k o n y w a ­
ni a  d a n e g o  p r a w a ,  zw ła s z c z a  je ż e l i  u su n ie  w y k o n a ­
n e  u rz ąd zen ia ,  lub d o p u ś c i  do  ich zn iszczenia ,

4) jeżeli  u dz ie lo ne  p o z w o l e n i e  s tan ie  s ię  dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  b e z u ż y t e c z n e m  lub z b y t e c z n e m ,

5) je że l i  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  p o m i m o  k i l k a k r o t ­
n e g o  w e z w a n i a  w ł a d z y  w o d n e j ,  n a ł o ż o n y c h  w  p o ­
z w o l e n i u  w a r u n k ó w  w i s to tn y c h  p u n k t a c h  k i l k a ­
k r o t n i e  nie w yp e łn i ,  lub nie  d o t r z y m a  p r z e p i s a n y c h  
t e r m i n ó w  co  d o  w y k o n a n i a  lub p u s z c z e n i a  w  ru c h  
zak ładu .

Jeże l i  p o z w o l e n i e  zo s t a ło  cofnięte,  w ł a d z a  
w o d n a  m o ż e  zmusić  p r z e d s i ę b i o r c ę ,  a b y  b e z  p r e ­
tens j i  do  o d s z k o d o w a n i a  w y k o n a ł  r o b o t y  p o t r z e b ­
n e  d o  usu nięc ia  s z k o d l i w y c h  s k u t k ó w  u r z ą d z e n i a  
z a k ła d u ,  a lbo ca łk iem  zniós ł  u r z ą d z e n i a  i p r z y w r ó ­
ci ł  s t a n  p i e r w o t n y .

c) W r e s z c i e  z p o w o d u  p r z e w a ż a ­
j ą c y c h  k o r z y ś c i  d l a  r o l n i c t w a  l u b  
ź  e g 1 u  g  i m o ż e  w ł a d z a  w o d n a  o d e b r a ć  lub  o g r a ­
n i c z y ć  p r a w o  p ię t rzen ia  w o d y ,  a le  j e d y n i e  n a  ż ą ­
d a n i e  z a i n t e r e s o w a n y c h  i t y lko  za o d s z k o d o w a n i e m  
( a i t .  127).

Z e  w z g l ę d u  n a  in te r e s  publiczny ,  lub  n a  w n i o ­
s e k  s t r o n  c e le m  p o w s t r z y m a n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
z a g r a ż a j ą  e g o  i n t e r e s o m  p r y w a t n y m ,  m o ż e  w ła d z a  
w  t o k u  s t ę p o w a n i a  p r z e p r o w a d z o n e g o  w zw ią z ­
k u  z n a d a ć  s ię  m a j ą c e m  u p r a w n i e n i e m  w o d n e m .

w y d a ć  p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n i e  t y m c z a ­
s o w e .

T a k i e  z a r z ą d z e n i e  w y d a n e  w in te r e s i e  s t r o n y  
w i n n a  w ł a d z a  uz a leżn ić  o d  z łożen ia  o d p o w i e d n i e ­
g o  z a b e z p i e c z e n i a  (art .  228).

K o s z t y  p o s t ę p o w a n i a  w o d n o  - p r a ­
w n e g o  pr zy  udz ie lan iu  p o z w o l e n i a  p o n o s i  p e t e n t  
( p r z e d s i ę b i o r c a  art .  206 .

K o s z t y  w y w o ł a n e  n i e u z a s a d n i o n y m i  s p r z e c i ­
w a m i  i r o z s z c z en ia m i  m o ż e  w ł a d z a  na ło ży ć  w  o r z e ­
c z e n iu  n a  te go ,  k tó r y  z n iemi  wys tąp i ł .

C Z Ę Ś Ć  II.

Wpis  u p r a w n i e ń  w o d n y c h  d o  k s i ę g i  
w o d n e j .

D r u g i e m  b a r d z o  w a ż n e m  z a d a n i e m  n a ł o ż o  
n e m  p r z e z  u s t a w ę  w o d n ą  na w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j ­
n e  I ins tanc j i  j es t  o b o w i ą z e k  p r o w a d z e ­
n i a  r e j e s t r a c j i  w s z y s t k i c h  u p r a w ­
n i e ń  w o d n y c h .  W ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a  I 
in s t anc j i  j a k o  w ł a d i a  w o d n a  r e j e s t r a c j ę  tę  u s k u ­
te c z n ia  p rz e z  za łoż en ie  i u t r z y m y w a n i e  k s i ą g  w o d ­
n y c h  w r a z  ze z b i o r e m  m a p  w o d n y c h  i 
d o k u m e n t ó w .

W  s p r a w i e  u r z ą d z e n i a  tu dz ie ż  p r o w a d z e n i a  
k s ią g  i m a p  w o d n y c h  i s tn ie ją  s z c z e g ó ł o w e  p r z e p i ­
s y  z a w a r t e  w  r o z p o r z ą d z e n i u  M in is t e r s tw a  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h  z d n ia  7 .V .1924 r.  o g ł o s z o n e m  w  Dz. 
U s t a w  N2 44 poz.  468; o d n o ś n e  w z o r y  p r z e s ł a n e  
z o s t a ł y  S t a r o s t o m  p r z v  p iśmie  U r z ę d u  W o j e w ó d z ­
k i e g o  z dn ia  9.XII 1926 r. L  4554 X /I I /2 5 .

W  myśl  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  w o d n e j  do  k s ią g  
ty c h  ma ją  b y ć  w p i s a n e  w s z y s t k i e  w d a n y m  p o w i e ­
cie już i s t n ie jąc e  i na p o d s t a w i e  tej u s t a w y  n o w o n a -  
b y te  p r a w a  u ż y w a n i a  w o d y ,  j a k o  też  w s z y s tk ie  
p o s t a n o w i e n i a  c o  do  w y s o k o ś c i  p i ę t r z e n ia  w o d y  
o r a z  jej  i lości ,  czyl i  t a k  z w a n e  p o s t a n o w i e n i a  
o k r e ś l a j ą c e  r o z m i a r  t y c h  p r a w ,  tu dz ie ż  
w s z e lk i e  w  ty m  w zg lę d z ie  za i s tn ia łe  zm iany ,  z 
w y r a ź n e m  p o w o ł a n i e m  się n a  o d n o ś n e  o rz e c z en ia .

R ó w n i e ż  w sz ys tk ie  s p ó ł k i  w o d n e  
w z g l ę d n i e  z w i ą z k i  w a ł o w e  m a j ą  b yć  
d o  k s i ą g  t y c h  w p i s a n e  z tern, ż e  r ó w n o c z e ś n i e  
n a l e ż y  u w id o c z n ić  w  d o d a t k u  do  ks ięgi  w o d n e j  
s t a tu t  spółki ,  d o k u m e n t  je j  uznania ,  spi s  c z ł o n k ó w  
spółki  i z a r z ą d u  w z g l ę d n i e  w y d z ia łu ,  o r a z  w ł a s n o ­
r ę c z n e  p o d p i s y  o s ó b  p o d p i s u j ą c y c h  w  imieniu 
spółk i ,  a w  k o ń c u  k a ż d ą  z m ia nę  w  ty m  w z g lę d z ie  
zaszłą.

O d n o ś n y  pr zep is  u s t a w y  w o d n e j  d o t y c z ą c y  
w p i s u  u p r a w n i e ń  w o d n y c h  j u ż  i s t ­
n i e j ą c y c h  o p i e w a  n a s t ę p u ją c o :

„ P r a w a  u ż y t k o w a n i a  w ó d  p ł y n ą c y c h  w  j e d e n  
ze s p o s o b ó w  w y m i e n i o n y c h  w art .  45, k t ó r e  w e ­
d łu g  art ,  252 z o s t a j ą  u t r z y m a n e  w  m o c y ,  w y g a s a j ą  
po  u p ł y w i e  la t  pięc iu po  wejśc iu  w życ ie  tej  u s t a ­
w y ,  jeże l i  p r z e d t e m  nie w n i e s i o n o  p o d a n i a  o wpi ­
s an ie  ich d o  ks ięgi  w o d n e j " .

D j  p r a w  w p i s a n y c h  do  ks ięgi  h ip o te c z n e j  
( g r u n to w e j )  p r z e p i s  t e n  n i e m a  z a s t o s o w a n i a .

I. Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że d o  k s i ą g  w o d ­
n y c h  ma ją  być w p i s a n e  w s z y s t k i e  p r a * a  u ż y t k o ­
w a n i a  w o d y  w s p o s ó b  w y s z c z e g ó l n i o n y  w p i e r w ­
szej  części  n in ie j s zego  r e f e r a t u  (art. 45: p r a w o  o d ­
p r o w a d z a n i a ,  d o p r o w a d z a n i a ,  p ię t rzen ia ,  z b i e r an i a
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wody,  urządzanie  przewozu,  zakładów  kąp ie l ow ych  
i t. d.)

S p r a w ę  w pisu  up ra w n ień  n a  p r z e w o z y  
s t a l e  wy jaśni ł  Urząd W o jew ó d zk i  p ismem okol- 
nem  z dnia 29.X 1927 r. L. 6121/11, w  k tó rem  za ­
znaczył ,  że wyra żen ie  „s ta łe” n i e  o z n a c z a  
r o z c i ą g ł o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o d  
w z g l ę d e m  c z a s u ,  lecz odnosi  się do takich 
p r z e w o z ó w ,  k tó re  są op at rz one w urządzenia  t e c h ­
niczne pozos ta ją ce  s tale na jednem i tern sam em  
miejscu.

Jako  pr zyk ład  po d an o  p r z e w ó z  l i n o w y .  
Również  w piśmie okólnem z dnia 12/XII 1927 r. 
L. 12583/11 wyjaśnił  Urząd Wojew ódzk i  s p r a w ę  
wpisu  do księgi  wod ne j  up rawnień przys ługujących 
z a r z ą d o w i  k o l e i  przyczem zaznaczył,  że 
ty lko te p ra w a  uży tkow an ia  w o d y  mają  być w p i ­
sane ,  k tó re  w  myśl pos tanowień  p ra w n o  mate r ia l ­
nych  u s t aw y  w o d n e j  w y m ag a ją  pozwolen ia  w ładzy  
wodne]  (art.  257)

Do tych  zaliczyć należy pozwolenia :
1) na  urządzen ie  p o z a  g r u n t a m i  

k o l e j o w y m i  zak ładó w do używ an ia  w o ­
dy gr un tow e j  dla za opatrzenia  kolei w w o d ę  p o ­
t r zebną  do ru chu  ko le jowego  (np. studnie,  wieże  
ciśnień).

2) na  urządze nia  p rz ezn a czo n e  do p o boru  
w o d y  celem użyt kow an ia  jej jako siły p o p ęd o w e j  
dla ruchu  k o le jo w e g o  (np śluzy spięt rza jące ,  
tamy).

Natomias t  m o s t ó w  k o l e j o w y c h  oraz  
za k ła dów  w odnyc h  urządzonych na gr un tach  k o l e ­
jowych w p isyw ać  do księgi wodne j  nie należy,  p o ­
n iew aż mos ty  nie p o d pada ją  pod pojęcie p r a w  do 
używ an ia  w o d y  w myśl  art.  229. Analogicznie  do 
m o s tó w  ko le jowych  także m o s t y  i k ł a d k i  
d r o g o w e  nie pod legają  wpisowi  do księgi w o ­
dnej.

Z au w aży ć  należy, że i p r a w a  w y k o n y ­
w a n i a  r y b o ł ó w s t w a  jako p ra w a  do w o d y  
płynącej ,  k tóre  nie są uży tkowan iem  w o d y  j e d n y m  
ze sp o s o b ó w  wyżej  wymieniony (art.  45) n i e  p o ­
d l e g a j ą  w p i s o w i  d o  k s i ę g i  w o d n e j  
i pozosta ją  w mocy dotychczasowej  rozciągłości,  
o  ile są  opa r te  na  szczegółowym tytule p ra w n y m  
(np. h ipoteka ,  art. 254/1).

II. Z dawniej  istniejących p ra w mogą  być 
tylko te wpisane  do ksiąg wodnych,  k t ór  e z o ­
s t a ł y  u t r z y m a n e  w m o c y ,  to znaczy,  k tó­
re  istnienie sw o je  opiera ją  bądź:

a) n a  s p e c j a l n y m  t y t u l e  
p r a w n y m ,  a więc zezwoleniu, (w b. z a b o ­
rze  rosyjskim:  za twierdzony plan).

b) bądź n a  i s t n i e j ą c y c h  p r a ­
w n i e  u r z ą d z e n i a c h  t. j. wzn ies io­
ny ch  według  pew n y ch  zasad techniki i prawa,  słu­
żący ch  do wyko ny wa nia  p ra wa wodnego.,  a w zn ie ­
s ionych p rzed 1 s tycznia 1923 r., ewentulanie do 
k tó ry ch  w ykonan ia  przys tąpiono legalnie przed tym 
terminem.

c) bądź wreszc ie  n a  d o m n i e m a ­
n y m  p r a w n e m  i s t n i e n i u  z a ­
k ł a d u ,  k tó ry  w dniu 1 s tycznia 1923 r. i s t- 
n i a ł  d ł u ż e j  n i ż  10 l a t  i w  tym 
czasie nikt nie wniós ł  zarzutów przeciw jego p r a ­
w n e m u  istnieniu (art.  252). Dom niemane  p ra w n e  ist­
n ienie może w ó w c zas  mieć miejsce,  gdy  części

urządzenia s łużącego do wyko  wania prawa w o d ­
nego (np. śluza spiętrzająca),  k tóre  faktycznie i st ­
niały przez  ok res  10-eio letni, wy s tarczały  do 
sch a rak ter yzo w an ia  zakładu w odnego  jako is tn ie ją­
cego przez dany okre s  czasu (że to śluza, a nie 
inna budow la  wodna),

III Ażeby uzyskać  wpis musi koncesjonarjusz  
(uprawniony)  wni fść  podanie do władzy wodnej  
o wpis pos iadanego  przezeń p ra w a  w o d n eg o  do 
księgi wodnej  ''art. 253/1) b e z w aru n k o w o  w t e r ­
minie do dnia 26X1.27 r- (art. 253/1). Zasadniczym 
zatem postulatem d o k o n a n a  wpisu jest  p o d a ­
n i e  z a i n t e r e s o w a n e g o .  By za 
in teresowany  z p o w o d u  nieświadomości  o obowią  
zującjmh przepisach nie stracił  posiadanych p ra w 
wodnych,  nakłada  us taw a  na władzę w odn ą p r o ­
wadzącą  księgi w odn e o b w i ą z e k  . . o s t r z e ­
ż e n i a ” z a i n t e r e s o w a n y c h  p r z e z  p u ­
b l i c z n e  o g ł o s z e n i e ,  w sp osób  zw ycza j ­
nie używany,  o w y g a ś n i ę c i u  p r a w  
w o d n y c h ,  jeżel i  w terminie oźnaczonym nie 
zostanie wnies ione podanie o ich wpisanie do ks ię­
gi wodne j .

O obowiązku tym przypomniał  Urząd W o j e ­
wódzki  pismem okólnem z dnia 20.XI.1923 r. 
L. 11818/11 i p ismem okólnem z dnia 11.IX. 1926 r. 
L. 10663/11,

Co do interpretacj i  „sposobu zwyczajnie uży ­
wanego" wyjaśni ł Urząd  Woj ew ódzk i  pismem okó l ­
nem z dn 24.111 1927 r. L. 3038/11, że za taki sposób 
zwyczajny należy uważać albo ogłoszenie w D z ie n­
niku u rz ędow ym  s taros tw a lub województwa,  albo 
ogłoszenie na tablicy ogłoszeń s taros twa,  albo 
wreszcie p isemne zawiadomienie zwierzchności  
gminnej  z poleceniem podania  tego do publicznej 
wiadomości .  W  końcu pismem okólnem z dnia 
24 VIII.1927 r. L. 8172/11. Adm , ogłoszonem w J4° 
14/27 wojew ód zk ieg o Dziennika  u r zędow ego  (poz. 
255), przypominając  Staros tom powyższy o b o w ią ­
zek, zalecił Urząd W ojew ódzk i  p o n o w n e  
s z c z e g ó ł o w e  p o u c z e n i e  i n ­
t e r e s o w a n y c h ,  a n aw e t  wy^syłanie in­
dywidualnych w e z w a ń  do wnoszenia  podań, lub 
protokólarnego składania tychże  w Sta ros tw ie  w 
jednym dniu każdego  tygodnia,  specjalnie w tym , 
celu wyznaczonym.  Nie wypełnienie  przez właści­
we  władze w odne  pow yższ eg o  obowiązku,  t. j. nie- 
wydanie  os trzeżenia  w ciągu pierwszego  i czwar tego  
roku po wejśc iu  w życie u s taw y wcdnej ,  wywoła  
ten skutek,  że termin prekluzyjny,  t. j. dzień 26X1 
1927 r. będzie  dla za in te re sowany ch  koncesjonarju- 
szy n i e o b o w i ą z u j ą c y  i mimo nie 
wniesienia przez  nich w terminie podania  o wpis,  
nie można będzie uw ażać niezgłoszonych u p r a w ­
nień w o d n y ch  z a  w y g a s ł e .

Zasadniczym  zatem postulatem dekonan ia  wpi­
su do księgi wodnej  zaistniałego p rzed wejściem 
w życie u s t aw y  wodnej  p ra w a  w o d n e g o  jest p o ­
danie os templowane (10 zł. i po 50 gr. od za łącz­
ników) wraz z planami  obrazującymi  stosunki  w o ­
dne,  a okreś lonymi w paragraf ie  2 rozporządzenia  
Ministerstwa R ob ót  Publ icznych z dn. 7 maja 1924 r. 
Dz. Ust aw Na 44 poz, 468 i dokumentami s tw ie r­
dzającymi  omów ione wyżej  p raw n e  istnienie i roz­
miar zgłoszonego up rawnien ia  wodnego.

Przedłożone dowody  i plany zbada władza 
p rowadząc a  księgę wodną.  O ile jest  ona zara-
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zem właściwą według szóśtej części us taw y w o d ­
nej z r. 1922 do wydania orzeczenia, oraz jeżeli 
istnienie i rozmiar pra.va będą wykazane w s p o ­
sób wykluczający wszelką wątpliwość, o r z e k ­
n i e  w p i s a n i e  u p r a w n i e n i a  
d o  k s i ę g i  w o d n e j ,  ułoży na podsta­
wie opinji urzędu technicznego treść wpisu w 
zwięzłych i jasnych zdaniach, oraz rozstrzygnie, 
które plany i dokumenty mają być w kopjach i 
odpisach włączone do zbiorów.

W razie zaś wątpliwości, lub braku d o k u ­
mentów, przeprowadzi władza wodna, stosując 
przepisy zawarte w szóstej części ustaw y wodnej 
z r. 1922, dochodzenie, na podstawie którego wy­
da o r z e c z e n i e  c o  d o  u t r z y ­
m a n i a  w m o c y  i r o z m i a r ó w  
u p r a w n i e n i a ,  a dopiero po upraw om oc­
nieniu się tego orzeczenia ułoży na podstawie 
opinji urzędu technicznego treść wpisu do księgi 
wodnej.

O ile władza prowadząca księgę wodną nie 
jest zarazem właściwą do przeprowadzenia wyżej 
podanych dochodzeń i wydania orzeczenia po my­
śli szóstej części ustawy wodnej z r. 1922, ods tą ­
pi ona dowody i plany władzy właściwej. W ładza 
kompetentna przeprowadzi to dochodzenie, w yda 
orzeczenie, ułoży treść wpisu na podstawie opinji 
urzędu technicznego i p r z e ś l e  g o  w ł a ­
d z y  p r o w a d z ą c e j  k s i ę g ę  w o ­
d n ą  wraz z planami i dokumentami, których 
kopje i odpisy mają być złożone do zbiorów, lub 
odmówi stanowczo wpisania do księgi wodnej, za ­
wiadamiając o tem władzę prowadzącą księgę 
wodną.

Władze wodne udzielając pozwolenia na użyt­
kowanie wody, zawiązanie spółki wodnej (związku 
wałowego), albo orzekając o prawności istnienia 
urządzeń i rozmiarach uprawnienia, które istniało 
przy wejściu w życie ustaw y wodnej z r. 1922, 
lub wreszcie dozwalając na zmiany w upraw nie­
niach lub w odnośnych urządzeniach, winny po 
prawomocności orzeczenia z u r z ę d u  p r z e ­
s ł a ć  władzy prowadzącej księgę w odną treść 
wpisu i nadesłać przytem plany do zbioru map 
wodnych sporządzone przez interesowanego na 
jego koszt i sprawdzone przez odnośny urząd 
techniczny, oraz sprawdzone przez siebie odpisy 
orzeczeń wszystkich instancji.

Zakłady wodne, których urządzenia leżą w 
kilku powiatach i spółki wodne (związki wałowe), 
których grunty leżą w kilku powiatach, należy 
wpisać do księgi wodnej tego powiatu, w którym 
znajduje się główna część zakładu, a w księgach 
wodnych innych powiatów tylko uwidocznić je w 
krótkości z odwołaniem się na wpis do księgi 
wodnej pierwszego powiatu.

O dokonanym wpisie do księgi wodnej za ­
wiadamia władza prowadząca księgę wodną wła­
dzę, na podstawie orzeczenia której uskuteczniono 
wpis, oraz wszystkich interesowanych, podając 
treść wpisu i wymieniając plany oraz dokumenty, 
k tórych kopje złożono do zbiorów.

Oryginały planów i dokumentów należy 
zwrócić stronom. Jak z dotychczasowego prze­
biegu akcji przeprowadzenia wpisu uprawnień 
wodnych do ksiąg wodnych wynika, w żadnym 
wypadku Lubelski Urząd W ojewódzki nie mógł

zarządzić wpisu bez postępow ania  w myśl części 
VI ustaw y wodnej przeprowadzonego, a szczegó­
łowo omówionego w I części niniejszego referatu. 
Okazało się bowiem, że żaden z upraw nionych 
nie mógł wykazać się wymaganymi dowodami. 
Zdarzają się wprawdzie  wypadki, o czem wyżej 
nadmieniłem, że uprawniony posiada dow ód istnie­
nia praw a użytkowania wody, np. posiada plan 
młyna zatwierdzony przez władze rosyjskie, lecz 
w planie tym nie jest prze widziany r o z m i a r  
p r a w a ,  np. nie podano w y s o k o ś c i  
d o z w o l o n e g o  s p i ę t r z e n i a  w o d y .  
W e wszystkich takich wypadkach zachodzi zatem 
konieczność przeprowadzenia formalnego docho­
dzenia poprzedzającego wydanie orzeczenia „co 
do utrzymania w mocy zgłoszonego p raw a  i ozna­
czenia jego rozm iarów ”.

Ustawa wodna stwarza w ogólnikowych p o ­
stanowieniach art. 254  a, punkt 2, tylko p o is ta w ę  
praw ną do wszczęcia i przeprowadzenia ta dego  
dochodzenia, natomiast nie podaje bliższych wska­
zówek co do sposoDu ustalenia meritum u p raw ­
nienia wodnego, to jest istnienia jeg o  oraz ro z ­
miarów.

Dochodzenie takie o tyle jes t  skomplikowane, 
że postanowienia części VI ustawy wodnej o po­
stępow aniu  normują jedynie kwestje udzielania 
nowych zezwoleń na praw o użytkowania wody, 
natomiast przy wpisie praw a już istniejącego c h o ­
d u  o zatwierdzenie czyli dalsze utrzymanie w mo­
cy tego praw a i jego rozmiaru.

W obec tego przy takim dochodzeniu należy 
stosować przepisy części VI ustaw y tylko odnoś­
nie ogłoszenia rozprawy, formalnej strony, jej 
p rzeprowadzenia (postępowania wodno-prawnegoj, 
wydania orzeczenia, środków prawnych i doręcze­
nia orzeczenia.

Natomiast odnośnie ustalenia p raw nego  ist­
nienia i rozmiaru uprawnienia należy w całej peł­
ni przestrzegać omówione poprzednio postanow ie­
nia art. 252 ustawy (patrz wyżej str. 26—27). W o ­
bec tego pozostawiona jest znaczna sw oboda i 
dowolność w określaniu treści uprawnienia w ła­
dzom orzekającym.

Ze względu na różnorodność spraw i w ynika­
jącą stąd trudność stworzenia jednolitych wzorów 
tak dochodzeń, jak rozpraw i orzeczeń, któreby uła­
twiły władzom I instancji załatwianie spraw  wo- 
duych, zarządził W ojewoda okólnikiem N° 163 
z dnia 17.XI.1927 r. L. 12439/Adm. delegowanie 
do dochodzeń przeprowadzanych przez Urząd W o ­
jewódzki powiatowych referentów spraw  wodnych 
i inżynierów powiatowych występujących w cha­
rakterze rzeczoznawców w sprawach wodnych na­
leżących do kompetencji starostw, ażeby asystując 
delegatom wojewódzkim przy dokonywanych przez 
nich czynnościach komisyjnych przyuczyli się p rak ­
tycznie do samodzielnego urzędow ania  we w łas­
nym zakresie działania.

Zgodnie z odnośnem postanowieniem ustawy 
(art. 253) praw a nie zgłoszone do księgi w termi­
nie do dnia 26.XI.1927 r. wygasają. W  związku 
z tem dalsze wykonywanie tych praw  będzie w y ­
kluczone, zaś istniejące urządzenia wodne będą  
usunięte na skutek odpowiednich orzeczeń władz 
wodnych.
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Dla ścisłego przeprowadzenia tego zadań'n 
koniecznem jest u t r z y m a n i e  e w i d e n c j i  
istniejących praw wodnych zgłoszonych do księgi 
wodnej i utrzymanych w mocy. Praw a w odne 
uzyskane w swoim czasie na podstawię ustawy 
wodnej z r. 1922, a nie wpisane w chwili ich na­
dania (zezwolenia) do ksiąg wodnych, ulegną obec­
nie z urzędu wpisowi, na zasadzie wydanego o rze ­
czenia zawierającego zezwolenie, a więc odpada 
p c tr /e b a  występowania z os bną prośbą in tereso­
w anego o dokonanie wpisu.

Księgi wodne mają c h a r a k t e r  k s i ą g  
p u b l i c z n y c h .

W olno je każdemu przeglądać pod nadzorem 
urzędnika, oraz brać odpisy dokumentów, na k tó ­
re przy wpisie uprawnień powołano się, naturalnie 
za złożeniem przepisanej opłaty.

Zauważyć muszę, że księgi wodne mimo c h a ­
rak te ru  ksiąg publicznych mają tylko z n a c z e ­
n i e  k a t a s t r u  w o d n e g o ,  a tem samem 
wpis do księgi wodnej nie stanowi dowodu za:st- 
nienia praw a wodnego i jego rozmiaru.

Tem też różni się księga w odna od ksiąg 
gruntow ych (hipotecznych''.

Za tą różnicą przemawia także sposób doko­
nania wpisu, a mianowicie: do ksiąg gruntowych 
dokonywa się wpisu aktu w pełnej osnowie, na to­
miast przy wpisie do ksiąg wodnych wciąga się 
jedynie istotne szczegóły w streszczeniu, pow ołu­
jąc się na akt nadania praw a wodnego, np. na 
orzeczenie, jako podstawę odnośnego wpisu.

Reasumując powyższe uwagi podkreślam, że 
ustaw a wodna nakłada n a  w ł a d z e  a d ­
m i n i s t r a c y j n e  I i n s t a n c j i ,  
odnośnie ksiąg wodnych, następujące obowiązki:

1) założenie ksiąg i ich prowadzenie,
2) wydanie ostrzeżenia nawet indywidualne­

go, co do utraty niezgłoszonych uprawnień,
3) przeprowadzenie dochodzeń stanowiących 

podstawę wpisu do księgi wodnej w myśl posta­
nowień rozporządzenia Ministerstwa Robót Publicz­
nych z dnia 7.V 1924 r (Dz. Ust Nz 44) a zarazem 
b td ący ch  definitywnem załatwieniem spraw y z w y­
jątkiem spraw należących do kompetencji władzy 
wodnej II instancji, wymagających nadto p rzepro­
wadzenia dochodzenia i wydania orzeczenia w myśl 
części VI ustaw y wodnej o postępowaniu wodno- 
prawnem. Spraw y te należy przedkładać władzy 
II inst. po uprzedniem przeprowadzeniu przez S t a ­
rostw o dochodzeń w myśl powyższego rozporzą­
dzenia Ministerstwa Robót Publicznych.

W  tym wypadku mamy zatem do czynienia z 
podwóinemi dochodzeniami.4) wvdanie orzeczenia o utrzymaniu praw a i 
jego rozmiaru, ewentualnie o odjęciu praw i usu­
nięciu urządzeń wodnych,

5) ułożenie wpisu i jego przeprowadzenie w 
księdze wodnej.

Z chwilą dokonania wpisu wszystkich istnie­
jących uprawnień wodnych, w szczególności zaist­
niałych przed wejściem w życ e ustawy wodnej z 
r. 1922, nastąpi całkowite uregulowanie stosunków 
wodnych na terenie W ojewództwa Lubelskiego.

Po wygłoszonym referacie i udzieleniu w y ­
jaśnień na zapytania Starostów przez wojewódz­
kiego referenta spraw wodno-prawnych podkreśla 
W o j e w o d a ,  że najbardziej aktualnem źagadnie-

niem jest o d p o w i e d n i e  w y s z k o ­
l e n i e  f a c h o w y c h  r e f e r e n t ó w  
d l a  s p r a w  w o d n y c h  w S t a r o ­
s t w a c h  i że przeprowadzać je będzie w oje­
wódzki referent na miejscu t. j. w powiecie przy 
załatwianiu spraw konkretnych, przyczem w danym 
wypadku będą powoływani także referenci dla 
spraw wodnych z sąsiednich powiatów.

ad V 3. Następnie wygłosił r e f e r e n t
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  R y -
t e 1 referąt o daninie lasowej i o odbudowie 
treści następującej:

HEFEHAT lir. 2.
Danina  l a s o w a  i p o m o c  p a ń s t w o w a  
na  o d b u d o w ę  z n i s z c z e ń  w o j e n n y c h .

I. D a n i n a  l a -  W ymiar daniny lasowej doko-
s o w a .  nany w styczniu 1925 r. został z a ­

kończony definitywnie wymiarem ostatniej raty  w 
styczniu 1926 roku. Ponieważ orzeczenia w ym ia­
row e stały się prawomocnen i, przeto w chwili 
obecnej zadaniem Starostów jest intensywne ścią­
ganie zaległych kwot daninowych. W  przebiegu 
poboru daniny lasowej należy podkreślić trzy fazy, 
które odzwierciedlały słabszy lub silniejszy nacisk 
władz administracyjnych na płatników, zmierzają­
cy do spowodowania wpłat.

Przy wymiarze prowizorycznym w lutym i 
marcu 1924 r. wpłaty były znaczne i gdyby w ła­
dze administracyjne podówczas w dalszym ciągu 
wywierały pewien stały nacisk na płatnika, pobór 
prowizorycznej raty zakończony byłby w szybkiem 
tempie, (ednakże nacisk ten osłabł tak, że do 
końca 1924 r., przez cały 1925 i do 4-go kwartału 
1926 roku wpływały miesięcznie bardzo nikłe kw o­
ty, nie przekraczające przeciętnie 15 000 zł. Dopie- 
ro z dniem 1.XI 1926 r. władze administracyjne na 
terenie W ojewództwa Lubelskiego przystąpiły do 
energicznego ściągania daniny lasowej tak w go­
tówce jak  i w naturze.

Skutkiem stanowczych zarządzeń Urzędu W o ­
jewódzkiego b}d znaczny wzrost wpływów. Z po­
równania cyfrowego w y n i k ó w  poboiu okazało się, 
że w okresie od 1 lutego 1924 do 1.X 1926 r. czy­
li za 2 i pół lat ściągnięto w gotówce^ zaledwie 
960.108 zł., natomiast w okresie od 1.X 26 r. do 
1.X 27 r. czyli w ciągu jednego roku ściągnięto 
1.138.623 zł.

W  chwili obecnej dzięki statecznemu nadzo­
rowi i naciskowi ze strony Urzędu W ojew ódzkie­
go ściąganie daniny lasowej przez władze admini­
stracyjne I instancji odbywa się normalnie, bowiem 
wszelkie zaległości daninowe płatnicy uiszczają w 
ratach, w ściśle określonych terminach, na mocy 
indywidualnych zezwoleń Ministerstwa Robót Pu­
blicznych, a nad dotrzymaniem przez płatników 
terminów uiszczeń władze administracyjne pilnie 
czuwają.

Pew na ilość płatników nie zgodziła się j e d ­
nak w swoim czasie na zapłatę wymierzonego im 
równoważnika gotówkowego i oddała, w myśl 
przysługującego im ustawowo prawa, wymiary da­
niny lasowej w naturze. Z uzyskanych tą drogą 
zapasów drzewa skorzystały władze administracyj-
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ne  dopiero  w r. 1927 i rozwinę ły  sze ro ko  akcję,  
mającą  na celu wydanie  tego d r e w n a  na  o d b u d o ­
wę p o szk o d o w an y ch  przez  wojnę.  R o zd aw n ic tw o  
d rz e w a  w większych rozmiarach,  z uwagi  na p o ­
s iadane zapasy,  o d b y w a  się w powiatach:  W ę g r o w ­
skim, Sokołowsk im,  Zamojskim i T omaszow skim.  
Dążeniem Urzędu W o jew ó d zk ieg o  jest ,  a żeb y  cały 
zapas  d rz ew a  z daniny lasowej będącego w d y ­
spozycji  władz adminis t racyjnych zos ta ł  ca łkowicie 
rozdany  w bieżącym sezonie rębnym,  względnie ,  
ab y  zbędn e zapasy d rz ew a  zos tały z l ikwidowane 
przez sprzedaż  w drodze  przetargu.  W  szc zegó l­
ności  w uzupełnieniu w p ły w ó w  g o t ó w k o w y c h  z 
daniny zajęto w lasach p ry w a tn y ch  w 1927 r. n a d ­
to 15 700 m3. d rz ew a  w naturze  o wartości  500.000 zł. 
n iezdatnego względnie zbę dn ego  na odbudowę.  
W o b e c  tego uzys kana  przez  sprzedaż tego d rz e ­
w a  w drodze  l icytacyjnej  kwota,  zasili fundusze  
p rzezna czone  na o d b udow ę .

Całokształ t  zagadnień w za ­
li. S d b u d a -  kres ie  o d b u d o w y  został  ujęty w 

w a ' okólniku Urzędu  W ojew ódzk iego  
JM° 105 z dnia 20,VI 27 r. zamieszczonym w Dzien­
niku U rz ęd o w y m  >6 11/27 pod poz. 203. W  o k ó l ­
niku tym zostały skodyf iko wane wszystkie o b e c ­
nie jeszcze aktualne dawniejsze  zarządzenia w y d a ­
ne kiedykol wiek przez Ministers two Rob ot Publ icz­
nych,  względnie przez  Urząd W o jew ó d zk i  z d o ­
daniem praktycznych w s k az ó w ek  w ten  sposób, 
ab y  ułatwić Sta ros tom i re fe rentom o d b u d o w y  
należyte ujęcie całej akcji.

Na cele o d b u d o w y  władze centra lne  pr zydz ie ­
liły dla Lubelszczyzny z początkiem 1925 r. k re dy t  
w wysokości  1.800.000 zł. S ta ro s tow ie  w y k o r z y ­
s tywali  j e d n a k  ten  k redy t  w rok u 1925 i 1926 b a r ­
dzo powolnie,  tak że do dnia 1.1.1927^ r. zdołali  
w y c ze rp ać  a k r ed y ty w ę  na wsk azany  cel" tylko w 
kwoc ie  1.050.000 zł.

Tak i  s tan  należy uznać za n ieprawidłowy,  b o ­
wiem jak najszybsze  odb udow an ie  d o m ó w  miesz­
kalnych i b u dynków  go spodarczych,  zniszczonych 
przez  wojnę,  winno być widomym i faktycznym 
znakiem odrodzenia  pańs tw a  na polu gospodar-  
czem. T o  też Urząd W oj ew ódzk i  uznał  szybkie  
przep ro wadzen ie  o d b u d o w y  g o sp o d ar s tw  zniszczo­
nych  za j ed en  z zasadniczych celów w zakres ie  
konieczności  pań s tw o w y ch  domagających  się d o ­
raźnego uwzględnienia.  W  wy niku  wyd any ch  z a ­
rządzeń resz tujący k re dy t  750 000 zł. został  rozdzie­
lony między poszkodow anych  do dnia 1.XII .1927 r.

P rzep ro w adzony  w ciągu 1927 r. ene rgiczny 
pobór  daniny lasowej  (om ówiony w ustępie I n i ­
niejszego referatu)  miał na celu p r z y s p o ­
r z e n i e  P a ń s t w u  ś r o d k ó w  f i ­
n a n s o w y c h  n a  o d b u d o w ę .  W  
uznaniu  tej akcji Ministers two R obó t  Publ icznych 
udzieliło na o d b u d o w ę  Lube lszczyzny  w listopadzie
1927 r. now ą  ak redy tyw ę  w wysokości  1.000.000 zł.

N o w y  ten kr edy t  winien być jaknaj rychlej  r o z ­
p r o w a d z o n y  w postaci  pożyczek pomiędzy p o s z k o ­
do w a n y ch  przez  wojnę.  T o  też b ta ro s tow ie  w  
w  myśl  ostatnich  zarządzeń obowiązani  są  w c i ą ­
gu j ed n e g o  mies iąca ro zd y sp o n o w ać  go przez  p o ­
wiatow e Pożyczko we  Komisje O d b u d o w y  i przes łać 
P a ń s tw o w e m u  Bankowi  Rolnemu skryp ty  dłużne 
po s z kodow anych  do wypłaty.  W  miesiącu s tyczniu
1928 r. zamierza W o j e w o d a  przeprowadzić  repar-

tycję między powiaty wszystkich t rzech p o zo s ta ­
łych ra t  ak r ed y ty w y  tak, że w najbl iższym czasie 
ca ły miljon będzie ro z d y sp o n o w an y .

Dla usp ra w nien ia  akcji  o d b u d o w y  po po ­
wiatach zmuszony  jest  Urząd W o j e w ó d z k i  p r z e p r o ­
wa dzać  nieus tannie lus t racje r e fe ra tó w  o d b u d o w y  

S ta ro s tw ac h  i badać  s tan o d b u d o w y  n a  gruncie  
przez  swoich delega tów,  gdyż w latach up rz edn ich  
bez t ego  nacisku  powiaty  nie umiały odpowiedn io  
zu ży tk o w ać  wszelkich rozpo rządza lnych z a p a s ó w  
d r z e w a  z daniny lasowej ,  k tó re  w wielu w y p a d k a c h  
ze s zk o d ą  dla S k a rb u  P ań s tw a  i s p r a w y  o d b u d o w y  
uległy zniszczeniu,  a w każdym razie leżały m a r ­
nując się bezużytecznie.  T o  też wynik  akcji u- 
dzielania przez Rząd  poza  p o m o cą  w g o tó w ce  na 
cele o d b u d o w y  d rz ew a  w naturze  pr zeds taw ia  się 
nas tępu ąco: W  t rzech latach od 1924 do 1926 w y ­
dano  z las ów  p ry w a tn y ch  łącznie za ledwie  3357 m3, 
podczas,  gd y  wciągu jed nego  ro k u  1927 w y d a n o  
trzy razy  więcej,  bo 9860 m3.

Nadto  z l a sów  pań s tw o w y c h  użyto  na cel o d ­
b u d o w y  w latach 1924 do 1926 470 m3, zaś  w  1927 
r. 11.805 m3.

T o  też podczas  g dy  w 1924/26 o d b u d o w a n o  
przy p o m ocy  pań s tw o w e j  jedynie  190 d o m ó w  w 
okres ie  1926/7 ilość ta wynios ła  1080 dom ów.

W  związku z tern należy podkreś l ić  o b o w i ą ­
zek  władz odp ow ied n ieg o  u ś w i a d o m i e ­
n i a  p o s z k o d o w a n y c h  o możności  
uzyskania  pomocy  pańs tw ow ej  na  o d b u d o w ę  znisz­
cz onych przez  wojnę  zabudow ań ,  tudzież o s p o s o ­
bie i w a r u n k a c h  ubiegania się o tę pomoc. Ty lko 
tą d ro g ą  os tatnie ś lady  u jem ny ch  sk u tk ó w  wojny 
mogą być w najbl iższym okres ie  czasu usunię te .

Nawiązując  do w ygłoszone go re fera tu  z w raca  
N a c z e l n i k  G r u ż e w s k i  u w a g ę  S t a ­
ro s tó w  na  aktualną  w danym  momenc ie  s p r a w ę  
u m a r z a n i a  udz ie lonych w swoim czasie 
p ożyczek  i za leca szybkie  p rz e p ro w a d ze n ie  tej 
akcji  na  pow ia tow yc h  Komisjach pożyc zkow ych ,  
gd yż terminy płatności  już zapadają  i ra ty  p o d p a ­
dają  ezekucj i .  Za razem jednak należy działać po d  
tym względem  w spo só b  sk rupu la tny  i o b y w a te l ­
ski, aby umożl iwić wszystkim,  zas ługującym na 
przyznanie  ulgi w spłacie,  korzys tanie  z części o ­
wego  lub ca łkowitego umorzenia.  Z  drugiej  s t ro n y  
nie należy s tawiać  w n io s k ó w  na ulgi dla takich  
pożyczko biorców,  k tórzy j ak o  mający ponad 15 ha  
nie mieli zupełnie prawa do ub iegania  się o p o ­
życzki  przeznaczon e wyłącznie  dla ludności  u b o ż ­
szej. Wnioski  pow ia tow ego  re fera tu  o d b u d o w y  na 
komisje winny być należycie p rzygo tow ane,  opa r te  
na  sumiennem zbadaniu s to sunków  rodz inny ch i 
za ro bkow ych ,  oraz  s t anu  zamożności  p o s z k o d o w a ­
nego,  s topnia  o d b u d o w y  i c e l o w o ś c i  
z u ż y c i a  o t r z y m a n e j  p o ż y c z k i .

W  szczególności  nie należy bezkrytycznie  i na  
ś lepo opierać  się n i  opinji  gminy,  n i erzadko s z a ­
blonowej  i nieścisłej,  ale należy ją skon t ro lować  
a  w razie p o t rz eby  sp ros tować ,  a w  odnośnej  o- 
pinji, k tó ra  ma być p o d s t aw ą  decyzj i  komisji w o ­
jewódzkiej ,  na leży rozbieżność  między opinją p o ­
wiatową,  a gminną uzasadnić.

P r z e c i w  p o ż y c z k o b i o r c o m  
s p r z e d a j ą c y m  m a t e r j a ł y  o t rz y ­
mane  na  o d b u d o w ę  należy wystąpić z donies ienia-
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mi karnemi  do sąd ów,  gdyż tego rodza ju  m ar n o ­
wanie  ś r o d k ó w  mater ia lnych o d b u d o w y  d y s k r e d y ­
tuje sp ra w n o ść  o r g a n ó w  administracji  pańs tw ow ej  
nadzo ru iących akcją o d b u d o w y  kra ju  i k o n t ro lu ją ­
cych ce lowość zużycia budulca.

W  ko ńcu  zw raca  u w agą  S ta ro s tó w  n a  k o ­
nieczność przes t rzegan ia ,  ażeby  wszyscy  trzej  d e ­
legaci  sam o rz ąd ó w  po wiato wy ch do W oj ew ódzk ie j  
Komisji,  względnie ich zas tępcy,  jawili  się b e z w a ­
r u n k o w o  w dniu przeznaczon ym dla ro zp a t ry w an ia  
s p r a w  u m orz en iow ych  danego  powiatu ,  gdyż nie­
obecno ść  j ed n eg o  członka Komisji udaremnia ,  w e ­
dle wyjaśnienia Ministerstwa Robót  Publicznych,  
ważność  uchwał ,  opóźnia za tem postęp  akcji.

Drugą aktualną  sp ra w ą  jest l i k w i d a c j a  
d r z e w a  d a n i n o w e g o  od dane go  przez  p ła­
tn ików w  naturze  i s to jącego w dyspozyNi  S t a r o ­
stów,  ale zbędnego  lub niezdatnego dla ce lów 
miejscowej  o d b udow y .  Drz ew o  to będzie w o b ec ­
nym sezonie  rę b n y m  pozbyte  przez Urząd W o j e ­
wódzk i  w d r o d z e  p u b l i c z n e g o  
p r z e t a r g u  o f e r t o w e g o ,  w z g l ę ­
d n i e  u s t n e j  l i c y t a c j i ,  a termin 
n a  p rz ep ro wadzen ie  tej t ranzakcj i  został  oznaczony 
na po łowę lu tego 1928 r. O dn o śn e  ogłoszenie z a ­
wier a j ące  w ykaz ob jek tów leśnych łącznie dla 
wszystkich  pow ia tów  w o jew ó d z tw a  Lubelskiego,  
oraz  szc zegółowe w aru nk i  l icytacyjne;  zamie szczo­
ne zostanie w j ednym  z najbl iższych n u m eró w  
wojewódzkiego  Dziennika u r z ę d o w eg o  (przypisek 
Redakcj i:  pa t rz  od nośny  r e sk ry p t  W o j e w o d y  L u ­
belskiego z dnia 11 s tycznia 1928 r L. 14289/Adm.ex 
27, ogłoszony w  Na 2 Dziennika  u r z ęd o w e g o  poz. 
2, str. 18-21).

W o b e c  t e g j  zadaniem S ta ro s tó w  będzie  u s t a ­
lić ostatecznie za po tr zebow an ie  d r z e w a  na o d b u ­
do w ę  i zgłosić je Urzędow i  Wojew ó  Izkiemu, a ż e ­
b y  pr z edw czesna  sprzedaż  nie udaremni ła  tej 
akcji.

W o j e w o d a  podk re ś la iąc  doniosłość g o ­
spoda rczą  i społeczną akcji odb ud ow y kra ju  żąda  
od  S ta ro s tó w  szczególnej  t roskl iwości  w t r a k t o w a ­
niu tych  zagadn ień i nadan ia  im możliwie jaknaj - 
szybszego  tempa,  aby umożl iwić rychłe zak o ń cze ­
nie pobo ru  daniny  lasowej  i odbudow y .  N as tęp ­
nie ustala W o j e w o d a ,  po wysłuchaniu  opinii S t a ­
ros tów,  termin do przedłożenia  uc hw ał  p o w ia to ­
wy ch  Komisji umorze n iowych co do pierwszej  s e r ­
ii pożyczek  udzielonych przez P a ń s t w o w y  Bank 
Rolny na  o d b u d o w ę  w 1925, k tórych płatność z a ­
padła  już w dniu 1 XII 1927 r., n a d z i e ń  20 
s t y c z n i a  1928 r., zw racając  zarazem u w a ­
gę,  że dla uniknięcia demoral izacj i  p łatn ików n a- 
l e ż y  n a  p r z y s z ł o ś ć  r o z s t r z y ­
g a ć  u m o r z e n i a  p r z e d  t e r m i ­
n e m  p ł a t n o ś c i  p i e r w s z e j  r a ­
t y  p o ż y c z k o w e j .

W o jew o d a  zw raca  uwagę,  ażeby w y d a w a n y  
z lasów p ry w a tn y ch  budulec  był odpo wiedn i  na  
odbu do wę .  Z tego względu należy dr zew o  w y d a ­
wać w dniaeh zgóry oznaczonych,  co pow inno  
być po d an e  do wiadomości  in te re sowanych ,  w 
obec noś ci  de legata  S ta ro s tw a  t. j. architekty  p o ­
w ia towego ,  technika  budowlanego,  lub re feren ta  
o d b u d o w y .  W  związku z tem przypomina W o j e ­
w oda  obowiązujące  w tej mierze przepisy,  a w 
szczególności  okólniki Urzędu Wojew ódzkiego

N°M° 149 i 151 za w ar t e  w numerze  18 i 19 W o j e ­
wódzkiego Dziennika U rz ęd o w e g o  ex 1927 (poz.  
208 i 301).

S p raw ę  sposobu  pobo ru  daniny lasowej  t r a k ­
to w ać  należy za wsze z p u nk tu  widzenia  i n t e ­
r e s u  o d b u d o w y  z n i s z c z e ń  
w o j e n n y c h .  T o  rozs t rzyg a o tem, czy 
władza nalegać  będzie  na dotrzymanie  zo b o w ią za ­
nia  płatnika do oddania  d rz e w a  dan inowego  w  n a ­
turze,  czy też zgodzi się na  cofnięcie odnośnej  d e ­
klaracji  i przyjmie w zamian za d r z e w o  ró w n o w ażn ik  
gotów kow y.  Upierać się p rzy oddaniu  d rz ew a  w n a ­
turze należy nie dla s zyka now an ia  właściciela lasu 
względn ie  d rzewos tanu,  ale jedynie g dy  d r z e w o  
dan inow e  po tr ze bn e jest  na  o d b u d o w ę  okolicznych 
domów.  T o  też z n iezdatnych na  o d b u d o w ę  m a ­
teria łów lub zbędnych  można zrezygnować na  
rzecz  wpłaty  gotówką.  P o n ie w aż  w p ły w y  z dan i­
ny  lasowej są  pods taw ą f inansowania  przez  P a ń ­
s tw o akcji o d b u d o w y  kraju,  przeto  za k a r y ­
g o d n e  d e w a s t o w a n i e  l a s ó w  
należy pociągać do odpowiedzia lności  j ako  za  
udaremnienie  daniny pańs tw ow e j .

W o j e w o d a  oznajmia na  zakończenie,  że po 
ca łkowitem ro zdysponow an iu  ot rzymanej w jesieni  
1927 ak r ed y ty w y  j ednego  miljońa między powiaty ,  
k tó ra  ta akcja  będzie ukończ ona  w przyspieszo- 
nem tempie już w miesiącu styczniu 1928, za mie ­
rza  natychmias t  wystąpić do władz centr a lnych  o 
udzielenie nowej  a k r ed y ty w y  w wysokości  conaj- 
mniej d w u  miljonów zl. Dla poparc ia  tego w y ­
stąpienia argumentami  rzecz owym i niezbędne są  
cyfry  o stanie zniszczeń,  pos tępie dotychcz asow ej  
akcji  o d b u d o w y  i zapo trzebow an iu  dalszej p o m o ­
cy na  te cele z funduszów pańs tw ow ych .  T e  za ­
mierzenia władz wojewódzkich muszą poprzeć  
S ta ro s tow ie  przez dostarczenie  odpow iedn iego  ma- 
terja łu  z te renu  swoich powia tów.

ad V 2. Z kolei wygłasza re fe re nda rz  Utzę- 
d u  Wojew ódzk ieg o  Dr. T o m asz  Chmielnikowski  
sw o je  spost rzeżenia  w s p r a w i e  o r g a ­
n i z a c j i  i u s p r a w n i e n i a  p o ­
w i a t o w y c h  r e f e r a t ó w  w o j ­
s k o w y c h  i m o b i l i z a c y j n y c h ,  
w  związku z n iedokładnościami  u jawnionemi  przy 
sposobności  lustracji.

W zw iązku z tem zwróci ł  re feren t  specja lną  
uwagę  na konieczność  ścisłej i n ieus tannej  kontrol i  
ze s t rony refera tu  w o j s k o w eg o  w S ta ro s tw ac h  nad 
należytem funkc jonowaniem d z i a ł u  p o b o ­
r o w e g o  w U r z ę d a c h  g m i n n y c h  
i M a g i s t r a t a c h  m i e j s k i c h ,  w 
szczególności  zaś co do w y k o n y w a n ia  przez  s a ­
morządy czynności  meldun ko wych i re jest racj i  
wojskowych.  O d n o śn y  refera t  brzmi  j ak  nas tępu je :

REFERAT Hi*. 3 .
O b o w ią zk i s o m o r z ą d u  w  z a k r e s i e  e w i ­

d e n c j i  i r e j e s t r a c j i  w o j s k o w y c h .

I. Z a k r e s  I. U s t aw a  w o jskow a i rozpo-
o t a o w i ą z k ó w .  rządzenie  w y k o n aw cze  do tej us t a­

w y  nakładają  na  Magist ra ty  i Urzędy gminne w za ­
kres ie  sp ra w  p o b o r o w y c h  między innemi nas tępu­
jące o b o w i ą z k i :
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1) P ro w ad z en ie  k s i ą g  m e l d u n k o ­
w y c h  dla rezerw istów , p o spo li taków  i zw oln io ­
ny ch  z w o jska  p rzed  up ływ em  u s taw o w e g o  te rm i­
n u  (na zasadzie a r t  66 U staw y w ojskow ej)  t. j. za 
p aso w y c h  żołnierzy.

2) p ro w ad zen ie  k s iąg  m eldunkow ych  dla c z a ­
s o w o  u r l o p o w a n y  c h  s z e re g ó w  yh.

3) spo rządzan ie  r e j e s t r ó w  o s ie m n a ­
stoletnich,

4) spo rządzan ie  s p i s u  p o b o r o w y c h
A czk o lw iek  czynności te nie na leżą  do w ła ­

sn eg o  zak resu  działania gminy, ale na leżą  ty lko  
d o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  p o r u -  
c  z o n  e g  o, to j e d n a k  ze względu n a  n iezm ier­
n ie  doniosłe ogólno p ań s tw o w e  ich znaczenie s tano  
w ią  najw ażnie jszy  obow iązek  M agistratów  i U rz ę ­
d ó w  gminnych, gdyż  pozostają  w  ścisłym zw iązku 
z o b r o n ą  p a ń s i w a .

H_ c  *  I. ^  Bez na leży tego  p ro ­
w adzen ia  pow yższych  m eldunków  

u t r z y m a n i e  e w i d e n c j i  w o j ­
s k o w e j  je s t  nie do pom yślenia. Bez e w i ­
dencji zaś trafne p r z e z n a c z e n i e  p o ­
szczegó lnych  rezerw istów  na w laśc .w e  s tanow iska ,  
jako  o b ro ń c ó w  ojczyzny w razie w ojny, jest nie 
d o  prze  jrow adzen ia .

Ad. 3. T o  sam o do tyczy  re je s tró w  os iem na­
stoletnich, kt are to re je s try  n a  w y p a d ek  w ojny s ta ­
nowić mają n ie jako  zastępczo  ew idencje  tych osób, 
k tó ry ch  w ładze w o jskow e w  sw ojej ew idencji  jesz­
cze  nie posiadają. O so b y  te  bow iem  w myśl Usta- 
w y  w o jsk o w ej na  w y p a d ek  w ojny będ ą  o b o w ią ­
zan e  do  s łużby w o jskow ej

A d  4. W reszc ie  o ile idzie o sp isy  p o b o ­
ro w y ch ,  to n iezupełne  lub b łędne sporządzen ie  ich 
p o w o d u je  w adliw e s p o r z ą d z a n i e  l i s t  
p o b o r o w y c h ,  a w  nas tęps tw ie  nie na le­
ży te  p rzep ro w ad zen ie  czynności pob o ro w y ch ,  k tó ­
rych  p o d s taw ą  są te spisy.

III. U s t e r k i .  , P rzep ro w ad zo n a  z końcem  r o ­
ku 1927, z ram ienia U rzędu  W o  e- 

w ódzk iego , w szesnastu  M agistralach na te ren ie  
W o je w ó d z tw a  Lubelsk iego , k o n t r o l a  d z i a ł u  
p o b o r o w e g o  w ykaza  a  w  tej dziedzinie cały 
sze reg  b łędów  i uchyb ień  przeciw obow iązu jącym  
przepisom .

A) w szczególności p o d  w z g l ę d e m  
f o r m a l n y m :  1) b rak  zb ioru  za rządzeń
w ładz nadrzędnych ,  m ających ogólne znaczenie ,
2) b rak  podręcznego  egzem plarza  ustaw y w ojsko 
wej i rozporządzen ie  w y k o n a w cze g o  w re fera tach  
w o jskow ych  n iek tó rych  M agistratów, w zględnie 
o d n o śn e  egzem plarze n ieaktualizow ane, n ieuzupeł- 
n ione, n iepopraw ione ,  (mimo rozesłanych  kuponów ),
3) b ra k  odpow iedniej szafy na ak ta  i księgi w o j­
sk o w e ,  4) b rak  p o d ręczn eg o  zb io ru  n u m eró w  
W o j e w ó d z k i e g o  D z i e n n i k a  
u r z ę d o  w e g o, zaw iera jącego  zasadnicze  
pouczen ia  i instrukcje,  o raz zarządzenia  w ładz 
p ań s tw o w y c h  w zakresie  poboru, o raz ew idencji 
w o jsk o w y ch , s tanow iących  zatem n ieodzow ną p o d ­
s taw ę  u rzędow an ia .

B j P o d  w z g l ę d e m  m a t  e r j a l -  
n  y  m: a) nie w e  w szystkich  M agistratach księgi 
m e ld u n k o w e  p ro w ad zo n e  s ą  w e d ł u g  p r z e p i ­

s a n e g o  w z o r u ,  b) M agistraty  n i e d o ­
s t a t e c z n i e  c z u w a j ą  nad  tem, a b y. 
o b o w i ą z a n i  d o  m e l d u n k u  na 
w y p a d ek  zm iany m iejsca zamieszkania, adresu , p o ­
bytu, spełniali odnośny  obow iązek należycie.

A d  a) A czko lw iek  p ro w ad zen ie  m eldunków  
u re g u lo w an e  zostało i n s t r u k c j ą  m e l ­
d u n k o w ą  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  z r o k u  1 9 2  6, 
księgi m eldunkow e są  n ie jed n o li te ,  a m ianowicie 
w  poszczególnych  m iastach p ro w ad zo n e  są:

1) Księgi m eld u n k o w e, w k tó rych  u j ę t o  
w s z y s t k i c h  reze rw is tó w  do 40-go roku, 
a  pospo li taków  do 50- . o roku  życia i w pisano  ich 
w k o l e j n o ś c i  z g ł o s z e n i a  się w 
M agistracie.

2) Księgi, w  k tó rych  u j ę t o  t y l k o  
n i e k t ó r y c h  re ze rw is tó w  i pospo litaków , 
a  w ięc  tylko tych. k tó rzy  na skutek  w ezw an ie  M a­
g is tra tu  stawili s ;ę w Urzędzie.

3; K s ięg 1, w k tó rych  u j ę t o  r z e k o ­
m o  w s z y s t k i c h  rezerw is tów  i p ospo li­
tak ó w  i w pisano  ich nie w kolejnym porządku  
zgłaszania się. lecz w e d ł u g  r o c z n i k ó w .

4) Księgi, w k tó rych  uję to  tylko n iek tó ry ch  
pod legających  przepisom  m eldunkow ym , względnie 
w p i s y w a n i e  d o p i e r o  r o z p o ­
c z ę t o  (niekompletne).

5) Księgi, k tó re  zaw iera ją  j e d y n i e  r u c h  
r e z e r w i s t ó w .

Z p ow yższego  widać jaki zam ęt i chaos panu je  
pod względem p ro w ad zen ia  ksiąg m eldunkow ych , 
sk o ro  na  16 M agis tra tów  m a m y  a ż  5 r o | ]  
d z a j ó w  k s i ą g  m e l d u n k o w y c h  
i są  one p rzew ażn ie  tego  rodzaju, źe  zaw iera ją  
ty lko  część reze rw is tó w  i pospolitaków , którzy 
zgłosili się na w e zw an ie  M agistratu i jako tak ie  
są  n i e p r a w i d ł o w e .

R ów nież  mimo w yraźnych  pos tanow ień  ustępu 
10 rozporządzen ia  Ministra S n ra w  W ojskow ych 
z dnia 29 kw ietm a 1926 r. (Dz. U. R. P. N° 50 
poz. 302) M agis tra ty  nie zaw iadam iają  U rzędów  
gm innych, miejsca u rodzen ia  zgłaszam cycb się do 
re je s trac j i  o wpisaniu ich do spisów  p o borow ych , 
co p o w o d u je  n a d m i a r  z b ę d n y c h  
p o s z u k i w a ń .

S tan  pow yższy  św iadczy  o tem, że za ła tw ia ­
jący sp ra w y  tego  działu urzędnicy  nie są  należy­
cie obeznan i z przepisam i instrukcji m eldunkow ej,  
k tórej sp o só b  redakcji  jest jasny  i nie n asu w a  
żadnymh w  tym kierunku  wątpliwości.

P o n iew aż  od s tęp s tw a  od  ogólnych wskazu- 
w e k  zaw artych  w instrukcji m eldunkow ej nie p o ­
w inny  być w łasnow oln ie  d o k o n y w an e ,  przeto  w in ­
ni re ferenci w ojskow i w S  arostw ach, napo tkaw szy  
tego  rodzaju  n iepraw id łow ości w poszczególnych  
M agistratach, w y tknąć  to jako  n iew łaśc iw pść i w e ­
zw ać j e  zarazem, aby  w najkró tszym  czasie pos ta ra ły  
się o n o w e  karty m eldunkow e, odpow iada jące  ściśle 
w zorow i N° 1 do instrukcji dla u rzęd ó w  gminnych 
w zględnie  m eldukow ych , której egzem plarze  po­
w inny  znajdow ać się w M agistratach, oraz polecić 
aby  meldunki w p isyw ane były w przyszłości do 
księgi w sposób  w skazany  w w zm iankow anej 
instrukcji.

W ed ług  instrukcji m eldunkow ej należy p ro ­
wadzić dw a  rodzaje  ksiąg: księgi m eldunkow e we-
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dług w zoru  jNs  2 i księgi m eldunkow e w edług  w zo­
ru Ns 4.

Do p ierw szych  mają być w pisyw ani re z e rw iś ­
ci, pospolitacy i zwolciieni p rzed  up ływ em  u s ta w o ­
w e g o  terminu, a mianowicie: pierw si w myśl art.  
73, d rudzy  na zasadzie art. 75, trzeci zaś w edle 
art. 66 u s taw y  w ojskow ej.  Z arazem  o b o w iązaa i  
są  oni zaw iadam iać właściw y Urząd m eldunkow y 
o k ażd o razo w ej zmianie zamieszkania.

N atom iast w księdze m eldunkow ej w zoru  Na 4 
m ają  być w pisyw ani sze regow i czasow o urlopow ani,  
o ile na te ren ie  danej gminy niem a żadnej w ładzy  
w o jskow ej (P. K. U. lub K om endy  G arn izonu).

Jak  z p o w y ższeg o  w ynika księgi m eldunkow e 
w z o ru  Na 2 mają zaw ierać  jed y n ie  reze rw is tó w , 
pospo li taków  i zw oln ionych  p rzed  up ływ em  u s ta ­
w o w e g o  terminu, księgi zaś w zoru  Na 4 s z e r e g o ­
w y c h  czasow o  u rlopow anych .
IV. M e l d u n k i  U rzędy  gminne wzglę lnie M a­

d i a  w ł a d z  w o j -  gis tra ty  jak o  u rzędy  m eldunkow e 
s k o w y c b  dla sp ra w  w o jskow ych  obow iązane
( P .  K. U.). z a w i a d a m i a ć P. K. U.

o wszelkich zm ianach miejscu zam ieszkania  
w zględnie  p oby tu  zw olnionych p rzed  upływem u s ta ­
w o  wego term inu w ten  sam sposób  jak w o d n ie ­
sieniu do  reze rw is tó w  i pospolitaków.

M eldunki te służyć mają dla w ładz w o jsk o ­
w y ch  jako p o d s t a w a  d o  p r o w a d z e n i a  
e w i d e n c j i  w o j s k o w e j ,  której na leży te  
uskutecznian ie  i u trzym yw anie  w stanie ak tualnośc i 
bez takich m eldunków  i zawiadam iania o tem 
P. K. U. by łoby  w ykluczone.

N atom iast p row adzen ie  takiej e w i d e n c j i  
w s z y s t k i c h  r e z e r w i s t ó w  i p o s p o l i t a ­
k ó w  w M a g i s t r a t a c h  i U r z ę d a c h  
g m i n n y c h  j e s t  z b ę d n e  i n ieprzew idziane 
ani ustaw ą, ani ins trukcją  m eldunkow ą, w y d an ą  
na  podstaw ie  tej u s taw y.

V. R e j e s t r - y  18- W  myśl a r t  20 u s taw y  woj-
l e t n i c k .  skow ej i § 128 ro zp o rząd zen ia  wy-

a )  N o r m y  p r a -  kon aw czeg o  M agistraty  i U rzędy 
w i d ł o w e .  gminne obow iązane  są  co ro k u

w pisyw ać do re je s tró w  osoby, k tó re  w danym  r o ­
ku  kończą 18 lat życia i k tóre  na te ren ie  gm iny 
mają fak tyczne miejsce zamieszkania, względnie 
o so b y  p rzeb y w ające  w danej gminie, a n iem ające  
m iejsca zam ieszkania w kraju, lub k tó rych  m iejsce 
to jest n iew iadom e.

W  tym  celu Magistraty i U rzędy  gminne w in ­
ny  w e z w a ć  o s o b y  t e  do zgłoszenia 
się w Urzędzie  p r z e z  p u b l i c z n e  o b w i e ­
s z c z e n i e ,  lub w  sposób  w danej gminie p ra k ­
tykow any , a skuteczny.

W  p i s a n i e  w inno nastąpić na p o d ­
s t a w i e  osobistych lub p isem nych z g ł o ­
s z e ń .

R ejestracja  winna rozpocząć
b)  T e r m i n o w e  s j ę  z dniem 15 w rześn ia  każdego  

*g o s z e m a .  a z d n ie m 15 października r e ­
je s t ry  winny być zamknięte, podpisane przez k ie ­
ro w n ik a  U rzędu  i potw ierdzone pieczęcią tegoż 
Urzędu.

O so b y  podlegające re jestracji ,  zg łaszające się 
po dniu 15 października , w inny być wpisane do 
dalszych  b ieżących a rkuszy  re je s tró w  z w ym ien ie­
niem w ru b ry ce  uw agi p r z y c z y n  o p ó ź n i e ­

n i a .  W  tej że ru b ry ce  winna być usku teczn ione  
n Mt o  adnotacja, t. j. w pisana liczba, za k tó rą  p r z e ­
ciw tej osobie  zostało  p rzes łane  S ta ro s tw u  d  o- 
n i e s i e n i e  k a r n e  z p o w o d u  zgłosze- 
n a się bez uzasadn ionych  przyczyn  w n iep rzep i­
sow ym  term inie.

Tylko w ten sposób  sp o rządzone  re je s try  o d ­
pow iadałyby celowi, gdyż s tan o w iły b y  o d p o w ie d ­
n ią ewidencję 18 letnich dla w ładz wojskowych.

. „  . . . . T ym czasem  kontrola  w ykazałac )  U c h y b i e n i a .  . • J . - , - , , Jw tej części działu p o b o ro w e g o  n a ­
s tępu jące  uchybienia :

1) że re je s try  sporządzane  są  w  dow olnym , 
n iek iedy  sk ró co n y m  terminie, k tó ry  nie p o k ry w a  
się z term inem  u s taw o w y m  od 15/IX do 15/X. 
Nadmienić należy, że pow yższe  sk rócen ie  te rm i­
nów, p rzeciw ne przepisom  p raw nym , w y k lu cz a  
s tosow anie  sankcy j k arn y ch  do tych, k tó rzy  nie 
zgłosili się w tym sk róconym  terminie, w b re w  t r e ­
ści ostatniego us tęp u  gminnego ogłoszenia o r e j e ­
stracji,

2) że re je s try  sp o rząd zan e  są  nie na p o d s ta ­
wie osobistych zgłoszeń, lecz n a  p o d s t a ­
w i e  k s i ą g  l u d n o ś c i  l u b  w y ­
c i ą g ó w  m e t r y k a l n y c h ,  k tó ry ch  
przesłania M agistraty  s a m o w o l n i e  ż ą ­
d a j ą  od u rzędn ików  s tanu  cywilnego. W  n a ­
s tępstw ie tego, re je s try  te nie obejm ują  w szystkich  
osób  pod legających  re jestrac ji  ( -v myśl §1 2 8  rozp. 
w yk. do ust. wojsk.) a w szczególności b rak  w  
nich osób m ających  faktyczne miejsce zam ieszka­
nia w  danej gminie lub p rzeb y w ający ch  w gminie, 
a których miejsce zamieszkania je s t  n iew iadom e, 
lecz zaw arte  są  w tych re je s trach  i m i o n a  i 
n a z w i s k a  j e d y n i e  o s ó b  u r o ­
d z o n y c h  n a  t e r e n i e  g m i n y .

3) że w re je s trach  przy  niek tórych  osobach , 
n iezależnie od tego, czy dana  oso b a  zgłosiła się 
czy też nie, rubryk i  p o zo s ta ją  częstokroć n ie w y ­
pełnione, co dow odzi braku  ścisłości w p ro w a d z e ­
niu czynności re jes tracy jnych .

4) wypełnianie ru b ryk i  7 re je s tru  18 letnich 
w  sposób  przez n iek tó re  M agistraty  p ra k ty k o w a ­
ny , t. j. podział jej na dw a  punk ty  a) i b) i w pi­
syw anie  w punkcie a) miejsca zam ieszkan ia  rodzi­
ców , zaś w punkcie b) miejsca zam ieszkania p o b o ­
rowego, je s t  n iew łaściwe.

W  ru b ry ce  7 re je s tru  18 letnich należy  w p i­
syw ać tylko miejsce zam ieszkania rodziców, zaś 
miejsce zam ieszkania  re je s tro w an e g o  w ru b ry c e  
8 ej.

5) Rubryki 11 i 12 re je s tru  są  w ypełniane w  
sposób  nieścisły. Umieszczone w tych ru b ry k ach  
wpisy nie dają m ożności dok ład n eg o  zo r ie n to w a ­
nia się co do stopnia w yszko len ia  w o d n o śn y m  
zawodzie w pisanego , jak rów nież  i co do s topnia  
jego  wykszta łcenia . Celem  należy tego  w ype łn ien ia  
rubryk i  11 i 12 re je s tru  należy w ym agać od s t r o n  
okazan  a odpow iedn ich  d o w o d ó w  dla ścisłego o k r e ­
ślenia stopnia w yszko len ia  w odnośnym  zaw odzie , 
jak również co do  stopnia jeg o  wykszta łcenia;

Co do tej sp ra w y  pismo okólne Urzędu W o ­
jew ódzk iego ,  z dnia 27/1.27 r. L: 724/11 zaw iera  
p ozy tyw ne i całkiem szczegó łow e wskazówki.

6) Ponieważ zapodania  re je s trow anych  co do 
ich n a rodow ośc i  i w yznania  nie są  sp raw dzane  pod
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w zglę dem  ich wiarogodności ,  przeto  należy zażądać  
o d  Magis t ra tów,  aż eb y  w  przys;  lości  w y m a g a ły  od 
s t ro n wyka zan ia  się właściw ymi  doku men tami  (m e­
tryki ,  poświadc zen ia  obyw a te ls tw a ,  wyciągi  z ks iąg  
ludności  stałej,  d o w ó d  tożsamości  itp,)

W e z w a n i e  do okazania  d o w o d ó w  i d o k u m e n ­
tó w,  o k tórych m o w a  w  p. 5 i 6 należy umieścić 
w ogłoszen iu  o re jest racj i  18 letnich.

7) że nie wszędzie  w e z w a n o  do osob is tego  
zgłoszenia  się przez p u b l i c z n e  w e z ­
w a n i e ,  ale ogra niczono się do indywidua lnych  
wezw ań .

8) że w  niektórych obwieszczeniach n i e 
p o d a n o ,  l u b  b ł ę d n i e  o k r e ­
ś l o n o  p o d s t a w ę  p r a w n ą  (art. 
20 U s t a w y  i §§ 124—137 rozp.  wyk.),  oraz  pomi ­
nięto sankcję  karną ,  że winni nie wype łn ien ia  o b o ­
w ią z k ó w  zgłoszenia,  w myśl  art.  85 us tawy,  ule­
g n ą  ka rze  g r z y w n y  500 zł., lub ar es z tu  do 6 tygo 
dni, a lbo ob u  tym karom łącznie.

9) że re jes t ry  nie zos ta ły  w u s t a w o w y m  t e r ­
m i n i e  zamknię te ,

10) że nie z a r e a g o w a n o  przeciw uchyla jącym 
się od  dopełnienia  o bow iązku  zgłoszenia,  w for 
mie za s tosowania  do nich r y g o r ó w  karny ch .

11) że przy zgłoszonych po terminie nie o d- 
n o t o w a n o  w  r u b n  ce uwagi  p  r  z y- 
c z y n  o p ó ź n i e n i a

12) że n ieuskuteczniono dotychczas  d o- 
n i e s i e ń  k a r n y c h  przec iw  uchyla j ą­
cym się.

J ak  z p ow yższego  widać spo rz ądzone  w ten 
s p o só b  re je s t ry  są  n iep ra w id łow e i nie p rz eds ta ­
wiają  żadnej  wartości ,  a jako niezuoełne,  nie m o ­
g ą  być zużytkowane należycie do właśc iwego celu.

Reasumując  p ow yższe  w y p a d a  zaznaczyć,  że 
o ile w  p ierwszych latach u rz ęd o w an ia  władz pol ­
skich,  jako w okres  e po czątkowej  pracy o rg a n i ­
zacyjnej ,  pobłażliwość na  p e w n e  uchybienia  m o ­
gła  być usprawiedl iwiona,  o tyle w  obecnej  chwi­
li j e s t  to już  n iedopuszczalne ,  gdyż sp raw y  mel­
d u n k o w e  zos tały już  jaknajdokladnie j  u re gu lo w ane  
przepisami  prawnymi,  ora z  ins t rukcjami  i prz ep isy  
te winny  być przez  wszystkich  przes t rzegane.

Dowolności  za tem w tej dziedzinie nie nale ­
ży to lerować.  P o n ie w aż  za tok u rzęd o w an ia  w 
Magist ra tach,  w myśl oko wiązujących przepisów,  
są  osobiście odpowiedzia ln i  burmis t rzowie  miast,  
prze to  zw rac a m  się do P an ó w  z apelem,  ażeby  
dopi lnowal i  na przyszłość  przez  odpow iedni  nacisk  
na  te o rg an a  administracj i  samorządowe j ,  aż eby  
refera ty  p o b o ro w e  w miastach na terenie  podle­
głych Pan om  powiatów były  p rawid łow o p r o w a ­
dzon e i nie wyka zywały  w y k a zan y c h  wyżej  b ł ę ­
d ó w  i uchybień.

W  związku  z po w yższ ym  refera tem zwróci ł  
u w a g ę  N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  A d  
m i n i s t r a c y j n e g o  Dr .  G  r  u ż e w-  
s k i  n a  p o s t a n o w i e n i a  p r o ­
j e k t o w a n e j  n o w e l i  do  ob o w iązu ­
jącej  obecnie  us taw y  wojskowej ,  k tó ra  w na jb l i ż­
szym czasie ma być ogłoszona (Przypisek R e d a k ­
cji: po ró w na i  rozporządzenie  P rezyden ta  R zeczy ­
pospol i te j  z dnia 11/1 1928 r. Ne 4 p 0z. 26 Dz. U.) 
W  szczególności :

1. W ed le  tej nowel i  będzie włożony  n o w y  
o b o w iąz ek  na u rz ędników  s tanu cywilnego i p r o ­

w a d ząc y ch  metryki ,  a  w ty ch  wyp adkach ,  gd y d o ­
tyczące  księgi s t anu  cywilnego  uległy zniszczeniu,  
lub zaginięciu także  na  u rzęd y  i ins tytucje  pos ia ­
dające wtórniki  (dupl ikaty) tych ksiąg. Mianowicie 
u rz ęd n icy  odnośni  b ędą  mieli o bow iązek  przesyłać  
corocznie ,  najpóźniej  do dnia 15/IX, u rzędom g m in ­
nym kompletny w y c i ą g  z m e t r y k  
u r o d z o n y c h  i z m a r ł y c h ,  o d n o ­
szą cy  się do osób ^płci męskiej ,  k tó re  w danym  
ro k u  ukończyły ,  ukończą,  lub u k o ń c z y ł y ­
b y .  g d y b y  b y ł y  p r z y  ż y c i u ,  
18 lat  życia.

Nad to  na razie o rg a n a  te i ur z ędy  b ędą  mia­
ły obow iąz ek  przesyłania  u rzędom gminnym p rz e j ­
śc iowo ,  w  c i ą g u  2 l a t  od  dnia wejścia 
w  życie rozpo rządzen ia  Prezydenta ,  wyciągów m e ­
t ry k  dla osóh d w u d z i e s t o l e t n i c h .

2. Dwudzies toletn i  b ędą  wcześniej  niż d o ­
tychczas ,  bo już w c iągu października  i l i s topada 
t ego  roku,  w k tó ry m  ukończyli  lub ukoń cz ą  20 lat 
życia,  zgłaszać się u s łnie lub pisemnie w urz ędzie  
gminnym miejsca s tałego ( faktycznego)  za m ieszka ­
nia  względnie  pobytu.

W  razie osob is tego zgłoszenia się p rz y n io są  
dokum enty ,  s twierdzające  tożsamość osoby.

3. Na podstawie  zgłoszeń,  wyciągów  z m e ­
t ryk,  r e je s t r ó w  i innych wykazó v u r zęd y  gm inne 
w c i ą g n ą  p o b o r o w y c h  d o  s p i ­
s ó w  p o b o r o w y c h  w po rządku alfa­
bety.  znym. Spisy  te b ę d ą  spo rz ąd za ne w  2-ch 
e g z e m p l a r z a c h  i mają  one być u k o ń ­
czone wcześniej  niż dotychczas,  bo już  do dnia 
1 s tycznia i wyłożone do publ icznego p rzeglądu  
do 15 stycznia k aż d eg o  roku.

4. Magis traty w Lubl inie i w Siedlcach bę 
da  spo rządza ły  spisy p o b o r o w y c h  tylko w jednym 
egzemplarzu,  a na  podstawie  n iego także  listę po­
b o r o w ą  i tę przeszłą  S ta ro s tw u ,  k tó re m u  w o b e c  
tego od p ad a  d o ty ch czaso w y  obowiązek  sp o rz ą d z a ­
nia tej listy w e  własnym zakres ie  działania.

5. Magis t raty pozosta łych miast i wszystkie  
u rz ęd y  gminne mają  jeden egzemplarz  spi sów p o ­
bo ro w ych ,  przedłożyć Staros twu zaraz po dniu 15 
s tycznia.  W o j e w o d a  może u pow ażr  ić Magist raty i 
u rz ęd y  gminne d o  s p o r z ą d z a n i a  l i ­
s t y  p o b o r o w y c h  z a m i a s t  d r u ­
g i e g o  e g z e m p l a r z a  s p i s u  p o ­
b o r o w y c h ,  o ile urzędy te dają  należytą  
rękojmię p ra w id ło w ego  sporządzenia  listy p o b o ­
ro w e j

Dla sam orz ądów  jest  to za tem nowy o b o w i ą ­
zek,  zaś dla administracj i  pańs tw ow e j  wie lka  ulga.

6. O s o b y  podlegające  pow szechnem u o b o ­
wiązkowi  s łużby wo isko we j  od 1 /IX tego ro k u  w  
którym kończą  18 lat życia,  aż do chwili s t a w ie ­
nia się do poboru,  zaś p oboro w i  od chwili  u zna ­
nia ich przez  Komisję p o boro w ą  za zdolnych (kat .  
A),  lub za czas owo niezdolnych do czynnej  
s łużby wo jsko we j  (kat. B), nas tępnie  s ze reg o w i  r e ­
zerwy i pospol i tego ruszeni , obowiązani  są w e d le  
teg o  projektu  zawiadamiać  urzędy  gminne o kaź 
dej  zmianie miejsca zamieszkania (meldunki).

T a k  samo mają zgłaszać w urzędach gminnych, 
zmiany miejsca zamieszkania nas tępujące  k a teg o r je  
osób:



a) ci k t ó r z y  m a ją  s k r ó c o n y  c zas  s łu żby ,  lub  
o t r z y m a l i  u r l o p  n a  to, a b y  w  ich  mie jsce  inni  
o t r z y m a l i  p r z e s z k o le n i e .

b)  u r l o p o w a n i  n a  śc iś le  o k r e ś l o n y  t e r m in  
w s k u t e k  c z a s o w e j  n i ezd o ln o śc i ,

c) sk a z a n i  p r a w o m o c n y m  w y r o k i e m  s ą d o w y m  
n a  k a r ę  więz ien ia  p o w y ż e j  3 lat,

d )  s k a z a n i  p r a w o m o c n y m  w y r o k i e m  s ą d o ­
w y m  n a  k a r ę  co n a jm n ie j  3 mies i ęcy  za c z y n y  z 
c h ę c i  z y s k u  lu b  z p o w o d u  c z y n ó w  p r z e c i w k o  P a ń ­
s t w u  lnb  s p o ł e c z e ń s t w u .

Dla tej osta tn ie j  k a t e g o r j i  o s ó b  p r z e w i d z i a n y  
b ę d z i e  s u r o g a t  s ł u ż b y  w o | s k o w e j  mi anow ic ie :  ba- 
t a l j o n y  k a r n e  lub p u b l i c z n e  r o o o t y  p r z y m u s o w e .

v\ s k a z a n e  p o w y ż e j  p r z e z  r e f e r e n t a  Chmie ln i -  
k o w s k i e g o  n i e d o m a g a n i a  dzia łu  ew id e n c y j  i r e j e ­
st rac j i ,  o r a z  s p i s ó w  w o j s k o w y c h  i p o b o r o w y c h  w 
u r z ę i a c h  g m i n n y c h  i Magi s t r a t ach  mie jsk ich ,  s ą  
n a s t ę p s t w e m  n i e w y s t a r c z a j ą c e j  kont ro l i ,  o r a z  b r a ­
k u  o I po w ie dn ie j  dz ia ła lnośc i  in s t r u k c y jn e j  z e  s t r o  
n y  p o w i a t o w y c h  r e f e r e n t ó w  w o j s k o w y c h .

I t ak  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e z  nich w n ie k tó  
r y c h  g m i n a c h  w  m ie s ią cu  s tyczn iu  1927, n a  s k u t e k  
z a r z ą d z e n i a  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  z dn i a  23 li 
s t o p a d a  1926 L. 14040/Adm, ,  lu s t r a c ja  o g r a n i c z y ł a  
się j e d y n i e  do  p o w i e r z c h o w n e g o  z b a d a n i a ,  czy  
w s z y s t k i e  r u b r y k i  s p i s ó w  zos ta ły  w y p e ł n i o n e ,  n a ­
t o m i a s t  m e  w g l ą d n i ę t o  zupe łn ie  w t r e ść  po s z c z ę  
g ó l n y c h  w p i s ó w ,  a m ia n o w ic ie  n ie  z b a d a n o  ich 
p o d s t a w  d o k u m e n t a l n y c h .

Mimo d w u k r o t n i e  p o n a w i a n y c h  p o l e c e ń  U r z ę ­
d u  W o j e w ó d z k i e g o  z dnia 22 p a ź d z i e r n i k a  1927 r. 
L .  113 55 /A dm .  i z dn a  3 g r u d n i a  1927 r. L. 13493/Adm.  
n i e k t ó r e  S t a r o s t w a  d o t ą d  z a r z ą d z o n e j  lu s t i a c j i  nie 
p r z e p r o w a d z i ł y ,  w z g l ę d n i e  nie  p r z e d ł o ż y ł y  o d n o ś ­
n y c h  s p r a w o z d a ń ,  co d o w o d z i  b r a k u  n a l e ż y t e g o  
z r o z u m i e n i a  dla o g ó l n o  p a ń s t w o w e j  d o n io s łc ś c i  
u s p r a w n i e n i a  t e g o  dzia łu ad m in is t ra c j i  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h .

W  s p r a w i e  sp i su  p o b o r o w y c h  ro c z n ik a  1927 
w i ę k s z o ś ć  u r z ę d ó w  g m i n n y c h  nie zw róc i ł a  się do  
U r z ę d ó w  p a ra f j a ln y ch  o t e r m i n o w e  n a d e s ł a n i e  w y ­
c i ą g ó w  m e l r y k a l n y c b ,  w s k u t e k  c z e g o  U r z ę d y  te  
a l b o  nie p o s i a d a j ą  zupe łn ie  w y c i ą g ó w  m e t r y k a l ­
n y c h  a l b o  n ie  w s z y s tk ie ,  lub w r e s z c i e  m a j ą  te, 
k t ó r e  o t r z y m a ł y  (na s k u t e k  b e z p r a w n e g o  j a k  d o ­
tąd  z a ż ą d a n i a )  dla ; p c r z ą d ; e n i a  rejest r acji t e g c ż  
r o c z n i k a  p r z e d  d w o m a  laty,  to j e s t  j ako  18-to 
le tnich .

W  s p r a w i e  b r a k u  k o m p le tu  w y c i ą g ó w  z k s i ą g  
u r o d z i n  i ś n i e r c i  n a le ż y  p o s t ę p o w a ć  w myśl  w o ­
j e w ó d z k i e g o  o k ó ln ik a  N° 154 z dnia 10/X 1925 
L. 11425/11, d o  k t ó r e g o  d o łą c z o n e  jest  p i sm o M i­
n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  z dnia 18/V1I 1925 r. 
N.  1, U.  2603/25,  w y j a ś n i a j ą c e  p o d s t a w y  i z a s a d y  
p r a w n e  n a k ł a d a j ą c e  na  u r z ę d y  h ip o te c z n e  o b o w i ą ­
z e k  b e z p ł a t n e g o  d o s t a r c z a n i a  tych  w y c i ą g ó w  w  
r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  d o s t a r ­
c z e n i a  i c h  p r z e  z . w ł a ś c i w e  
u r z ę d y  p a r a f j a l n e .

N a l e ż y  za te m  p r z e s t r z e g ać ,  a b y  M a g is t r a ty  
k o r z y s t a ł y  z teg o  r o z p o r z ą d z e n i a  M in is te r s tw a  
S p r a w i e d l i w o ś c i  i od no s i ł y  się d o  U r z ę d ó w  h i p o ­
t e c z n y c h  o d o d a t k o w e  n a d s y ł a n i e  tyc h  w y c i ą g ó w  
c e l e m  uzup ełn ien i a  d a n y c h  d o s t a r c z a n y c h  p r z e z  
urzędy '  s t a n u  cyw i ln ego .

G d y b y  U r z ę d y  h i p o t e c z n e  n ie  b y ły  w  p o s i a ­
dan iu  p o t r z e b n y c h  ks i ąg  n d e ż y  z a ż ą d a ć  w y c i ą g ó  v 
z A r c h i w u m  P a ń s t w o w e g o  w  Lubl in ie .

P o n a d t o  U r z ę d y  g m in n e  a lb o  z up e łn i e  nie 
p r z e s t r z e g a j ą  p o s t a n o w i e ń  § 139 r o z p o r z ą d z e n i a  
w y k o n a w c z e g o  d o  u s t a w y  w o j s k o w e j  w k i e r u n k u  
u s t a le n ia  m ie j sca  zam iesz k an ia  pobo ro w y m h ,  a lbo  
ty lko  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h ,  o r a z  nie s t o su j ą  
się do  p o s t a n c w i e ń  § 140 t e g o ż  ro z p o r z ą d z e n i a ,  
nak ł  M a ją cego  na  p o b o r o w y c h  ob ownązek  z g ł a s z a ­
nia się w U rz ę d z ie  g m i n n y m  do  sp i su  p o b o r o w y c h .

W i ę k s z o ś ć  gmin  z a d a w a l n i a  się i n d y w id u a l -  
n em  w e z w a n i e m  p o p i s o w y c h  na  p o d s t a w i e  r e j e s t r u  
18 letnich d a n e g o  rocznika .  S p o s ó b  ten  n a l e ż y  
uważąć  za n i e w y s t a r c z a j ą c y ,  n a w e t  w raz ie  posia 
dania d o k ła d n ie  s p o r z ą d z o n y c h  r e j e s t r ó w ,  gdy'ź w 
w  ok re s i e  d w u c h  lat  rrn g ły  z a m i e s z k a ć  na  te r e n ie  
gm in y  o s o b y  nie w p is a n e  d o  re j e s t ru ,  a z a t e m  
o s o b y  te b y ł y b y  po m in ię te  w  sp isie  p o b o r o w y c h .  
S t w i e r d z o n o ,  że U r z ę d y  g m in n e  p r z e w a ż n i e  s p o ­
rz ądz a ją  sp isy  p o b o r o w y c h  n a  p od s ta w he  r e j e s t r ó w ,  
co jest  s p rz e c z n e  z prz episami  § 146 r o z p o r z ą d z e ­
nia w y k o n a w c z e g o ,  w e d ł u g  k tó reg o  sp i sy  ma ją  
być  d o k o n a n e  p r z e d e  w s z y s tk ie m  na  p o d s t a w i e  
zg łoszeń .  R e j e s t r y  zaś  i w y c ią g i  m e t r y k a l n e  c r a z  
wyn  ki d o c l c d z e n  u z y s k a n y c h  w  myśl  § 139 r o z ­
po rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  tudzież inne  wykazy '  
ma ją  s łużyć  jedynie  jako  ś r o d k i  po m o cn ic ze .  P o ­
w y ż s z y  n i e p r a w i d ł o w y  s p o s ó b  s p o r z ą d z a n i a  w  
ubie g ły ch  la tach  s p i s ó w  s p o w o d o w a ć  musia ł  w c i ą ­
gnięcie  do  spisów' ,  a n a s t ę p n ie  do  list p o b o r o w y c h  
osó b ,  k tó r e  nie po d le g a ły  w  myśl  § 148 r o z p o r z ą ­
dzenia  w y k o n a w c z e g o  w p i s o w i  n a  t e r e n ie  dane j  
gminy .  T e m s a m e m  po ja wi ł  się z n a c z n y  p r o c e n t  
r z e k o m o  uc h j  ł a jących  sie od p o boru ,  p o d c z a s  g d y  
f a k ty c z n a  ilość ty c h ż e  by ła  minimalna .

T a  ro z b ie ż n o ść  m iędzy  błędnymi s t a n e m  e w i ­
d e n c y j n y m  a fak tyczną  p r a w i d ł o w ą  l iczbą  p o b o r o ­
w y c h ,  pG wcduje  n ie p o m ie rn e  w z m o ż e n i e  p o s z u k i ­
w a ń  za r z e k o m o  u c hy la ją cym i  się, którzy'  a lbo  
dawmo zmarli ,  a lb o  w y e m i g r o w a l i  z a g r a n i c ę  p a ń ­
s t w a  n i ek i edy  je s z c z e  p rz ed  p o w s t a n i e m  R z e c z y ­
pospol i te j  Po lskie j ,  a lbo  przenieś l i  s ię  d o  inne j  m ie js ­
cowośc i ,  gdzie  zostal i  ujęc i  w ew id en c ję .

P o d  n a w a ł e m  tych n i e p r o d u k t y w n y c h ,  a ż m u ­
d ny ch  c z y n n o ś c i  ug in a  się o b e c n ie  n a s z a  a d m in i ­
s t rac ja  p ie iw s z e j  instancj i ,  gmina  i policja.

P r z y c z y n ą  t e g o  n ie n o r m a ln e g o  s tanu ,  p o w t a ­
r z a j ą c e g o  się d o t ą d  co roc zn ie ,  było:

1) nie z w r a c a n i e  uw ag i  na  k o n ie c z n o ś ć  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  d o c h o d z e ń  w myśl  § 139 r o z p o r z ą d z e ­
nia w y k o n a w c z e g o  do  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  w  k i e ­
ru n k u  us ta l en ia  mi e jsc a  fak t yczneg o  zamieszkania ,  
względn ie  po by tu ,  a t e m  sam em  nie p r z e p r o w a d z e ­
nia k o r e s p o n d e c j i  z o d n o ś n y m i  U r z ę d a m i  g m in ny m i  
i ana logicznie  z konsu la t am i .

2) nie z a w ia d a m ia n ie  g m in y  mi e jsc a  u r o d z e ­
nia o w'pisaniu do  w p i s ó w  p o b o r o w y c h  w  mie jscu  
zg łoszenia  o czem w  myśl  u s t a w y  J\(s 2 § 149 r o z ­
p o rządz en ia  w y k o n a w c z e g o ,  o r az  u s t ę p u  10 r o z p o ­
r ząd zen ia  Minis terwa S p r a w  W o j s k o w y c h  z dnia 
29.VI.1926 r. (jN° 50 poz.  302 Dz.  U. R. P ) na l eży  
k a ż d o r a z o w o  zaw ia d a m iać .

3) O d n o ś n i e  ks ią g  m e l d u n k o w y c h  nie w s z y s t ­
kie U r z ę d y  gm in ne  d o t y c h c z a s  z a p r o w a d z i ł y  księg i 
w e d ł u g  p rz e p is a n e g o  w z o r u  ins trukcj i  me ld unkowe j .
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Znaczne utrudaien ie osiągnięcia pełnej e w i­
dencji popisowych leży w m a s o w e m u- 
c b y l a n i u  s i ę  l u d n o ś c i  w y .  
z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o  o d  
s p o r z ą d z a n i a  p r a w i d ł o w y c h  
a k t ó w  s t a n u  c y w i l n e g o ,  prze­
w idzianych przepisami ustawowymi, a w ys taw io ­
nych przez upraw n ionych  do tego rab inów  jako 
u rzędn ików  stanu cyw ilnego. Dlatego należy do 
wszelk ich tego rodzaju zauważonych zaniedbań 
s tosow a^ z całą surowością ry g o ry  prawne (z art.

Zamykając dyskusję stwierdza W  o j e w o- 
d  a konieczność należytego s mawowania w szyst­
kich agend tego tak waż ego dla ob rony  naszego 
państwa działu  ̂ służby admiaistracy nej przez 
wszystkie czynnik i państowe, samorządowe i soo- 
łeczne powołane do w spó łpracy w  tym zakresie, 
oraz w zyw a  S taros tów  do należytego nadzoru nad 
gminami i zapowiada s z k o l e n i e  r e f e ­
r e n t ó w  wr o j s k o w y c h  przy  S taro­
stwach przez ins truk to rów  i lus tra torów , oraz in ­
spektorów  w ojewódzkich  za pomocą z j a z d ó w
0 k r ę g o w y  c h. Zarazem wyraża W o je w o ­
da nadzieję, że postanowienia zapowiedzianej no ­
w e li  do ustawy wojskowe], oraz uzupełniające prze­
pisy do rozporządzenia w ykonaw czego do ustawy 
w o js ro w e j i nowe p rzep is / meldunkowe znacznie 
u ła tw ią  i uproszczą pracę w  referatach w o js k o ­
w ych  w  Starostwach

A d  V. 4, Następnie w yg łos i ł  i n ż. S i e n ­
n i c k i  referat o ochronie zaby tków  przeszłości 
treści następującej:

RSFERąT Nr, 4.
O c h ro n a  z a b y t k ó w  k u l t u r y  i s z tu k i .

1
Każdemu obyw a te low i miłu iącemu swó j kra j - 

jego  przeszłość drogie pow inny  być pamiątki h isto­
ryczne i zabytk i przeszłości, k tó rym  po p rze trw a  
niu różnych katalizmó w dz!e jowych, a ostatnio 
okresu zaborców, oraz burzy w o jny  wszechśw iato­
wej grozi obecnie we wskrzeszonej Rzeczypospo­
l itej zapełna ruina i zagłada.

Jedną z pierwszych trosk  odrodzonej pańs tw o­
wości polskiej by ło  wprawdzie należyte zorganizo­
wanie ochrony zabytków, co otrzymało swó] w y ­
raz w  dekrecie z dnia 31.X . 1918 r. o opiece nad 
zabytkami sztuki ku ltu ry . Niemniej jednak zamie­
rzenia te zakrojone na szeroką skalę, nie mogły  
być w  następstwie wprowadzone w  życie z p o w o ­
du po lyk to  vanych koniecznością państwową 
oszczędności.

Zachodzi obawa, ze zanim te względy prze­
staną mieć w  tej kwestji rozstrzygające znaczenie, 
dużo cennych zabytków  przestan e istnieć z braku 
należytej opieki i konserwacji.

Zachować te pomniki przeszłości kultura lnej 
może ty lko  wspólny wys iłek  Rządu, Samorządów
1 społeczeństwa.

S łowa te wyjęte z okóln ika M inistra Spraw  
W e  wnętrznych S łow o ja  Sk ładkowskiego No Min.
178/27 z 12.V.27 r. mają n iezwykle  doniosłe znacze- 
czenie, gdyż wykazują n ie ty lko  zainteresowanie 
ale i g łębokie zrozumienie cenności naszego naro­
dowego dorobku kulturalnego w dziedzinie zabyt­

k ó w  przeszłości— przez osoby najwyże j postaw ione 
w  dziedzinie a im in is t ra q i  wewnętrznej państwa.

A b y  racjonaln ie op ekować się a r tys tycznym i 
zabytkami przeszłości należy przede wszystiziem 
posiadać ich dok ładny  wykaz.

W  zrozumieniu tej s traw y cyw il izo  wane pań ­
stwa europejskie dawno przystąp iły  do nausow e j 
inwentaryzac ji zaby tków  i wiele na tern polu d o ­
konały

Dość powiedzieć, że prace inwentaryza to rsk ie  
ukończono już w A ng lj i ,  Francji, W łoszech i N iem ­
czech.

Prace kons rw a to ró w  w tej dziedzinie, posia- 
dających hczną i w ykw a l i f ikow aną  pomoc dla 
prac pomiarowych, f ńograficznych, a rch iw a lnych  
h is torycznych, nie pozostały ukry te  w  sk ładn icy 
urzędó w. Zosta ły  one kos .te n państwa względnie 
samorządów opub likowane w obszernych, staran­
nie wydanych, bogato i lus trow anych  w yd a w n ic ­
twach. W ydaw n ic tw a  te dostępne nie ty lko  dla 
h is to ryków  sztuki i badaczy, ale rów n ież  i dla 
szerokiej publiczności są źródłem poznania ku ltu ry  
plastycznej poszczególnych narodów  ja k  rów n ież  
i materja łem do opracowania h is to r j i  sztuki odno­
śnych k ra jów .

W  Polsce prace -w tej dziedz nie leża ły zu­
pełnie odłogiem. Państwa zaborcze w  zrozum ie­
niu wagi pom n ików  przeszłości, mów iących o 
w ie lkości naszego Państwa i Narodu, albo un ie­
m oż liw ia ły  nam dostęp do naszych zabytków , 
(Rosja) albo w yk o n yw a ły  inw en ta ryzac je  same, 
nadając jej wygodne dla siebie zabarw ienie p o l i ­
tyczne.

T y p o w ym  przykładem  takie j p racy  jest i n ­
wentaryzacja Poznańskiego, dokonana w p ierwsze j 
po łow ie  ubiegłego w ieku  przez prof. inż. a rch itek ­
ta Juljusza Kohtego.

Uczony ten, w ie lk ie j m iary, ży jący  zresztą 
dotychczas, z dużą sumiennością i umiejętnością 
zbadał wszystk ie  wartośc iowe zabytk i a rch itek tu ry  
rzeźby, malarstwa, sztuk zdobniczych, ludw isar- 
stwa i pokrew nych  dzia łów.

Praca ta, trwa jąca lat 12, p rzy  całej armji po ­
mocników, j  j st dziełem p ierwszorzędnej w artośc i i 
s tanow i część inw entaryzac j i  zaby tkow e j Rzeszy 
Niemieckiej; składa się ona z 8 tom ów  w ydanych 
na dobrym  papierze, doskonale i obficie i lu s t ro w a ­
nych i stanowi dzisiaj jedyną  pracę zakończoną i 
usystemowaną z dziedziny inw entaryzac j i  na zie­
miach Polski. Jednakże, dużej m iary uczony, nie ’ 
potra f i ł  uniknąć szowinizmu niemieckiego. Uderza 
to szczególniej w  spisie a rtys tów  i rzem ieśln ików, 
działających w  dziedzinie sztuki na ziemiach W ie l ­
kopo lsk i.

A n i jednego n'eomal nazwiska polskiego —  
sami Niemcy.

Również poprzekręcane z niemieckiego na­
zw y  miast i wsi, fak ty  historyczne, naciągnięte z 
punktu widzenia politycznego, rażą niemile.

Z prac po lsk ich w  tej dziedzinie, podkreślić  
z dumą należy w ydaw n ic tw a  K rakow sk ie j A kade- 
mji Umiejętności, tekę konse rw a to ró w  przedhisto­
rycznych  i sprawozdania do badania h is to r j i  sztu­
ki w  Polsce. M ater ja ły  zebrane przez konserw a­
to ró w  Małopolsk i w  g łów ne j zaś mierze przez 
prof. Marjana Soko łow sk iego i prof. S tan is ława
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Tomkowicza, stanowią dzisiaj bogaty materjał nau­
kowy,  który jednak, niesteiy, w wie lu 'wypadkach  
niedoczekał  sio opublikowania, a to wskutek obo­
jętności Rządu i społeczeństwa, a co zatem idzie 
braku funduszów.

Pracę inwentaryzatorską, bez której żadna 
racjonalna opieka i konserwacj i, przy najbardziej 
rozgałęzianej sieci Towarzys twa Opieki nad Z a ­
bytkami i wysiłkach Rządu -  nie jest m ożlwa,  
podjął Rząd Polski dnia 31/X 1918 roku przy p o ­
mocy konserwatorów których dzisiaj w Polsce 
j es t  siedmiu.

I h głównych zadaniem jest przeprowadzenie  
naukowej  inwentaryzacji  zabytków w powierzo­
nych im okręgach.  Przypominam że Okręg Lube l ­
ski, któ-y nas w pierwszym rzędzie interesować 

owiiren, składa się z Województw Lubelskiego, 
oleskiego i Wołyńskiego,

Niestety, duży obszar  tego okręgu, zupełny 
brak stałej pomocy fachowej, której Oddział Sz tu ­
ki został pozbawiony od 1/1 27 zmusza konse rw a­
tora do znacznych wysiłków, których rezultat pod 
względem ilościowym musi być bardzo nieznaczny.

Przypomnę,  że Kohte przy licznym zastępie 
pierwszorzędnych t racowntków (dr. fil. Warscha-  
uer) wykonał  powierzone sobie dzieło na malej 
przestrzeni tak zwanei „Provinz Po s e n ” w lat 12.

Konserwator  Lubelski  w dzisiejszym n iepo­
myślnym stanie rzeczy, na najprymitywniejsze zba­
danie zabytków swego okręgu musiałby użyć jesz­
cze około czterdziestu lat. Nie mówiąc wcale o 
tern że sprawa opracowania,  usystematyzowania i 
wydania  drukiem re uhatów tej czterdziestoletniej 
pracy pozostawałaby nadal kwestią otwartą  i n i e ­
rozstrzygniętą na dalsze długie lata.

Zwracam uwagę że sprawa tutaj poruszona 
nie jest kwest ią  ambicji tego lub owego uczonego. 
Jest  ona kwest ią życia i śmierci artystycznej kul­
tury polskiei.

Niewielu z Panów zwróciło uwagę  na to, że 
po dziś dzień nie powstała Historja Sztuki Polskiej, 
że dz ał historj' , którym się szczycą wszystkie cy 
wilizowane narody,  w Polsce nie istnieje Że  w 
pomnikowych dziełach t raktujących o sztuce świa ­
ta n;ema ani słowa o Polsce choć nawet  murzy­
nom o ich sztuce stron kilka poświęcono

A d'a^zego? Dldego,  ż° ludzie poważni w 
Polsce uważają  sztukę z z zabawkę, niegodną ich 
uwagą  a szeroki ogół ludowy sam jeszcze nie o d ­
czuł potrzeby sztuki w europejskiem znaczeniu te- 
igo słowa, z góry zaś niema dobrego przykładu 
wskazówek. Jakaż jest roli  s o ołeczeństwi  w tej  

ważnej,  a tak zapoznanej sprawie?
Oczywiście szerokie masy ludowe nie mogą 

być pociągnięte do bezpośredniej pracy inwentary 
Zatorskiej czy konserwatorskiej.  Powinny one tyl­
ko ją zrozumieć i być jej przychylne i tu wyłania 
się główne zadanie lokalnych low arzys tw  Opieki 
nad Zabytkami.

Prace fachowe i naukowe muszą być p r z e ­
prowadzone  przez fachowców i uczonych. Rezulta­
tem tej pracy będzie naukowa inwentaryzacja za ­
bytków w Polsce, która umożliwi racjonalną ich 
konserwacje , jak również będzie materjałem do 
napisania LPstorji Sztuki w Polsce i wypełnianie 
tej zawst5 dzającej i wielce szkodliwej luki w ży-

c.u kulturalne n i mię i zyaa 'odowem  naszego P. ń- 
s tw a .

Żeby jednak  tę pracę niezbędną wykonać, n a ­
leży uzyskać poparcie społeczeństwa, b z którego 
nic zdziałać nie można.

I tutaj otwiera się wdzięczą-  pole dla inicja­
tywy Przewodnicząch Wydziałów Powiatowych,  
którzy wpływam swoim znakomicie się przyczynić 
mogą do urzeczywistnienia programu tutaj na k re ­
ślonego. Województwo Lubelskie, jabk< Iwiek jest 
siedzibą Kease rw ato’a najmniej może w tej dzidzi- 
nie zrobiło. A to w myśl moż znanej mak syn y 
iż: „nikt nie jest p-orokiem w swym kraju".

Województwo Wołyńskie  gdzie się odbjd 
we wrześniu r. ub XII Rady Konserwatystów w 
z ozumieniu spraw i serdecznej trosce o los swych 
zabj tków niemych świadków dawnej śwh tm ści 
polskiej, w tych ziemiach i z t ikim zapał tm rusy- 
fikr wanych, powzięło zamiar wydatnego subsydio­
wania prz z Samorządy prac z dziedziny k o n s e r ­
wacji i inwentaryzacji  Źebytków Sztuki i Kultury.

W  związku z tern pozwolę sobie przedstawić 
Wojewodzie i S-anownym Panom dane dotyczące 
współudziału Związków Komunalnych w sprawach 
konserwacji i inwentaryzacji zabytków, powołu |ąc 
się na uchwały XII Zjazdu Radv Konserwaio:  ów 
w dniach 20 — 24 września 19?7 r, odbytego w 
Łucku podkreślając, iż S.arostowie, Zdolbunowski, 
Dubieński i Krzemie.uiecki oświadczyli g- towość za­
rezerwowania w budżetach Związków Sum rządo­
wych sum niezbędnych dla konserwacj i zabytków’ 
Ostroga, Międzyrzecza Os trogskieg’-, Uubna i W iś ­
nio wca w zrozumieniu doniosłości sprawy u ra to ­
wania od zagłady pomników wiekowej kultury pol­
skiej. Nadmieniam, iż fundusze państwowe są na j ­
zupełniej niewystarczające na pokrycie najskrom­
niejszych potrzeb w dziedzinie inwentaryzacji  i 
konserwacji  zabytków, wstawienie zaś względnie 
drobnych kwot  w poważne pod względem f.nanso- 
wym budżety Związków Komunalnych, nie powin­
no gospodarki  tych Związków' zbytnio obciążyć.

Poniżej prowizoryczne zestawienie tych naj­
pilniejszych potrzeb konserwatorskich bez zaspoko­
jenia których, zniszczeć -mogą naicenniejsze okazy 
wiekowego dorobku kulturalnego, oraz zmarnieć 
te wysiłki, które dotychczas uczyniono w celu ich 
uratowaniu.

Wykaz tymczasowy sum, potrzebnych w roku 
1928—29 na koserwacje  i inwentaryzacje najważ­
niejszych, a zagrożonych zabytków na terenie w o ­
jewództwa Lubelskiego:

A. p o w i a t  P u ł a w s k i .
1) Kazimierz nad Wisłą Zamek Kazimierza 

Wielkiego — konserwacja . . . .  zł. 2.000.—
2) Kamienica Celejowska Muzeum Kazimier­

skie i c z y t e l n i a  l u d o w a  dop ro w a ­
dzenie do stanu używalności zł. 5.000 —

3) J-’ulawy — Pałac Marynki, m i e s z k a ­
n i e  S t a r o s t y ,  ogólny remont  zł, 2.000.—

B. p o w i a t  B i ł g o r a j s k i .
4) Kąty: były pałac p r z e r o b i e n i e  

n a  s z k o l ę  p o w s z e c h n ą  zł. 30.000.—
C. p o w i a t y :  Z a m o j s k i ,  B i ł% 

g o r a j s k i  i J a n o w s k i :
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5) W y d a w n i c t w o  R e g i o n a l ­
n e  p.  t. „ Inwen ta ryzac ja  za b y tk ó w  sztuki i kul tu­
r y  na  terenie  Zamojszczyzny" ,  n a  zasadzie  m a te r ­
iałów ze branych przez  K r a k o w s k ą  A k a d em ję  Umie­
jętności .  zł. 7 000.—

D. p o w i a t  L u b a r t o w s k i .
6) L u b a r t ó w —w yku pi en ie  i re mont  b. pałacu 

S a n g u s zk ó w  i p r z e r o b i e n i e  n a  d o m  
l u d o w y  zł. 50.000.—

E. Z a m o ś ć .
7) Rem ont  celi Łu kas ińsk iego  zł. 5.000.—
F. L u b l i n .
8) W y d a w n i c t w o  R e g i o n a l -  

n e p. t. „Monograf ja  a r ty s tycznego  i kul tu ra lne­
go Lubl ina  zł. 10.000.—

Nawiązując  do pow yższ eg o  re fera tu  p o d k r e ­
śla N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  A d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  G r u ż e w s k i  
n ieodzo wność współudzia łu  Z w iąz k ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  w s p r a w a c h  Konserwac j i  i inwen taryzacj i  
za by tk ów  przez do b ro w o ln e  przyczynienie się fi­
n a n s o w e  do pokrycia  związanyc h  z tą akc ją  k o s z ­
tów.  N a s t ę m i e  s twierdza ,  że p rz eds tawione  przez  
K o n s e r w a to r a  wnioski s tanowią j ed y n ie  p ro w i z o ­
ry czne zes t  i wienie najpi lniejszych potrzeb k o n ­
serwatorskich .

W  końcu po dkre ś la  z naciskiem,  że cele kul- 
tu ra lae  łączą  się tutaj z praktycznymi,  na k tórych 
real izację ś rodki  f inansowe zawsze znaleźć się 
muszą.  Mianowicie chodzi  tuta] o d o m y  
l u d o w e ,  c z y t e l n i e  l u d o w e ,  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e .  m i e s z ­
k a n i a  s ł u ż b o w e ,  o c h r o n k i ,  
s i e r o c i ń c e  o r a z  w y d a w n i c ­
t w a  r e g i o n a l n e .

W  zw iązku  z tem przypomina S ta ro s tom  o b o ­
wiązki  i zadania wynikające dla p o w ia to w y c h  
władz pańs tw ow ych  z i n s t r u k c j i  o 
o r g a n i z a c j i  o p i e k i  n a d  z a ­
b y t k a m i  s z t u k i  i k u l t u r y ,  
przesłanej  S ta ro s tom  pismem okó lnem W o j e w o d y  
Lubelskiego z dnia 1927 L. 5538/11, oraz od wołu je  
się do pouczenia  o z a s a d a c h  o c h r o ­
n y  i o d b u d o w y  z a b y t k ó w ,  t u ­
dzież w sprawie  t w o r z e n i a  m i e j ­
s c o w y c h  T o w a r z y s t w  O p i e ­
k i  n a d  z a b y t k a m i  p r z e s z ł o ­
ś c i ,  ogłoszonego w Na 13 W o jew ó d z k ieg o  
Dziennika U rz ędow e go  z 1927 roku (pozycja 245, 
str. 321 i następne).  ( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  
no w e  przepisy o opiece nad zabytkami  zawiera  
rozporządzenie Prez yden ta  Rzeczypospol i tej  z dnia 
6 marca  1928 r ,  Na 29, poz. 265 Dz. Ust.)

W  szczególności  władze m iej scowe i p o w ia ­
towe mogą się z ła twością przyczynić do uzupe ł ­
nienia wo jew ódzk ieg o  spisu za by tk ów  dostarczając  
mater ja ły do ich rejestracji .  Również  z in w en ta ­
ryzacją  zabytków  wiąże się s p r a w a  umieszczania 
na  o d nośnych  budowlach za by tk ow ych  o d p o w i e ­
dnich t a b l i c z e k  i n f o r m a c y j n y c h  w zg lę ­
dnie or jentacyjnych  zw raca jących uwagę,  że  dana  
b udow la  zos taje p o d  ochronę konse rw a to rs ką .  
Albowiem wobe c powiększającej  się ilości z a b y t ­
k ó w  nieruchomych,  wpisywanych corocznie do ka- 
kalogów zaby tk ów ,  sam e zawiadomienia indyw idu­

a lne  po sy ł an e  do właścic eli nie dają  w p ra k ty c e  
za dawa ln ia ją cego  wyniku.  Mianowicie  p rz y zmia­
nie właściciela lub przenies ieniu proboszcza ,  o ile 
s p r a w a  d tyczy kości  ła, zawiadom ien ie  o tem iż 
b udow la  jes t wpisana  d )  kat a l og u zaby tk ów ,  z wy- 
kle nie dochodzi  do r ąk  no wego właściciela i p a ­
mięć o tem się za traca .  W s k u t e k  t ego  właściciel  
n ie jednokrotn ie  nie wie  o ob ow iązkach  w ynika ją ­
cych dlań z i stn ie jącego s tanu  rzeczv Rów nież  
dla szerokiej  publ iczności  działalność władz w d z ie ­
dzinie inwentaryzac j i  za b y tk ó w  j e s t  mało widoczna.  
Dla usunięcia p ow yższych  n ied om ag ań  z a p r o p o n o ­
wałem samorzu tnie  Ministers twu W y z n a ń  Rel ig ij ­
nych  i Ośw iecen ia  Publicznego osobnem  p r z e d ­
s tawieniem (z dnia 22.IV 1927 r. L. 3899/11) w p r o ­
wadzenie  tabl iczek or jen ta ry jnych ,  k tó re  umiesz­
czane w  widocznem miejsmi na bud ow lach z a b y t ­
kowych ,  p o d aw a ły b y  szerokiej  publ iczności  do  
wiadomości ,  iż d m y  b u d y n e k  jest  zabytkiem w p i ­
san ym  do p a ń s t w o w e g o  k italogu zaby tków.

P o n ie w aż  przepisy  obowiązu jące  nie pr zew i ­
dują obowiązku umieszczania takich tabl iczek przez  
właścicieli,  prze to  można ich nakłaniać  jedynie do 
d o b ro w o ln e g o  zadośćuczynienia  odczuwanej  p o ­
trzebie.  W  nas tęos tw ie  teg o  nie ma na razie  p o d ­
s tawy do nałożenia  na  nich obow iązku  pokry c ia  
k o s z tó w  spo rządzenia  takich tabliczek.  Do p r z e ­
p row adzen ia  p r o p a g a n d y  w  p o w y ż sz y m  k ierunku  
oraz  do pokrycia  ew en tualnych kos ztów realizacji ,  
przy  ewentualnej  p o m ocy  sam orządów,  powoł ane 
są  właśnie j ak o  na jodpowiedn ie jsze  miejscowe k o ­
ła T o w a r z y s t w  Opieki  nad zabytkami.

W  związku z pow yższ ym  punktem por ząd ku  
dziennego odczyta ł  W o j e w o d a  o d e z w ę  
K o m i t e t u  M u z e u m  Z i e m i  L u ­
b e l s k i e j  w Lubl inie o użyczenie  za s i łków  
ze s t ro ny S a m o r z ą d ó w  pow ia to w y ch  i miast  w y ­
dzie lonych dla Muzeum,  s t w i e r d z a j ą c  
d o d a t n i e  z n a c z e n i e  t e j  i n ­
s t y t u c j i  j a k o  g r o m a d z ą c e j  
z a b y t k i  o d r ę b n o ś c i  k u l t u ­
r a l n y c h  l u b e l s k i e g o  r e g i o -  
n  u. zasługującej  za tem na poparc ie .

A d  V. 5. Następnie wygłos ił  R adca  Bagień- 
ski re fera t  t reści  nas tępującej :

R E F E R A T  Mr,  5 .
U w ag i  o n i e k t ó r y c h  n ie  d o m a g a n i a c h  

w z a k r e s i e  s p r a w  o b y w a t e l s k i c h .
Niniejszem pozwolę  sob ie  p rzes t rzedz  P a n ó w  

p rz ed  nas tępującemi  nie właściwościami ,  jakie przy 
za ła twianiu s p ra w  oby wa te lsk ich  za uw aż ono  w  
czasach  ostatnich:

1) Niektóre  S ta r o s tw a  wy stawi ły  a k t a  u- 
z n a n i a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e ­
g o  w myśl  art.  3 u s t aw y  z dnia 20 s tycznia 
1920 r., poz. 44 Dz. ust., n a  p o d s t a w i e  
z e z n a ń  ś w i a d k ó w ,  przyjmując  te z e ­
znania bezkrytycznie ,  w s k u te k  czego,  po później- 
szem gruntow nem zbadaniu,  okazało  się, że p o c h o ­
dzenie polskie osób za inte resowanych n i ed o s t a t ec z ­
nie względnie wca le  nie zostało u dow odn ione .  
W  nipjednym w y p a d k u  na  pod s taw ie  takich a k ­
tó w  zeznań zos ta ły  w y d an e  przez  S ta ro s tw a  p a sz ­
por t y  zagraniczne.  Doręczen ie  in tereso  wanym póź-
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nie szych o rzeczeń  w przedmiocie u n i e w a ż ­
n i e n i a  w y d a n y c h  a k t ó w  u z n a ­
n i a ,  oraz  wycofanie od nich paszp ortó w zagran icz­
nych  dotychczas  w niek tó rych w y p a d k ach  o k a z a ­
ło się niemożl iwe,  gdyż zagraniczne a d r e s y  z i n ­
t e re s o w a n y c h  Konsul  tom Polskim nie są  znane.  
W o b e c  tego,  dla uniknięcia tego rodzaju t rudności  
późniejszych,  na leży przy wystawianiu  poświadc zeń  
o uznaniu  o b y w a te ls tw a  pos tępo wać n a d e r  og lę ­
dnie. T o  samo odnosi  się do punktu  drugiego ,  
a mianowicie:

2) Na żądanie p l acówek polskich  za granicą,  
w kilku w y p a d k ach  zos tało s twierdzone o b y w a te l ­
s tw o  polskie osób,  przeb yw ających  od wielu lat 
w Niemczech,  b e z  z a s t o s o w a n i a  
s i ę  d  o p r z e p i s ó w  K o n w e n c j i  
W i e d e ń s k i e j  z dnia 30 siero da 1924 r. 
(Dz. U. R. P. ex  1925 r. Ns 21 poz. 148), w myśl 
k tórych,  osob om  tym n i e  p r z y s ł u g u ­
j e  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  p o l ­
s k i e g o ,  z art.  2 u s taw y z da. 20,1.1920 r. 
poz. 44 jeżeli nie podjęły kroków w myśl  art. 7 
§ 3 punkt  a tej konwencj i  o uznanie tego oby w a -  

_ telstwa.
3) Kdkakrotnie  nieiedno ze S ta ro s tw  zamias t 

załatwić we  własnym zakresie działania, zgodnie 
z art.  7 i 10 rozporządzenia  w y k o n a w cze g o  z da. 
7 .VI. 1920 r. poz. 320, przedstawiało  do decyzj i  
W o j e w o d y  wnioski  w przedmiocie s twierdzenia 
o b y w a te ls tw a  na  zasadzie  art. 4 T ra k ta tu  W e r s a l ­
skiego z dnia 28 cz e rw ca  1919 r. (Dz. U. R. P. 
ex  1920 N° 110 poz. 728), aczkolwiek poprzedn io  
o t rzym ywały  od Urz ędu  W o j e w ó  dzkiego o d p o w i e ­
dnie wy jaśnienia  z powołan iem się na  okólniki za 
Ns 799 z dnia 19 października 1921 r. L. 5387/11/9 
i za Ns 125 z dnia 24 marca 1924 r. L. 2748/11. 
S p r a w y  takie winno załatwiać S ta ro s tw o ,  w myśl 
art.  7 i 8 rozporządzenia  wyko na wczego z dnia 
7 / VII. 1920 r. poz. 320 Dziennika ust. w e  w ł a ­
s n y m  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a .  Od mien ne p o ­
s tępow anie  od nośnych  władz pow ia tow ych  w s k a ­
zuje na nieznajomość własnego za kresu  działania.

4) Niejeden ze S ta ro s tów  przeds tawiał  do 
decyzj i  W o j e w o d y  sp r a w y  w przedmiocie nadania  
o b y w a te l s tw a  p i l s k ie g o  na zasadzie art.  4 p 4 i 
art. 8 powołanej  wyżej  u s taw y z dnia 20/1 1920 r. 
(poz 44 Dz. U.) W  spra wo zdan ia ch  sw ych  o d ­
nośni  Staros towie  wy pow iada l i  się przychylnie co . 
do nadania  in te re sow anym osobom  o b y w a te ls tw a  
polskiego,  uzasadnia jąc  s w e  w lioski tern, że o s o ­
by  te są  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o .

W o b e c  tego uważam za wskazane zwrócić 
u w a g ę  Panów,  że w danym wypadku,  o ile S t a r o ­
s towie na zasadzie ak tów  przedmioto vych p rz y j ­
mują jako okol iczność w zupełności  udo wodn ioną,  
że za in te resowane osoby,  w rozumieniu w s k a z ó ­
we k  za war tych  w p. 18 instrukcji min. z dnia 8 
s ierpnia 1920 r. Ns A.P.  2778/5, są pochodzenia  
polskiego,  winni  załatwić wymienione s p ra w y  we 
w ł a s n y m  ż a k r e s i e  d z i a ł a n i a ,  
wydając in tereso wanym  akt  uznania obywate ls tw a 
a nie t r ak tow ać tych sp ra w jako nadanie o b y w a ­
te ls twa i przeds tawiać  ich do decyzji  W ładzy A d ­
ministracyjnej drugiej instancji,  to jest Urzędu W o ­
jewódzk ie go .

5) W  wielu w y p a d k ach  Sta ros twa w  s p r a ­
wach s twierdzenia  o b y w a te ls tw a  polskiego,  wz g lę­

dnie paszpor towych ,  na  żądanie  K onsu la tów  P o l ­
skich, oraz  w sp ra w ach  wys tawie nia  ś w ia d e c tw  
dla z a w a - c a  m ałże ńs tw a przez obywa te l i  polskich 
zagranicą ( o k ó l n i k 893 z 24/XI 1921 r. L. 6792/I/I1), 
n e badają,  czy i w jakiej mierze osoba,  p r z e b y ­
wająca zagranicą,  uczyniła zadość  o b ow iązkow i  
s łużby wojskowej ,  mimo że w ym aga  tego p. XII 
instrukcji  ministerjalnej z dnia 20 lipca 1923 ro k u  
Ns A E  11333/23 dla władz admin is t racy jnych I i 
II instancji, w  przedmiocie u t ra ty  o b y w a te ls tw a  
polskiego wskutek niespełnienia  ob ow iąz ku  s łużby 
wojskowej.  Tego  rodzaju  braki  w dochod zen iach  
s t anowią  k a ry g o d n e  zaniedbanie s łu żb o w e  ze 
względu na interes publ iczny,  leżący w ko n iecz ­
ności dopełnienia przez  wszystkich  ob ow iąz ku  s łuż­
b y  wojskowej .

6) W  niektórych  ak tach uznania  o b y w a te l ­
s twa polskiego na  zasadzie art.  3 u s t a w y  z dnia 
20/1 1920 r., S ta r o s tw a  wymieni ły,  że odno śne  
o ś w i a d c z e n i ,  że  chcą  być obyw ate lam i  polskimi i 
że zrzekają się sw eg o  d o tychcz asow ego  o b y w a ­
tels twa złożyli: in t ere sow any ,  jego żona i dziecko 
w wieku 2 lat.

Tym czasem  w  myśl  art.  4 p. 1 i 3, art.  5 i 
13 us taw y z dnia 20 I 1920 r. nabyc ie  o b y w a te l ­
stwa polskiego r o z c i ą g a  s i ę  a u t o ­
m a t y c z n i e  na żonę  nabyw ającego,  tudzież 
na  j ego  dzieci w wieku do lat 18, w obec  czego 
oświadczenia tych ostatnich są  zbędne,  a co do  
nieletnich bez znaczenia,  gdyż ci wogóle  nie mają  
zdolności  do  działań prawny ch .

7) J ed e n  ze S ta ro s tów  prosi ł  o wyjaśnienie,  
jak należy pos tęp ow ać z poborowymi,  k tórzy w y ­
jechal i  z kra ju  do Rosji  jeszcze przed pow s tani em  
P a ń s tw a  Polskiego i do kra ju  nie powrócil i  mia­
nowicie,  czy oso b y  te należy uw ażać za uchyla ją ­
ce  się od służby wo jsko wej  i wdrażać  przeciw 
nim postępow an ie  o pozbawienie  o b y w a te l s tw a  
polskiego w myśl art. 1 p. 3 rozporządzenia  R .O .P .  
z dnia 11 s ierpnia 1920 r. poz. 540 Dz. Ust.,  czy 
też ograniczyć się tylko do uskutecznienia  o d p o ­
wiedniej  adnotacj i  w  listach p o b o ro w y c h ,  bez 
wdrożenia pos tępo wania  o pozbawien ie  o b y w a te l ­
stwa. Inni zaś S ta ro s to w ie  załatwial i  w p o w y ż ­
szych w ypadkach  sp r a w y  w kierunku,  przewidzia­
nym w rozporządzeniu  R. O. P. z dnia 11 s ierpnia 
1920 r., ewentualnie przedstawial i  wnioski  o pozba­
wienie wyżej wym ien ionych osób obywate ls twa 
polskiego.

W rozumieniu art.  VI Tra k ta tu  Rys k iego z 
dnia 18 marca  1921 r. (Dz. U. R. P. N° 49 poz. 
300) osoby,  k tóre  nie dok ona ły  opcji na rzecz o b y ­
wate ls twa polskiego,  względnie  nie skorzysta ły  z 
p ra w a  po w ro tu  do Polski na zasadzie  art .  1 Uk ła ­
du  o repat rjacj i  z Rosji  i Ukrainy,  z aw ar t ego  w 
Rydze dnia 12 października  1920 r. między Polską 
z jednej strony,  a Rosją  i Ukrainą  z drugiej  s t r o ­
ny (Moni tor Polski z 1401I 1921 r. .'is 59' ,  stały 
się obywate lami  rosyjskimi,  skutkiem czego p o- 
d l e g a j ą  w y k r e ś l e n i u  z k s i ą g  
l u d n o ś c i  s t a ł e j  b e z  w d r a ż a ­
n i a  o s o b n e g o  p o s t ę p o w a n i a  
o p o z b a w i e n i e  i c h  o b y w a ­
t e l s t w a .

O soby  te bowiem nie mogą tracić ob yw a te l ­
s twa polskiego,  ani nie można ich pozbawić  tego 
obyw ate ls twa ,  bo go  nigdy nie uzyskały,  a wy-
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kre ś lenie  z ks iąg  ludności  jest  jedyn ie  formalnoś- 
cią s tw ierdzającą  ten  s tan  rzeczy.

Co do wyżej  wymieniony ch kategor j i  osób  zo 
s tało w y d a n e  w dniu 25 października  1926 r. za 
L. 11164/11 od po w ied n ie  ogólne  (okólnikowe)  z a ­
rządzen ie  U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o .

8) W niosk i  n iek tó rych  S ta ro s tw  w p r z e d ­
miocie pozbawien ia  oby wate ls tw a polskiego  na  
p o d s t aw ie  rozporządzen ia  R .* 0 .  P, z 11 s ierpnia 
1920 r. za w ie ra ły  oświadczenie  się co do ro z c i ą g ­
nięcia u t ra ty  o b y w a te ls tw a  na  cz łonków rodziny,  
ro z im ie j ą c  pod „członkami  ro d z in y ” — r o d z i ­
c ó w ,  b r a c i  i s i o s t r  y. Jes t  to nie­
zgod ne  z ar t  13 u s t aw y  z 20/1 1920 r., oraz  z w y ­
jaśnieniem,  p rzy toczo nem  w p. VI inst rukcj i  mini- 
s terjalnej  z 20 l ipca 1923 r. .N® A E. 11333/23, w 
myśl  k t órych u t r a t a  o b y  w a t e 1 s t w  a 
m o ż e  b y ć  r o z c i ą g n i ę t ą  t y l ­
k o  n a  ż o n ę  i n t e r e s o w a n e g o  
i j e g o  d z i e c i  w  w i e k u  d o  l a t  
18-tu.

9) D ość  c zęs to  się zdarza,  że S ta ro s tow ie  
w  s p r a w a c h  w y d o b y c i a  a k t  
s t a n u  c y w i l n e g o  t. j. urodzeń,  zgo 
n ó w  i ś lubów  dla osób p rzebywaj ących  zagranicą ,  
zamiast  do  urz ędn ików s tanu cywilnego  względnie 
do pisarzy hipotecznych,  zw raca ją  się do gmin i 
mag is t ra tów jako u rzęd ó w  p ro w adzących  księgi 
ludności  stałej,  skąd  żą danych akt  tego rodzaju  
nie m o g ą  ot rzymać,  co przedłuża  i opóźnia m e r y ­
to ryczne  za ła twianie sp rawy.  Również  p o ś w ia d ­
czają n iekiedy S ta ro s tow ie  na aktach s tanu  cyw il ­
nego  własnor ęczno ść  podp i sów  pisarzy hipo tecz ­
nych ,  jakko lwiek  należy to, zgodnie z art.  83 K.C. 
Kró le s tw a Polsk iego z r. 1825 do Sędziego P o k o ­
ju, k tórego  podpis  nas tępnie  poświadcza  P rez e s  
S ą d u  O k r ę g o w e g o .

10) S ta ro s tw a  przy załatwieniu sp ra w  d o t y ­
czących refera tu  administracji  s tosun kó w os ob i ­
s tych przyimują  akta s tanu  cywilnego,  sp o rz ąd zo ­
ne  w  Rosji po  dniu 21 października 1918 r. (data 
ogłoszenia Orędzia  R ady  Regencyjnej  do Naro du  
Polsk iego o odzyskaniu  niepodległości  z dnia 7-go
października  1918 r. z aw ar t ego  w  Dz. Pr.  Kr. Pol.
JN® 12 poz 23) bez  uprzedniego z a l e g a l i ­
z o w a n i a  p r z e z  k o n s u l a r n e  
p l a c ó w k i  p o l s k i e  za granicą  w y m a ­
g an e g o  zgodnie  z art.  84 Kod. Cvvr. Król. Pol. 
z r. I825 dla wszystkich akt ów  władz zagrani cz ­
nych,  o ile one  mają  zyskać  moc d o w o d o w ą  i u- 
r z ę d o w ą  na  terenie  P a ń s t w a  Polskiego.  N a to ­
miast  przed datą  po w y ż sz ą  w ys tawione dokumen-  
ta  mają  moc bez  takiej legalizacji.  O d n o śn e  p o u ­
czenie o trzymali  P anow ie  przy piśmie okólnem 
W o j e w o d y  z dnia 25.X  1926 r. L. 11164/11 (str. 3 
p. 1 i 3).

11) P rzy  wystawieniu  dla byłych rosyjskich  
w o jskow ych  i urz ędn ików  pochodzenia  ro sy j sk ie­
go  p o ś w i a d c z e ń  o b y w a t e l ­
s t w a  w  s p r a w a c h  e m e r y t a l ­
n y c h  S ta ro s tw a  nie badają  legalności  zapisu 
do ksiąg stałej  ludności  mimo, że wym aga ją  tego 
okólniki  Urzędu W o jew ó d zk ieg o  N® 799 z dnia 19 
października  1921 r. za L. 5887/9/II i N® 148 z dnia
24 marca  1922 r. za L. 1855/11.

W  danym w y p ad k u  zadawalniają się n iek tó ­
rzy  S ta ro s tow ie  jedyn ie  wyciągami z ksiąg ludno­

ści stałej,  w których jest  wymienione,  że za in te re ­
s o w a n a  osoba  zos tała zapisana  przed r. 1915, co  
jes t  n i e w y s t a r c z a j ą c e .  W o g ó l e  
zwrócić należy uwagę,  że wpis  do księgi  ludności  
stałej jes t tylko jed ny m ze ś r o d k ó w  d o w o d o w y c h  
na  posiadanie  obywa te ls twa ,  a więc  nie j edynym .

12) W  myśl okólnika N® 535 z dnia 9 paź ­
dziernika  1923 r. L. 5663/Pr.,  oraz pism okó lnych  
z 30 września 1924 r. za L. 10515/11 i 11033/11 i z 
dnia 16 s tycznia 1925 r. za L. 16181/11, władze  a d ­
minist racyjne I instancji  w sp ra w ach  w y d o b y c ia  
w y p i s ó w  z ks iąg  s tanu cyw ilnego w Rosji  winny 
k o r e s p o n d o w a ć  b e z p o ś r e d ­
n i o  z z a g r a n i c z n e  m i  p l a c ó w ­
k a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j ,  sk ie ro w ują c  przesyłki odpo wiedn io  za ­
ad r e s o w an e  i z a k o p e r to w a n e  w p ro s t  do G łó w n e g o  
Biura  E k sp ed y c y jn e g o  Ministers twa S p r a w  Z a g r a ­
nicznych.  Tym czasem  bardzo częs to sp r a w y  te 
S ta r o s tw a  pizeds ta wia ją  Urzędowi  W o j e w ó d z k i e ­
mu do załatwienia,  co przedłuża  n iepotrzebnie  tok 
u rz ęd ow ej  korespondencj i  i udaremnia  z a m ie rzony  
cel  tego z r r  ąd-enia:  uproszczenie  p os tępow an ia  
adminis t racyjnego  przez pominięcie drogi  s łużbowej .

13) Prv y przyjęciu podań w s p ra w ach  o b y ­
w a te ls tw a  n ir  zas tosowują  się Sta ros towie ,  względnie 
odnośni  referenci ,  do  przepi sów za war tych w ar t  
145 i 151 u s t aw y  o opłatach s t emplowych z dnia 
1 l ipca 1926 r. (Dz.  Ust. R. P. N° 98 poz. 570), w 
myśl k tórych z n a c z k i  s t e m p l o w e  
o d  z a ł ą c z n i k ó w  w i n n y  b y ć  
n a k l e j o n e  n a  p i e r w s z e j  s t r o ­
n i c y  p o d a n i a ,  a nie na samych  za łącz­
nikach.

14) Niektórzy S ta ros towie  w sw ych  o rz e cz e ­
niach n i e  p o u c z a j ą  o ś r o d k a c h  
p r a w n y c h ,  tudzież o toku instancji o d w o ­
ławczych.

Ze względu na  t rudność  orjentacji  w wiel ­
kiej masie rozrzuconych przep isów  pra wny ch ,  ro z ­
porządzeń,  instrukcji,  okólników,  oraz za rządzeń  
pochodzącyc h  z różnych czasów,  częściowo zresz­
tą  już n ieaktualnych dotyczących sp raw  o b y w a ­
telstwa, W o j e w o d a  zapow iada o p r a co w a­
nie przez  wojewódzki  re fera t  s p ra w  obywate lskich  
j e d n o l i t e g o  p o u c z e n i a  o s t w i e r ­
d z a n i u  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  
z p r a k t y c z n y m i  w s k a z ó w k a m i  i 
w z o r a m i ,  wyczerpu jącym i  całokształ t  z a g a d ­
nienia w zakres ie  kompetencji  I instancji,  dla uła^ 
twienia  s p ra w n eg o  ich za ła twiania w S ta ro s tw a  h.

N a  t e r n  z a m k n ą ł  W  o j ,e w o- 
d a  p o s i e d z e n i e  o g o d z i n i e  
20-ej, n a z n a c z a j ą c  c i ą g  d a l s z y  
o b r a d  n a  d z i e ń  n a s t ę p n  y, t, j. 
17-go g r u d n i a  1927 r., na  g o d z i n ę  
9.30 r a n o .

QHUGI D ZIt t i  Z J A Z D U .

Ad VI. 2. Po ' twarciu posiedzenia  w dniu 
17-go grudnia  1927 r  .o godz.  9.30 udziela W o j e ­
w o d a  g k  su R e f e r e n t o w i  W y d z i a ­
ł u  S a j n o r z ą d o w e g o  I g n a c  e- 
m-  u G i n t o w t o w i - D z i e w a ł t o w -  
s k i e m u, k tóry  wygłasza  obsze rn y referat ,
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i lu s t rowany  całym szeregiem w y k re só w ,  o d z i a ­
ł a l n o ś c i  p o w i a t o w y c h  i g m i n ­
n y c h  K a s  P o ż y c z k o w o - O s z -  
c z ę d n o ś c i o  w y c h ,  oraz o wynikach 
urządzonych przez Urząd Wojewódzki ,  przy  p o ­
parciu  P a ń s tw o w e g o  Banku Rolnego, trzech,  
k u r s ó w  d l a  k i e r o w n i k ó w  g m i n ­
n y c h  K a s  p o ż y c z k o w o  o s z ­
c z ę d n o ś c i o w y c h .

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i .  Refe­
rat  o d n o śn y  w y d r u k o w a n y  został  jako za łącznik 
przy okólniku W o j e w o d y  z dn. 2.1.1928 r. L. 1/3m. 
dotyczącym organizacj i  akcji  pożyczKowo-oszczęd-  
nościowej,  w Ns 1 /ex  28 wo jew ódzk iego Dziennika 
urzędowego) .

W  tern miejscu zaznacza  W o j e w o d a  
że istnieją d w a  typy  pracowników  w sin :bie p u ­
blicznej, czy to pańs twowej ,  czy też sa  norządowej :  
jeden powszechny,  n i ew ysuw a jący  się poza ściśle 
zakreś lone g ran ic e  o b ow iązków  s łużbowych,  druM 
typ przeję ty  duchem społecznym i obywate lskim, 
k tóry  z umiłowaniem p ew n eg o  zagadnienia  ż y ­
w o tnego  po święca  mu nie tylko maximum energj i 
i sił swoich,  ale nadto i potrafi w ydob yć z siebie 
pełne poświęcenie  i zapał  pracy twórczej,  w k ład a ­
jąc wielką dozę  inicjatywy w usprawnienie  danej 
dziedziny.

„Przysłuchując  się wygłoszonemu referatowi  
P a n a  Gintowta mieli Pano  wie spos obn oś ć  ze tknąć  się 
bliżej z p ra cownikiem tego drugiego typu i g d y b y  
było w zw ycza ju  u zwierzchników dz iękow ać za 
za jmujący i trafnie ujmujący,  tak ważne  za g ad n ie ­
nie społeczne,  jak krzewienie  zaniedbanej  u nas 
oszczędności  powszechnej  referat ,  to na takie po ­
dziękowanie z mej s t ro ny  Pan  Gintowt  rzetelnie 
zas łużył”.

Dalej  nadm enia W o je w o d a ,  że akcja po ży c z ­
ko wo-oszczę Jnościowa,  j a k o  pod s tawa do b ro b y tu  
ludności  i całego społeczeństwa,  jes t  w danej  ch w i ­
li zagadnieniem aktualnem,  k tó re  adminis tracja p u ­
bliczna, tak p ań s tw o w a  jak sam orządowa ,  musi 
z całą ene rgją  propagować.  P racą  nad należytem 
organizowan iem tej dziedziny winni się zająć bez ­
pośrednio  p rz ed ew sz)  s tk:em powiatowi  I n s p e k ­
t o r o w i e  s a m o r z ą d ó w  g m i n n y c h .  
Celem u atwienia tej pracy poda Urząd W o je w ó d z ­
ki w je d n y m  z najbl iższych n u m eró w  Dziennika 
u r z ę d o w eg o  s z c z e g ó ł o w e  w s k a ­
z ó w k i  p r a k t y c z n e  i p o u c z  e- 
n i a (patrz N° 1 wo jew ódzk iego Dziennika u r z ę ­
dow eg o  z 1928 roku).  W o jew o d a  wyp ow iada się 
za oparc iem organizacji  d ro bnego  kredytu  ro ln e ­
go na  u t w o r z e n i u  k o m u n a ł -  
u y  c b K a s  p o z y c z k o w o - o s z -  
c z ę d n o ś c i o w y c h ,  jako mających ł a ­
twość  uzyskania  k re d y tó w  p ańs tw ow ych  i b a n k o ­
wych dzięki p ew n em u  zabezpieczeniu,  jakie daje 
g w aranc ja  d ługów przez odn oś ne sam orz ądy  całym 
ich majątkiem i dochodami .

Natomias t  K a s y  S p ó ł d z i e l c z e  
mogą i pow inny s tanowić  n ad e r  porządaue uz upe ł ­
nienie sieci Kas komunalnych i dlatego zadaniem 
władz pań s tw o w y c h  oraz  samorządowych,  winno 
być popieranie ich należytego rozwoju.  W  zw ią z ­
ku z tern po dk reś la  Wojew oda  konieczność p o w ­
stania w każdym powiecie P o w i a t o ­
w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  (samo­

rządowej)  niezawisłe od  istnienia o b o k  niej innych 
instytucji k re dy to w ych  (spółdzielczych),  zaś w k a ż ­
dej gminie kasy  j ednego  typu bądź sam orz ądow ej ,  
bądź  też spółdzielczej.

Ponieważ w toku dyskusj i  ustalono,  że j e d n a  
z przeszkód w należytym rozwo ju  obecnych  k a s  
gminnych  pożyc zkow o  oszczędnościowych jest ,  jako 
o b j a w  powojenny,  brak zaufania ludności  d© tego 
rodzaju  instytucji,  a to ze względu  na  n i e  u- 

k o ń c z o n ą  l i k w i d a c j ę  b y ł y c h  
p r z e d w o j e n n y c h  g m i n n y  c h 
k a s  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś -
c i o w y c h ,  c r az  uk a rżano  się na  brak w z o ­
r o w e g o  s t a t u t u  dla powiatowych kas 
pożyczkow o-oszczędno ściow ych ,  co jest  rów ni eż  
hamulcem w należytym ro zw oju  organizacj i  d r o ­
bnego kredytu,  przeto  W  o j e w o d a  o ś w i a d ­
c z a ,  że wystąpi  do M in i s t e r s tw a . S p r a w  W e w -  
n ęt rz nzch  z wnioskiem o przyśpieszenie  os ta tecz­
nej likwidacji przedwo jenn yc h  gminnych kas  p o ­
życzk ow o-o szczędności ow ych  i os ta teczny r o z r a ­
ch u n e k  oraz odczytu je  r e sk ry p t  Ministers twa 
o p r a w  Wew nę t rz nych  z dn. 16.XII 1927 r. Ne S. G. 
4760/27 z zawiadomieniem,  że przepi sy  w y k o n a w ­
cze  do rozporządzenia  P rezyden ta  Rzeczypospoli te j  
o pow ia tow ych  kasach pożyczkow o-oszczędno ścio­
wych,  z dnia 13 kwietnia 1927 r. (M> 38 poz. 339 
Dziennika  Ustaw)  oraz  statut  w z o r o w y  dla 
tych kas, jest  obecnie  w końcow em  stadjum u s ta ­
lenia na konferencjach międzyministerjalnych i że 
w  najbliższym czasie ukaże się w Dzienniku U s taw  
( P r z e p i s e k  R e d a k c j i :  Z a p o w ie ­
dziane  przepisy  w y k o n aw cze  wraz  ze statutem „nor­
malnym" zostały ogłoszone w N° 4 4  ex 1 9 2 8  r 
poz. 424 Dziennika Ustaw,  jako rozporządzenie  
Minist rów:  S p r a w  W ew n ę t rzn y ch  i S ka rb u  z dnia  
26 marca  1928 r.).

Równocześn ie  odczytuje  M/ojewoda pismo 
P o w s z e c h n e g o  Zakładu Ubezpieczeń W z a jem n y ch  
o  go towo ści  udzielenia powiatom p o ż y c z e k
n a  b u d o w ę  s k ł a d ó w  m a t e  r j a -  
ł ó w  o g n i o t r w a ł y c h  z tem, że ipierw-  
sza  ra ta  w wysokości  Va udzielonej pożyczk p r z y ­
pada łaby do uiszczenia na  dzień 1/1.1929 r.

A d  VI  1. Następnie wygłos ił  N a c z e l ­
n i k  W y d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e ­
g o  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  
M a r j a n  S z a y n o w s k i ,  r e f e r a t  
w  s p r a w i e  g o s p o d a r k i  z w i ą z ­
k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  t reści  n a s t ę ­
pującej:

REFERAT Mg-. 6 .

W s p r a w ie  g o s p o d a r k i  z w ią z k ó w  
s a  m orzą  do w y c h .

Zanim przystąpię do omówienia  sp r a w y  b u ­
d że tó w  Związków S am o rzą d o w y ch  na ok res  1928— 
1929 pragnę Panom przeds tawić  całokształ t  gospo-  
darki  samorządowej  na terenie  W ojew ó d z tw a  Lu* 
bełskiego na  pods tawie  budże tó w  wszystkich  
Z w iązk ó w  Sam o rząd o w y ch  (a więc  powiatowych,  
gminnych i miast n iewydzie lonych w okresie 
1927 —1928,.
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Na terenie Województwa znajduje się 19 Po­
wiatowych Związków Samorządowych, 279 gmin 
wiejskich i 31 miast niewydzielonycb.

Suma wszystkich dochodów tych Związków 
Samorządowych w okresie budżetowym 1927/1928 
wynosiła 35.928.182 zł. w tem dochody zwyczajne 
27.737.405 zł. (77 proc.) i dochody nadzwyczajne
8.190.777 zł. (23 proc.).

Nyjwiększą pozycję w dochodach zwyczaj­
nych stanowią podatki komunalne s a m  o i s t- 
n e, z któryc h preliminowaną jest suma 11.529.254 zł. 
(41 proc. dochodów zwyczajnych), drugie miejsce 
zajmują dodatki do podatków państwowych, z któ­
rych według budżetów powinno w płynąć 8,548 676 zł. 
(31 proc. dochodów zwyczajnych), na resztę do­
chodów zwyczajnych składają się spodziewane 
wpływy: z opłat za korzystanie z urządzeń komu­
nalnych 1.880.760 zl. (7 proc), z różnych zwrotów 
1 160 297 zł. (4 proc.), z przedsiębiorstw komunal­
nych 927.513 zł. (3 proc.), z subwencji i dotacji 
704.446 zl. (3 proc.), z majątku komunalnego 
681 525 zl. (2,5 prcc.), z opłat administi acyirych 
581.944 zl. (2 proc.) oraz z różnych innych drob­
nych źródeł dochodowych na sumę ogólną 
1.722.990 zl (6 proc.) . .

W sumie dochodów nadzwyczajnych najwię 
kszą pozycję stanowią pożyczki, a m ancwicie 
4.286 127 zł. t52 proc. dochodów nadzwyczajnych), 
dalej następują wpływy z podatku inwestycyjnego 
2,786.497 zł. (34 proc. dochodow nadzwyczajnych) 
i inne drobne pozycje jak: sprzedaż majątku, sub­
wencje, zwroty i t. p, na łączną sumę 1.118 153 zł. 
(14 proc. dochodów nadzwyczajnych).

Zaznaczyć wypada, że nie we wszystkich po­
wiatach ciężary podatkowe na rzecz samorządów 
są jednakowo wysokie. Jak wielkie pod tym wzglę­
dem są nierównomierności świadczyć może do pe­
wnego stopnia obliczenie przeciętnego obciążenia 
podatkami samorządowymi głowy jednego miesz­
kańca oraz jednego moi ga w powiecie. Mówię 
do pewnego stopnia, gdyż takie obliczenie nie da­
je zupełnego obrazu obciążenia podatkowego, gdyż 
tak gęstość zaludnienia jak też jakość klasyfika­
cja) gruntów we wszystkich powiatach Wojewódz- 
twa nie jest jedrakow j — lecz w poszczególnych 
powiatach bardzo różną.

W  każdym jednak razie nie będzie od rze­
czy dla orjentacji fodać obciążenie podatkami sa­
morządowymi mieszkańców i morgów w poszcze­
gólnych powiatach naszego Województwa.

Suma wpływów podatkowych wszystkich 
Związków Samorządowych na terenie Wojewódz- 
twra Lubelskiego w odniesieniu do ilości miesz­
kańców wykazuje przeciętne obciążenie po 12,(6 zł. 
na głowę mieszkańca Województwa. W poszcze­
gólnych powiatach zaś obciążenie to jest bardzo
różne, a mianowicie: . ,

Na je dnego  n le .-zkanca 
w y p a d a  p o d a tk ó w  sa­

m o rz ą d o w y c h

1) W  powiecie Bialskim . . . .  17,70 zł.
2) „ Włodawskim . . 15,41 „
3) r Zamojskim . . . 15,36 „
4) n Radzyńsnim . . 15,04 „
5j n Hrubieszowskim . 1387 „
6) „ Konstantynowskim 13,09 „
7) n Węgrowskim . . 12,90 „

8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18) 
19)

6,97 
6,61 , 
6,06 
5,80
5.59 
5,28 
5,24 
5,20 
5,01 
4,86
4.59 
4,34 
4,31 
4,18 
3,95 
3,83 
3,70 
3,66 
3,27

zł.

Lubelskim . . . 12 83 .„.
„ Chełmskim . . . 12,18 „
„ Kra sny Stawskim . 12,14 „
„ Puławskim . . . 11,78 „
„ Garwolińskim . . 11,64 „
„ Biłgorajskim . . 11,33 „
„ Sokołowskim . . 10,66 „

Lubartowskim . . 10,30 „
„ Siedleckim . . . 10,24 „
M Łukow skim . . . 9,36 „
„ Janowskim . . . 8 88 „
„ Tomaszowskim . 8,86 ,,

W  odniesieniu zaś do gruntów przeciętne ob­
ciążenie jednego morga w województwie wynosi 
4,89 zł. W poszczególnych zaś powiatach ob­
ciążenie to przedstawia się następująco:

Obciążenie iron? a po­
datkami samorządowemi 

wynosi:
1) W  powiecie Zamojskim . . .
2) , Puławskim , . .
3) n Węgrowskim . .
4) „ Lubelskim . . .
5) n Hrubieszowskim
6) „ Chełmskim . . .
7) „ Garw olińskim . .
8) H Krasnystawskim
9) „ Radżyńskim . . .

10) „ Bialskim . . . .
1 1 ) „ Lul artowskim . .
-J2) „ Sokołowskim . .
13) „ Biłgorajskim . . .
14) „ Włodawskim . .
15) n Łukowskim . . .
16) „ Tomaszowskim
17) „ Janowskim . . .
18) „ Konstantynowskim
19) „ Siedleckim . . .

Wyszczególnione powyżej dochody użyte zo­
stają na pokrycie wydatków Związków Samorzą­
dowych w łącznej sumie 33908.119 zł. Wydatk 
Związków Samorządowych z wyjątkiem m. Lub li­
na i Siedlec, na terenie Województwa wg. budże­
tów w okresie 1927/1928 przedstawiaj się nastę-

 ̂ ,ą Wydatki zwyczajne wynoszą kwotę 23 256.842 
złote (70 proc.), zaś wydatki nadzwyczajne 10 651.277 
złotych (30 proc.) ogóiu wydatków.

Z pośród wszystkich wydatków największą 
pozycję stanowią koszta utrzymania i budowy 
dróg w w7ysokości 9.7/6 151 zł. (29 proc.), drugie 
miejsce zajmują koszta administracji w sumie 
6 396.995 zł. (18 proc.), trzecie miejsce zajmują 
wydatki na oświatę w wjsokości 5,633 059 zł. 
(16.6 proc.), dalej następują wydatki na opiekę 
społeczną w kwocie 2.158.046 zł. (6,4 proc.), na 
zdrowotność 2.590 741 zł. (7 6 proc.), na popiera­
nie rolnictwa. 1,536.313 zł (4,5 proc.), na bezpie­
czeństwo publiczne 1.158.797 zł. (3,4 proc.), popie­
ranie przemysłu 3 623 777 zł. (1 proc.) oraz na 
wszelkie inne wydatki (jak kultura i sztuka, spłata 
długów, utrzymanie majątku komunalnego, przed­
siębiorstw komunalnych i t. p.) w łącznej sumie 
4.275.532 zł. (12,6 proc,)

Tak przedstawia się w cyfrach gospodarka 
w s z y s t k i c h  związków komunalnych na 
terenie Województwa.
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Z  kole i  z o b r a z u j ę  P a n o m  g o s p o d a r k ę  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  s to pn i  s a m o r z ą d ó w  w dzia le  w y d a t k ó w :

M ia now ic ie  w y d a t k i  w s z y s t k i c h  P o w i a t o w y c h  
Z w i ą z k ó w  K o m u n a l n y c h  ( S e j m i k ó w )  n a  t e r e n i e  
W o j e w ó d z t w a  w y n o s z ą  w  b i e ż ą c y m  o k r e s i e  b u ­
d ż e t o w y m :  17.350 791 zł. (t. j. 54 proc .  o g ó łu  w y ­
d a t k ó w  s a m o r z ą d ó w )  w  tern w y d a t k i  z w y c z a i n e  
10 386.919 zł. (45 proc .  w y d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  
w s z y s t k i c h  s a m o r z ą d ó w  z a  60 proc.  wsz y s t k i ch  
w y d a t k ó w  S e j m i k o w y c h  i n a d z w y c z a j n e  6.963.872 zł. 
(66  proc . )  w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  w s z y s tk ic h  
s a m o r z ą d ó w  za 41 p r o c .  w s z y s tk ic h  w y d a t k ó w  
S e j m i k o w y c h .

P o d z ia ł  o g ó łu  w y d a t k ó w  s e j m i k o w y c h  na po- 
s z e g ó l n e  dzia ły g o s p o d a r k i  se jm ik o  wej p r z e d s t a w i a  
się n a s t ę p u j ą c o :

N a j u i ę s z ą  p o z y c j ę  s t a n o w i ą  w y d a t k i  na u t r z y ­
m a n i e  i b u d o w ę  d r ó g  a m iano w ic ie  7 996 942 zł. 
t  j. 46 p"oc.  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  s e j m i k o w y c h  
D r u g i e  m ie js ce  z a jm u ją  w y d a tk i  n a  z d r o w o t n o ś ć  
w  k w o c i e  2 043.676 zł. (t. j .  12 pr oc .  w y d a t k ó w  
s e j m i k o w y c h ) ,  t r z ec i e  mie jsce  w y d a t k i  n a  k o s z t a  
a d m i n i s t r a c y j n e  1.268,635 zł. P r o c e n t o w o  ko sz ta  
ad m in is t r ac j i  s t a n o w ią  7 pr oc .  jeś l i  o b l i czy m y je 
w  s t o s u n k u  do  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  s e j m i k o w y c h  
— zaś  12 proc .  j eś l i  za p o d s t a w ę  obl icz en ia  w e ź ­
m i e m y  ty lk o  w y d a t k i  z w y c z a j n e .  C z w a r t e  mie jsce  
w  s z e r e g u  w y d a t k ó w  s e j m i k o w y c h  za jmu je  o ś w i a t a  
z k w o t ą  1.897.610 zł. (1 I p roc .  w  s t o s u n k u  do  
w s z y s t k i c h  w y i a t k ó w  s e | m i k o  w y c h ) ,  da lej  n a ­
s t ę p u j ą  v y d a t k i  na  p o p i e r a n i e  r o ln i c tw a  1361 940 
zł. (8 proc. ),  w y d a t k i  na  o p :e kę  s p o ł e c z n ą  850.907 
zł. (5 proc.) ,  p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  311.361 
zł. (2 proc . ) ,  w y d a t k i  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  pu bl iczn e  
361.252 zł- (2 proc .) ,  i w r e s z c i e  w y d a t k i  n a  ś w i a d ­
c z e n ia  n a  r zecz  innych  z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  w  
ł ączn e j  sumie  47.000 zł.

J a k  z t e g o  p r z e d s t a w i e n i a  w id z im y  Se jm ik i  w 
b u d ż e t a c h  s w y c h  na jmni e j  u w z g l ę d n i ł y  d w ie  pozyc je ,  
a m i a n o w i c i e  p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  i ha nd lu ,  a 
w r e s z c i e  w i ę k s z o ś ć  S e j m i k ó w  nie u w z g lę d n i ł a  
w c a l e  tak  w a ż n e j  pozycj i ,  j a k ą  są  zasiłki dla gm in  
n a  p o k r y c ie  n i e d o b o r ó w  budże tc  w y c h  do  czego  
S e jm ik i  są  o b o w i ą z a n e  n a  p o d s t a w i e  a rt .  34 u s t a ­
w y  o f inansach .  P o z y c j e  te p r z e w id z ia ły  w  s w y c h  
b u d ż e t a c h  t y l k o  c z t e r y  Sejmiki .

Jeże l i  u w z g p d n i  s :ę okl iczność ,  że u s t a w o ­
d a w c a  już z g ó r y  p r z e w i d y w a ł ,  n ie d o s t a t e c z n o ś ć  
ź r ó d e ł  d o c h o d o w y c h  gm in  w ie js k ic h  i fakt,  że  w  
k a ż d y m  p o w i e c i e  ca ły  s z e r e g  t y c h  gm in  po  w y ­
c z e r p a n i u  w s z y s t k i c h  ź róde ł  d o c h o d o w y c h  z p o ­
d a t k i e m  w y r ó w n a w c z y m  w łączni e ,  nie j e s t  w  m o ż ­
n ośc i  p o k r y ć  s w y c h  na jk o n ie czn ie j s zy ch  w y d a t k ó w  
— a z drugie j  s t o n y  p r z y z n a n i e  b e j m i k o m  z p o m i ­
n ię c i e m  gm in  w ie js k ic h  p r a w a  w y z y s k a n i a  ta k  w y ­
d a t n y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d o w y c h  j a k  p o d a t e k  i n w e s t y ­
c y j n y — to na leży  w y r a z i ć  p r z e k o n a n i e ,  że  Se jmik i  
w  pr zy sz ły ch  b u d ż e t a c h  b łą d  w  ty m  w zg lędz ie  p o ­
p e ł n i o n y  n a p r a w i ą .

G o s p o d a r k a  g m in  w ie j sk ich  p r z e d s t a w i a  się 
n a s t ę p u j ą c o :

O g ó ł  w y d a t k ó w  g m in n y c h  w y n o s i  10.058.589 
zł. (t. j .  30 proc .  su m y  w y d a t k ó w  w sz y s t k ic h  s a ­
m o r z ą d o w y c h ) ,  a  w  tern w y d a t k i  z w y c z a j n e  w y ­
n o s z ą  8.863.424 zł. (38 pr o c .  w sz ys t k ic h  w y d a t k ó w  
z w y c z a j n y c h  s a m o r z ą d o w y c h  zaś  88 proc .  w s z y s t ­
k ich  w y d a t k ó w  gm in nych) ,  i w y d a t k i  n a d z w y c z a j -

rt > 1.195.165 zł. (11 proc.  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h  n a d z w y c z a j n y c h ,  za ś  12 proc .  w s z y s t ­
kich w y d a t k ó w  g m in ny ch ) .

P r z e g lą d a ją c  p o s z c z e g ó ln e  d z ia ły  g o s p o d a r k i  
gmin  wie jskich widzi  się, że n a j w i ę k s z ą  p o z y c j ę  
w c d a t k ó w  g m i n n y c h  s t a n o w i ą  w y d a t k i  na  k o s z t a  
adminis t racy jne .  Na t e n  cel  w b u d ż e ta c h  g m i n ­
ny c h  p r e l im in o w a n ą  je s t  k w o t a  3 883.085 zł., co 
s t a n o w i  39 proc.  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  g m i n n y c h ,  
a  jeżeli w e ź m i e m y  ty lk o  w odn ie s i en iu  do  w y d a t ­
k ó w  z w y c z a j n y c h ,  to  p r o c e n t  t en  p o d n i e s i e  s ię  d o  
43 proc  D r u g ą  n a jw a ż n i e j s z ą  p o z y c j ą  w  b u d ż e ­
t a c h  gmin  s t a n o w i ą  w y d a t k i  n a  o ś w i a t ę  Na ten  
cel  w b ie żącym  o k r e s i e  b u d ż e t o w y m  p r e l i m i n o w a ­
ły g m in y  3.051.456 A .  t. zn. 30 proc .  ogółu  w y d a t ­
k ó w  gm in ny ch .  Na d r o g i  p r z e w id z ia ły  g m in y  
770.815 zł. (8 proc .  w s z y s tk i c h  w y d a t k ó w  g m i n ­
nych) ,  na o p ie k ę  s p o ł e c z n ą  890.756 (9 proc .  w y ­
da tków) ,  w  su mi e  tej mi e sz czą  się w y d a k i  n a  p o ­
k r y w a n i e  k o s z t ó w  leczen ia  u b o g i c h  m i e s z k a ń c ó w  
gmin  w szp i ta lac h  publ icznych .

W y d a t k i  na  inne  cele  nie o d g r y w a j ą  wa żn ie j  
szej  rob,  gdyż  s tano wią :  na  z d r o w o t n o ś ć  125.137 zł. 
(1 proc.) ,  na p o p ie r a n ie  n  ln i c tw a  68.265 zł. (0,5 p r o c  ), 
n a  b e z p i e c z e ń s t w o  publ iczne  287 177 zł. (0,25 p r o c  ), 
n a  po p ie ran ie  p r z e m y s ł u  2 620 zł. (0, 02 proc.

W r e s z c i e  g o s o o d a r k a  mias t  n ie w y d z i e l o n y c h  
w cyfrach  p r z e d s t a w i a  się w s p o s ó b  na s t ę p u ją c y :

W s z y s t k i e  w y d a t k i  mie jskie  w y n o s z ą  6.498,739 
zł. (19 pr oc .  w  s t o s u n k u  do og ół u  w y d a t k ó w  sa- 
m o r z ą d o  wych).  Z te g o  4.006.499 zł. (61,5 proc . )  
p r z y p a d a  n a  w y d a t k i  z w y c z a j n e  i 2.492.240 zł. 
(38,5 proc. )  n a  w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e .

W y d a t k i  te ro z d z ie lo n e  n a  p o s z c z e g ó ln e  d z i a ­
le g o s g o d a r k i  miejskiej  p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę p u ­
jąco:  Na  k o s z ta  adminis t rac j i  p r e l i m in o w a n o
1.245.275 co s tanowi  19 proc .  og ó łu  w y d a t k ó w  
miejsk ich,  za ś  31 proc .  og ół u  w y d a t k ó w  z w y c z a j ­
nych .  P o z y c j a  w y d a t k ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  z a j ­
muje p i e r w s z e  mie jsce .  Dr ug ie  m ie js c e  z a jm uj ą  
w y d a t k i  na  drogi  i p la ce  w su mi e  1.008.394 zł. co 
s t a n o w i  15,5 proc.  og ó łu  w y d a t k ó w  mie jskich,  
dalej  n a s tę p u ją  w y d a t k i  n a  o ś w i a t ę  w  k w o c i e  
683 993. zł. (10,5 proc .) ,  n a  z d r o w o t n o ś ć  421.928 zł. 
(6,5 proc.) ,  n a  o p i e k ę  s p o łe c z n ą  416,383 zł. (6 proc.) ,  
na  po pi e ra n ie  r o ln ic tw a  106.108 zł. (1,5 proc.) ,  n a  
p o p ie r an ie  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  48 396 zł. (0,7 proc .) ,  
i na  b e z p i e c z e ń s t w o  pub l iczne  510,368 zł (8 proc.) ,

W  sz e r e g u  w y d a t k ó w  mi e jsk ich  u d e r z a  z b y t  
n i s ka  k w o t a  n a  p o p ie r a n ie  p r z e m y s ł u  i ha nd lu  s k o ­
ro się zważy ,  że w m ia s t ach  skup ia  się g r o s  p r z e ­
mysłu,  r zem io s ł a  i handlu .

Z a p o z n a w s z y  P a n ó w  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  z 
ca łoksz ta ł tem g o s p o d a r k i  s a m o r z ą d o w e j  w  o k r e s i e  
b i e ż ą c y m —kilka  u w a g  p o ś w i ę c ę  b u d ż e t o m  Z w i ą z ­
k ó w  K o m u n a ln y c h ,  a w  s zczeg ó ln o śc i  S e j m i k o w y c h ,  
n a  o k r e s  b u d ż e t o w y  przysz ły .  W  in te re s ie  g o s p o ­
dark i  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  leży,  a b y  ta  j u ż  
od  p i e r w s z e g o  dnia  o k r e s u  b u d ż e t o w e g o  o p ie ra ła  
się na  p r a w o m o c n i e  z a t w i e r d z o n y m  bud żec ie .  R ó ­
w nie ż  d ą ż e n i e m  w ł a d z y  n a d z o rc z e j  jest,  a ż e b y  b u ­
dże ty  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  p r z e d  r o z p o c z ę ­
ciem się o k r e s u  b u d ż e t o w e g o  b y ły  ro z p a t r z o n e  i 
z a tw ie r d z o n e .  D l a t e g o  imieniem W y d z i a ł u  S a m o r z ą ­
d o w e g o  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  jakna jus ilnie j  S t a r o ­
s tów ,  jak o  P r z e w o d n i c z ą c y c h  S e j m i k ó w  i W y d z i a ­
łó w  P o w i a t o w y c h  prosz ę ,  a żeby śc ie  P a n o w i e  doło-
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żyli wszelkich możl iwych starań,  aż eby  bu dże ty  
były  w  terminie u s t aw ą  zakreś lony m t. j. najdalej  
do dnia 1 /III 1928 r. u chw a lone  i prz ed łożone  
W oiew o d z ie  do za twierdzenia .  Dalej  proszę  P a ­
n ó w  o wy dan ie  w biurze  Wydz ia łu  P o w ia to w eg o  
ene rg icznyc h  zarządzeń,  ażeby  przy p rz edk ładaa iu  
budże tów ściśle t rzymano się pos tanowień  o d n o ś ­
nych p rzep .sów  bu dże to w ych  co do m a te r ja łów i 
co do ilości egzemplarzy budże tów,  k tó re  muszą  
być władzy nadzorczej  do s tarczone przy  s p o s o b ­
ności  przedkładania  budże tów do zatwierdzenia.

Nieczynienie zadość tym wy mogo m p o w o d u je  
nieraz przewlekłą kor espon dencję ,  s t ratę  czasu,  a 
nadto  uniemożl iwia władzy nadzorczej  wydanie  w 
terminie decyzj i  co do za twierdzenia  od n o śn eg o  
budżetu.  Dalej  bardzo ważną  jes t rzeczą aż eb y  
wszystkie  uchw ały  p o d a tk o w e  były uchwalone  i 
przed łożone władzy nadzi rcz^j do za twierdzenia,  
n a j d a l e j  łącznie z budżetem.  W c z e s n e  u- 
p ra wom ocnien ie  się tych uchwał  i rozes łanie na 
ich podstawie  n ak a zó w  zapłaty  ma nadzwycza j  
wielkie znaczenie  dla p łatników,  k t ó rzy  mogą  s o ­
bie odp iwiednio  rozłożvć terminy płatności p o d a t ­
ków.  Rozsyłanie nak azó w  zapłaty z bardzo  k r ó t ­
kimi, czasem ki lkudniowymi, te rminami płatności  
po w odu je  z jednej  s t ro ny  liczne nar zekan ia  na  
w/adze wvmiarowe,  a z drugiej  s t rony  sp rawa,  że 
podatki  nie wp ływa ją  do Kas Z w iązk ó w  S am o rzą ­
d o w y c h  w wyzna czonych  terminach,  co n a d e r  u- 
jemnie  w pływa na normalny bieg go spodark i  s a ­
morządowej .  Przedk ładanie  władzy nadzorcze) do 
za twierdzenia  uch w ał  poda tkow ych  przy końcu  
o k re s u  budżetowego,  poza bardzo wy ją tkow ym i 
wy padk am i  w  razie  uchwalenia  budżetu  d o d a t k o ­
wego ,  nie pow inno  mieć miejsca.

Nadto  najusilniej P a n ó w  proszę,  ażebyście  d o ­
pilnowali  t e rminowego rozpat rzenia i z a tw ie rd ze ­
nia przez Wydzia ły  P ow iat ow e b u d że tó w  gmin 
wiejskich i miejskich. Niedopuszczalną jest  bowiem 
w tym względzie zwłoka, s ięgająca nieraz pół  ro k u  
lub więcej.  Przy tej sposobności  zmuszony jes tem 
stwierdzić na podstawie  przesyłanych Urz ędow i  
W o jew ó d zk iem u  przez Wydz ia ły  p o w ia to w e  b u ­
dże tów gmin, że Wjrdziały pow iat ow e przy za ­
twierdzaniu  tych budże tów pomijają zupełnie p rz e ­
pisy bu dżeto we i postanowienia  u s t aw y  o finan­
sach komunalnych.  W  budżetach tych znajdują  
s;ę często dochody,  do pobo ru  których gminy wiej ­
skie nie są uprawnione,  na tomias t  nie są w y z y ­
skane wszystkie us tawą  prze widziane źródła d o ­
chodo we.  Za uchybienia i niewłaściwości  w tv m  
względzie ponoszą  odpowiedzia lność  w pi erw szym 
rzędzie Inspek torowie  Sam o rząd ó w  gminnych 
a nas tępnie P rzewo dn iczący W y d z ia łó w  p o w i a t o ­
w y c h

S posobu  układania bu d że tó w  pod względem  
formalnym nie będę omawiał  gdyż sp ra w a  ta w y ­
czerpująco jest uregulowan a przez przepisy b u d że ­
towe dla związków komunalnych ze brane przez  
Ste fana  Pachnow skiego,  a w y d an e  nakładem Zrz e­
szenia Sam orz ądów  powiatowych.

Natomias t  o merytorycznej  s tronie budże tó w  
Z w ią z k ó w  komunalnych  wogóle,  a Sejm ików p o ­
wiato wy ch  w szczególności ,  chcę powiedzieć  kilka 
słów.

Mianowicie po t rzeb y i zadania gospo da rcze  
i kul turalne gmin i powia tów są tak l iczne i tak

ró ż n o ro d n e  że n iem oźebnośći ą  jest,  aż eb y  s a m o ­
rz ąd y  mogły im podołać  w j e d n y m  lub d w óch  l a ­
tach.  P ra ce  w tych dziedzinach ro z łożone  być 
muszą  na  cały s ze reg  lat. A ż eb y  j ednak  s a m o r z ą ­
dy  należycie mogły  wyw iązać  się z na łożonych  
na  nie zadań  m u s zą  ułożyć sobie p ro g r am  tych 
p rac  przynajmniej  na  najbl iższe lata. Bezprogramo-  
w ość  w pracach s am o rz ąd u  jest n ied op uszc za lną  
i prędzej  czy później  musi ba rdzo  ujemnie  odbić 
się na  g o s p o d a r c e  s am orz ądow e j .  Z g o r y  nie m o ­
żna narzucić s am o rząd o m  p ro g r am u  ich działa lnoś­
ci, gdyż  p rogram  ten  mus i  być d o s to s o w an y  do 
miej sco wy ch  potrzeb,  w a t u n k ó w  i możl iwości  fi­
n ansow ych .  Dla tego też sam e s a m o r z ą d y  muszą  
dla siebie prog ram  pra c  op ra cow ać .

Po tr zeba  takiego pr i g m i u  s taje się tem k o ­
nieczniejszą,  że większość  S e jm ik ó w  i W y d z ia łó w  
p o w ia to w y c h  w roku bieżącym została zmienioną 
i nowi  cz ło nkow ie  tych  o rg a n ó w  nie znają  jeszcze  
dokładn ie  pot rzeb powiatu,  a przy o p r a c o w y w a n iu  
planu działalności  zaznajomią  się z temi p o t r z e b a ­
mi i d o - ł adn ie  pozna ją  te zadania,  k tór e  spełnić  
muszą  w czasie swe j  kadencj i .

Nie mając zupełnie zamia ru  w p ły w a n ia  n a  
p rog ram  pra c  sam orz ąd ow ych ,  gdyż  ułożenie t a ­
kiego programu,  j ak  już w spo mnia łem leży w k o m ­
petencj i o r g a n ó w  s a m o rz ą d o w y c h  muszę  j e d n a k  
zw rccić  uwragę na te zadania  s amorządów,  k tó re  
na  ca łym terenie  w o jew ó d z tw a  są  aktualne ,  na k t ó ­
re  W o j e w o d a  i Urząd W o je w ó d zk i  szczególny 
kładą  nac isk  i które w budże tach wszystkich zw iąz­
k ó w  komuna lnych  muszą  zna le źć  uwzględnienie

Do  takich w pierwszym rzędzie należą  w y ­
datki na  b u d o w ę  d ró g  bitych,  [ak wielkie są p o ­
t r zeb y  pod tym w zględem na terenie  w o j e w ó d z t w a  
i jak wielką  wagę przywiązuje  W o j e w o d a  do tych 
rz eczy przekonal i  się P a n o w i e  z ca łego sze regu 
zarządzeń,  a p rz ede wszystkiem z pisma okólnego 
W o j e w o d y  z dnia 10,XI. 1927 r  L. 16 535/IX/4, za­
mieszczonego w Ne 20 Dz iennika  U rzęd o w eg o  w o ­
je w ó d z tw a  Lubelskiego poz.  314 i z o d e z w y  W o j e ­
w o d y  z dnia 7.XI1.1927 r. L. 17.549/IX/4 zamiesz­
czonej  w No 24 Dziennika U rz ęd o w e g o  W o j e w ó d z ­
tw a  Lubelskiego poz. 351. Do  argumen tów  tam 
przj toczonych nie mam nic do dodania  chyba,  
jeszcze  to, że na  ten cel żaden  wyda tek nie jest  
zawielki .

D ru g ą  bardzo  p o w a ż n ą  sprawą,  k tó ra  p o w i n ­
na  być jak najrozleglej  uw zg lę dn io na  w budżetach 
wszystkich Z w ią z k ó w  sam o rząd o w y ch ,  jes t s p r a w a  
b u d o w y  szkół  powsze chny ch ,  a w szczególności  
szkół  wyższo-klasowych.  W tym względzie p o w o ­
łuję się na okólnik W o j e w o d y  i Kura to ra  Okręgu .  
Szk olnego  z dnia 10.X 1927 r., zamieszczony w Ne 18 
Dziennika U rz ęd o w e g o  W o jew ó d z tw a  Lubelskie  
go. Każdy powiat  powinien pod jąć  się b u d o w y  
przynajmniej  j - d n e g o  b u d y n k u  "7-mio kl. szko ły  
powszechnej  w  ciągu roku.

Ministerstwo S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  zasadni ­
czo za twierdza  uchwałę  Sejmików,  w p r o w ad z a ją c ą  
na  ten  cel podat ek  inw es tycy jny  z tem jed n ak ż e  
zas trzeżeniem,  że w p ł y w y  z t ego  źródła uzyska ne 
nie mogą być o b r a c a n e  na pożyczki  dla gmin 
na  b u d o w ę  szkół, lecz na  zasiłki bezzwrotne  dla 
gmin udzielane s tosownie  do art. 34 us taw y  o f i ­
nansach  komunalnych.
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W  dziale popierania  sztuki i kul tury pow inny  
się znaleźć najkoniecznie js  e w yd a tk i  na k o n s e r ­
wa c ję  za b y tk ó w  w tych powiatach,  gdzie takie z a ­
bytki  się znajdują,  a  mianowicie:  Puławskim,  BI  
gora jskim,  Janowsk im,  Lubar towskim,  Lubelskim 
i Zamojskim.

Da lszą  ba rdzo  w a żn ą  dziedziną, k tóra  d o ty ch ­
czas,  jak P an o w ie  m o g ą  przekonać się, na p o d s t a ­
wi e  budże tów sam orz ądow ych ,  nie znalazła pe łne­
go  zrozumienia i uwzg lędnienia  we  wszystkich p o ­
wiatach,  jes t spraw-a popierania  ro ln ictwa.  O  za- 
daniat  h sam o rz ąd ó w  w tej dziedzinie szczegóło ­
wiej  mówić  będzie Naczelnik Wydzia łu  Rolnictwa.  
J a  ograniczę  się do zw ró cenia  uwagi  P a n ó w  S t a ­
ro s t ó w  tylko na poszczególne  działy tej dziedziny,  
a mianowicie na mel joracje  i za lesianie n ieużytków.  
T e  dzialv są  aktualne we wszystkich powiatach 
i powinny znaleźć uwzględnienie we wszystkich  
budżetach.  Donios łość  dia roln ic twa melioracji  
ro lnych zos ta ła  wszechs t ronnie  omów iona  w s ze ­
re g u  za rządzeń i w s k a z ó w e k  zamieszczonych w JM® 
10 Dziennika  U rz ęd o w e g o  W o j e w ó d z t w a  Lubel sk ie­
go z 1927 r,

K r e d y t y  n a  p o p a r c i e  a k c j i  
m e l j o r a c y j n e j ,  jak również na  cele p r o ­
wadzenia  przy Urzędzie W o jew ó d zk im  biura p o ­
mocy  p ra w ne j  i technicznej  w dziedzinie mel joracji  
ro ln ych  muszą  się znaleźć w odp ow ied n ie j  wyso 
kości  we  wszystkich  budżetach po wiat ow ych  Z w ią z ­
k ó w  komunalnyćb,  a także  w  miarę możności  i w 
budżetach gminnych,  z w y j ą t k i e m  k r e d y t ó w  n a p r o ­
w adzen ie  powyższego biura.  Z ar ządz en ie  v\ o e- 
w o d y  co do z a l e s i e n i a  n i e u ż y t ­
k ó w  obję te  je s t  okólnikiem z dn.  17.X11.1926 r. 
zamieszczonym w Ns 2 Dziennika  U r z ę d o w e g o  W o ­
j ew ó d z tw a  Lubelskiego.

Jak  już  przedtem wspomniałem Związki K o ­
munalne  wogóle ,  a p o w ia to w e  i miejskie w  s zc z e ­
gólności,  w przeważnej  ilości nie wie lką  wa gę  
przywiązują do popierania  rzemiosł,  przemysłu  
i handlu.  Z tego względu W o j e w o d a  był zm uszo ­
n y  zwrócić u w a g ę  Przewod niczących  W y d z ia łó w  
p o w ia tow ych  na  zaniedbania  w tej dziedzinie 
i w ezw ać  do organizacji  dokszta łcającego szk o l ­
ni c twa z a w o d o w e g o  (Pismo okólne  z dn. 9.IX .1927 
r. Ne 14 Dziennika Urz ędow ego  w o jew ó d z tw a  L u ­
belskiego. ).  W y d a tk i  związane z popieraniem i ro z ­
wojem rzemiosł  muszą znaleźć odpowiedn ie  
uwzg lędnienie  w budżetach,  szczególnie p o w ia to ­
w y c h  i miejskich.  Bardzo w ażnem  działem w tej 
dziedzinie jest równie ż  rozwój przemysłu  l u d o w e ­
go. A ż e b y  akcja  Sam o rząd ó w  w tym dziale m o ­
gła przynieść  należyte  rezultaty, pot rzeba,  ażeby  
k ie ro w nic tw o  tej akcji  ujęli w  sw e  ręce  ludzie 
fachewi .

P rzygo towan ie  sił do  samodzie lnego p r o w a ­
dzenia w a rsz ta tó w  na  wsi i do p racy ins t ruktor­
skiej  je s t  zadaniem szkoły ins t ruktorów przemysłu  
lu d o w eg o  w W ars zaw ie .  Kandydatom ref lektują­
cym na ukończenie  tej szkoły, należy to u łatwić 
przez  udzielenie zas iłków łub s typ end jów w o d p o ­
wiednie j  wysokości .  O  gorl iwe zajęcie się tą s p r a ­
w ą  prosi ł  W o j e w o d a  P a n ó w  w swem  piśmie okól- 
nem z dnia  29 l ipca 1927 r. zamieszczonym w Nr. 
12 Dziennika  U rz ędow ego  W o j e w ó d z t w a  Lubel- 
belskiego.

Zalecam jak najusilniej p rz ys tę pow an ie  Sej ­
mików, miast  i gmin wiejski h z odpo wiednią  i loś­
cią udziałów na cz łonków  T o w a rzy s tw a  Pop ie ra ­
nia Przemysłu  L u d o w e g o  w Lublinie,  zo rgan izowa­
nego za usilną in icjatywą W o jew o d y .  Udział j e ­
den dla instytucji  wynosi  25 zł.

Należyte zorganizowanie  akcji p r z e c iw p o ż a r o ­
wej i objęcie ca łego te renu  W ojew ó d z tw a  siecią 
dobrze  wyszkolonyc h i w y e k w ip o w an y ch  s traży 
pożarnych nie może być obce zadaniom S a m o r z ą ­
dów,  a związane z tern wyda tki  muszą  znaleźć 
pokrycie  w budże tach  komunalnych.

Zadania S am o rzą d ó w  na polu opieki społecz­
nej i z dziedziny zdrowotno-sani tarnej  ujmą w 
s w y rh  refera tach odnośni  Naczelnicy  Wy/działów. 
Ja p ragnę  poruszyć jeszcze jedną bardzo  ważną  
sprawę mającą związek z budżetami  s a m o rz ą d o w y ­
mi, jest to sprawa pokrywan ia  ko sztów  leczenia 
ubogich chorych w  szpitalach publicznych.

T erminow ego  pokrywa nia  tych kosztów w y ­
maga b e z w aru n k o w o  no rmalne  funkcjonowanie
szpitali.

O bow iązek  pokrywania  kosztów leczenia we 
die obowiązujących  przep isów  spo cz ywa tak na 
Powiatowym  Związku Komunalnym,  jak też na  
gminie wiejskiei.  Wydzia ły  P ow ia to w e  bowiem  
w ed ług  ozp Min. S p ra w  W e w n .  z 2 9 'II 1924 r. 
Dz. Ust. Ne 22/24! są o bow iązane  zal iczkowo p o ­
k rywać koszta leczenia na pods tawie  r achu nkó w 
przedkładanych przez szpitale, a nadto  są  o b o ­
wiązane po kry w ać  nieściągalne  koszta leczenia
osób, n iemających s ta łego miejsca zamieszkania,  
jeśli po t rzeba ich leczenia zaszła na terenie d a n e ­
go powiatu.  Nadto  na  terenie  W o j e w ó d z t w a  L u ­
belskiego na wniosek Urz ędu  W ojew ód zk ieg o
Sejmiki  zobowiązały  się dobrowoln ie  p o k ry w a ć  od 
1/2 do 2/3 części  kosztów leczenia umysłowo-cho- 
rych w zas tęps twie  gmin.

Gminy wiejskie są obowiąz ane p o k ry w a ć  
koszta leczenia za sw ych  ubogich stałych miesz­
kańc ów  i mają  p ra w o  na ten cel nakładać n aw e t  
osobne  opłaty.

Na pods tawie  do tychczasowe j  praktyki,  n ie­
stety, z przykrością należy stwierdzić,  że Sejmiki 
w  większości  wypadków  Die decen ia ją  sw ych  o b o ­
wiązków pod tym względem i albo na  om awian y 
cel nie wstawiają  do swych budże tów żadnych 
sum, albo też wstawiają  w tak minimalnej w y s o ­
kości, że nie s to ją one w żadnym racjonalnym 
s tosunku do potrzeb.  Również  gn iny pod tym 
względem nie wyw iązu ją  się z ciążących na  nich 
obowiązków,  skutkiem czego szpitale,  a szczegól­
nie szpitale większe,  skazane na  „ s am ow ys ta rc za l ­
ność",  znajdują się stale w t rudnościach f inanso­
wych i nie są w możności  normalnie funkcjono­
wać.  Ponieważ zaś nie je s t  możl iwem dopuścić 
do tego,  ażeby? skutkiem niena leżytego w y w i ą z y ­
wania się przez  Związki  S am o rząd o w e  z ciążących 
na  nich obowiązków  chorzy w szpi talach cierpieli 
często głód i chłód,  przeto  Urząd  Wojew ódzki  
zdecydow a ny  jest skorzystać  z przysługującego 
mu uprawnienia u s t aw o w e g o  i wstawiać  do bu ­
dżetu P ow ia tow ych  Zw iąz ków  Komunalnych k w o ­
ty przypuszczalnie n iezbędnie  potrzebne na  p o k r y ­
wanie kosztów leczenia.

P rzy  sposobności  omawiania sp raw kosztów 
leczenia poruszę  też sp ra w ę  Związku ce low ego
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dla utrzymania szpitala św. Józefa dla chorób 
skórnych i wenerycznych. Otóż pomimo zwró e- 
nia się Wojewody,  kilku sejmików (6) dotychczas-  
nie przedłożyło uchwał  o rozciągnięcie dbałalno-  
ści Związku celowego na Oddział dla umysłowo 
chorych przy Szpitalu św. Jana Bożego,, a nadto 
większość Sejmików dotychczas nie powzięło 
uchwał  o solidaraem zaciągnięciu pożyczki (przez 
15 Sejmików i miasta Lublin i Siedlce) na budo­
wę  pawilonu przy szpitala św. Józefa na pomiesz­
czenie chorych prostytutek. Zaznaczając, że obi“ 
te sprawy są bardzo ważne i niecierpiące zwłoki, 
usilnie proszę Starostów,  ażeby je umieścili na po­
rządku obrad Sejmików na najbliższem posiedze­
niu i użyli swego wpływu, ażeby obie zostały za­
decydowane pozytywnie.

Odnośnie budżetów gmin wiejskich S ta ros to ­
wie zwrócą uwagę na pismo okólne Wojewody  
z dnia 22/X 1927 r. L 8812/S.M odnośnie w s ta ­
wiania do budżetów gminnych wydatków związa­
nych ze sporządzeniem spisów poborowych i ich 
kontrolą oraz z urzę lowaniem Korni ;ji pobo ro ­
wych, a nadto na pisma okólne z dnia 23/11 1927, 
L. 1463/111 i z dnia 13/IX 1927 r. Jfe 15 Dz. Urz. 
Woj,  Lub.), dotyczące remontu lokali policyjnych, 
bibljotek, z których mogliby korzystać funkcjonar- 
jusze P. P. oraz połączeń telefonicznych posterun-

Wreszcie powołując się na pismo okólne W o ­
jewody z dnia 9 grudnia 1927 r, N° 3144/P.H. pro­
szę Panów o spowodowanie wstawienia do bu­
dżetów Związków Samorządowych na okresy bu ­
dżetowe 1928/1929 i 1929' 1930 odpowiednio wy­
sokich kwot  na pokrycie kosztów zorganizowania 
Powszechnej  W ys tawy Krajowej w Poznaniu w 
roku 1929,

To byłyby nnjważniesze uwagi i intencje od­
nośnie budżetów samorządowych.

W dalszym ciągu pragnę kilka uwag poświę­
cić nadzorowi wykonywanemu przez Wydziały 
Powiatowe nad działalnością gmin wiejskich i 
miast n ewydzielonych. Na podstawie sprawozdań 
przedkładanych tak przez Wydziały Powiatowe jak 
też przez Inspektorów Wojewódzkich stwierdzono, 
że w wielu wyp. dkach nadzór ten jest niedosta 
teczny, skutkiem czego też w działalności samo­
rządów niższego stopnia spotyka się wiele nieusu- 
niętych niedomagań i braków. Na tę okoliczność 
Wojewoda zwrócił uwagę Przewodniczących w 
piśmie okólnem z dnia 22/IV 1927 r. L. 3455/1II. i 
z dnia 28/V 1927 r. zamieszczonem w N° 10 Dz. 
Urz. Woj. Lub. Nadto wydaną została przez 
Urząd Wojewódzki  ścisła instrukcja dla Inspekto­
rów Samorządu gminnego określająca sposób prze­
prowadzania rewizji gospodarki  gminnej. Zw raca­
jąc na powyższe okoliczności uwagę Starostów 
jako Przewodniczących Wydziałów Powiatowych 
usilnie prósz i Panów, ażebyście czuwali nad na- 
leżytem wykonywaniem nadzoru nad samorządem 
gmin wiejskich i miast niewydzielonych i nad na- 
leżytem wykonywaniem obowiązków przez Inspek­
torów samorządu gminnego, gdyż od sprawnego 
funkcjonowania gminy w wysokim stopniu zależy 
sprawne funkcjonowanie innych organów admini­
stracji państwowej i samorządowej. Przy obsa ­
dzaniu stanowisk Inspektorów samorządu gmin 
baczyć należy na to, ażeby kandydaci przyjmowa­

ni na te s tanowiska posiadali dostateczne kwalifi­
kacje m >ralne i fachowe, na co W oje w oda  zw ró ­
cił już uwagę Panów w swem zarządzeniu z dnia 
5/11 1927 r L. 921/111.

Korzystam ze sposobności,  ażeby zakomuni­
kować Panom, że w roku 1928 zorganizowany z o ­
stanie przez Urząd Wojewódzki  VI z kolei kurs 
dla pisarzy gminnych. Kurs ten, jak w latach p o ­
przednich, t rwać będzie około 5 tygodni. Każdy 
powiat powinien wysłać na kurs trzech pisarzy 
względnie pomocników pisarzy gminnych. Na po­
krycie kosztów urządzenia kursu należy przewi­
dzieć w budżetach Powiatowych Związków K o ­
munalnych po 100 zł,  zaś w  budżetach odnośnych 
gmin odpowiednie kwoty na djety i koszta p o d r ó ­
ży dla delegowanych na kurs pisarzy gm nnych 
(pomocników pisarzy gminnych).

Ostatnią wreszcie sprawą, którą w kilku s ło­
wach chcę omówić jes t  to sprawa rozszerzenia 
granic miast oraz sprawa zmiany granic gmin 
wiejskich.

Sprawa pierwsza ma bardzo ważne znaczenie 
o ile chodzi o plany rozbudowy miast, budownic­
two racjonalne oraz o należyte wykony wanie p o ­
licji budowlanej, a wreszcie powiększenie żywiołu 
polskiego w naszych m astach,

W  tej sprawie P. Wojewoda kilkakrotnie zwra­
cał się do Starostów z wezwaniem o przedkłada­
nie odpowiednich wniosków. Dotychczas jednak 
nie wszj 'scy Starostowie przedstawili  w tym kie ­
runku swe wnioski lub też wnioski nie zostały u- 
motywowane w sposób przez Ministerstwo S p ra w  
Wewnętrznych wymagany.  W obec  t°go, proszę 
tych Starostów, którzy zamierzają wystąpić z p r o ­
jektami rozszerzenia granic miast, ażeby to uczy­
nili możliwie szybko oraz w tym względzie ściśle 
stosowali się do wydanych zarządzeń, gdyż niedo­
pełnienie jakiegokolwiek postawionego przez Mi­
nisterstwo warunku tylko opóźnia definits wne za ­
łatwienie samej sprawy i powoduje rozwlekłą ko ­
respondencję .

Z wnioskami o zmianę granic gmin wiejskich 
w zasadzie należy się wstrzymać do czasu p rze ­
prowadzenia ogólnego podziału administracyjnego. 
Obecnie należy występować z wnioskami tylko co 
do takich zmian, które ze względu na wielkie nie­
wygody ludności lub też bez szkody dla interesów 
administracji nadal odkładane być nie mogą.

Nawiązując do powyższego referatu o gospo­
darce samorządowej  zwrócił N a c z e l n i k  
W y d z i a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e ­
g o  G r u ż e w s k i  specjalną uwagę na 
szczegółowe postulaty administracji państwowej  
pod adresem samorządów. Postulaty te powinny 
znaleźć należyty wyraz w odpowiednich pozycjach 
wydatków w budżetach związków samorządowych 
na rok 1928/29, tak powiatowych jak i gminnych, 
co stoi w związku z obowiązkami z dziedziny ad­
ministracji pań-twowej  ciążącymi na samorządach 
w zakresie zleconym. W  szczególności chodzi tu­
taj o następujące pozycje:

I. Wydatki  na koszt gmin w z a k r e s i e  
s p r a w  o b y w a t e l s k i c h :

1) Z a  1 o ż e n i e n o w y c h  k s i ą g  
l u d n o ś c i  s t a ł e j ,  o ile w danej gmi­
nie uległy zniszczeniu, względnie wywiezione zó- 
stały do Rosji, lub zostały już cało wicie zapełnione
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d o k o n a n y m i  wpi sam i ,  sk u tk ie m  c z e g o  b r a k  w  
n ic h  mie j sca  n a  da l s z e  w p i s y  ( § 4 4  i 16 i n s t ruk c j i  
z d n i a  10/22 l i s to p a d a  1861 r. i r e s k r y p t  M in is te r ­
s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z dn.  20.XII .1920  r. 
hfe A.  P. 5215/11).

2) Z a ł o ż e n i e  i p r o w a d z e n i e  p rz e z  p r e z y d e n ­
tó w ,  b u r m i s t r z ó w  i w ó j t ó w  k s i ą g  s t a n u  
c y w i l n e g o  d l a  w y z n a n i a  m o j -  
ż e s z o w e g o  (art .  92 k. c ). c o  zna jdz ie  
p o k r y c i e  w  d o c h o d a c h  z o p ł a t  p o b i e r a n y c h  p rz ez  
m a g i s t r a t y  i u r z ę d y  g m i n n e  za  s p o r z ą d z a n i e  a k t  
s t a n u  c y w i l n e g o .

3 ) D  j e t y  i k o s z t y  p o d r ó ż y  
u r z ę d n i k ó w  d e l e g o w a n y c h  p r z e z  U r z ą d  W o j e w ó d z ­
k i  i S t a r o s t ó w  d o  s p r a w d z e n i a  
k s i ą g  s t a n u  c y w i l n e g o  w y ­
z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o  (art .  74 
k.  c. i r e s k r y p t  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  z dn ia  31.VIIL1922 r. N° A. E.  4190/22/ ,  o r a z  
d o  p r z e p r o w a d z e n i a  r e w i z j i  k s i ą g
l u d n o ś c i  s t a ł e j  (§ 37  i nast .  ins trukc] i  
z 10/22 l i s t o p a d a  1861 r )

II. K o s z t y  z w i ą z a n e  z p o ­
b o r e m ,  k t ó r e  p o n o s z ą  g m i n y  (art. 29 u s t a w y  
o  p o w s z e c h n y m  o b o w i ą z k u  s łu ż b y  w o j s k o w e j  i 
§  178 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o ) .  W  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  n a l e ż ą  tutaj :

1) K o s z t y  re je s t ra c j i  18 le tn ich ,  o b e jm u ją c e :
a) K o s z t y  fo rm ul a rzy ,  d r u k ó w  i w y d a t k i  k a n ­

ce la ry jn e ,  m ię d z y  in ne m i  t a k ż e  w y n a g r o d z e n i e  
p r a c o w n i k ó w  za ję ty ch  p r z y  tej r e je s t ra c j i ,

b) K o s z ty  s p r a w d z e n i a  p rz e z  w ł a d z e  1 ins ta nc j i  
s p i s ó w  s p o r z ą d z o n y c h  p rz e z  gm in y ,  a m ia n o w ic ie  
d j e t y  i k o s z t a  p o d r ó ż y  k o n t r o l u j ą c e g o  p e r s o n e l u .

2)  K o s z ta  s p o r z ą d z e n i a  s p i s ó w  p o -  
b  o r  o w y  c h — jak  1) a, b.

3 )  K osz ta  p o d w ó d  ce le m d o p r o w a ­
d z e n i a  d o  k o m i s j i  p o b o r o w e j  lub  
S t a r o s t w a  u c h y l a j ą c y c h  s ię  o d  p o b o r u  (§ 313 i § 
180 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  do  u s t a w y  w o j ­
sk o w e j ) .

4) Kosz ta  l o k a l u  dla  komisj i  p o b o r o ­
we j ,  świa t ła ,  u r . ą d z e n i a  u s t ę p ó w  i t. d. (§ 95 r o z ­
p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o )  opa łu,  (§ 98 r o z p o ­
r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  do  u s t a w y  w o j s k o w e j ) .

5) K osz ta  s t r ó ż a  d z i e n n e g o  i n o c n e g o  
p r z v  lo ka lu  p o b o r o w y m  w czas ie t r w a n i a  p o b o r u  
(§ 96 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o ) .

6) K o s z t a  c o d z i e n n e j  d e z y n f e k c j i  
lo ka lu  p o b o r o w e g o  (§ 97 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w ­
cz eg o ) .

7) K o s z t a  s t a w i e n n i c t w a  n a c z e l n i k ó w  gm in  
p r z y  p o b o r a c h  (§ 59 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e ­
go)  i z e b r a n i a c h  k o n t r o l n y c h  (§ 581 r o z p o r z ą d z e ­
nia w y k o n a w c z e g o ) .

8) K o s z ta  z w i ą z a n e  z p ro iv a d z e n ie m  m e 1- 
d u n k ó w  (§ 46 w o js k o w e j  ins t r ukc j i  m e ld u k o w e j ) .

S p r a w a  p o n o s z e n i a  k o s z t ó w  p r z e z  s a m o r z ą d y  
na  cele  p o b o r o w e  zo s ta ła  ju ż  p o r u s z o n a  o g ó l n i k o ­
w o  piswsem o k ó l n e m  z dn.  22.10.1927 r. L. 8 8 i 2 / S a m . ,  
co d o  w s t a w i e n i a  do  b u d ż e t ó w  g m in n y c h  w y d a t ­
k ó w  z w i ą z a n y c h  ze s p o r z ą d z e n i e m  s p i s ó w  p o b o r o ­
w y c h  i ich kon t r o l ą ,  o r az  z u r z ę d o w a n i e m  komisj i  
p o b o r o w y c h .

III. N a d t o  w zw ią zk u  z a k c j ą  m e l j o r a c y j n ą  
p r z e p r o w a d z a n ą  na  te r e n i e  w o j e w ó d z t w a  L u b e l ­
sk iego,  p r o s z ę  o u w z g l ę d n i e n i e  w p re l im in a rzac h

b u d ż e t o w y c h  s a m o r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i g m i n n y c h  
n a  r o k  1928/29 s u m  p r z e z n a c z o n y c h  n a  m e l j o r a c j e  
ro lne  o d w a d n i a j ą c e ,  j a k o te ż  n a  c e l e  o r ­
g a n i z a c y j n e  W o j e w ó d z k i e g o  
B i u r a  M e l j o r a c y j n e g o ,  a n a l o ­
gicznie jak  w r o k u  1927 z a l e c o n e  to  z o s t a ło  o k ó l ­
n ik am i  W y d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e g o  z dn ia  23.11.1927 
ro k u  do  L. 1462/III i z dn ia  5/II.1927 r. d o  
L .  923/111/27.

Bl iższe  s z c z e g ó ł y  c o  d o  z a p o t r z e b o w a n i a  
ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  w  p o w y ż s z y m  z a k r e s i e  z a ­
w a r t e  s ą  w o s o b n y c h  r e f e r a t a c h  o d a ls z y m  p lan ie  
o r g a n i z a c y j n y m  W o j e w ó d z k i e g o  B iu ra  m e l j o r a c y j ­
nego ,  k t ó r e  z o s t a n ą  w y g ł o s z o n e  w  d ni u  ju t r ze j s zym  
p rz e z  R a d c ę  Z i e g l e r a  i I n ż y n i e r a  S z r a m o w i c z a .

Tu ta j  o g r a n i c z ę  się d o  n a j o g o l n i e j s ' y c h  c y f r  
w y t y c z n y c h .

Na W o j e w ó d z k i e  B i u r o  M e  1- 
j  o r  a c y  j  n  e — p r o p o n u j ę  w s t a w i e n i e  do  b u ­
d ż e t u  k a ż d e g o  z p o w i a t o w y c h  z w i ą z k ó w  k o m u n a l ­
n y c h  n a  r o k  1928/29 n a s t ę p u j ą c y c h  sum:

a) b u d ż e t  zwyczajny ' :
1) n a  w y d a t k i  i n w e s t y c y j n e  B iu ra  m e l j o r a c y j ­

n e g o  po 500 zł. o d  k a ż d e g o  Se jm iku ,
2 ) n a  p o m o c  w  s f i n a n s o w a n i u  p r o j e k t ó w  d la  

sp ó łe k  w o d n y c h  s t o s o w n i e  d o  z a m i e r z e ń  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  p o w i a t ó w :  p o  5.000 d o  25.000 zł

3) na  s t y p e n d j a  d la  u c z n i ó w  k u r s ó w  d r e n a r ­
sk ich  po  500 zł.

b) b u d ż e t  n a d z w y c z a j n y :
1) na  o p r a c o w a n i e  p r o j e k t ó w  me l jora c j i  p o d ­

s t a w o w y c h  (w mi a rę  z a p o t r z e b o w a n i a  s t o s o w n i e  
d o  z a m i e r z e ń  regulacyjnych . ) .

2) N a d t o  n a  r o b o t y  w y k o n a w c z e  tam,  g d z ie  
p r o j e k t y  d o j r z a ł y  już do  real izacj i ,  s t o s o w n e  s u m y ,  
r ó w n a j ą c e  się ud z i a łow i  p o w i a t u  w k o s z t a c h  ty ch  
in w es t yc j i ,  a sp e c ja ln ie  w  p o w i e c i e  K r a s n o s t a w ­
sk im  i C h e łm s k im  n a  r o b o t y  w y k o n a w c z e  p r z y  r e ­
gulac j i  rz ek i  W o j s ł a w k i  po  50.000 zł.

IV. W  k o ń c u  p r o s z ę  o u w z g l ę d n i e n i e  w  p r e ­
l iminarz ach  S a m o r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i g m i n n y c h  
n a  r o k  1928'29 s u m  p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  k o n s e r w a c j e  i i n ­
w e n t a r y z a c j ę  n a j w a ż n n i e j -  
s z y c h  z a g r o ż o n y c h  z a b y t k ó w ,  
s t o s o w n i e  do  w n io sk u  k o n s e r w a t o r a  z a w a r t e g o  w 
je g o  w c z o r a j s z y m  re f e ra c ie  ze  s z c z e g ó l n y m  u- 
w z g lę d n ie n ie m  ty ch  bu d o w l i ,  k t ó r e  m o ż n a  z u ż y t ­
k o w a ć  dla c e l ó w  p r a k t y c z n y c h ,  j ak  n a  p o m i e s z ­
cz en ie  czyte lni  i d e m ó w  l u d o w y c h ,  szkół ,  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h ,  s ą d ó w ,  z a k ł a d ó w  
u ż y te c z n o ś c i  publ iczne j  ( s ie ro c iń c ó w ,  o c h r o n e k  i t p ).

N a d  z a g a d n i e n i a m i  g o s p o d a r k i  s a m o r z ą d o w e j  
ro z w i n ę ł a  się n a d e r  o ż y w i o n a  i w y c z e r p u j ą c a  d y ­
skus ja  w  k tó re j  zab i e r a l i  g ło s  p ra w ie  w s z y s c y  S t a ­
r o s t o w i e

ad  VIII  5. N a s t ę p n i e  d e l e g a t  M i ­
n i s t e r s t w a  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h  i n ż .  Z i e l i ń s k i  o b ja ś n i ł  p r z e ­
p i s y  d o t y c z ą c e  e l e k t r y f i k a c j i  
k r a j u ,  d a j ą c  z a r a z e m  w s k a z ó w k i  d o t y c z ą c e  
b u d o w a n i a  z a k ł a d ó w  e l e k t r y c z n y c h  p rz e z  s a m o ­
r z ą d y  mie jsk ie ,  o r a z  o k r e ś l a j ą c  ro lę  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  w ładz  p a ń s t w o w y c h  w  tyc h  s p r a w a c h .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  z w ió c i ł  u w a g ę  n a  t r y b  p o ­
s t ę p o w a n i a  p r z y  z a k ł a d a n i u  e l e k t r o w n i  ( o d n o ś n e  
p o u c z e n i e  z dnia 15/X 1927 r. zos ta ło  już  up rze-
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pnio ogłoszone w N° 18 Wojewódzkiego Dzienni­
ka Urzędowego ex 27 poz. 289), u w szczególno­
ści n a  t r z y  odrębne kolejne stadja real iza­
cji odnośnego zamierzeria:

1) najpierw konieczne jest uzyskanie u p r a ­
w n i e n i a  r z ą d o w e g o  na wytwarza 
nie i rozdział energj elektrycznej,  niezbędnego dla 
każdego przedsiębiors twa elektryfikacyjnego o cha­
rakterze zakładu użyteczności publicznej,

2)  następnie potrzebne jest uzyskanie dwoja­
kich odrębnych zezwoleń: p o l i c y j n o - t e c b -  
n i c z n e g o  na budowę z urządzeniem zakładu 
elektrycznego oraz na u r u c h o m i e n i e  
tegoż.

3) dopiero po osiągnięciu poprzednich w arun ­
ków dopuszczalne są umowy wiążące w przedmio­
cie wzajemnych świadczeń i zobowiązań między 
samorządami a wytwórcami energji e lektrycznej,  
przedtem dopuszczalne jedynie umowy wstępne 
niewiążące.

Władze państwowe udzielające takie up ra ­
wnienia poszczególnym przedsiębiorcom zamiesz­
czają warunki  zmierzające do uzgodnienia z 
o g ó l n o - p a ń s t w o w y m  p l a n e m  
e l e k t r y f i k a c y j n y m .

Pamiętać należy, że uprawnienie rządowe 
ściśle określa zakres  działania danego przedsię­
biorstwa na pewnym terenie, zatem niedopuszczal­
ne są koncesyjne umowy ciał samorządowych z 
producentami energji w celach zawodowego zbytu, 
jak również wszelkie umowy w przedmiocie zbytu 
lub rozdziału energji elektrycznej wychodzące p o ­
za ramy,  określone uprawnieniem rządowem.

Z powyższych, zasad prawnych oraz potrzeb 
miast, osad i innych osiedli w zakresie elektryfi­
kacji wynikają  dla państwowych władz powia to ­
wych,  oraz dla Starostów,  jako Przewodniczących 
Wydziałów Powiatowych, pewne zadania.

1) A więc przedewszystkiem obowiązek za­
pobiegania, ażeby nie powstawały żadne przedsię­
biors twa elektryfikacyjne bez uprzedniego uzyska­
nia uprawnienia rządowego ( k o n c e s j i ) ,

2) Nie dopuszczać, ażeby Magistraty zawie­
rały jakiekolwiek umowy wiążące przed uzyska ­
niem uprawnienia rządowego,  ale co najwyżej 
u m o w y  w a r u n k o w e  z zastrzeżeniem 
ze ważność zaciągniętych zobowiązań uzależniona 
jes t  od tego, że nie będą one kolidować z przy- 
szłem uprawnieniem, o ile ono wogóle będzie uzy­
skane.

3) Należy wyjednać dla odnośnego samorzą­
du p o ż y c z k ę  i n w e s t y c y i n ą  
w z g l ę d n i e  b u d o w l a n ą  w Banku 
Gospodarstwa Krajowego na postawienie e lektro­
wni, ewentualnie poprzeć odnośne starania o k re ­
dyty przedsiębiorców chętnych do stworzenia ele­
ktrowni, w braku pomyślnych warunków do s tw o­
rzenia miejskiej elekt owni w danej miejscowości.

4) Popierać przedewszystkiem z a k ł a ­
d a n i e  m i e j s k i c h  e l e k t r o w n i  
w interesie taniości prądu i stworzenia dochodo­
wych przedsiębiorstw komunalnych.

5) Propagować w małych miejscowościach 
(niżej 5000 mieszkańców') okolicznościowy zbyt  
prądu przez przedsiębiorstwa fabryczne, mające 
nadmiar  energji elektrycznej, zbędnej dla własne­
go użytku. Dla zachęty władze centralne traktują

ten dział produkcji elektrycznego prądu pod 
wszelkimi względami nader  liberalnie.

6) Dążyć do obniżenia cen względnie do 
utrzymania ich na odpowiednim poziomie, przez 
zakłady elektryczne powstałe przed wejściem w 
życie ustawy elektrycznej, ażeby umożliwić jaknaj- 
powszechniejsze inaj wszechstronniejsze k o r z y ­
s t a n i e  z energji elektrycznej jako taniego 
środka oświetlenia i s ły popędowej.  Tylko przy 
zbycie wielkiej ilości energji elektrycznej możliwa 
jest odpowiednia dochodowość przedsiębiors twa 
przy niewygórowanych  cenach i małym zysku jed­
nostkowym. To też dążeniem władz państwowych 
przy wydawaniu uprawnień jest, ażeby określić 
c e n y  m a k s y m a l n e  takie, które uczy­
nią z prądu elektrycznego p r z e d m i o t  
p o w s z e c h n e g o  i c o d z i e n n e ­
g o  z a p o t r z e b o w a n i a ,  a odbiorą 
mu charakter  przedmiotu zbytkownej  konsumcji,

(P r z y p i s e k R e d a k c j i :  Szczegółowe
wskazówki  w zakresie elektryfikacji zawierają 
trzy pisma okólne Wojewody  Lubelskiego: 1) z
dnia 3 paźdzernikn 1927 r. L. 6680/IX/3 w spra ­
wie budowy sieci elektrycznych prądów silnych, 
ogłoszone w 17 Wojew.  Dz. Urz. poz. 282,
2 ) z dnia 15 prździernika 1927 r. zawierające p o ­
uczenie o sposobie postępowania przy zakładaniu 
elektrowni, drukowane w N? 18 Wojew.  Dz Urz, 
poz, 289, 3) z dnia 3 marca 1928 r. L. 2512/DR., 
w sprawie zasad ustawy elektrycznej z dnia 21-go 
marca 1922 r., d ukowane w ..Nś 11 Wojew.  Dz. 
Urzęd. z 1928 r , poz. 99 ..

ad VII 1 —4. Następnie wygłosił N a c z e l ­
n i k  W y d z i a ł u  P r z e m y s ł o w e ­
g o  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
K r y ń s k i  referat o organizacji referatów 
przemysłowych w Starostwach w związku z w p r o ­
wadzeniem w życie nowej ustaw}7 przemysłowej, 
nadto o przemyśle ludowym, o szkolnictwie zawo- 
dowem, oraz o organizacji kominiarstwa, treści na ­
stępującej:

REFER&T Ms*. 7.

S p r a w y  p r z e m y s ł o w e .

I W dniu 15 grudnia 1927 r. weszło w ży­
cie Roz po rz ądz e n i  Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 7/VI 1927 roku (Dz. Ust. R. P. 
Ns 53 poz. 468). Rozporządzenie wykonawcze 
Ministra Przemysłu i Handlu do tej Ustawy,  oraz 
odnośne instrukcje dla władz I i II instancji zosta­
ły już opracowane i uzgodnione z innemi Minister­
stwami i ukażą się w najbliższym czasie w Dzien­
niku Ustaw (Na J\ie 111, 117 i 118 ex 27) względ­
nie będą Starostom rozesłane do wiadomości i s to­
sowania. (Porównaj  N° 5 poz. 30 Wojewódzk ie­
go Dziennika Urzędowego z 1928 r.)

Korzystając ze Z ;azdu, pragnę wskazać Pa­
nom ten szeroki zakres pracy, jaki w związku z 
wprowadzeniem Ustawy przemysłowej spada na 
władze I instancji do bezpośredniego lub pośred­
niego załatwienia i wskazać na konieczność odpo­
wiedniego z o r g a n i z o w a n i a  r e f e ­
r a t u  p r z e m y s ł o w e g o  w S t a ­
r o s t w a c h .



Z brzmienia art.  1 nowe j  U s t aw y  przemys ło ­
wej  wynika,  że pod  pojęciem „ p r z e m y s ł u "  
rozumieć  się będzie  wszelkie za trudnienia  z a r o b ­
k o w e  lub przedsiębiors twa,  w y k o n y w a n e  s a m o ­
dzielnie i z a w o d o w o  bez względu na to, czy j e s t  
ono w y tw ó rc zem ,  przetwarzając em ,  handlowem,  
czy  us ługowem.

Wszelkie  za jęcia p rz em ys ło w e  w  myśl art.  7, 
za wyjątkiem wyłączonych w art.  2 i 8, ora z  w y ­
mienionych w a r t .  16, w i n n o  b y  ć z g ł o ­
s z o n e  w S t a r o s t w i e .

Zgłoszenie w inno s p o w o d o w a ć  b e z z w ł o c z ­
n e  p o t w i e r d z e n i e ,  wynika jące  zaś w r a ­
zie pot rz eby  ze zgłoszenia dochodzenia  p r z e p r o w a ­
dzać  się będzie później ,  to jest  już po wy daniu  
potwierdzenia  o zgłoszeniu przemvslu.  W  
szczególności  o ile zgłoszony  przemysł  j ak o  w o l ­
ny  je s t  rzemiosłem,  władza  I instancji b ez zw ło cz ­
nie potwierdzi  zgłoszenie,  a nas tępnie  za żąda p r z e ­
dłożenia d o w o d ó w  u z d o l n i e n i a  
i w y d a  k a r t y  r z e m i e ś l n i c z e .  W  
razie gdy  dla urządzenia  zakładu p rz em ys ło w ego  
w y m ag a n em  będzie  z a t w i e r d z e n i e  
l o k a l u  i u r z ą d z e n i a  (art 13 —30) 
w ładza  p rz em ys ło w a I instancji,  za wyłączeniem  
w y p a d k ó w  z a s t r zeż o n y ch  art. 16, p rz ep ro w a d za  
dochodzenie ,  za tw ierdza  p lany i w y d a je  z e z w o ­
l e n i a .

W sz y s tk ie  te czynności  w inny być d o k o n an e  
w terminach od 7 do 20 dni.

Dalej  do kompetenc j i  władzy przemys łow ej  I 
instancji  należeć będzie  z a ł a t w i a n i e  
s p r a w  k o n c e s y j n y c h  zgodnie  z 
art.  8— 12 Ustawy.  A  więc p rz yjmowanie  podań,  
badanie  w a ru n k ó w  zas t rzeżonych u s t a w ą  oraz  
■wydanie decyzji  we  własnym zakresie,  względnie 
przygotowanie  s p ra w  dla II instancji.

Ar ty kuły  45 — 59, t raktując  o p r z e m y ­
ś l e  o k r ę ż n y m  nakładają  na  I ins tancję  
obo wiązek  w yda w an ia  l i c e n c j i  po z b a ­
dan iu  zas t rzeżonych U s taw ą  w a ru n k ó w ,  oraz u- 
dzielanie wizy.

Art.  39 określa czynności  władzy I instancj i  
co do a g e n t ó w  h a n d l o w y c h  i 
k o m i w o j a ż e r ó w  (a gen tów p o d r ó ż u ­
j ących)  a w  szczególności  w związku z w yd awa­
niem im licencji na w y k onyw an ie  z a w r d u

Art.  6 0 -  66 daje p ra w o  Sta roście  d e c y d o w a ­
nia i w y d a w an ia  zezwoleń  na  t a r g i  małe

Wreszczc ie  art. 141— 194 t raktujące o rz em io­
słach zobowiązu ją  władze I instancji do w y d a w a ­
nia k a r t  r z e m i e ś l n i c z y c h  na  
podstawie  p rzedkładanyc h  przez s t ro ny  d o w o d ó w  
uzdolnienia.

Racjona lne  upo rz ąd k o w an ie  i w ykonan ie  tak  
sze rokiego  za kres u  działania władzy I instancji w 
dziale przemys łu  powodu je  konieczność z a p r o w a ­
dzenia w referacie p rz emys łow ym następu jących  
siedmiu r e j e s t r ó w :

I. Rejes t r  koncesji .
II Rejes t r  potwierdz eń  zgłoszeń dla p rzed ­

s iębiors tw handlowych.
III. Rejes t r  po twierdzeń zgłoszeń dla wol- 

mych p rz ed s ięb io rs tw  w ytw ó rc zy ch  (fabrycznych).
IV. Rejes t r  kar t  rzemieślniczy?ch.
V. Rejes t r  za kładów  prz em ys łow ych  w y m a ­

gających o s e b n e g o  za twierdzenia  w  myśl  art .  14 
i 16

VI Rejes t r  licencji dl & przemys łu  ok rę żn eg o
VII R e jes t r  legi tymacj i dla k o m iw o jaże ró w  

i agen tów h a n d U w \ c h .
W s z y s tk i e  re jes try,  za  wyjątkif m re jes t ru  

r z eczo w eg o  Ne 5, są re jes t rami  osobowymi.
W z o ry  r e je s t r ów  zes ta ły  dziś S ta ro s to m  r o z ­

dane.  Nie należy ich j ednak  jeszcze s tosować i 
n ab y w ać ,  gdyż zos taną  one przez  Urząd W o j e ­
wódz k i  sporządzone dla wszystkich  S ta r o s tw  w 
ilości pok rywa jącej  pe łne  zapo trzebowanie  i r o z e ­
słane we właściwym czasie.

S kr eś lon y powyżej  zakres  działalności  w ładzy 
I instancji  daje S ta ro s tom pojęcie ile p racy do 
w y k o n a n i a  spada  na r e fe re n tów  spra .v  p rz em ys ło ­
wy c h  w związku z w pro w ad ze n ie m  w życie nowej  
us tawy.  Zw łaszcza  mias ta większe  jak: Lublin,
Siedlce,  Chełm,  Z am ość  i t. d, p rz ysporz ą  b w ie ­
le pracy przy zakładaniu o d nośnych  re jes t rów.

D otychc zasowe przeto  re fe ra ty  p rz em ys ło w e  
po łączo n e  z ca łym szereg iem innych działów nie 
b ę d ą  w stanie podołać  p ra cy  i winny być p r z e ­
org an izo wane .  Na przydzie lenie no w ych  sil u r z ę d ­
niczych niech S ta ros towie  nie liczą z p o w o ­
d u  b r a k u  o d n o ś n y c h  e t a t ó w .

W  Urzędzie Wojew ódzk im  będzie o p r a c o w a ­
ny sposób j ak  naj ła twie jszego w p ro w ad ze n ia  w  
życie  u s taw y  i zorganizowania  p racy w  S t a r o ­
s tw ie  i gminie.

Wnioski  w  t \ i r  względzie ze s t ro ny  S ta r o ­
stów są  b. pożądane.

W s k a zan e m  jest  u n i k a n i e  c z ę ­
s t y c h  z m i a n  p e r s o n a l n y c h  
w dziale przemys łowym i n iezbędne już teraz o d ­
ciążenie r e U r a t ó w  prz em ys łow ych od niektó rych 
innych  dzia łów pracy.

W  najbliższej przyszłości  w siedzibie kilku 
S t a r o s t w  c d b ę d ą  się r e jo now e  z j a z d y  r e ­
f e r e n t ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z 
sąs iednich powiatów,  na k tórych to zjazdach zo 
s taną  wy jaśn ione  wszelkie  wątpl iwości ,  k tóre  n a ­
su w a ły b y  się re ferentom w związku z w y k o ń a n ie m  
Ustaw}?-, ora z  nakreś lony  będzie plan dalszej 
pracy.

Tra fne  i r a c o n a l n e  zapoczą tkow an ie  p r o w a ­
dzenia  refera tu  p rz em ys ło w ego  ułatwi znakomicie  
pracę  re fe ra tów p rzem ys łow ych  i u ch n  ni od  c h a ­
osu w tak niewątpl iwie ważnym i t rudnym r e f e ­
racie.

II. P rzechodząc  do n as tępnego  punktu  mego  
referatu,  mian' wicie do p r z e  my  s ł u l u ­
d o w e g o ,  nie będę uzasadniał  znaczenia i 
konieczności  rozwoju  tej gałęzi życia g o s p o d a r c z e ­
go. Tyle się już mówiło  i pisało na ten  temat,  
w o b e c  czego sądzę,  że S ta ro s tow ie  są  w tym k i e ­
runku  najzupełniej  poinformowani  i uświadomieni.

Pod kreś lam,  że s p r a w a  rozwoju przemysłu  
l u d o w f g o  na  terenie W o j e w ó d z t w a  jest  jednym z 
wysuniętych na  p ierwszy plan pu nk tów  p ro gr am u 
działania Urzędu W o jew ó d zk ieg o ,  a więc musi r ó ­
wnież zająć odpowiedn ie  miejsce w programie  
działalności  władz I instancji.

Zapoczą tkow ane w r. b. T o w a r z y ­
s t w o  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  
w I. u b I i n i e pod przewodnic twem W o j e ­
wody organizuje się i ruzpoczęło już s w ą  działał-
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ność:  p rzygo tow uje  i k s 2 tałci in s t ruk to rów i w g r a ­
nicach możności  wsp ie ra  f inansowo poczynan ia  
zmierzające  do rozwoju  p rzem ys łu  ludowego.  R o ­
zes łano kilka tys ięcy zaprosze ń  i w e z w ą ń  do za ­
p i sy w a n ia  sie na cz ło nków  T o w a rz y s tw a .  Nies te ­
ty  dotychczas  j edyn ie  s ł aby  oddźw ięk spotkała  ta 
od ez w a  za ró w n o  w społeczeńs twie  jak i w  ins ty­
tucj ach s am orz ądow ych ,  z a w o d o w y c h  i sp o ł ecz ­
nych .  W  szczególności  z 19 W y d z ia łó w  Pow ia to ­
w y c h  dopiero  8 zapisało się na cz łonk ów  T o w a ­
rz ys tw a ,  gmin zaledwie 4, a Mag is t ra tów tylko 2.

Można j eszcze  uwzględnić  i z rozumieć t r u d ­
ności  f inansowe w obecny m ro k u  b udże to w ym  i 
od ro czen ie  z tego p o w o d u  daty  zapisania się in­
stytucji  sam o rz ąd o w y c h  do nas tępne go roku.  Nie 
mogę  jednak  nie podkreś lić  s t anowiska  j ed n eg o  
z W y d z ia łó w  P o w i a t o w y c h  kt ó ry  bez m o ty w ó w  i 
ka t eg orycznie  odmówi ł  zapisania się na  cz onka  
T o w a r z y s tw a .  Sądzę ,  że od nośny  S ta ro s ta  nie 
znajdzie s łusznych m o ty w ó w  na usprawiedl iwienie  
s t anow iska  Wydziału,  k tó reg o  jest  p rz e w o d n icz ą ­
cym.

U rz ą d  W o j e w ó d z k i  oczekuje,  że S ta ro s to w ie  
n a  przyszłość bardziej  niż do tychczas  za in teresują  
się tą  s p r a w ą  i usilnie j ą  p o p rą  n a  terenie p o d l e ­
głych sobie powiatów.

III. P rzech o d zę  do n as tępne go  punkt u  m eg o  
refera tu ,  to ]est  do s z k o l n i c t w a  z a ­
w o d o w e g o .

W  Dzienniku W o j e w ó d z k im  N° 14 dokładnie  
i szc zegó łow o  wy jaśn ione  zostało znaczenie  szk o l ­
nic twa z a w o d o w e g o  i drogi  k tóremi  dążyć należy 
do j ego  rozwoju.  Nie b ęd ę  więc pow ta rzał  t ego  
co tam już  powiedziano,  ani uzasadnia ł  po t rzeby 
ro z w o ju  szkolnictwa,  natomias t  podam  do w ia d o ­
mości  P a n ó w  stan obecny

Szko ły  z a w o d o w e  w zupełności  zo r g an izo w a ­
ne p od  kont ro lą  Kura tor jum S zkol nego  posiadają:  
Lubl in,  Biała, Siedlce,  Że le chów,  W ło d a w a ,  P u ła ­
wy,  Chełm,  Ł ukó w,  J a n ó w  Lubelski ,  K rasnys ta w,  
W ę g r ó w  i T om as zów .

W  stadjum organizacj i  lub uruchomione bez 
należytego  ukończenia  s t rony  formalnej  w K u r a ­
torjum pos iada ją  r e k o rd  Zamość,  H ru bieszów,  K r a ­
śnik, Garwol in ,  Międzyrzec  i Soko łów.

Podk reś lam ,  że pomimo dok ładnego podania  
sposobu  pos tępow an ia  przy organizacji  szkolnic­
tw a  za w o d o w eg o  dokszta łca jącego  w  Dzienniku 
W o je w ó d zk im  Ns 14 stale się powtarza ,  że do 
Kurator jum w pływa ją  podania  nienależycie u d o ­
k u m en to w an e  i nieformalne.  To  przedłuża  sp r a w ę  
i ut rudnia uzyskanie  pomc cy finansowej .

Rozumiem t rudności ,  jakie nieraz z jawiają się 
p rz y  organ izowaniu  s z k ó ł  d o k s z t a ł ­
c a j ą c y c h .  jak  b ra k  lokali, ś ro d k ó w  f inan­
so w y c h  i per sonelu  pedagog icznego .  Jed nak  gdzie 
ty lko  okol iczności  na  to pozwalają winny szkoły  
takie powstać .

Z w r a c a m  się więc  z apelem do S ta ro s tów ,  
a b y  docenia jąc  po t rzebę i znaczenie szkół dokszta ł ­
ca ją cych  jaknajusilniej współdziałali  ze s p r a w ą  ich 
pow stawan ia .

IV.  Osta tn im punk tem mego refera tu  jes t 
r e o r g a n i z a c j a  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  s y s t e m u  w y c i e r u  k o ­
m i n ó w  w powiatach.  S p r a w a  ta była  do tąd

ure g u lo w an a  t y m cza s o w ą  ins t rukcją  z dnia 12/VII 
1926 r. L.  1728/VII.

P o w y ż s z e  za rządzenie  w yw oła ło  o b j a w y  n i e ­
zadow olenia  w niek tó rych  pow iatach.  N o w a  u s t a ­
w a  p rz em ys ło w a  w p ro w ad z a  k o n c e s j o ­
n o w a n i e  p r z e m y s ł u  k o m i ­
n i a r s k i e g o  i dopuszcza do p ra cy  j ed y ­
nie pos iada jących  d o w o d y  u z d o l n i ę -  
n i a. Musi to s p o w o d o w a ć  inny spos ób ujęc ia  
całej sp r a w y  niż to miało miejsce w  do ty ch cz aso ­
wej  instrukcji.

T u  r e fe re n t  p rzedstawia  szkic pro jektu  z a r z ą ­
dzenia  regu lu jącego  sp ra w ę  wyc ie ru  kominów,  o- 
par ty  z jednej  s t ro ny  na  obow iązku  k o n c e s j o n o ­
wan ia  przemysłu  kominiarskiego,  z drugiej  zaś  
s t ro n y  w p r o w a d z a j ą c y  ś c i s ł y  
z w i ą z e k  m i ę d z y  c z y n n o ś c i ą  
w y c i e r u  k o m i n ó w  a O c h o t -  
n i c z e m i  S t r a ż a m i  P o ż a r n e -  
m i.

Po  ożywionej  dyskusji  zebrani  uznają  p ro jek t  
za b a rd zo  ce lo w y  i nada jący  się po ścisłem s|. re- 
cyzow an iu  i u m o ty w o w an iu  p r a w n em  do ry ch łe go  
w p ro w a d z e n ia  w ż jc ie .

Następnie w  toku  dalszej  dyskusji  nad r e f e r a ­
tem spraw przemys łowych ,  wyłoni ła  się k w e s t j a  
trudności ,  jakie nap otkają  S ta r o s tw a  przy'  w p r o ­
wadzan iu  nowej  u s taw y  prz em ysłowej  w życie.

Po sk onkre ty zow an iu  istoty tych p rzeszkód ,  
n a  w n i o s e k  S t a r o s t y  L u b e l ­
s k i e g o  Ł a b u d z k i e g o ,  Zjazd z w r a ­
ca się do W o j e w o d y  z prośbą:

1) O wystąpienie  do właśc iwych władz c e n ­
t ra lnych z wnioskiem o przekazanie  Magis t ra tom 
miast  l iczącym ponad  1 0.000 mieszkańców u p r a w ­
nień władzy poli tycznej  przemysłowej  I-ej instancji.

2) o p r z y m a n i e  przez  Ministerstwo Przemys łu  
i H an d lu  odp ow ied nich  doda tk o w y c h  e ta tów o s o ­
b o w y c h  dla S s a r o s t w  w związku ze znacznym 
wzros tem czynności  skutkiem w pro w adzen ie  w ż y ­
cie u s t aw y  przemysłowej.

W o j e w o d a  zaleca Sta ros tom we jść  
już ob ecnie  w porozumienie  z Magist ratami  mias t
0 zaangaż ow an ie  odpow iednich pomocniczych sił 
k o n t rak to w y c h  dla za ła twiania czynności  r e j e s t r a ­
cyjnych w zakres ie s p ra w  przemysłom ych i o p r z y ­
dzielenie ich do Staros twa.

Rów nocześn ie  oznajmia W o je w o d a ,  że w miejs­
cach s iedziby o k r ę g ó w  Izb Rzemieś lniczych o d b ę ­
dą się o k r ę g o w e  z j a z d y  r e f e ­
r e n t ó w  S t a r o s t w  dla przeszkolenia
1 zapoznania  ich z przepisami u s t aw y  p rzem y s ło ­
wej.

W  dalszym ciągu podkre ś la jąc  d o n i o s ł e  
z n a c z e n i e  p r z e m y s ł u  l u d o ­
w e g o  d l a  b o g a c t w a  n a r o d o ­
w e g o ,  prosi  W o j e w o d a  S ta ro s tów  o p o p u la ry ­
zow anie  idei tego przemysłu ,  a w szczególności  
o spow odo wanie ,  ażeby  poszczególne związki  S a ­
m o rząd o w e  przys tę pow ały  na  cz łonków  T o w a r z y ­
s tw a  popierania  przemysłu  ludowego.

A d  IV 3. Refe ra t  w sprawie  o r g a n i ­
z a c j i ,  s z k o l e n i a ,  u s p r a w n i e ­
n i a  s ł u ż b y ,  o r a z  p o t r z e b  P o ­
l i c j i  P a ń s t w o w e j  wygłosi ł  K o m e n ­
dant  Wojew ódzk ie j  Policji  P ań s tw o w e j  I n s p e k ­
t o r  W a l e r  j a n  W i c z y ń s k i  koń-
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cząc go  n a s t ę p u j ą c y m i  w n i o s ­
k a m i  względnie  spost rzeżeniami:

1) N iezbędnem j e s t  przy o rz ekaniu  o zdol­
ności  do s łużby  odnośn ie  bada nych  funkcjonar ju 
szy  pol icyjnych,  a ż eb y  lekarze  pow ia tow i  w r u b r y ­
ce  6 ej protokółu  komisji  lekarskie j zaznaczyl i w y ­
raźnie,  czy ba d a n y  funkcjonar jusz jest „t r  w a- 
1 e n i e z d o l n y m "  do służby, czy też ty l ­
ko cz asowo.  W  b ra ku  bowiem s twierdzenia  trwa- 
łej n iezdolności  Izba S k a r c o w a  odmawia  p rz y zn a ­
nia zaopa tr ze nia  emeryta lnego,  op iera jąc  sie n a c o -  
s t a n o w e n ia c h  art.  9 pun kt  2 us tawy  emeryta lnej  
z dnia 11.XII. 1923 r. Dz.  U R. P. Nr. 6/24 poz 46.

W sk a z a n e m  równi eż  byłoby, by Komisje l e ­
kar sk ie  I instancji  nie czyniły w protokółach  b a ­
dań  wzmianki „że b ad a n y  funkcjonar jusz nadaje  
się do p ra cy  k an ce la ry jn e j ’’ o ile odnośny  n ższy 
funkcjonar jusz  nie może być faktycznie użyty  do 
tej p ra cy  ze względu na  brak odpowiednie j  inte­
ligencji i wykszta łcenia.  T a k a  bowiem adnotacja  
p o zb aw ia  tern samem o d nośnego  funkcjonar jusza  
kwalifikacji  „ t r w a ł e  j “ n iezdolności  do służb}?, 
jako jed nego z w a ru n k ó w  potrzebnych  do o t rz ym a­
nia em ery tu ry .  W  każdym w y p ad k u  ko nk re tn ym  
ws kazane  jest  za tem uwzględnienie kwalifikacji  
um ys łow ych  od n o śn eg o  funkcjonarjusza.

2) W związku z now em  rozporządzeniem 
o kosztach przenies ienia (Dz. U. R. P. Nr 92/27) 
b y ło b y  wskazanem ograniczyć przenies ienia funkc­
jonar iuszy P.  P. do najkoniecznie jszych ty lko w y ­
p ad k ó w ,  a to z b ra ku  odpow iednich k re d y tó w  na 
ten  cel.

3'  M i e s i ę c z n e  o d p r a w y  p o ­
l i c y j n e  w Komenda ch  pow'iatnw?ych " w y k a ­
zują b ra k nal eż yteg o programu.  Refe ra ty  n ienale­
życie p rz y g o to w an e  i obejmują  n ieki edy  sp r a w y  
niepo trzebne dla policii, nie ujete życiow?o, o p r a ­
co w a n o  rozwlek le .  Częs to  unika się dyskusj i  z a ­
mias t ją w ywołać ,  nie p rzerabia  się musztry.  Brak 
obecności  sędz iów i p rokurat o ró w .

Z powyższych  bra ków  wyn ikają  nes tępu jące  
postulaty:  Oko ło  15 każ dego mies iąca S ta ro s ta
rozdzie la  na  po ds taw ie  u łożonego p ro g ram u  r e f e ­
ra ty  do op ra co w an ia  między poszczególnych re fe­
r e n tó w  i daje im wskazówki ,  co do mającego  się 
o p ra c o w a ć  t- matu.

Pomiędzy  poszczególnymi  odprawami mies ięcz­
nemu musi  być  widoczna ciągłość w refera tach,  
k tó re  łącznie mają dać pewien całokształt.  Na  każ ­
dej o d pra w ie  w sk az an e  przekonać się przez  o d p o ­
wiednie  pytania,  co zapamiętano  sobie  z p o p rz ed ­
niej  odp rawy.

'W skazanem  jest, by każdy  re ferent  sw?ój re­
ferat  w skróceniu  powielił i dał  taki sk rót  k a ż d e ­
mu K om en d an to w i  posterunku.  W  końcu pożąda-  
nem je s t  daw an ie  Komendan tom pos te ru nk ów  k r ó t ­
kich fa ch ow ych  t em a tów  do op ra cowan ia  i odcz y­
tania na  odp ra w ie  dla wyrob ien ia  u nich zdolności  
do  samodzie lnego u jmowania  poszczególnych z a ­
gadnień.

4) P o d  ad r esem  S am o rzą d ó w  zes tawi ł  In s p e k ­
to r  s z e r e g  p o t r z e b  m a t e r i a l ­
n y c h  p o l i c j i ,  a w  szczególności:

a) b r a k  o d p o w i e d n i c h  p o ­
m i e s z c z e ń  dla pos terunków,  oraz miesz­
k ań  dla funkcjonar juszów,  względnie wiele z nich 
.znajduje się w op łakanym s tanie wym aga jącym

spiesznego g ru n to w n eg o  re m o n tu  z p o w o d u  zawil­
gocenia  i uszkodzenia  dachów,  lub wa lących  się 
ściani sufitów. Niekiedy ciasnota ubikacji,  zby?t 
szczupła ich ilość, lub nadmierne  oddalenie  r d  
urzędu  gminnego,  względnie od cen trum danego 
ośrodka,  u t rudnia należyte sprężys te  u rzędowan ie  
o rg an ó w  bezpieczeństwa.  Jako p r zyk ła d  of ia rnoś ­
ci na  te cele może posłużyć magis trat  miasta S ie ­
dlec, k tó ry  wyda ł  w  ro k u  1927 na re m on t  b u d y n ­
ku Komisar jatu około  12.000 zł. a inne gminy p o ­
wiatu s iedleckiego 9.000 zł.

b) Cały sze reg  pos te ru n k ó w  nie pos iada do ­
tąd zupełnie ża dnego p o ł ą c z e n i a  t e ­
l e f o n i c z n e g o  (38j, wiele z nich o g r a ­
niczonych j e s t  do korzys tan ia  z obcych apa ra tów ,  
przeważnie  gminnych (41). Jedynie  173 p o s t e r u n ­
ki posiadają własne  ap a ra ty  telefoniczne w lokalu 
urzędowymi, jednak i te co do jakości  pozostawiają 
przeważnie  wiele do życzenia.

c) Wielkie braki  wykazu je  w e w n ę t r z ­
n e  u r z ą d z e n i e  b i u r o w e  p o s t e ­
runków.  W  szczególności  brak szaf na  akta 
i książki, odpow ieclnich biurek i s tołów,  a n aw e t  
n iezbędnych krzeseł  i ławek,  oraz lamp, s to jaków 
na karabiny,  zegarów,  spluwaczek,  umywalek,  w i e ­
szaków,  szafek na apteczki podręczne.

Braki w tym kierunku s to ją w związku z n ie ­
wys tarczającą  pomocą  ze s t rony S a m o rzą d ó w  na 
te cele. I tak na 19 po wiató w 14 wykazuje  braki,  
a jedynie w 5 stan jest zadawalniający.  W  szcze ­
gólności  za ledwie  7 Wydzia łów pow ia towy ch  udzie­
liło na  ten cel mniej lub więcej wydatnych zasił­
ków,  a 12 S am o rzą d ó w  powia towyc h  nie p rzyczy ­
niło się zupełnie do usunięcia tych braków. 
W sześciu powiatach Sam o rzą d y  gminne częścio­
wo asygnowały  na  ten cel p ew n e  sumy.

d) B i b 1 j o t e k i przy ko m en dac h  p o ­
wiatowych,  względnie świet licach policyjnych,  ist­
nieją jedv nie  w 15 powiatach,  na tomiast  w 4 p o ­
wiatach (Garwolin,  Hrubieszów,  Lubar tów,  Radzyń) 
do tej pory  akcji s tworzenia  jakichkolwiek  ch oćby  
najskromniejszych ks ięgozbio rów nie za począ tk o ­
wano Przecię tne  rozmiary  om aw ianyc h bibljotek 
ob racają  się w cyfrach od 200 do 400 tomów,  w y ­
jątkowo dochod zą do 800 (Krasnystaw,  Łuków),  
a naw et  1.600 (Lublin). Najmniejsze ks ięgozbiory 
posiadają W ę g ró w  (70 tomów) i Siedlce (115 tomów).

Na powyższy cel wypłaciły  dotąd za ledwie  4 
sejmiki mniejsze lub większe zasiłki (po 50, 300, 
700, 1000 zł.), cz tery  inne powzię ły  odno śne  u- 
chwały  względnie wstawił}? odpowiednie  k re d y ty  
na ten cel, na tomias t  resz ta  w liczbie 11 powia tów 
zupełnie na ten się nie przyczyni ła żadną ofiarą.

e) Brak  w wielu ko men dach pow ia towych 
i na posterunkach p o k o i  i n s p e k c y j ­
n y c h ,  wraz z kompletnem ich urządzeniem 
i pościelą,  n iezbędnych dla należytego pomieszcze- 
czenia przyjezdnych o rg a n ó w  kontrolujących.

5) Persone l  policyjny nie jes t należycie w y ­
zyskany w zakres ie d o r a ź n e g o ,  m a n ­
d a t o w e g o  k a r a n i a  przes t ęps tw  p o ­
rządkowych,  gdyż up oważnienia  do pos/ugiwania 
się mandatami  ma jedynie część personelu.  W o ­
bec  tego uw»aża za wskazane  rozszerzenie odn o ś ­
nych up rawnień  na  większą  ilość personelu,  a 
zwłaszcza n a  s ł u ż b ę  ś l e d c z ą .
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Po ożyw ione j dyskus ji nad tym  przedm iotem  
W o j e w o d a  w ezw a ł S tarostów  do otocze­
nia P o lic ji wszechstronną, trosk liw ą , życz liw ą  i ser 
deczną opieką w  zakresie je j potrzeb, na co za­
s łu g u j pełniąc swe ciężkie obow iązk i w zakresie 
bezpieczeństwa i porządku publicznego nieraz z n a ­
rażeniem życia.

S tarostow ie  w in n i dążyć, ażeby P osterunki 
po licy jne  zaopatrzone b y ły  w- bogate b ib ljo te k i 
tak o treści fachow ej, ja k  ogóinoks; tałcącej, oraz 
ro z ryw ko w e j (be le trystyczne j), podkreśla jąc zw łasz­
cza z n a c z e n i e  w y c h o w a w c z e  
u t w o r ó w  J a c k a  ( D ż e k a)  L o n ­
d o n a ,  krzepiących hart ducha i odwagę. Zara 
zem zaleca W o jew oda , ażeby Kom endanci Poste­
ru n kó w  u c z e s t n i c z y l i  w  c e s ­
j a c h  s o ł t y s ó w .  P rzy tej sposobności 
przypom ina W o jew oda  s * o je  zarządzenia w  sin a- 
w ie  zaspokoji nia ważniejszych potrzeb P o liq i P ań­
stwowej przez samorządy, a wszczególności pismo 
okólne z dnia 23 lu tego 1927 r. L. 1463'IH, oraz 
o kó ln ik  N° 132 z dnia 13.IX.1927 r. L. 8361 IB  P., 
og oszony w .Ne 15 w o jew ódzk iego  Dziennika u rzę­
dowego, poz. 267, str. 367—369.

W o jew oda  zw raca się do S ta rostów  z w ez­
waniem by w  okresie z im ow ym  ogran iczy li do m i­
nimum stosowanie doraź łych  m andatów  karnych, 
ja k  i spisywanie p ro to kó łó w  o przekroczeniach sa­
n ita rnych  i stosow ali je  ty lk o  w w ypadku  ja sk ra ­
w ych nadużyć, nacechowanych złośliwością .

A d  X  1— 3. Referat o sprawach sanitarnych 
w yg ło s ił N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  
Z d r o w i a  U r z ę d u  W o j e w ó d z ­
k i e g o  Dr .  C z e s ł a w  K u j a w s k i  
treści następującej:

R E F E & A T  N r . 8 .
S p r a w y  s a n i t a r n e .

Budżet P ow ia tow ego Z w iązku  Komunalnego 
jes t w znacznym stopniu w yk ładn ik iem  żyw e j j e ­
go pracy. T o  też podawszy do w zoru  budżetu 
szereg pozycji, które  zdaniem mojem pow inny  być 
wzięte w rachubę w  dziale zd row ia  publicznego, 
przez to samo mógłbym uważać swe zadanie za 
skończone, zwłaszcza że dla w ie lu  S tarostów  jako 
doś iadczonych adm in istra torów  pozycje te będą 
może ty lk o  przypom nieniem  tych potrzeb, k tó re  
Panowie w swej działalności sami dobrze odczuwają.

Jednak pomimo to, chcę prosić Panów o u- 
dzielenie k ilk u  chw il uw ag i om ów ien iu  n iek tó rych  
przynajm nie j spraw zw iązanych z ułożeniem i w y ­
konaniem ogólnego planu akcji oraz budżetu S e j­
m ikow ego w zakresie zdrow ia  publicznego z p o ­
m inięciem szczegółów dotyczących raczej bezpo­
średnich obow iązków  lekarzy  pow iatow ych.

W  akcji t :j w idzę 2 duże dz ia ły— leczn ic tw o  
oraz akcję zapobiegawczą. W  p ierw szym  dziale 
mamy t a uwadze szpitale i inne zakłady lecznicze 
oraz personel leczniczy.

Trzeba przyznać że potrzeby szp ita ln ictw a 
zna jdu ją  zrozumienie w śród  ludności, względnie 
je j przedstaw ic ie li cz łonków  Sejm iku i W ydzia łu ; 
n iem niej znajdują one poparcie S tarostów , a w  w y ­
n iku  mamv szereg szpita li uposażonych i p row a­
dzonych bardzo dobrze. W  innych w idz im y dą­

żenie 00 t sunięcia is tn ie jących  b raków . W obec  
tego nie mam potrzeby zatrzym yw ać się nad za­
chęcaniem do rozw ijan ia  akc ji szpita ln ianej. Za­
znaczę ty lko , że liczebn ie  mamy na terenie W o je ­
w ódz tw a  39 szpita li i 2 lecznice p ryw a tne  z og ó l­
ną liczbą łóżek 2168. Plan sieci szpitalnej opraco­
wanej w ed ług  p rzy ję te j przez M n is te rs tw o  no rm y 
2 łóżek na 1000 ludności w ie jsk ie j i 5 łóżek dla 
m iast p rzew idu je  r a okres najb liższego 30 lec ia  
pow iększenie liczby  szpita li d la naszego W o je ­
w ódz tw a  do 71 z iiczbą łóżek 6280. Plan zresztą 
jest opracow any na podstaw ie w n iosków  S ta ro ­
stów.

Nie wchodzę w to, w  jak im  stopniu można 
uważać plan ten za rea lny. Sądzę że może raczej 
jest on zbyt szeroko pom yślany w stosunku do 
potrzeb, ja k ie  w  rzeczyw is tośc i się Dastręczą. 
Obecnie napr, yk ład  nie w id  dałbym po trzeby fo rs o w ­
nego powszechnego pow iększania liczby  szpital;, 
z pew nym i w y ją tkam i dotyczącym i now ych  punk­
tów  szpita lnych w  n iek tó rych  pow ia tach oraz ro z ­
budow y lub  budow y szp ita li n ieposiadających 
obecnie odpow iedn ich  gm achów.

O tern jednak jako  o szczegółach lo ka lnych  
tu ta j m ów ić nie będę. W  każdym  razie niema 
pow iatu, k tó ry b y  nie posiadał choć jednego szpi­
tala. . .

Natom iast potrzebne jest zw iększenie w y d a j­
ności p racy is tn ie jących  szp ita li Pod tym  w zg lę ­
dem nie w szystk ie  szpitale, odpow iada ją  w ym aga­
niom, ja k ie  na leżałoby im  staw iać, i te w łaśnie szpi­
tale przeważnie mniejsze, w yw o łu ją  narzekania że 
są kosztow ne, a w sku tek tego pow odu ją  dążenie 
do ich likw idow an ia  w  tern prześw iadczeniu, że 
jedyn ie  odpow iednie są szpitale duże dla w iększego 
terenu przeznaczcne.

Zapewne, że z punktu  w idzenia i  lekarsk iego  
i bucha lte ry jnego trzebaby się z tern zgodzić. Jed­
nak m ożliw e to jes t jedyn ie  w  w arunkach dobrych  
d róg  kom un ikacyjnych  oraz ś rodków  lokom ocy j- 
nych. S koro  ty lk o  W o jew ódz tw o  nasze pokry je  
się siecią d róg szosowych, a do transportu  cho- 
r  ch będziem y m ie li niezbędną ilość kare tek san i­
ta rnych  sam ochodowych, wtedy' p rzy idz ie  m om ent 
na kasowanie m ałych szpitali. D zisia j musza one 
nadal istn ieć jeśli dla te o rji lub o łów ka  buchalte­
ry jnego  nie chcemy poświęcić zd row ia  i życia po­
w ie rzone j naszej p ieczy ludności.

N ie mogę tu ta j za trzym yw ać się nad ca łokszta ł­
tem potrzeb organ izacji szpita li, muszę jednak 
zw róc ić  uwagę na k ilka  szc/egó łów , k tó rych  u - 
w zg lędaien ie  podnieść może w ydajność pracy 
szpitalnej oraz usp raw ied liw i ich egzystencję.

Praca szpitala w  3/4 zależy od je j lekarza. 
N a leżyty  w y b ó r lekarza przygotow anego do pracy 
w  warunkach t. zw. p ro w in c ji sp raw i, że p rzesta ­
niem y m ów ić o kosztow ności szpitala, gdyż k o rz y ­
ści z pracy p łynące ca łkow ic ie  usp raw ied liw ią  
koszt. Lekarz szp ita lny musi być obeznany z cłn- 
ru rg ją  w  zakresie nie ty lk o  t. z w. małej ch iru rg ji, 
ale w  granicach zabiegów  poważnie jszych, w y n ik a ­
jących  ze wskazań życ iow ych . R ów nież pow in ien  
posiadać ca łkow ic ie  znajomość po łożn ictw a i cho ­
rób  dzieci. A  pozatem musi uwzględn iać i inne 
dz ia ły  m edycyny, musi być t. zw . omnibusem co 
byna jm nie j nie jest uchybiającem  określeniem , 
gdyż na p ro w in c ji lekarz te j ka tego rji należycie
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w y k w a lif ik o w a n y  o dd a je  n ie oce n io ne  us ług i. M o ­
w a  tu  o szp ita lach , k tó re  p os iada ją  jed ne go  ty lk o  
leka rza .

S k o ro  zdobędz iem y ta k ieg o  leka rza , w ów czas 
m us im y o d p o w ie d n io  u rządz ić  s z p ita l— aby  le ka rz  
m ó g ł odpow  ied n io  w y k o rz y s ta ć  sw ą  w iedzę. A  n a j­
m n ie jszy  n a w e t szp ita l m ożna n r le ż y c ie  p rz y s to ­
sow ać, n ie  za po m in a jąc  p rzy te m  o o d p o w ie d n im  
p e rso n e lu  p om ocn iczym . O gó lne  k ie ro w n ic tw o  
szp ita la  p o w in n o  spoczyw ać  w  rękach  lekarza .

C hcąc obsadzić s tanow iska  le k a rz y  szp ita lnych  
o d z o w ie d n im i ludźm i, n a le ży  angażow ać le k a rz y  
ty lk o  d ro g ą  k o n k u rs u . P rzy te m  ro z s trz y g a n ie  k o n ­
k u rs u  bez fa cho w eg o  udz ia łu  le k a rz y  je s t n ie w ła ś ­
c iw e , o p in ja  leka zska  je s t tu  kon ieczna . W re s z c ie  
n a le ży  le k a rz o w i szp ita lnem u  dać m ożność d o s k o ­
na len ia  się  w  sw e j w ie d z y  przez u ła tw ia n ie  mu w y ­
ja z d ó w  co ja k iś  czas do w iększych  o ś ro d k ó w  n a u ­
k o w y c h .

N a le życ ie  p rz y g o to w a n y  p e rson e l p o m o cn iczy  
i p ie lę g n ia rs k i w ażne też pcsiada znaczenie, a na 
to  n ie k ie d y  zam ało  się zw raca  uw a g i.

N astępn ie  w  szp ita lach  należy? uw zg lęd n ić  
w ła ś c iw e  w a ru n k i do leczt n ia  ch o rych  zakaźnych . 
W ię k s z o ś ć  naszych  szp ita li n ie  je s t do te go  p rz y ­
g o to w a n a  B oć sale chory ch zakaźnych  p rzy  w s p ó l­
nym  k o ry ta rz u  ze szp ita lem  o g ó ln ym  są zaprzecze ­
n iem  e le m e n ta rn ych  w ym a ga ń  szp ita ln ic tw a .

K o n ie czn ą  je s t p rze to  rzeczą  i  p iln ą  ro z b u d o ­
w a  szp ita li p rzez w znoszen ie  p a w ilo n ó w  ch o ­
ró b  zakaźnych , c h o ć ^  na b a rd z ie j p ry m ity w n ie , 
a b y  ty lk o  c e lo w o  u rządzony ch. Tam  gdzie  to  je s t 
w o g ó le  m o ż liw e  n a leży  p rzez o d p o w ie d n ie  p rze ­
ró b k i p rz y n a jm n ie j sepa row ać  sku teczn ie  część 
szp ita la  zakaźną.

W  p rzys to so w a n iu  szp ita la  do p o trzeb  o g ó l­
n ych  n ie  na leży  zapom inać o po łożn icach  oraz 
o g ru ź lik a c h , d la  k tó ry c h  zresztą  trzeba  m ieć na 
u w a dze  ch o c ia żb y  w  da lsze j p rzysz ło śc i w zn o sze ­
n ie  s a n a to r jó w  w o dp ow ied n ich  m ie jscow ośc iach . 
D o tych cza s  pos iadam y za le dw ie  jedno  sana to rjum , 
p rzeznaczone  d la  dz iec i.

Jeśli d odam y do tego  n a leży te  zaopa trzen ie  
w e w n ę trz n e  szp ita la  p rzyn a jm n ie j w  g ran icach  m i­
n im a ln e j ko n ieczn ośc i to  w y c z e rp ie m y  zasadnicze 
w a ru n k i w ym a ga jące  p rzeznaczen ia  o d p o w ie d n ic h  
fu n d u szó w , a zapew nia jące  p ro d u k c y jn e  fu n kc jo n o - 
■w anie s z p ita li. P om ijam  tu  szereg w ym agań , ja k ie  
m u s im y  s ta w ia ć  pod w zg lę de m  o rg an izac ji le k a r ­
sk ie j o raz g osp od arcze j szp ita li g dyż  to n ie  s tano ­
w i ce lu  mego obecnego  re fe ra tu .

Z  zakresu  s z p ita ln ic tw a  budże t komunalny? 
o b a rc z y ć  juszcze  m usi o p i e k a  n a d  u m y ­
s ł o w o  c h o r y m i .  S ta ro s to w ie  d ob rze  
w ied zą , ile  k ło p o tu  p rzysp a rza  um ieszczan ie  w  
szp ita lach  ch o rych  u m ys ło w o . N a całe w o je w ó d z  
tw o  m am y n iespe łna  100 łó ż e k  szp ita ln ych  d la  te j 
k a te g o r ji c h o ry c h . O c z yw iśc ie  w ys ta rczyć  to  n ie  
m oże, p om im o  p ra w ie  d w u k ro tn e g o  o b łożen ia  o d ­
d z ia łó w  psych ja tryczny ch.

O b ecn ie  je s t w  to k u  a k c j a  z a ł o ż e ­
n i a  s z p i t a l a  p s y c h j a t r y c z -  
n  e g  o w  is tn ie ją c y c h  już  n ie w y k o ń c z o n y c h  
gm achach  w  C h e ł m i e .  G m achy te będą 
p rzys to so w a n e  do p o trzeb  szp ita la , o r a z  n a ­
s t ą p i  d a l s z a  i c h  r o z b u d o w a .  
R o zu m ie ją c  tru d n ą  sytuację  finanansow ą  z w ią z k ó w

kom una lnych , U rząd  W o je w ó d z k i c z yn i s ta ran ia  o 
uzyskan ie  k re d y tó w  p ań s tw ow ych  na ten  ce l. N ie ­
w iadom o je d n a k  jeszcze i w  jak im  s to pn iu  s t a- 
r a n i a  t e  o s i ą g n ą  p o ż ą d a n y  
w y n i k .  M o ż liw e  p rze to  jest, że zn ó w  na b a r ­
k i sam orządu spadnie  c ięża r n o w y c h  w yd a tkó w 7. 
V \ła śc iw ie  z tego  pow odu  chce P a n ó w  u s iln ie  p ro ­
sić, aby u ż y li w sze lk ich  sw ych  w p ły w ó w , d o ło ż y li 
w sze lk ich  starań, aby, g d y  się okaże tego p o irze b a , 
Z w ią z k i K om una lne  p rz y s z ły  z pom ocą  fin an sow ą  
p rzy  re a lizo w a n iu  p ro je k to w a n e j b u d o w y  szp ita la  
p sych ja tryczn eg o .

P rzy  te j o kaz ji w spom nę jeszcze, że udz ia ł 
S e jm ików  w u trzym a n iu  S z p i t a l a  Ś w.  J o ­
z e f a  w  L u b l i n i e  je s t nada l ko n ieczn y , 
a reg u la rn e  w p łacan ie  za d e k la ro w a n ych  kw?ot n ie ­
zbędne jes t d la  p o d trzym a n ia  p ra w id ło w e j d z ia ła l­
ności szp ita la. Z resz tą  sp raw a  ta w k ró tc e  om a­
w ianą  będzie  na w alnern zg rom adzen iu  p rze ds ta ­
w ic ie li S e jm ik ó w  w  odaośnym  Z w ią z k u  ce lo w y m .

Z leczn ic tw em  w iąże  się ściś le  k w e s tja  am bu- 
la to r jó w , o raz  rozm ieszczen ia  le k a rz y  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a . O  a m b u lm orjach  p om ów ię  poten  . 
Co się ty c z y  le ka rzy , to  je d n a k  n ie  m ożńa uw ażać 
ich  rozm ieszczenia  za w ys ta rcza ją ce . A n k ie ta  za ­
rządzona za pośred n ic tw e m  S ta ro s ió w  w ykaza ła , 
że w  19 m ie jscow ośc iach  nada jących  się na p u n k ty  
le ka rsk ie  b ra k  jes t le ka rzy .

M ie jscow o śc i te same przez się n ie  pos iada ją  
w a ru n k ó w , k tó re b y  spec ja ln ie  m og ły  pociągać le ­
ka rzy  do os ied len ia  się. D la te go  też kon iecznem  
je s t, aby  sam orządy p rzez udz ie lan ie  s ta łych  za po ­
móg, lu b  pom ocy  w  inne j postac i zachęciły  le k a rz y  
do os ied len ia  się. P rzy tem  w  p oszuk iw an iach  na ­
leży  użyć w s z e lk ic h  d ró g  aby tych  le k a rz y  fa k ty c z ­
n ie  pozyskać.

M o ż liw e  gęste rozm ieszczen ie  le k a rz y  ma z a ­
razem  znaczenie  w  zw a lcza n iu  t. zw , .p a r ta c tw a  
le k a rs k ie g o ". Jeśli ludność będzie m ia ła  ła tw o ść  
w  u zyskan iu  rac jon a ln e j pom ocy le k a rs k ie j, to  n ie  
będzie  p oszu k iw a ła  ró żn ych  ty p ó w  zn a ch o ró w  
i in n y c h  o s o b n ik ó w  leczących, a n iepos iada jących  
ku  tem u k w a lif ik a c ji.  N ie  będzie  też w ów cza s  
p rze k ro czeń  u p ra w n ie ń  fe lcze rsk ich .

Zan im  je d n a k  to  nastąp i, n ie  m ożem y się 
obejść bez p a lja ty w ó w  w  postac i bezpośredn iego  
zw a lczan ia  p a rta c tw a  leczn iczego. D la tego  też k o ­
n iecznem  jes t — aby  u ja w n io n e  i fo rm a ln ie  s tw ie r ­
dzone w y p a d k i n ie u p ra w n io n e g o  le czn ic tw a  lub  
p rze kro czen ia  u p raw n ie ń , zw łaszcza  je ś li b y ły  one 
połączone ze szkodą  chorego, z n a jd o w a ły  n a leży tą  
ocenę oraz w ła śc iw e  sankcje  ka rne , p rz y  m o ż liw ie  
szyb k ie j p ro ced u rze  in te rw e n c ji.

D o  dz ia łu  leczn ic tw a  za liczone są ró w n ie ż  
koszta  leczen ia  szp ita lnego . J a k k o lw ie k  m o g ło b y  
być k w e s tją  sporną, czy re g u lo w a n ie  kosz tów  le ­
czenia ch o rych  n iezam ożnych  n ie  n a leża łob y  ra ­
czej za liczyć  do budże tu  o p ie k i spo łeczne j, to  je ­
dnak n iezależnie  od tego  n ie  mogę pom inąć pod ­
kreś len ia  aby  pośw ięcona  b y ła  g o r liw a  uw aga p il­
nem u śc iągan iu  tych  należności. S zp ita le  często­
k ro ć  zn a jdu ją  się w  sy tu a c ji fin an sow e j nader k r y ­
tyczne j ty lk o  z p o w o d u  za leg łośc i ko sz tó w  szp ita l­
nych, a reg u la rn e  w p ły w y  zapew n ią  p ra w id ło w e  
fu n kc jo no w a n ie  szp ita li.

Jeżeli p o trze b y  leczn ic tw a  są dla ogó łu  lu ­
dności dość zrozum ia łe , i może n ie zby t w ie le  po-
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w o d u ją  zasadniczych t rudności  przy ich p r o p a g o ­
waniu,  to nieco inaczej rzecz się ma z a reją z a p o ­
biegawczą.  P o d  tym w zględem  nies tety  n ieraz 
musimy mieć pre tensję nie tylko do ludności,  ale 
i do jej  przedstawicie ls twa — ciał sam orz ąd ow ych .

A. j ed n a k  tak  s i m o  jak chcąc  zwalczać p o ż a ­
ry, nie wys ta rczy  w yna jdyw an ie  możliwie ideal­
nych  sposobó  w gaszenia  ognia,  jeśh nie p om yś l i ­
my o tem, aby budynki  były  ogniotrwałe ,  t ak  s a ­
mo nie zwalczym y chorób,  jeśli zapew nim y  tyl<o 
idealne lecznictwo, a zapominamy o tem, ab y  w 
granicach ludzkich możności  uchronić od z a c h o ­
rowań.

W  ogólnej  akcji organizacyjnej  w tym k ie­
ru nk u na czoło w y s u w a ją  się t. zw. ośrodki z d r o ­
wia. Instytucje te o charakterze  przedew szys tk ie m 
za pob ie gaw c zym  dążą  w kierunku zwalczania g r u ­
źlicy, jaglicy, alkoholizmu,  chorób wenery cz nych ,  
a poza tem mają za zadanie opiekę nad matką  
i dzieckiem, nad dzia twą szkolną.  W r eszc ie  do 
czynności  o ś ro d k ó w  zdrowia  należy am bu la t o ry jne  
udzielanie porad  lekarskich  ludności  n iezamożnej .

Kierownikiem oś ro dka zdrowia  jest  lekarz,  
mający do pomocy  wykwa l i f ikowaną  higjenis tkę .

A  więc zgłaszającym się do o ś ro dka  zd r o w ia  
udzielana jest pomoc  lekarska ,  k tó ra  w naszych  
w a ru n k ach  musi nieco zmienić wyłączny cha rak t e r  
zapob iegaw czy  jaki  właściwie  pow inny  mieć te i n ­
stytucje.  A  pozatem chory,  lub zag ro żo ny  c h o r o ­
b ą  ot rzymuje  tam rady,  wskazówki  co do z a c h o ­
wania  się w celu zapobiegnięcia  lub zwalczen ia  
choroby,  higjenistka p rzep ro w ad za  w y w iad y  sani ­
tarne  w mieszkaniach,  i tam na miejscu daje w s k a ­
zówki  higjeniczne,  a w yk ry tych  cho rych  sk i e r o w u ­
j e  do przychodni .  W  oś ro dkach  zd ro wia  o t r zymu­
j ą  porady higjeniczne i lekarskie  oraz inną pom oc 
ciężarne,  tam niemowlętom dostarcza się o d p o ­
wiednio p rz y g o to w an eg o  mleka i systematycznie ,  
śledzi się rozwój  dziecka.  T am  w y k o n y w a n e  są 
szczepienia ochronne chorób zakaźnych,  s tamtąd 
kieruje się nadzorem higienicznym nad  szkołami  
i dz ia twą szkolną.  Wreszcie  tam ma sw e  źródło  
p ro pa ganda  higjeniczna w postaci  pog adanek ,  o d ­
czytów,  pokazów,  rozdawnictwa ulotek, broszur.

Jak widzimy zakres czynności  takiego o ś ro d ­
ka  zdrowia  jest  bardzo szeroki  i s tanowi  i stotną 
akcje społeczną,  łączącą w sobie akcję z a p o b ie ­
gaw czą  z lecznictwem,  oraz p ropa gandą  zd ro wo tną .

W  praktycznem  wykonaniu  należy dążyć,  
a b y  takie ośrodki  zdrowia  po ws tawa ły  na terenie 
powiatu  Łączy łoby się to z podziałem powiatu  
na  okręgi sanitarne.  W  każdym  okręgu zorgan i ­
zowane byłyby wymienione przychodnie,  możnaby 
również  pomyśleć i o kilku łóżkach k tó reby s t a n o ­
wiły prowizoryczny przytułek  dla chorych kwali fi ­
kujących się do leczenia szpitalnego. Lekarz  s to j ą­
cy na  czele oś rodk a zdrowia bj, łby zarazem sejmi­
ko w y m  lekarzem sani tarnym obowiązanym w sw ym  
okręgu do pieczy nad sp rawami sani tarno porządko- 
wemi do walki z chorobami  zakaźnemi,  do nad zo­
ru  h igjenicznego nad szkołami.

Zdaję s j b i e  spr awę z tego, że taka  o rgan i ­
zacja w y m i g a  czasu na jej zreal izowanie.  Ale 
idzie oto, żeby  akcję tę zapoczątkować chociażby 
w sk ro mnym  zakresie,  zacząć chociażby od p r z y ­
chodni  przeciwgruźl iczej  i lekarza ok rę gow ego ,

a  już s topniowo  rozwijać  całokształ t  o r g a n ó w  o ś r o d ­
ka  zdrowia  i o k rę g u  sani t arnego,  oraz  s topn iow o  
zwiększać ich l iczbę

Zanim jednakże  powstanie  taka  ra c jonalna  
organizacja,  należy zwrócić  u w a g ę  na poszc zegól ­
ne pozycje  tej akcji  zapob iegawczo  higienicznej.  
O  nich ki lka s łów teraz  powiem.

Zak ła dy  kąp ie lowe są w dużem zaniedbaniu .  
Na terenie  ca łego w o j e w ó d z tw a  dla przeszło  dwu-  
miljonowej ludności  mamy 42 za k ła dy  kąpielowe 
(nie l icząc ry tualnych kąpiel isk zna jdu jących się 
w  k aż d em  prawie  miasteczku).

W 8 powiatach niema ani jedn ego kąpiel iska.  
Liczby te nie w y m ag a ją  komen tarzy.

A  niema ch v b a  nic t rudnie jszego do uzys kania  
od  samorządów'  jak  kąpieliska.  Nie ty lko że o p o r ­
nie idzie b u d o w a  n o w y c h  kąpielisk,  lub pod t rz y ­
mywan ie  i s tniejących,  ale zdarzały się w ypa dk i  k a ­
sowania  zakładó w kąpielowych.  1 zn ó w  d e c y d o ­
wały  obl iczenia buchal teryjne .  Nie opłacało się.— 
Jak g d y b y  można było u w ażać  kąpiel i ska za  p r z e d ­
s iębiors two  dochod ow e.

F re k w e n c ja  kąpiących  się jest  istotnie kom- 
promitująco mała. Ale ta właśnie pow in n o  nie 
zmniejszać ,  a  podwoić  wysiłki,  aby przez  w z n o ­
szenie zakładów  kąpie lowych,  przez  szerzenie  p r o ­
p ag a n d y  czystości,  przez  p rz y m u s o w ą  kąpiel  dz ia ­
tw y  szkolne| ,  zaszczepiać poczucie tej e l e m e n ta r ­
nej po t r ze by  kulturalnej.

Jeżeli  k rz y w a  za ch o ro w a ń  na tyfus plamis ty  
wy raźn ie  wznosi się w mies iącach z imowych,  to 
j ed n ak  t rzeba  to w znacznej  mierze po s tawić  w 
związku właśnie z bardziej  jeszcze upoś ledzone m  
zach o w y w a n iem  czystości  osobistej ,  niż to byw a  
w  porze  letniej,  k iedy kąpiel  jest  ł a tw o  dostępna ,  
a największy b ru d a s  chętuie się myje.

W ogó le  w y c h o w a n ie  higjeniczne s p o ł e c z e ń ­
s tw a  powinni śm y zaczynać od dzieci, j a k o  najpo- 
datnie jszego mater jału.  I d la tego niezmiernie w a ż ­
ną  pozycją  budżetu  zd ro wia  publ icznego j e s t  n a d ­
zór  higjeniczny nad zakładami opi ekuńczemi  i s z k o ­
łami oraz  organ izo wanie  kolnnji  letnich. O tej p o ­
zycji budże tu  zresz tą  w nie iednym pow iec ie  już 
uwzględnionej  nie można zapomnieć.

W a lk a  z chorobami  zakaźnemi  s tanowi  j edno 
z najważn ie jszych zadań W tym kierunku,  oprócz  
organizowan ia  oddzia łów zakaźnyc h  w szpi talach 
musi być  przewidziany fundusz na szczepienia o- 
chronne,  akcję  dezynfekcyjną ,  wieszc ie  us talenie 
s tanowisk d o zorców  sani tarnych.

Fun kc jona r jusz  t en  jes t po t rz ebny  nie ty lko 
do wyko ny wa nia  dezynfekcji ,  ale jako pomocn ik  
lekarza  sani t arnego powinien on być cz ynn y w 
wyk on yw aniu  nadzoru  san i t arno -po rządkow eg o ,  w 
nadzorze  nad żywnością ,  w w y k ry w a n iu  cho ry ch  z a ­
kaź nych i dopi lnowan iu  ich izolacji,  wog óle  w tem 
wszys tk iem  co należy do policji sanitarnej .  Bez tej 
po m ocy  lekarz sani t arny obejść  się nie może,  a 
należycie w y k o n y w a  na  praca  dozo rcy  sani ta rnego  
dosta tecznie usprawiedl iwia  t en  etat.

Zaopat rzen ie  w s tudnie nie wszędzie  jes t w y ­
s tarczające.  Konieczne je s t  przeto  przyjśc ie lud­
ności  z pomocą  f inansową i f a chow ą  p rz y  b u d o ­
wie studzien. Zby teczne by łoby ud owadnianie  w  
tem gronie,  jak ważne ma to znaczen ie  dla z d r o ­
wotności .

Pom oc  położnicza j es t  w ogromnej  większo-



ści w y p ad k ó w  udzielana przez  t. zw. babki .  W i a ­
domo, ile to już  razy te n iew ykw al i f ikowane  p o ­
łożne re kr utu jące  się p rzeważn ie  ze sfer  najmniej  
o ś w ieconych  i najmniej  kul turalnych,  p o w o d o w a ły  
nie tylko choroby,  ale i śmierć położnic.

Ale znów  chcąc  z tem ziem walczyć u  p o d ­
s taw,  niemal  bez ce low e a często t ru dne  iest ści ­
ganie karne  babek.  Jeżeli na  terenie  powiatu  m o ­
żl iwie najgęściej  roz lokujemy akuszerki  po  wsiach,  
to może nie odraza ,  ale s topn iowo ludność  p r z e ­
k o n a  się o war tości  wykwal i f ikowanej  pomocy  p o ­
łożniczej,  i typ bab ek  z czasem zaginie, j a k o  z b y ­
teczny. Organ izacja  przeto  aku sz erek gminnych,  
oraz  ułatwienie w os iedlaniu się akuszerek wolno- 
p rak ty ku jący ch  s t anowi  ważną  akcję  społeczną w 
dziedzinie och ro n y  matki i dziecka.

Do zapobiegawczej  dziedziny zaliczyć też m u ­
s imy s p ra w y  w y c h o w a n ia  fizycznego.  Racjona lna  
g imnastyka,  popieranie  spor tów,  b u d o w a  boisk,  
obozy letnie i t. p. wszystko to obo k uwzględn ie­
nia w sze ch s t ro nnych  w a ru n k ó w  higienicznych z a ­
pewni  należyty rozwój  fizycżny młodzieży i z a h a r ­
tuje ją w odpo rnośc i  w obec wszelkiego rodzaju  
chorób.  Na pop ieranie  więc  wychow an ia  f izycz­
nego  też pew ien  fundusz powinien się znaleźć.

Zo stawi łem  na  sam koniec  sp r a w y  sanitarno- 
p o rz ądkow e .  Nie d latego abym je uważa ł  za 
mniej ważne,  ale z uwag i  na to, że temat  ten  już 
tyle razy  był poruszany,  tyle już  wydano na  ten 
temat  okólników,  rozporządzeń,  że coko lw iekby m 
powiedział ,  byłoby to powtórzeniem rz eczy S t a r o ­
s tom znanych.

Zaznaczyć j ednak muszę,  że akcja sanitarno- 
p o rz ąd k o w a  z t ak ą  ene rg]ą  za rządzona przez  w ła ­
dze  centra lne ,  nie wszędzie os iągnęła dos ta t ec zne 
wyniki.

Z a p e w n e  n i epod ob na  spodziewać się, ab y  n i e ­
zl iczone braki  san i tarne  były usunię te  w ciągu j e d ­
ne go  roku.  Ale inspekcje sani tarne  wykazały  że 
n ieraz  nie zrobiono tego,  co do w ykonan ia  t rudne 
nie było,  U w ażam  za konieczne jeszcze  raz z c a ­
łym naciskiem podkreślić konieczność energicznej  
akcji  w kierunku d o pro w adzan ia  osiedli do p o rz ąd ­
ku w myśl  wydanych  instrukcji  i zarządzeń.  Co  
m ożna robić w zimie wykonać teraz,  jaKO w s e z o ­
nie wolniejszym od innych prac. A na  wiosnę p o ­
winny bvć zmobil izowane wszystkie czynniki p o ­
wołane do tego,  aby lato zas tało nasze  miasta,  
mias teczka i wsie w up orz ąd kowan e j  sani tarnej  
szacie,  j a k a  im przystoi  w warunkach kul tura lnego 
życia

Ze szczegółów akcji sanitarno porządko we j  
przypo mnę tutaj tylko o brukach i ściekach,  u w a ­
żając je za p o d s taw ę  do uporz ądkow an ia  osiedli.  
O możliwie rychłem zab ruko waniu  ulic i p l aców 
naszych mias teczek,  na leży pamiętać w budże tach  
a przez zimę p rz y g o to w ać  co się da, ab y  w o d ­
powiedniej  chwili rozpocząć  roboty  brukarskie ,  
oczywiście pod fachowem kierownictwem.

Ale nietylko o mias teczkach lecz i o wsiach 
powinniśmy pamiętać.  Zabrukow anie  ulic wiei- 
skich, co zresztą  już w niektórych powiatach jest  
zapoczą tkowane,  nie tylko da bezpośredn ie  k o r z y ­
ści, ale stanie się n iejako zarzewiem,  rozbudzają-  
cem w ś ró d  ludności  wiejskiej  poczucie pot rzeby,  
zaspokojenia  w y m ag ań  sanitarno po rząd k o w y ch  i 
w swoich własnych  go spodar s tw ach .

Na tem bodaj  że  wyczerpal iśmy wszystko  to,  
co  możnaby w ogólnych za rysach powiedzieć  o 
zapo  dega wcz ej  akcii zdrowotnej .

Do tychczas  najwięcej  może udzie lono uwagi  
wa lc e  z cho ro bami  zakaźnemi  łącznie z og ó ln ą  
akc ją  ściśle sani tarną .

I właśnie w tym dziale możemy prz ekonać  
się jakie ma znaczenie  wa lka  zap o b ie g aw cza  z 
chorobami ,  k tó rą  zaczęło się u nas  s to sow ać  s y ­
s tematycznie  od 1920 r,

Otóż  od 1920 r. do  1926 r. włącznie liczba 
za chorow ań  w naszem W o je w ó d z tw ie  spad ła  w  
rocznej  s tatys tyce:  (liczby do tyczą  r oku  1920 i 
1926) w tyfusie plamistym z 14.857 do 309, w ty ­
fusie brzusznym z 3544 do 825, w  tyfusie p o w r o t ­
nym z 1925 (później 6762) do 3, w ospie z 1175 
do  0, w cze rw once  z 1596 do 73.

W  ro ku bieżącym jeszcze n ieukończonym w i ­
dzimy dalszy s p a d e k  w tyfusie plamistym,  inne 
j ed n ak  cho roby  zakaźne ut rzymują  się j eszcze  w 
w granicach l i czbowych dotychczasowych.

Do podniesienia s t an u zd row otnośc i  ogólnej  
przyczynić się może  w znacznej  mierze p ro p a g a n ­
da.  Nauczanie za sad  higjeny poza  szkołą za p o ­
mocą  odczytów,  pog adanek ,  wys taw ,  po kazów ,  
rozpowszechniania  ulotek,  b ro szur  — wszys tko to 
j e s t  koniecznym środkiem w akcji  zd rowotnej ,  
i również  n ie jednokrotnie  będzie wym aga ło  z a s o ­
b ó w  finansowych.  S ą  działy, w których niemal  
jedynie pomocną  może być p ro paganda,  do  t akich  
należy .chociażby s łabo zresz tą  p r o w a d zo n a  w a l k a  
z alkoholizmem; życie wykazało ,  jak nikłą rolę w 
zwalczaniu tej groźnej  społecznej  ch o r o b y  o d g r y ­
w a  s to sowan ie  samej tylko U s taw y  p rz e c iw a lk o ­
holowej ,  o ile nie po par te  ono będzie  sze roko r o z ­
winiętą p ro p a g a n d ą  społeczną.

}ak widzimy, pot rzeb f inansowych w zakresie  
z d row otnośc i  jes t niemało.  T o  też l icząc się z 
rzeczywis tością  n i epo do bn a s jiodziewać się, a b y  
wszystkie  one w całej rozciągłości  w ciągu rc ku  
bu d że to w eg o  mogły być zaspokojone.

Ale idzie o to, że by zależnie od  możności  i 
w y b o ru  bardziej  pi lnych potrzeb  zd r o w o tn y ch  w 
każdym powiecie,  j ednak  nie pomijać tych pozycj i  
budże towych.

Idzie o to, ż eby  zdrowie  publ iczne p o t r a k t o ­
w ać nie tylko j ak o  zło konieczne,  dla k tórego o s t a ­
tecznie coś się przezna cza  co z b y w a  z innych 
działów,  ale żeby dział zd rowot no ści  zajął r ó w n o ­
rz ędne miejsce w budżecie  co do jego znaczenia,  
w  szeregu innych dziedzin gospod ar ki  s a m o r z ą d o ­
wej.

O czywiście  w kon kre tne j  kwoc ie  zło tych z d r o ­
wie nieraz może będzie musiało ustąpić p i e r w s z e ń ­
s tw a  innym w y d a tk o m  w danym momencie  czy 
roku  bardziej  n ieuniknionym,  ale fakty k tóre  się 
trafiały, k iedy w budżecie nie p rzeznaczano  a b s o ­
lutnie nic na zd row otność  lub prawie  nic — nie 
mogą mieć więcej  miejsca.

Już nie w związku z budże tem chcę zwrócić 
u w a g ę  jeszcze  ria jed ną  częs tokroć  zaniedbaną 
dziedzinę — mianowicie n a d z ó r  h i g j e -  
n i c z n y  n a d  b u d o w n i c t w e m .  
Nieraz widzimy, j ak  przy budow ie  pomijane są  
względy higieniczne czy to co do w y boru  terenu 
cz y  właściwości  samej  budowli  mieszkalnej.
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W z m oc n ien ie  nadz oru  bu d o w la n e g o  wogóle ,  
oraz  us talenie ścisłego kontak tu  archi tekta  p o w i a ­
t o w e g o  z lekarzem powiat owym , mam wrażenie ,  
w  znacznym s topniu  zaradzi  złemu.

P o za tem  uwzględnien ia  też w y m a g a  n a d ­
z ó r  h i g j e n i c z n y  n a d  z a k ł a ­
d a m i  p r z e m y s ł o w y m i  w  zw iązku 
z w a ru n k am i  ich urządzenia,  p ro ced u ry  w y t w ó r ­
czej, oraz  z uw ag i  na  ochr on ę zd rowia  p r a c o w ­
ników.

W  p ar u  s łowach zw ró cę  jeszcze u w a g ę  na 
kon ieczność  pow oływ an ia  za rząd ó w  miejskich do 
czynnej  akcji sani tarnej  wogóle ,  a sani tarno-porząd- 
kow e j  w szczególności .  Mamy sporo takich mias t 
i m ias teczek posiadających własne  zarządy,  k tó re  
ca łkowicie,  albo prawie  ca łkowicie zanied bu ją  s w e  
obow iązk i  w zakres ie  sanitarnym.

Po k ró t ce  już tylko za t rzymam się na  s tosun ku 
l eka rza  p o w ia to w y g o  do S ta ro s ty  oraz W y d z ia łu  
Powiatowego.

W  od n o śn y m  tytule porządku  dziennego ś w ia ­
dom ie  użyłem okreś lenia  współpraca .  Uważam,  
źe naj lepszy,  najsumiennie jszy lekarz  po w ia to w y  
nie da  sobie  ra d y  bez  czynn ego udziału w tej p r a ­
cy S taros ty ,  a z drugiej s t ro ny  najbardziej  d o ś w i a d ­
czony S taros ta  nie obejdzie się bez  fachowej p o ­
m ocy  lekarza  powiatowego.

Jakkolwiek  należy t ra k tow ać  jako w sp ó łp racę  
czynności  wszystkich urzędników,  jednak  w dzia­
łalności S ta ro s ty  i lekarza  p o w ia to w e g o  ta w s p ó ł ­
p r a c a  nab ie ra  wybitnie rea ln ego znaczenia.  •

T o  też za chow ując  wszelkie r y g o t y  i w y m a ­
gania  s tosun ku  s łużbowego,  lekarz  powdatowy p o ­
winien od czuw ać to, i wiedzieć,  że jes t po t rzebny  
S ta ro ści e  nie tylko jako w y k o n a w ca  poleceń,  ale 
jako t ajbliższy faktyczny wspó łp racownik.  W s z y s t ­
ko  co dotyczy sp raw  zdrowia  publicznego p o w in ­
no  się opierać o lekarza powiato wego.

Mam wrażenie,  że takie pos tawienie s p r a w y  
d o d a  energj i  lekarzowi  powia towemu,  zw ięk szy  j e ­
go  ambicję a tam, gdzie S ta ro s ta  okaże  przytem 
ży w sz e  za interesowanie  sp ra wam i zdro wia  pub l i cz­
nego,  gdzie doda  swej  własnej inicjatywy lub życz ­
liwie poprze  inicjatywę lekarza  pow ia towego ,  
gdzie  okaże,  że traktuje lekarza pow ia to w eg o  nie 
ty lko j ako  podwładnego,  ale zarazem jako w sp ó ł ­
pracownika ,  tam sprawy sani tarne  potoczą  się r ó w ­
n ą  d ro gą  i os iągną pożądane  wyniki.

Dużem i n iezbędnem ułatwieniem dla działal ­
ności  lekarza  p o w ia tow ego  jest  zapewnienie  mu 
odpowiednich  w a ru n k ó w  urzędowania ,  a więc  o d ­
powiednie  pomieszczenie na b iuro oraz  j ego  niez ­
będ n e  umeblowanie ,  sp ra w n a  pomoc kancelaryjna ,  
ułatwienie ś ro dków  lokomocji.  T o  os tatnie n a d e r  
częs to szwanku je  wpływając ujemnie na  częs tość 
w y ja z d ó w  lekarza powia towego  na  teren  powiatu,  
na  ten szczegół zw raca m specjalną uwagę.

Co się tyczy Wydz ia łu  P ow ia tow ego ,  to po- 
n ien  on być w s tałym i ścisłym kontakcie z l ek a ­
rz em  powiatowym. Najwłaściwiej  jest, jeśli W y ­
dział Powiatowy posiada zorganizowany refera t  
s an i t arny  z lekarzem na czele, i jeśli tym lekarzem 
jes właśnie lekarz  powiatowy.  W s z a k  obowiązki 
s am orz ądu  w dziedzinie zdrowotności  w zasadzie 
p o k r y w a j ą  się z zakresem obo wiązków  lekarza p o ­
w ia to w e g o ,  a więc  lekarz powia towy będą c  k i e r o w ­
nikiem-re feren tem  w Wydz ia le  po wiato wy m w z a ­

jemnie  u sp ra w nia  swoją działalność i działalność 
Wydz ia łu  P o w ia to w eg o .

Tam  gdzie z tych lub o w ych  względów o r g a ­
nizacja t aka  w Wydz ia le  P o w ia to w y m  jeszcze nie 
iest  p rzep ro w ad zo n a ,  lekarz  po w ia to w y  bądź co 
bądz  musi  mysi być p o w o ł y w a n y  przez  W y d z ia ł  
P o w ia to w y  do udziału w ob rad ach  nad  wszystkie-  
mi s p ra w am i  dotyczącemi  zdrowotności .  Bez jego 
opinji  m e powinn a być decj^dowana ża dna  s p r a w a  
san i t arna  lub lecznicza.  Udział  j e g o  w o p r a c o w a ­
niu budżetu  san i tarnego jes t wręcz  n iezbędny.

Ty lk o  takie zespolenie  pr acy  Staros ty,  l ek a ­
rza  p o w ia tow e go  i Wydz ia łu  P o w i a t o w e g o  da  
możność  os iągnięcia ko n k re tn y c h  wyników w dzie­
dzinie zdr owia  publ icznego.

W o j e w o d a  o p u s z c z a j ą c  s a ­
l ę  z j a z d o w ą  o d d a j e  p r z e ­
w o d n i c t w o  W i c e w o j e w o d z i e  
K a r a s i ń s k i e m u .

A d  XI. Z kolei  refera t  o sp ra w ach  opieki 
społecznej  wygłos i ł  N a c z e l n i k  W y ­
d z i a ł u  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  K o r ­
c z y ń s k i  o t reści  następującej :

H E F E R A T  N r .  9 .
O p i e k a  S p o ł e c z n a .

Aby uprzytomnić  sobie 
należycie,  jakie  zadania czeka- 

K i e s t o s o r a a n i e  ją na spełnienie w dziale opie-
s i ę  d o  u s t a w y  ki społecznej ,  musimy przede-
o o p i e c e  s p o *  wszystkiem zas tanowić  się, czy

ł e c z n e i  p o d s t a w o w e  zas= dy organizacj i
opieki, za w ar t e  w us tawie  z 

dnia 16 sierpnia 1923 r. o opiece społecznej  po
przejściu cz taroletn iego blisko ok re su zostały już 
w życie  w p ro w adzone .  O dpow ie dź  wypaść  musi
negatywnie ,  bo  choć tak władze adminis t racyjne ,  
jak  i sam orz ąd y  mają pełne zrozumienie ustawy,  
to n ies te ty  -wprowadzeniu  ca łkow ite mu s tały d o ­
ty ch cz as  na przeszkodzie :

„ 1) Brak dokładny ch  u-
s taw,  omawiających szczegó-  

P o w o d y  po*  łowo  poszczególne  f ragmen ty
w y ż s z e g o .  wybi tnie ramowej  u s t aw y  o

opiece społecznej
2) Do stosowanie  u s taw y do przyszłej  t rzy­

s topniowej  organizacj i  związków komunalnych,  a 
nie obecnej  dwustopniowej ,  stąd n iemożl iwość  
sp r a w o w a n i a  najwyż szego s topnia  opieki spo łecz­
nej p o ru czonego  nieistniejącym jeszcze obecnie  
związkom wojewódzkim.

3) Brak ś ro d k ó w  na należyte  uwzględnienie 
działu opieki  w budżetach sam orządowy ch .

„ Brak us taw  doda tkow yc h
pomimo przygo to w an ia  ich już  

U s t a w y  d o  pet* od d aw n e g o  czasu,  a dotych-
n i a j a c e .  czas n i ew prow adzonych  w ży ­

cie u su w an y  jest obecnie przez  
ogłaszanie ich w  formie rozporządzeń  P re z y d en ta  
Rzeczypospol i te j ,  jak to miało miejsce z r o z p o r z ą ­
dzeniem o zwalczaniu  żeb rac tw a  i włócz ęg os tw a 
Dz. Us taw Ne 92 z dnia 14 października r. b., o 
zaopatrzeniu  inwal idów wojenn yc h  Dz. U s taw



JNfs 89 z dn ia  7 p aź dz ie rn i ka ,  o em ig ra c j i  Dz .  U s t a w  
•N“ 89 z dn ia  11 p a ź d z i e r n i k a  r. b. i i ak  to będ z ie  
mia ło mie jsce  z ca łym s z e r e g i e m  in n y ch ,  k t ó r e  
n ie ty lk o  u z u p e łn ią  w s z e l k i e  luki, d a j ą c e  się w  u s t a ­
w ie  o o p ie ce  s p o łe c z n e j  z a u w a ż y ć ,  a ł e  r ó w n ie ż  z a ­
p o b ie g n ą ,  że  t a k  p o w ie m ,  pew ne j  p r z e d w c z e s n o ś c i  
w  sa m e j  i s tocie u s t a w y ,  w p r o w a d z a j ą c  p r z y m u s o ­
w o  dla  za s t ąp i en i a  w dziale opieki  w o j e w ó d z k i c h  
z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h ,  w o j e w ó d z k i e  komi s je  o- 
p ieki  sp o ł e c z n e j ,  k t ó r e  k o o r d y n u j ą c  d z ia ła ln oś ć  
s p o ł e c z n o - o p i e k u ń c z ą  p o w i a t o w y c h  z w i ą z k ó w  k o ­
m u n a l n y c h ,  b ę d ą  w  s t an ie  r o z w i n ą ć  p o t r z e b n ą  in i ­
c j a t y w ę  i w y n a l e ź ć  ś r o d k i  dla z o r g a n i z o w a n i a  t y c h  
d z ia łó w  opiek i  s po ł eczne j ,  k tó re  s ą  z a s t r z e ż o n e  
d la  s a m o r z ą d u  w o j e w ó d z k i e g o ,  a k t ó r y c h  to  d z i a ­
ł ó w  ja k  np. z a k ł a d ó w  d la  n ieu lecza ln i e  u m y s ł o w o  
c h o r y c h  i k r e t y n ó w ,  z i k ł a d ó w  p o p r i w c z y c h  d la  
dz iec i  z d e p r a w o w a n y c h ,  ż ł o b k ó w  dla  b i e d n y c h  
n i em ow lą t ,  d o m ó w  p r a c y  d o b r o w o l n e j  i p r z y m u s o ­
w e j  i t. d. i t. d. do tk l iw y  b r a k  c o r a z  bardz ie j  o d ­
c z u w a ć  s ię da je .  D r o g ą  o g ła s z a n ia  R o z p o r z ą d z e ń  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l t e j  z a ła tw io n e  w  n a j b l i ż ­
s z y m  czasie zos ta n ie  r ó w n i e ż  n a jw a ż n ie j s z e  z a g a ­
dni en ie  z dz ia łu o p ie k i  sp o ł e c z n e j ,  a  w ię c  d o k ł a d  
n ie j sze  r o z g r a n i c z e n i e  o b o w i ą z k ó w  o p i e k u ń c z y c h  
z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h ,  a t a k ż e  u j e d n o s t a j n i e n i e  
o r g a n iz a c j i  o p i ek i  sp o ł e c z n e j  n a  t e r e n ie  całej  R z e ­
czy p o sp o l i t e j  o d  s a m y c h  p o d s t a w  p r z e z  s t w o r z e ­
n ie  w s z ę d z ie  n a  w z ó r  n ie m ie cki  dz ie ln ic ow ych 
o p i e k u n ó w  sp oł e c z n y c h ,  p o w o ł a n y c h  t a k  d o  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  s t y k a n i a  się ze s t r o n a m i  za in te re so -  
wane tn i ,  j ak  też  i do  i n t e r w e n j o w a n i a  u  w ła dz ,  
a b y  o d n o ś n e  p r z e p i s y  p r a w n e  b y ł y  f a k t y c z n i e  w  
ży c iu  s t o s o w a n e .

Nie  chcę  o m a w i a ć  we  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  
m a j ą c y c h  się n ie w ą t p l i w i e  w  na jb l i ż sz y m  czas i e  
u k a z a ć  r o z p o r z ą d z e ń ,  g d y ż  z b y t  w ie le  z a j ę ł o b y  to  
czasu .  J e d n a k  do n a l e ż y t e g o  z ro zu m ien ia  ich p o ­
t r z e b y  i s p o s o b u  z a s t o s o w a n i a  p o z w o l ę  s o b i e  na 
z o b r a z o w a n i e  o b e c n e g o  s t a n u  opiek i  sp o łe c z n e j  u 
n a s  i n a  w s k a z a n i e  s p o s o b ó w  z a p o b i e ż e n i a  i s tn ie ­
ją c y m  b r a k o m  i zm ni e js zeni a  k o s z t ó w  s p r a w o w a ­
nia  szczególn ie j  op iek i  z a k ł a d o w e j ,  p r z y  je d n o -  
c z e s n e m  zw ię k sz e n iu  jej c e lo w ośc i ,  t. zn. p o z w o l ę  
so b ie  nak reś l ić  p l an  dz ia łan ia  z dz ia łu op ieki  s p o ­
łec z n e j  n a  na jb l iżs zą  p rzys z ło ść .

T o  co na jba rdz ie j  r z u c a  
4. s ję u  n as w o c z y  ka: d e m u

O b e c n y  s t a n  b a c z n e m u  o b s e r w a t o r o w i ,  j a -
o p i e k i  z a k ł a -  t r zącen  u p o d  k ą t e m  w id  en ia
. . „  ca łok sz ta ł tu  op iek i  spo łe czne j

d o  t w e j  u  n a s * na  te r e n i e  ca łe g o  W o j e w ó d z ­
twa ,  to  j e s t  b e z p l a n o w o ś ć  akcji ,  n a  te r en i e  k a ż d e g o  
z p o w i a t ó w  inacze j  p r o w a d z o n e j ,  n i e j e d n o k r o tn ie  
b. k o s z to w n e j ,  a z w y k l e  c e lo w o n ie o b m y ś la n e j .  
Naj lep ie j  to  widać  w  dz ia le  op iek i  z a k ła d o w e j .

W  k a ż d y m  p r a w i e  p o w ie c ie  m a m y  z a k ł a d y  
w y c h o w a w c z e  dla dziec i i m ło d z ie ż y  r ó ż n e g o  
w i e k u ,  r ó ż n y c h  z d ol no śc i  i sk łon nośc i ,  a n i e j e d n o ­
k r o tn ie  i d la  o b u  płci w spó ln e .  W  z a k ła d a c h  t y c h  
ob l i c z o n y c h  n a  k i lkadz ies ią t  t ak  r ó ż n o r o d n y c h  w y ­
c h o w a n k ó w  nie j e s t  możliw:em z a s t o s o w a n i e  wy-  
c h o w a n i a  indyws idu a ln ego .  T o  też w id z im y  u 
lepiej  r o z u m ie j ą c y ch  cele  w y c h o w a w c z e  s a m o r z ą ­
d ó w  b a r d z o  k o s z t o w n e  w y s y ł a n i e  mł odz ie ży  d o  
s p e c j a l n y c h  z a k ł a d ó w ,  lub też  w  s a m o r z ą d a c h ,  c h c ą ­
c y c h  urz ądz ić  się o szc zędni e j ,  zm u sz a n ie  w i ę k s z o ­

śc i  w y c h o w a n k ó w  d o  k s z t a ł c e n i a  się w  tak im z a ­
wodzie ,  dla n a u c z a n ia  k t ó r e g o  i s tn ie ją n a  t e r e n i e  
d a n e g o  s a m o r z ą d u  o d p o w i e d n i e  z a k ł a d y .  W i d z i ­
m y  też czasam i  i t a k ie  s m u t n e  z jawi ska ,  że z a k ł a d  
w y c h o w a v c z \  p o z a  d a n ie m  w y c h o w a n k o w i  n a u k i  
w  za k re s i e  sz ko ły  p o w s z e c h n e j  nie p o c z u w a  się 
d o  o b o w i ą z k u  z a b e z p i e c z e n i a  mu j a k i e g o k o l w i e k  
p r z y g o t o w a n i a  za  v o d o w e g o .  Na  szc zęśc ie  te  o s t a ­
tn ie  w y p a d k i  n a l e ż ą  o b e c n i e  n a  t e r e n ie  n a s z e g o  
W o j e w ó d z t w a  d o  w y j ą t k ó w ,  a już  w  na jb l iż sz y m  
czas ie  b ę d ą  na le ża ły  d o  przesz ło śc i .

K a ż d y  z p o w y ż e j  p r z y to -  
5- c z o n y c h  s p o s o b ó w  w y c h o w a -

Z b y t n i a  s z c z u *  n i a j e s t  s k u tk ie m  zbytn ie j  s z c z u ­
p ł o ś ć  t e r e n u  płośc i  z a k r e s u  dz ia łan ia  te r y-  

-  X  to r j a ln e g o ,  j ak im r o z p o r z ą d z a
p o w i a t u ,  j a k o  S a m o r z ą d  p o w i a t o w y .  W p r o s t  

p r z y c z y n a  n ie m a  S a m o r z ą d  p o w i a t o w y  
b r a k ó w .  ani  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  ani  

o d p o w i e d n i c h  ludzi ,  a b y  r z e c z  
c a łą  w s z e c h s t r o n n i e  i na le ż y c ie  z o r g a n i z o w a ć  t. zn.  
p r z e p r o w a d z i ć  s e g r e g a c j ę  w y c h o w a n k ó w  w e d ł u g  
płci,  w i e k u  i zdolnośc i .  Z u p e łn ie  inacze j s p r a w a  

się p r z e d s t a w i ,  s k o r o  o b e j m i e — 
m y  o r g a n i z a c j ą  jedno l i t ą  t e r e n  

S k o o r d y n o w a *  c a ł e g o  w o j e w ó d z t w a .  W t e -  
n ie  d z i a ł a l n o ś -  d y  o t r z y m a m y  po  p r z e p r o w a -  
c i  n a  t e r e n i e  dze ni u  s e g r e g a c j i  w y c h o w a ń -
c a ł e o o  w o ie -  k ó w  z k a ż d e j  g r u p y  w y d z i e l o -  c a i e g o  w o je  jch jjoś<5t że st£Ć nas

w ó d z t w a .  bę dz ie  n a  to, a b y  k a ż d a  g r u p a  
o t r z y m a ł a  sp e c ja ln y  z a k ł a d  i s p e c j a l n y c h  w y c h o ­
w a w c ó w .  K o s z t  t a k i e g o  w y c h o w a n i a  o d p o w i e d n i o  
d o b r a n e j  s k ł o n n o ś c i a m i  i w ie k ie m  m łodzi eży  b y ł b y  

zn a c z n ie  t a ń s z y  i d a le k o  lep-  
7 '  s ze  d a j ą c y  r e z u l t a t 3 niż d o t y c h -

SCorzyści cz a s o w y .  W s p ó l n y m  w ys i ł k i em  
w s p ó l n e j  p ra >  w s z y s t k i c h  S a m o r z ą d ó w  m oże  

n a  t e r e n i e  n a s z e g o  w o j e w ó d z -  
c ^ ‘ t w a  p o w s t a ć  tyle  i t a k ic h  s z k ó ł

z a w o d o w y c h ,  j ak ie  są  w  s tan ie  u p r z y s t ę p n i ć  w y ­
c h o w a n y m  w z a k ł a d a c h  s ie r o to m  z d o b y c i e  w i e d z y  
w k a ż d y m  z a w o d z ie ;  m o ż e  p o w s t a ć  o d p o w i e d n i a  
i lość b u r s  dla u t r z y m a n i a  tyc h  dz ieci  p o d c z a s  ich 
nauki ,  czy  to w sp e c j a l n y c h  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h ,  
czy  też w ś r e d n ic h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  d la  w y ­
j ą t k o w o  uz do ln io n y ah ;  m o ż e  p o w s t a ć  w s p ó l n y  z a ­
kład dla p o p r a w y  m ło d z ie ż y  o z łych  s k ł o n n o ś c ia c h ;  
m oż e  wyć z o r g a n i z o v \ a ny  w s p ó l n y  d o m  d la  p o d ­
r zu t kó w  lub n i e m o w l ą t  s ie rot ;  m oże  być  u t w o r z o n y  
j e d e n  lub k i lka  d o m ó w  p r a c y  d o w o l n e j ,  c zy  to 
p r z y m u s o w e j ;  m o ż e  z a ł o ż o n y  zo s t ać  z a k ła d  d la  
c h o r y c h  u m y s ł o w o  n i e u l e c z a l n y c h  i t. d. i t. d.

Z r e a l i z o w a n i a  p o w y ż e j  za-  
o- _ k r e ś l o n e g o  p l a n u  w dz ia le  op ie -

D ą ź e n ie  ki sp o łe c z n e j  m oż e  się pod-
d o  s t w o r z e n i a  jąć ty l ko  o r g a n iz a c ja ,  ł ą c z ą ca
z w i ą z k u  ce lo*  w s z y s t k i e  S a m o r z ą d y  n a s z e g o  

w o j e w ó d z t w a ,  a  w ię c  S ą m o -  
w e 9  * r z ą d  w o j e w ó d z k i ,  p o n i e w f ż  j e ­

d n a k ż e  o n  do  tej p o r y  n je  istnieje,  a p e w n e  p o ­
s tu la ty  ż y c i o w e  m u s z ą  b yć  z dzia łu  opieki  sp o łe cz ­
ne j  j ak n a jp r ę d z e j  w  c z y n  w p r o w a d z a n e ,  w ięc
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  d ą ż y ł  do s t w o r z e n i a  zw ią zku  
c e l o w e g o  d la  s p r a w  opiek i  spo łe czne j  dla ca łe go  
w o j e w ó d z t w a  i z a m i e r z e ń  ty ch  d la te go  ty lko  nie
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doprowadzi!  do skutku, że niektóre Samorządy 
nie chcąc zrozumieć własnego interesu, us tosunko­
wały się przeciw temu projektowi opozycyjnie. 
Ttymczasem stało się wiadomem, że Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej  w art. 7 mającego być 
ogłoszontm rozporządzenia o rozgraniczeniu obo­
wiązków opiekuńczych Związków Komunalnych 
przewidują  przymusowe łączenie Samorządów w 
związki międzykomunalne. Pozatem w innym rozpo­
rządzeniu o opiekunach społecznych i komisjach 

q opieki społecznej Ministerstwo
przewidujeutworzenie  przy wła 

Utworzenie dzach administracyjnych 11-ej in 
wojewódzkiej stancji wojewódzkich komisji 
komisji opieki opieki społecznej, które wła 

sgsołecznei śrde ^ędą miały za zadanie or 
ganizację i wykonywanie opie 

ki na terenie całego Województwa, a w szczegół 
ności tych jej działów, które . są zastrzeżone 
ustawie  dla Samorządu wojewódzkiego, oraz koor  
dynowanie działalności społeczno - opiekuńcze 
wszystkich Samorządów powiatowych i miast wy 
dzielonych. Choć skutkiem niezałatwienia dotych 
czas te] sprawy drogą powołania do życia związ 
ku  celowego straciliśmy wiele tak pod wzgle 
dem organizacyjnym, jak  też i finansowym, jednak 
mam nadzieję, że wszyscy Starostowie przez doło 

żenie starań do szybkiego prze 
organizowania dzisiejszego spo 

Konieczność sobu spełniania opieki społecz 
pomocy Staro* nel pomogą do odrobienia cza 
stów  w zapro- su s t racoaeg°> skoro tylko te
wadzaniu no- P°Przedaio wspomniane pod- 

. _ s tawy prawne do rozpoczęcia
wej organi* nowej pracy twórczej na polu 

zacji. opieki społecznej zostaną wpro­
wadzone w życie.

H  Ustawa o opiece społecz­
nej włożyła ogromne ciężary 

Nowe ciężary na barki samorządów, jeszcze 
z działu opie- większe ciężary wkładają na 

jj j  też same barki dalsze rozpo­
rządzenia Prezydenta  Rzeczy­

pospolitej z działu opieki, które się stopniowo te­
raz ukazują, a naszym jest  obowiązkiem, aby p rzy­
gotować grunt do wcielenia w życie tych ustaw 

tak, żeby samorządy jaknaj- 
mniej ciężary nowe czuły. 

Sposoby uBże- Nie samem preliminowaniem 
nia samorzą- funduszów można te cele osią- 
dom w tych &nąć- Przez mądrą organizację

c i o ż a n a r h  całej akci‘ \  przez pociągnięcie 
"  '  do wspólnej pracy wszystkich

sij społecznych można znacznie ulżyć tym ciężkim 
obowiązkom, jakie czekają w najbliższym czasie 
samorządy, postarajmy się więc uczynić to jaknaj- 
lepiej.

Starostowie powinni już teraz jasno sobie 
uprzytomnić, jakie faktycznie są potrzeby powie­
rzonych im powiatów w każdym dziale opieki spo­
łecznej i co dałoby się w danym powiecie skut 
kiem jego specjalnych indywidualnych właściwości 
dla dobra organizacji opieki całego województwa 
uczynić, aby być zupełnie przygotowanym, gdy 
zacznie działać Wojewódzka Komisja Opieki S p o ­
łecznej. Urząd Wojewódzki  tymczasem dołoży 
wszelkich starań, aby wprowadzane nowe zasady

współpracy były ułatwieniem, a nie ciężarem dla 
poszczególnych samorządów.

.J2 Zaznaczyć jednak muszę,
że po ukazaniu się dodatko-

Konieczność wych ustaw w lormie rozpo-
przestrzega- rządzeń Prezydenta Rzeczypo- 
nia ustaw. spolitej z działu opieki społecz­

nej Urząd Wojewódzki  będzie 
bezwzględnie żądał, aby ustawy te niestały się 
mar twą  literą prawa,  lecz aby były rzeczywiście 
w życie wprowadzone,  więc raz jeszcze zw ra ­
cam się do Starostów z apelem; aby baczną
uw agą  poświęcili sprawom op e k i  społecznej, 
a szczególniej przy układaniu budżetu samorządo­
wego  z tego działu, co do czego udzielone już zo ­
stały wszystkim Związkom Komunalnym specjalne 
wskazówki  przez Wydział  Samorządowy.

14 Omawiają całokształt po ­
trzeb z działu opieki społecznej 

Bezrobocie. starałem się dla skrócenia r e ­
feratu możliwie nie wnikać w 

szczegóły, jednego jednak fragmentu pominąć Die 
mpgć. gdyż w obecnym czasie przyczynia on naj- 
więce] t rosk tak władzom administracyjnym, jak 
i samorządom, a tym fragmentem jest walka z be z ­
robociem, objawem chorobliwym powojennym sto­
pniowo zmniejszającym się wprawdzie,  lecz ba r ­
dzo powoli. Zbyt dobrze każdemu znane są po ­
wody powstania bezrobocia, bym miał jeszcze
0 nich wspominać, dość stwierdzić, że na skutek 
zmian powojennych w charakterze naszego przemy­
słu i ; astoju w wielu jego działach, jak np. budowlany, 
powstały całe masy bezrobotnych, z których naj­
liczniejsza i najtrudniejszą do zatrudnienia jes t ka- 
tegorja niewykwalifikowanych, dla której ani pań ­
stwo, ani samorządy nie są w możności zapewnić 
odpowiedniej ilości pracy, jakoteż odpowiernich 
warunków płacy. Również i na wsi, wobec s topnio­
wego realizowania ustawy o reformie rolnej, wbrew 
intencjom tej ustawy rok rocznie zwiększa się licz­
ba bezrobotnej  służby folwarcznej, która wymaga 
bezwarunkowo opieki ze względu na ustawiczne 
zmniejszanie się ilości odpowiednich dla niej warsz­
tatów pracy.

12 Brak pracy odruchowo
wywołał w środowisku robo- 

Emigracja. czem dążność do szukania za ­
robków poza granicami kraju

1 nic też dziwnego, że obecnie utarło się powszech­
nie zdanie, że bezrobocie wywołało w Polsce emi­
grację zarobkową, a Rząd polski z konieczności 
zmuszony jest sprawy emigracji niekiedy popierać, 
a nawet ostatnio stara się sam uzyskać dła swoich 
obywateli odpowiednie warunki pracy na obcych 
terenach. Dążność do emigracji zarobkowej e le­
mentu robotniczego zajmuje obecnie w naszym 
państwie miejsce pierws orzędnego znaczenia nie- 
tylko pod względem ekonomicznym, lecz i poli­
tycznym. Mówiąc o emigracji robotników polskich, 
specjalnie chcę tutaj zwrócić uwagę Starostów, że 
wyjeżdżać zagranicę, bądź też do krajów zamorskich 
mogą tylko robotnicy, w ścisłym tego słowa zna­
czeniu i należy dążyć do tego, ażeby rolnicy po ­
siadający w kraju małe gospodarstwa nie wyzby­
wali się tu swojego majątku dla udania się na emi­
grację, gdyż skoro element taki na obcych rynkach 
pracy nie będzie mógł dać sobie rady, stanie się
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on w przyszłości ciężarem odnośnego Związku Ko­
munalnego, z terenu ktorego wj'emigrowal.

Emigracja jako taka ma jednak dla robotn i­
ków rolnych pierwszorzędne znaczenie, jeżeli cho 
dzi o emigrację zamorską, osadniczą, która w osta­
tnich czasach ma głównie widoki powodzenia przy 
kierowaniu się do niektórych departamentów Bra- 
zylji. Element  robotników rolnych polskich do 
pracy w fazendach kawowych jest  tam bardzo po ­
żądany i stwierdzonem zostało, że rodzina złożona 
z 3-cb do 4-ch osób po 4 ch latach staje się zw y­
kle samodzielną rodziną osadniczą

Ig Doceniając « ażność rac jo ­
nalnej emigracji rząd polski 

U s t a w a  o  emi* stara  się uregulować te spra-
g r a c j i .  WY Przy pomocy rozporządze­

nia Prezydenta  Rzeczypospol i­
tej o emigracji, która przewiduje wszystkie te o- 
koliczności, w jakich emigracja bez szkody oby­
wateli o d b \ w a ć  się może, oraz środki  potrzebne 
do przeciwdziałania emigracji dzikiej, na skutek 
której obywatel  polski na f bcym terenie może się 
stać przedmiotem wyzysku nieuczciwych speku­
lantów.

.r. Nie uważając za właści­
we poruszanie innych fragmen- 

Z n a c z e n i e  o r -  tów z działu opieki społecznej, 
g a n i z a c j i  o p ie -  jednak kończąc mój refe-
k i  s p o ł e c z n e j ,  rat  wyraźnie podkreślić że o-

pieka społeczna w dziale ad­
ministracji państwowej nie iest tak małoważną, jak 
to się niektórym starej daty administratorom, nie 
przygotowanym do nowych form ustroju państwo­
wego,  wydaje. Należycie zorganizowana opieka s p o ­
łeczna jest najlepszem zabezpieczeniem przeciwko 
tak niepożądanym w interesie bezpieczeństwa pu­
blicznego wybuchom zbiorowego niezadowolenia i 
dlatego każdy dbając o dobro państwa administra­
tor  baczną uwagę należytej organizacji opieki spo­
łecznej poświęca,  widząc w tem jeden z ważniej­
szych czynników utrzymania ładu i porządku i dla­
tego też od Panów, którzy jesteście w pierwszej linji 
powołani do stania na straży interesu państwa Urząd 
W ojewódzk i  spodziewa się jaknajwiększego zain­
teresowania i szczerego zajęcia się sprawami opie­
ki społecznej,  w/g planu jaki nakreśliłem i wska ­
zówek, jakie znajdą Panowie we wszystkich tyczą­
cych się tego działu ustawach i rozporządzeniach.

Na tem W i c e w o j e w o d a  zamknął 
posiedzenie o godzinie 22-ej naznaczając początek 
następnego na dzień jutrzejszy na godzinę 9.30 rano.

T R Z E C I  D Z IE Ń  Z J A Z D U .

Po otwarciu posiedzenia w dniu 18 grudnia 
o godzinie 9.30 sprawy budowlane przedstawił 
i n ż .  S.  P i o t r o w s k i  Okręg. Dyrekcji  
Robót  Publicznych w referacie o następującej treści.

R E F E R A T  N r .  10.
S p r a w y  b u d o w l a n e .

Sprawa dachu nad głową jest prawie tak daw­
ną, jak człowiek na ziemi. W  różnych czasach w 
różny sposób dążono do jej rozwiązania, jednak

jej nigdy w zupełności nie uregulowano;  bodaj, że 
najlepiej stała w tych zamierzchłych czasach, kie­
dy człowiek zamieszkiwał jaskinie. W miarę zwię­
kszania się zaludnienia sprawa dachu nad głową 
komplikowała się. Dzisiai wobec powstania wię­
kszych osiedli, oraz szybkiego ich rozrostu, przy­
stąpienie do jej rostrzj gnięcia nie cierpi zwłoki.

I. Wyłania się z a d a n i e  z a b u d o ­
w y ,  r e g u l a c j i  i k o m a s a c j i  o- 
s i e d l i .  I jedno i drugie ma zapewnić czło­
wiekowi bezpieczeństwo życia, zdrowia i mienia.

1. R e g u l a c j a  ma rozwiązać sprawy 
racjonalnej zabudowy miast przez stworzenie od­
powiednio dogodnej komunikacji o ulicach szero­
kich, przez założenie placów, skwerów, ogrodów, 
parków, jako zbiorników zdrowego powietrza, peł­
nych słońca, boisk, s tadjonów i dzielnic, służących 
pewnym celom (o zabudowaniu zwmrtem, przemy­
słowe, dworkowe i t. p,), z przeznaczeniem odpo­
wiedniego miejsca na gmachy użyteczności publicz­
nej, a więc, poza kościołem i szkołą, także na do­
my ludowe i kąpielowe, szpitale, elektrownie rzeź­
nie i t. d.

2. K o m a s a c j a  w miastach ma usu­
nąć ciasnotę, na wsi ma ułatwić, uprościć organi­
zację pracy na roli przez skupienie gruntów,  nale­
żących do jednego właściciela i pobudowanie na 
nich zagród według ustalonego dla danej dzielnicy 
kraju typu, z uwzględnieniem w miarę możności 
b u d o w a n i a  o g n i o t r w a ł e g o  i 
zastosowaniem się bezwarunkowem do obowiązują­
cych przepisów budowlanych.  Może szczupłość 
środków jakiemi rozporządza społeczeństwo, ale 
także nieświadomość, są przyczyną tego, że na pal­
cach można policzyć miasta, które p l a n y  z a ­
b u d o w y  p o s i a d a j ą .  Zdarzały się na­
wet  wypadki  skreślania w projektach preliminarzy 
budżetowych sum, wstawianych przez samorządy 
miast n a  w y k o n a n i e  p l a n ó w  p o ­
m i a r o w y c h  i r e g u l a c y j n y c h .

Starostowie mają możność wykazania w tej 
dziedzinie wybitnej inicjatywy i wywarcia rozstrzy­
gającego wpływu, opierając się na obowiązujących 
przepisach budowlanych, które umożliwiają S ta ­
roście spowodowanie wykonania  i zrealizowania 
planów zabudowy nietylko całych osiedli, ale 
także części ich, np. dzielnic podmiejskich, spalo­
nych lub też zabudowanych wadliwie.

Posiadanie jednak planów zabudowy nie roz­
strzyga sprawy samego budowania.  Wielkie, miej­
scami katastrofalne, zniszczenie spowodowane woj­
ną światową z jednej s trony,—ustanie normalnego 
budowania w stosunku do przyrostu ludności i za­
chwianie w tej dziedzinie równowagi  z drugiej stro- 
ny,—jest przyczyną że budownictwo stanęło na 
martwym punkcie.

My ruszyć z miejsca dotąd nie zdołaliśmy, a 
ruszyć trzeba, bo niebezpieczeństwo u progu. Bo 
rzesze obywateli  coraz szersze, nie mając nieraz 
dosłownie dachu nad głową, stopniowo obojętniejąc 
na wszystko, co je otacza, w pogoni za zaspoko­
jeniem elementarnej potrzeby, jaką jest kąt własny, 
przestają być czynnikiem twórczym, opuszczają 
szeregi walczących o lepsze jutro dla Ojczyzny.

II. By budować trzeba mieć ś r o d k i  
f i n a n s o w e .  Środki  te dawał i daje w zni­
komej części budujący; resztę musi dać s z e r o -
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k o  p o j ę t a  a k c j a  k r e d y t o w a  — 
to  najważniejsze. G dy k re d y ty  się znajdą, trzeba bę­
dzie drogą propagandy, p rzy pom ocy czynn ików , 
mających w p ły w  na szerokie masy a w iec przy 
pom ocy kościo ła (kazalnica), nauczyciela ludow ego, 
ins ty tuc ji społecznych, wreszcie rad ja , (bo „P o lsk ie  
ra d jo ” zrozumie doniosłość spraw y i odczyty  z o r ­
ganizuje), pouczać o tem, że w jedności siła, że 
potrzebne są s p ó ł d z i e l n i e  d l a  z o r ­
g a n i z o w a n i a  a k c j i  b u d o w l a ­
n e j ,  s k ł a d n i c  o r a z  w y t w ó r ­
n i  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  
c e g i e l n i  i t. p.

Szczególną uwagę zw rócić należy na z a- 
k u p  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h .  
T u ta j poza uproszczeniem i u ła tw ien iem  zakupu 
doprow adzić należy tą drogą do ich potanienia, bo 
samemi rozporządzeniam i i p a p i e r o w y m i  
z a k a z a m i  nie zdziała się nic albo n iew ie le . 
Natom iast przez obranie drogi, na k tó rą  samo ży ­
cie wskazuje, t. j. przez silną i rozleg łą  organizację 
i p rzec iw staw ien ie  się przez nią pasożytn ict vu, 
k tó reby  chciało, korzysta jąc z kon junk tu ry , prze' 
chow yw ać m aterja ły i śrubować ceny, s tw orzyć 
można rzecz w iekopom ną. T o  nie przesada! W iek i 
pam iętają Kazim ierzow i W ie lk iem u p o p i e r a -  
n i e  i o r g a n i z o w a n i e  b u d o w ­
n i c t w a ,  dzięki czemu poz >stawił Polskę mu­
rowaną.

III. Żeby budować ce low o i trw a le , trzeba 
s t o s o w a ć  s i ę  ś c i ś l e  d o  p r z e ­
p i s ó w  b u d o w l a n y c h ,  które prze­
cież nie są czczym w ym ysłem  adm in istrac ji te c h ­
nicznej i zbędną form ahstyką tak, jak  to nawet 
szerokie rzesze in te ligenc ji naszej pojm ują, ale o- 
partem i na w iekow ych  doświadczeniach zasadami 
budowania. T rzeba zerwać z przyzwyczajeniem , 
będącen jakby  drugą naturą lu d z k ą — obchodzenia 
przepisów. Trzeba szerzyć poszanowanie dla nich, 
ale też trzeba, by adm inistracja państw owa dawała 
dob ry  przykład. N iestety to nasza „bo lączka” że 
n iek tó rzy  S tarostow ie sami propagują niestosowanie 
się do obow iązu jących przepisów  budow lanych 
przez t o l e r o w a n i e  d z i k i e g o  b u ­
d o w n i c t w a .  B udynk i np. szkolne w zno ­
szone są przez samorządy bez zbadania gruntu , bez 
zatw ierdzonych planów, bez rysunków  szczegóło­
w ych, bez odpow iedzialnego k ie row n ic tw a . Jakie 
są skutki tego? Po pierwsze ściany w sku tek nie- 
odpow iedno założonych fundam entów  na niezbada­
nym gruncie rysu ją  się. Po drugie budują się b u ­
d yn k i o n iew ygodnym  lub n ieracjona lnym  rzucie 
poziomym, i  tak np. spotykam}*' szkolne gmachy, 
w brew  zasadom ustalonym  przez M in s te rs tw o  
W yznań i Oświecenia Publicznego o klasach z w ró ­
conych na północ lub na południe, o w spó lnych 
wejściach i s ho dach do mieszkań nauczycie li i sal 
szkolnjmh, ba nawet bez kanałów  dym ow ych, po 
trzecie, n ie jednokro tn ie  rozwiązanie a rch itek ton icz ­
ne budynków urąga naiprym  ty  wniejszym pojęciom  
o estetyce. Po czwarte powstają stra ty m aterjalne 
w skutek nieum iejętnego i nieekonom icznego ro z ­
w iązyw an iu  rzu tów  poziomych, co powiększa kubatu­
rę budynku (przestrzeń obudowaną), następnie 
w skutek użycia n ieodpow iednich m aterja łów  do 
w ykonan ia  części budyaków  grożących niebezpie­
czeństwem ognia (np. be lk i drewniane wpuszczane

do kom nów, ściany d rew niane styka jące się bez- 
pośredn o z piecami). T o  samo do tyczy  w ogó le  bu­
dow n ic tw a  jak  w ie jsk iego , tak i m ie jskiego

JV. W  jak  w ie lk im  stopn iu  niedocenia się 
u m s  znaczenia zasad budow n ic tw a i ich ścisłego 
przestrzegania w rozum .eniu zachodnio - europej- 
skiem naw et u góry , u czynn ików  rządzących do ­
wodzi fakt, że k iedy  z iczę ła  się o rg ja  oszczędno­
ści i szał redukc ji, to na p ie rw szy  ogień poszli a r­
ch itekc i p o w a to w i. T o  też o ile  p raw ie  nie do 
pom yślenia jest, aby w  pow iecie nie było p rzyn a j­
mniej jednego stanow iska le k a rz a — w eterynarza, 
k ie ro w n ika  £arzą lu  D rogow ego , Inspektora  szko l­
nego, Kom isarza Z iem skiego, to jest faktem , że 
a rch itek t pow  a tow y obejm uje swą dzia ła lnością  aż 
czte ry  pow ia ty . T o  co sie stało nie odstanie, i 

trudno  będzie znow u doprow adzić  do tego, aby 
każdy pow ia t posiadał odrębnego państwowego 
arch itekta  bez do tk liw ego  zachw iania ró w n o w a g i 
budżetowej. W obec tego ja ko  jedyna m ożliw a  do 
rea lizacji pozostaje inna droga: T rzeba przerzucić 
ciężar nie p ie rw szy i nie ostatn i raz na Z w ią zk i 
Kom unalne i u tw o rzyć  s t a n o w i s k a  b u ­
d o w n i c z y c h  s a m o r z ą d o w y c h .  
B udow niczow ie  ci m usie liby mieć odpow iednie stu- 
dja, p rak tykę  budow laną i prawo prow adzen ia  ro ­
bót budow lanych. Zadaniem  ich by łoby: 1) zała­
tw ian ie  tych spraw techn icznych, k tó rych  u ła tw ia ­
nie dziś jest obow iązkiem  a rch itek tów  p o w ia to ­
w ych w  m yśl tym czasow ych p rzep isów  M in is te r­
s tw a R obót Puolicznych z d n a  7 .V II .1919 r. (M o ­
n ito r P o lsk i N° 158); 2) k ie row an ie  robo tam i bu- 
dow lanem i, w ykoayw anem i przez Z w ią zk i K om u­
nalne; 3) op in jow an ie  o p ro jek tach  dla tych M ag i­
s tra tów , k tó re  na swego budow niczego m iejskiego 
zdobyć się nie mogą lub  nie w idzą  po trzeby po- 
sia lania go (rozporządzenie w ykonaw cze M in is te r­
stwa R obót Publicznych z dnia 12.VH1 1924 r. 
Dz. Ust. N° 87); 4) za ła tw ian ie  odw o łań  od de 
cyz ji .w ó jtó w  (Ustawa z dnia 18 V II.1924 r. Dz Ust. 
Nś 73); 5) w spó łudz ia ł p rzy  op racow yw an iu  p lanów  
zabudow y osied li; 6) w ykonyw an ie  w  m iarę m oż­
ności p ro je k tó w  budynków , wznoszonych przez 
Z w iązk i Komunalne; 7) praca in s tru k to -s  a w dzie­
dzinie budow n ic tw a w ie jsk iego i m ie jskiego; 8) po ­
rady teczniczne; 9) inspekcja budow lana wsi. o ile  
ta czynność będzie przez w ładze państwowe samo­
rządow ym  budow niczym  pow ia tow ym  poruczona. 
Na razie aż do powstania Samorządu w o je w ó d z ­
kiego, nadzór nad czynnościam i budow n iczych  sa 
m orządow ych spraw ow a łby  U rząd W o je w ó d zk i 
(O kręgow a D y re kc ja  R obót Pub licznych) za pośred­
n ictwem  swych A r c h i t e k t ó w  r e j o ­
n o w y c h  w ścisłym  porozum ien iu z W y d z ia ­
łem Sam orządowym .

V . Po zorganizow aniu w  pow yższy  sposób 
spraw  budow lanych  w  pow ia tach s p r a w a  
z a r z ą d u  i r e m o n t u  b u d y n k ó w  
p a ń s t w o w y c h  znalazłaby należyte ro z ­
wiązanie.

A rch ite kc i pow ia tow i (re jonow i), odciążeni od 
czynności, ściśle z urzędowaniem  ich nie zw iąza­
nych, m og liby  w ięcej czasu i energi pośw ięcić b u ­
dynkom  państw ow ym , k tó re  przeważnie traktow ane  
są po macoszemu. A  pracy jest tu  dużo! R ea l­
ności państw ow e bow iem  muszą być z a i n- 
w e n t a r y z o w a n e ;  każdy budynek musi
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posiadać plany w skali 1 : 100 (wyjątkowo 1 : 200); 
celowe przeznacz nie budynków państwowych,  
które w pierwszym rzędzie winny służyć potrze­
bom państwowym, czeka na załatwienit;  sprawa 
czynszów, ich ściąganie, umów dzierżawnych l e ­
dwo sie posuwa.

Z zarządem gmachów państwowych ściśle łą­
czy się koszt tego zarządu i remont, które w y w o ­
łują wiele nieporozumień. K o s z t  z a r z ą d u  
b u d y n k ó w  t. zw. „przekazalnych", to jest 
zajmowanych przez urzędy i instytucje państwowe,  
należy do użytkowników proporcjonalnie do za j ­
mowanej powierzchni przytem największy urząd 
jest  głównym użytkownikiem i sprawuje zarząd r e ­
alnością. R e m o n t  d r o b n y  należy do 
o rganów Ministerstw użytkujących budynki  ( rozpo­
rządzenie Ministerstwa Robót  Publicznych z dnia 
18.IV.l92l r. N° IX 684). Organy te, w razie po 
t rzeby przy pomocy technicznej architekta powia­
towego, winny zestawiać projekty preliminarzy bu ­
dżetowych i wykonywać  remontdrobr .y  z sum przy- 
znaczonych do ich dyspozycji  przez właściwe Mi­
nisterstwa.  Natomiast r e m o n t  k a p i t a ł -  
n y (drobny i kapitalny) budynków państwowych
0 charakterze zabytkowym należy do kompetencji 
organów Ministerstwa Robót Publicznych, które 
przy współudziale przedstawicieli zainten-sowanych 
urzędów ustanawiają projekty preliminarzy budże­
towych, na podstawie protokółów naradczych tu­
dzież kosztorysów i planów, przez siebie w yko­
nanych, oraz prowadzą remonty.  Uregulowanie 
sp rawy remontów w praktyce zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami uprości procedurę i uzdrowi 
stosunki, gdyż odciąży architekta powiatowego od 
zajmowania się drobiazgami w tym rodzaju, jak 
sprawa wybitej szyby, brakującej śruby do pieca 
lub łańcuszka do zbiornika w w-ygódce.

W związku z powyższem stanowiskiem w 
projekcie  preliminarza budżetow ego na rok 1929/30, 
który Dyrekcja Robót  Publicznych w Lublinie p rze ­
dłoży M nisters twu Robót  Publicznych, remonty 
drobne,  oprócz remontów w budynkach t. zw „nie- 
przekazanych", uwzględnione nie będą. To co tu 
powiedziano, z wyjątkiem spraw zarządu, stanowi 
ramy,  które obejmują najważniejsze zagadnienia, 
związane z organizacją budownictw a państwowego
1 samorządowego.

Wpływ Starostów, jako kierowników I ej in­
stancji państwowej  administracji ogólnej, oraz jako 
Przewodniczycych Wydziałów Powiatowych i od ­
danie się Panów sprawie budownictwa zadecyduje
0 tern, czy w przyszłości osiedla nasze wiejskie
1 miejskie zachowają dotychczasowy nie pożądany 
typ, aż nadto dobrze nam wszystkim znany z brzy­
doty, ciasnoty i b rudu—czy też przybiorą one no ­
wą odmienną szatę, przekształcając sie w osiedla 
zabudowane wygodnemi i pięknemi budowlami, 
pełne zdrowia, uroku i radości życie, gdzie będzie 
się wychowywał  i rósł zdrowy duchem i ciałem 
obywatel,  k tóry dzięki swej kulturze dźwignie s w o­
ją  ojczyzną ku nieznanym wyżynom.

VI. ( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  
W o b e c  zasadniczego unormowania c a ł o k s z t a ł ­
t u  p r z e p i s ó w  b u d o w l a n y c h  
w n o w e j  u s t a w i e ,  która wyrugowała 
całą mozajkę partykularnych i dzielnicowych prze­
pisów będących spuścizną ustawodawstwa byłych

zaborców opuszczono tę część referatu, która była 
poświęcona szczegółowemu omówieniu dawniej­
szych przepisów budowlanych,  które obecnie w y­
szły z użycia. Odnośne Rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. za­
wierające nowe przepisy budowlane ukazało się 
w Dzienniku Ustaw 23, poz. 202 i będzie przed­
mie tern odpowiedniego referatu, który się ukaże 
w najbliższym czasie w Wojewódzkim Dzienniku 
Urzędowym).

Po ożywionej w tym przedmiocie dyskusji 
zwraca W o j e w o d a uwagę,  że dziedzina 
budownictwa jest do tej pory w zupełnem zanie­
dbaniu. Przyczyną tego jest  nie tyle wadliwa or­
ganizacja, ile brak odpowiedniej ilości ludzi facho­
wo wykształconych i w należytym stopniu u spo­
łecznionych, którzy by swoje czynności służbowe 
wykonywali  wyłącznie pod kątem inter esu publ cz- 
nego, nie kierując się względami osobistej korzyści 
lub wygody. Niestety zmaterjalizowanie społe­
czeństwa powojennego doprowadziło do znaczne­
go obniżenia poziomu etyki i bezinteresowności w 
służbie publicznej. Dlatego brak odpowiednich lu 
dzi należy uzupełnić przez wychowanie nowego 
pokolenia architektów z pośród dorastającej mło­
dzieży?. Wdzięczne pole do działalności mają tu­
taj samorządy powiatowe. Ich rzeczą będzie w y ­
szukać wśród młodych studentów politechnik od­
powiednie jedne stki i zachęcić je do specjalizacji 
w budownictwie i architekturze, a następnie dopo 
móc do ukończenia studjów przez udzielanie sty- 
pendjów, przy równoczesnem zobowią; aniu ich do 
wstąpienia do służby samorządowej ( a r c h i  
t e k c i  s a m o r z ą d o w i ) .

Ważnym rówmież czynnikiem w odbudowie 
kraju jest b u d o w a  c e g i e l n i ,  która 
jednakowoż wymaga uprzedniego dokładnego zba­
dania warunków miejscowych przez siły fachowe.

Momentem, który? winien skłaniać do ener­
gicznego zajęcia się r a c j o n a l n ą  o d ­
b u d o w ą  o s i e d l i ,  to pożar. Jednako- 
kowoż do akcji odbudowy obecnie nikt w powie­
cie nie jes t należycie przygotowany.  Przeszkodą 
w należyty m postępie akcji odbudowy jest również 
k o m a s a c j a ,  k t ó r a  t r w a  z b y t  
d ł u g o ,  a przecież były wypadki, w których 
komasacja i akcja odbudowy przeprowadzoną zo­
stała w ciągu kilku ty?godni. Tylko taką odbudowę 
można uważać za celową i racjonalną, która w s y ­
stemie swoim u s u w a  s t a r e  p r z y ­
c z y n y  p o ż a r ó w  i zmniejsza prawdopo 
bieństwo szerzenia się ognia Zwrócić należy na 
tern miejscu uv agę na wskazówki i zarządzenia 
Urzędu Wojewódzkiego w sprawie walki z żywio­
łową klęską pożarów, oraz pomocy doraźnej ofia­
rom ognia, tudzież odbudowy zniszczonych przez 
pożary osiedli, zawarte w trzech pismach okólnych 
z dnia 13 maja 1927 L. 2675/Pr., z dnia 26 s ie rp ­
nia 1927 L. 7973/BP. i z dnia 12 grudnia 1927 
L. 10981/BP., ogłoszone w Wojewódzkim Dzien­
niku Urzędowy?m (.N:J\lg 9, 14 i 28 z 1927 r., po ­
zycje 167, 253 i 370), oraz w osobnych odbitkach 
(broszurkach), jako N°N° 5 i 17 wydawnictw woje­
wódzkich. Sprawa  ta będzie również poruszona 
w najbliższych dniach na posiedzeniu Wojewódz­
kiej Rady? naprawy ustroju rolnego, na które zgło­
szony został odpowiedni wniosek w s p r a-
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w i e  r o z s z e r z e n i a  s i e d l i s k  i 
p rzy m u so w eg o  p rzenoszen ia  zab u d o w ań  na p a r c e ­
le od leg lejsze w in teresie  b ezp ieczeńs tw a  p o ż a ro ­
w ego  osiedli. ( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  P o ­
w yższy  w niosek u chw alony  został na II p o s ie d z e ­
niu R N U R  z dnia 20 g rudn ia  1927; po ró w n a j  p ro ­
tokół odno śn y  og łoszony w 9 W o jew ó d zk ieg o  
D ziennika U rzęd o w eg o  ex  1928, pozycja  74, str. 
205—206. S zczegó łow e przepisy  w tym względzie 
zaw iera  n o w a  u s t a w a  b u d o w l a ­
n a  z dnia 16 lu tego  1928 jM ° 23 poz. 202 Dz. 
Ust. art, 6 8 —171 trak tu jące  specja lnie o scalaniu, 
przekszta łcaniu  wadliwie zab udow anych  działek, 
oraz o w yw łaszczan iu  działek ze w zględu  wyższej 
użyteczności).

W  związku z po w y ższą  sp ra w ą  zw raca  W o- 
lew oda  uw agę na k o n i e c z n o ś ć  j a k  
n a j ś c i ś l e j s z e g o  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j  z w ł a d z a m i  z i e m ­
s k i  e m i, a w szczególności pow ia tow ych  a r ­
chitektów, oraz  re fe ren tów  odbu d o w y , z p o w ia to ­
w ym i kom isarzam i ziemskimi.

W  razie po trzeby , to jest w braku  sam o rz u t­
nego  wyczucia po trzeby  tak iego  współdzia łan ia  ze 
s tro n y  w spom nianych  czynników , mają S ta ro s to w ie  
w dzięczne pole do in ic ja tyw y w danym  kierunku; 
tego  rodzaju  in terw encję  z u rzędu  ze s tro n y  S ta ­
rostów, jak o  k ierow ników  administracji p o w ia to ­
wej, uw ażam  za najistotniejszy obow iązek  w  d a ­
nym kierunku.

W  końcu  w zy w a  W o jew o d a  S ta ro s tó w  do 
zw rócen ia  większej uw agi na dziedzinę p lanow ego  
i rac jonalnego  budow nictw a, a w szczególności na 
r e g u l a c j ę  w s i  i m a ł y c h  o s a d .

N astępnie w yg łasza  i n ż .  S t o j a n o w -  
s k i re fera t  w spraw ie  k u rsó w  doksz ta łca jących  
dla rzem ieślników  treści następującej:

R E F E R A T  N r .  II.
K u r s a  z a w o d o w e  d o k s z t a ł c a j ą  s e  d la  

r o b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h .
W  dniu 25-go sierpnia 1927 r. odby ła  się w 

Urzędzie W ojew ódzk im  konferencja  z inicjatywy i 
pod  przew odnic tw em  W o jew o d y  w sp raw ie  p rz y ­
go tow ania  i w yszkolen ia  rzem ieśln ików  b u d o w la ­
nych. B ezpośredn ią  p rzyczyną zwołania tej k o n fe ­
rencji  było s tw ierdzenie braku  należycie w y k w ali­
f ikow anych rzem ieśln ików  budow lanych  m urarzy  i 
cieśli, k tórzy  w obec spodz iew anego  znacznego 
ożywienia ruchu  budow lanego  w najbliższej p rz y ­
szłości, mogliby zadośćuczynić zapo trzebow an iu  
p racow ników  w  odnośnej dziedzinie.

O b aw y  pow yższe znajdują zupełne  u z a s a d ­
nienie w faktach ze s to su n k ó w  bud o w lan y ch  w 
W ojew ództw ie , w szczególności na te ren ie  m iasta 
Lublina, gdyż stale daje się faktycznie odczuw ać , 
naw e t  przy obecnym  słabym ruchu budowlanym , 
b rak  należycie w ykw alif ikow anych murarzy, c ie ­
śli, a jeżeli m ow a o drogach, to i dob rych  bruka- 
rzy, w zw iązku z rozwinięciem w W o jew ó d z tw ie  
b u d o w y  dróg . W s tosunkach  b udow lanych  na 
te ren ie  Lublina mieliśmy w ubiegłym sezonie s ła ­
bego  ruchu  bu d o w lan eg o  praw ie  100 p ro cen to w e  
za trudnien ie m urarzy, co się uw idacznia z poniżej

podanych  cyfr. Cegielnie  lubelsk ie  w y p ro d u k o w a ­
ły w ubiegłym  sezonie  około  18 m iljonów  sztuk 
cegły, k tó re  p ra w ie  w całości zos ta ły  zużyte  na 
te ren ie  miasta, t rzys tu  zaś m urarzy ,  z a tru d n io n y ch  
na  te ren ie  miasta Lublina, m og łoby  w ciągu je d n e ­
go sezonu  w yrobić  cona jw yżej  20 m iljonów  cegły . 
Z  zes taw ien ia  pow yższych  cyfr m ożna  w n io sk o w ać ,  
że p rzy  w zmożeniu ruchu  b u d o w lan eg o  w m ieście  
do rozm ia rów  tylko p rodukc ii  cegielni, u w a ru n k o ­
w anej techn iczną  m ożliw ością i s tanem  u rząd zeń  
tychże, czyli do produkcji 25 m iljonów sztuk  c e ­
gły, b rak  ro b o tn ik ó w  budow lanych  dałby się już 
dotkliw ie odczuć tem bardziej,  że jeżeli w  zw ykłych  
w aru n k ach  m ożnaby  liczyć na dop ły w  n o w y ch  sił 
fachow o w yszkolonych z pow ia tów , to w ob ecn y m  
czasie p rzy  tak  długim zastoju w b u d o w n ic tw ie  
na  to liczyć nie można.

W yżej w spom niana  konferencja , po rzeczo- 
wej dyskusji, przyszła do jed n o m y ś ln eg o  w niosku ,  
że celem zapob ieżen ia  spodziew anem u b rak o w i 
ro b o tn ik ó w  bud o w lan y ch  należy  u tw orzyć  w  w ięk ­
szych m iastach W o jew ó d z tw a  k u rsa  d o k sz ta łca ją ­
ce 4-o m iesięczne dla doszko len ia  za trudn ionych  
już w dziale budow lanym  i d ro g o w y m  ro b o tn ik ó w  
oraz 3-ch letnie z p rogram em  d o s to so w an y m  do  
typu  szkół doksz ta łca jących  za w o d o w y ch  M. W . R. 
i O. P., celem tw o rzen ia  now ych  z a s tę p ó w  w y ­
kw alifikow anych  ro b o tn ik ó w  bu d o w lan y ch  i d r o ­
gow ych .

U tw orzony w Lublinie kom plet o rgan izacy jny  
z sił fachow ych  O. D. R. P, opracow ał,  w myśl 
pow yższych  z a s id ,  p ro g ram y  dla w ym ien ionych  
2-ch typów  k u rsó w  i s toso  wnie do za rządzeń  W o ­
jew o d y  zostały uruchom ione już w o becnym  se z o ­
nie kursa dokszta łcające  4-o m iesięczne w miastach: 
Lublinie, Chełmie, Zamościu, Białej Pod!., S ied l­
cach  i Pu ław ach , przyczem  w tern ostatn iem  mie­
ście z p o w o d u  kon tynuow ania  ro b ó t  w z im ow ym  
sezonie po łożonym  w pobliżu  Dęblina, naraz ie  
b ra k  dos ta tecznej l iczby słuchaczy,

W e  w szystk ich  p ow yższych  miastach k u rsa  
u tw o rzo n e  zostały  przez M agistraty  przy  czynnem  
finansow em  poparc iu  S a m o rz ą d ó w  P ow ia tow ych , 
z k tó rych  naprzykład bialski sam o rząd  p o w ia to w y  
w  zrozum ieniu in te re su  społecznego i w łasnego , 
leżącego  w  sku tecznośc i pod jęte j  akcji, p rzyznał 
zasiłek M agistratow i już  w p ierw szym  dniu  p o d j ę ­
cia na te ren ie  Białej akcji o rgan izacy jne j k u rsó w .

W edług  sp raw o zd ań  M agistra tów  z d z ia ła ln o ­
ści ku rsó w  frt kw enc ja  na  o d b y w a ją cy ch  się w  
danej chwili ku rsach  4 o m iesięcznych  p rz e d s ta ­
wia się w cyfrach:

Miasto
R o z p o ­
częc ie

w ykład . M
ur

ar
zy

C
ie

śl
i

B rukarzy O gó łem

Zam ość 17/XII 19 7 10 32
Chełm 21/XI 31 7 38
Biała Podl. 15/XI 19 5 2 i inn. 7 33
Siedlce 15/XI 32 9 5 46
Lublin 1/XI 35 15 __ 50
Puław y 9/XII 8 — — 8

razem 144 43 17 +  7 207



Jak widać z powyżej podanych cyfr najgorzej 
przedstawia się frekwencja na kursach brukarskich. 
Ze względu na to, że już w nadchodzącym sezo ­
nie przewidywany jest duży ruch w budownictwie 
drogowem, konieczny jes t  ze strony Magistratów 
i samorządów powiatowych duży nacisk w k ierun­
ku usprawnienia kursów  brukarskich jako jedyny 
sposób otrzymania odpowiednio przygotowanych 
robotników, brak których odczuwano już w ubie­
głym sezonie.

Utworzenie kursów 3 ch letnich dla rzemieśl­
ników budowlanych napotkało na trudności natury 
materjalnej, t. j. brak śroHków w kasach Magistra­
tów na pokrycie stosunkowo znacznych doraźnych 
wydatków, związanych z utworzeniem tych kur­
sów. Należy jednak mieć pewność, że Magistraty 
jak  również i samorządy powiatowe, w zrozumie­
niu własnych i społecznych interesów, przygotu­
ją odpowiednie środki na utworzenie pomienio- 
nych kursów z początkiem przyszłego sezonu zi­
mowego tembardziej, że kursa, szczególnie 3-ch 
letnie, znajdą w każdem większem skupieniu lud­
ności odpowiedni materjał, który w obecnych w a ­
runkach pozostaje na opiece ulicy i łatwo może 
być wchłonięty w karby organizacyjne kursów i 
podniesiony pod każdym względem do poziomu 
praw d dwie użytecznych członków społeczeństwa.

Dotychczasowa praktyka z prowadzenia k u r­
sów nasuwa spostrzeżenia słabego uświadomienia 
w środowisku robotników praktycznego znaczenia 
kursów. Konieczne zatem jest, poza dążeniem do 
rozbudzenia w słuchaczach ducha obywatelskiego 
i społecznego, utrzymanie kursów  na poziomie 
praktycznym, ściśle dostosowanym do potrzeb i 
umysłu słuchaczy. To się odnosi w szczególności 
do kursów 4-o miesięcznych, słuchaczami których 
są ludzie często w wieku ponad lat 30.

Na zakończenie wypada nadmienić, że sprawie 
organizacji dokształcającego szkolnictwa z a w o d o ­
wego poświęcone jest specjalne pismo okólne 
W ojew ody z dnia 9 września 1927 L. 2426/PH., 
ogłoszone w 14 ex 27 Wojewódzkiego. Dzien­
nika Urzędowego (pozycja 254) oraz jako odrębna 
odbitka (Przypisek Redakcji: porównaj nadto pis­
mo okólne z dnia 7 marca 1923 Ł. 716/ )P., ogło­
szone w M 10 poz. 82 W ojewódzkiego Dziennika 
Urzędowego).

ad VIII 2 a. b. c. W  sprawie organizacji 
Zarządów drogowych wygłosił D y r e k t o r  
J a n k o w s k i  referat treści następującej:

REFERUT Hf. 12.
W s p r a w i e  o r g a n iz a c j i  Z a r z ą d ó w  

d r o g o w y c h .

Jakkolwiek zasady, na których winna się opie­
rać o r g a n i z a c j a  a d m i n i s t r a c j i  
d r o g o w e j  n a  p o w i a t a c h  zosta­
ły szczegółowo omówione na poprzednich zjazdach, 
a dotyczący referat i n ż .  M a r y n o w s  k i e g o  
został ogłoszony w N s  8 W ojewódzkiego Dzienni­
ka U rzędowego z dnia 2.V1927 r., to jednak mu­
szę stwierdzić, że wcielenie tych zasad w życie p o ­
stępuje b. powoli i jes t  jeszcze cały szereg powia­
tów, w których zespolenie gospodarki drogowej 
dotychczas nie nastąpiło, a w innych jeżeli nastąpiło

to tylko formalnie, a nawet co gorzej w  niektórych 
wypadkach ujawniają się wprost odwrotne ten ­
dencje. W obec tego muszę prosić S tarostów  o jąk ­
ną jszybsze zespolenie biur Zarządów Drogowych 
z biurami W ydziałów Powiatowych. Anomalja t a ­
ka jak opłacanie z kredytów  państwowych w ydat­
ków na naiem kancelarji, utrzymanie porządku w 
biurach, ponoszenie kosztów wydatków telefonicz­
nych i t p. muszą bezwzględnie ustać z końcem 
bieżącego okresu budżetowego. Następnie muszę 
znowu podkreślić konieczność zwolnienia Z a iządow  
Drogowych od prowadzenia czynności kasowo-ra- 
chunkowych tak z gospodarki na drogach powia­
towych jak i samorządowych. W  społecznej gos­
podarce pieniężnej musimy dążyć do jaknajracjo- 
nalniejszej organizacji któraby umożliwiła jaknaj- 
szerszą kontrolę, a uniemożliwiła jakiekolwiek za­
rzuty. Dlatego też powierzanie Zarządom D rogo­
wym, a w szczególności służbie drogowej wypłat 
uważam za zupełnie niewłaściwe, a zresztą sprzecz­
ne z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
20.V.1920 r. mocą którego inżynierowie zostali 
przydzieleni do Wydziału Pow iatowego dla wyko­
nania robót, a nie prowadzenia rachunkowości. 
W  związku ze spraw ą rachunkowości wiąże się 
sprawa formalnego traktowania przez W ydziały 
Powiatowe spraw y wyrachowania się z kredy tów  
asygnowanych na wydatki na drogi państw owe. 
Kredyty te są asygnowane na Wydział Powiatowy 
w  osobie jego Przewodniczącego a więc odpow ie­
dzialność za należyte zużycie tych kredytów pono­
si Wydział Powiatów}?, który winien przedkładać 
odnośne zliczenia do Urzędu W ojewódzkiego 
(O. D. R. P.). W  praktyce dzieje się to tak, 
Zarząd D rogow y zestawia zliczenia odsyła je do 
Wydziału Powiatowego, w tym wypadku do biura 
tego Wydziału i zawiadamia Dyrekcję, że takie 
zliczenie odeszło i w tejże poczcie Dyrekcja o trzy­
muje odnośne zliczenie przesłane przez tenże W y ­
dział Powiatowy do Dyrekcji „według właściwości". 
—Dowodzi to tylko faktu, że biuro W ydziału Po­
wiatowego zupełnie nie sprawdza tych zliczeń pod 
względem formalnym i potem zaczyna się kores­
pondencja w sprawie usunięcia usterek różnego 
rodzaju zwrotu drobnych kwot, czasem w pół ro ­
ku po dokonaniu wydatku, kiedy zainteresowanej 
osoby nie można już odszukać.

Nie należy zapominać, że dochody i wydatki 
na drogach państw owych przechodzą przez budżet 
Sejmiku Powiatowego, że dotyczące dokum enty 
tak jak to bywa w innych województwach, mogły­
by pozostać w aktach W ydziałów Powiatowych i 
mogłyby podlegać tam na miejscu sprawdzaniu ze 
strony Państwowej Kontroli, przyczem za formalną 
stronę tych dokumentów odpowiedzialność spada 
na Rachubę W ydziałów Powiatowych.

W obec czego rola stacji przesyłowej, do ja­
kiej ogranicza się obecnie Rachuba W ydziałów 
Powiatowych winna jaknajprędzej ustać, gdyż po­
średnictwo tego rodzaju dla spraw ności u rzędo­
wania jest zupełnie niepotrzebne, o ile nie jest p o ­
dyktowane względami rzeczowymi.

Następnie należy zwrócić uwagę na to, aby 
gospodarcza strona Zarządu drogami państwowymi 
rzeczywiście doznawała nadzoru ze strony W y ­
działu Powiatowego. Wydział Powiatowy admini­
struje drogami państwowemi podług wskazówek
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udzie lonych  przez  U rz ąd  W o j e w ó d z k i  (O.D.RP.)  i 
do  n ich winien się s tosować,  w ra ma ch  j ed n ak  
tych  w s k a z ó w e k  ma sze rok ie  pole do działania a 
więc  p rz edew szys tk ie m przyjmowanie  i zwalnianie 
s łużby d ro g o w e j  na d roga ch  p a ń s tw o w y c h  na leży 
n a  wniosek K ie rownika  Z arząd u  D r o g o w e g o  do 
W y d z ia łu  P ow ia tow ego ,  k tó ry  może upoważn ić  do 
samodz ie lnego  działania Kier ow nika  Z ar ząd u  D r o ­
g o w e g o  j ednak w  imieniu Wydz ia łu  P o w ia to w e g o  
względnie  Prze wod niczą cego.

Natomias t  podział  czynności  s łużby d rog ow ej ,  
o rg a n iz ac ja  nadzoru  nad  robotami,  w y d a w a n ie  za ­
r z ąd ze ń  służbie d rogow e j  należy do zak re su  dzia­
łania  Kier ow nika  Z arządu  D ro g o w e g o  i nie p o w i n ­
no się od b y w a ć  poza  j eg o  plecami.

Zała twienie  za k u p ó w  do k w o ty  500 zł. może 
by ć  w y k o n y w a n e  przez  Kier ow nika  Zarządu  D r o ­
g o w e g o .  W iek sz e  za ku py  winny być w y k o n y w a n e  
w myśl  przepisów o odd aw an iu  p ań s tw o w y c h  ro bó t  
i dos taw  w porozumieniu  z Wydz ia ł em P o w ia to ­
w y m  względnie  Komisją  drogow ą .  Szczególnie jszy 
nac isk  należy położyć na  odbiór  w y k o n a n y ch  przez  
p rzed s ięb io rcó w  dostaw i robót ,  do których znowu 
winien być w y z n acz o n y  delegat  Wydz ia łu  p o w ia ­
t o w e g o  względnie  Komisji  d rogo wej ,  n iezależnie 
o d  przedstawiciel i  Dyrekcj i  d e l egow anych  w  w a ż ­
nie jszych wypadkach .  Delegaci  ci winni zw raca ć  
u w a g ę  p r zedew szys tk iem  n a  go spodar czą  s t ronę  
w y k o n a n ia  umowy.

S p o s ó b  ten  umożl iwi  z j edne j  s t rony za p o zn a ­
nie  się miej scowego społeczeńs twa z gosp o d ar k ą  
d r o g o w ą  z drugiej  s t ro ny  p ro wadzi  czynnik  s p o ­
łecznej  kontrol i  nad  p ra cą  urz ędnikó w p ań s t w o ­
wych.

W r eszc ie  muszę pros ić S ta ro s tó w  o z w r ó c e ­
nie uwagi  na  poziom przedk ładanych  II-giej ins tan­
cji s p ra w o zd a ń  i w n io sk ó w  z zakresu  re fe ra tów  
technicznych,  j ednak nie dotyczących  s p ra w  t e ­
chnicznych.  Muszę s twierdzić,  że poziom ten jest  
b.  niski. S k ła d an e  do Urzędu  W o jew ó d zk ieg o  (O.
D.  R P.) podania  w s p ra w ach  s łużby drogow e j ,  
dotyczących dróg gminnych,  przydziału  lokali, s a ­
m o ch o d o w y c h  i t. p. s ł owem w  sp ra w ach  do tyczą ­
cych p ra w  osób 3 cich przychodzą zupełnie nie 
rozpat rzone pod względem prawnym,  albo z wnios­
kiem sprzecznym z i stniejącymi przepisami , a lbo  
zupełnie bez wniosków,  w p ro s t  „do decyzji",  przy- 
czem nie wiadomo co ma być d ec y d o w an e  i d o ­
piero  zaczyna się korespond encja ,  k tóra  stale robi  
w ra żen ie  za ła twianej  na  kolanie,  gdyż wskutek  
nie wycze rpu ją cego pizedstawien ia  sp ra w y  przez 
I-szą ins tancję U rz ąd  W ojew ódzki  (O.D.R.P.)  nie 
za w sze  może przewidzieć ,  jakie okoliczności b ędą  
dla danej  sp raw y  miarodajnemi . Do wo dz i  to z j e ­
dnej s t rony niewyrob ienia  dotyczących re ferentów,  
k tó r e  jest s p o w o d o w a n e  do tychcz as ow ą centra l i ­
zacj ą  w Ii-ej instancji spraw,  jes t  j ednak  także  d o ­
w o d e m  nie zw raca ni a  przez  Sta ros tów uwag i  na  
s posób  załatwiania sp raw  przez  referentów.

Dlatego też dla zmniejszenia p racy tak  w 
Urzędzie  W ojew ódzk im ,  jak i w I-szej instancji 
należy dążyć do  usunięcia tej niewłaściwości .

ad VIII 2 d .  O budowie i u t rzymaniu d ró g  
wygłos i ł  I n ż .  W a s i l e w s k i  re fera t  tre- 

:ści  nas tępującej :

REFERAT Nr.  13.
B u dow a i u tr z y m a n ie  d r ó g .

Zaz w ycz aj  poszczególne  Z a rzą d y  D ro g o w e  
rozpo czynały  sw o ją  działalność od d r o b n y c h  
ro b ó t  p ro w a d z ąc  j e  sposobem  g o sp o d ar czy m  i d o ­
piero z czasem p rz y  zw roście  zakresu  ro b ó t  p r z e ­
chodzą  na  sys tem  p rz eds ięb io rc y  lub półgospo-  
darczy.

Zasadn iczo  zs leconem jes t p ro w ad zen ie  ro b ó t  
sp o so b e m  gospod ar czym;  w y p a d a ją  one  taniej p rz y 
sp rę żys tem nadz orze  i ru tynow a ne j  administracj i ,  
zwłaszcza,  gdy robo ta  n iezby t  skompl ikowana ,  nie 
w y m a g a  ani specja lnych urządzeń,  ani specja lnej  
organizacj i ,  k tó rą  ewentualnie  miałby dostarczyć 
przedsiębiorca .  W a d ą  sposobu  g o spodarczego  jes t 
obciążenie szczegółami  administracji ,  k tóra mogłaby 
b yć w y z y s k a n a  w innej formie oraz po tr ze ba p ro ­
wadzen ia  drobiazgowej  ewidencj i  w yda tk o w an y ch  
sum i ruchu  mater ja łów.  Dla tych przyczyn ciała 
zbiorow e ze wzg lę du  na ła twiejszą  kontrolę  ze 
s t ro ny  sw y ,  h o r g a n ó w  chętnie korzystają z usług 
przedsiębiorcy?. Nie je s t  wyk lucz on em  p r z e p r o w a ­
dzenie ro b ó t  tanio i dokładnie przez małego p r z e d ­
s iębiorcę m 'e j sco w eg o  o ile taki fachowy sumienny 
w y k o n a w c a  znajdzie się na miejscu.  Jednak  nie 
należy teg  > s tawiać  za zasadę Ze względu na  p o ­
ziom dokładności  i fachowości  w yk on ania  należy 
dążyć do za in te re sow ania  się większych firm fa­
chowych.  Niezbędnem je s t  ażeby  za rządy  d ro g o w e  
wcześniej  były zo r je n towane,  jakie robo ty  mają  
być  w y k o n a n e  Z ar ząd  d ro g o w y  winien być w p o ­
siadaniu go tow ych  i za twierdzonych  p ro j ek tó w  i 
k o s z to ry s ó w  na rok  nas tępny,  w  porę  ogłaszać 
przetargi  i możl iwie szersze,  aniżeli to się obecnie  
dzieje,  oddając  większą  ilość ro bó t  j ed n em u  p r z e d ­
s iębiorcy,  aby? i ten  mógł prowadzić  rac jon alną  
g osp o d ar k ę  i ceny  wykonania  obniżyć.  Przy p rz e ­
t argach  o ddaw an ie  robot y  bezwzględnie najniższe­
mu oferentowi  winno być bardzo  krytycznie  s t o ­
sow ane .  O d b y t y  przetarg  w porę  i j ed en  dla m o ­
żliwie wszystkich robó t  zamias t częs tych w ciągu 
ca łego roku p o w ta r zan y c h  p rz e ta rg ów  n a  o d dz ie l ­
ne  małe objekty;  uwoln ią  administrację Z arządu  
D r o g o w e g o  od wielu czynności  kancela ryjnych w 
tym okresie,  kiedy administracja winna być za ję ta 
na d rog ach  oraz umr żliwić in teresowanie  się r o ­
botami  większym fachowym firmom znanym z s o ­
lidnej pracy.  P ow inno  się b e z w a ru n k o w o  unikać 
rozpowszechnionego  nies tety zwycza ju  rozpoczyna-  
nia ro b ó t  w okresach  najniewłaściwszych,  jedynie  
dlatego,  że dopiero  na  ten ok re s  zostały  p r z y g o t o ­
wa ne pl any  i kosztorysy.

Na jodpow iednie jszą  porą  dla p rz ep ro wadzen ia  
p rz e ta rg ów  na robo ty  wym ag a jące  dos taw y  m a ­
ter ja łów w  znaczniejszych ilościach jes t późna j e ­
sień, celem umożl iwienia w yk on ania  do s taw y  w po­
rze zimowej .

Zwłaszcza  jest to wa żne ze względu na d o ­
s tawę mater jału dr zewnego,  jeżeli chodzi o mate r-  
jał  drzewny? z imowego cięcia.

B rd o często jednak zachodzą wypadki  d o ­
s t aw y  mat- r ja łów dopiero  w  okresie,  k tó ry  winien 
być w ykorz ys tany dla budowy?, a k tó ry  mija b e z u ­
żytecznie z powodu braku materjału.  W  n as tęp ­
s twie teg o prowadzi  się rob ot y  w okres ie n ieodpo-



w iedn im , w y p ad a ją  one drożej i gorzej są  w y k o ­
nane .

Co do w ykonan ia  ro b ó t  na leży  zauw ażyć ,  że 
w iększe  ro b o ty  ziemne w ym aga ją  o d p o w ied n ieg o  
usta len ia  się, osiągnięcia  i d latego  n iezbędne  je s t  
w y k o n an ie  takich robó t  na  kilka m ięsięcy p rzed  
b u d o w ą  naw ierzchni tw ardej

P ow inny  być one w y k o n y w a n e  w końcu  lata, 
ażeb y  w ciągu zimy i w czesnej w iosny  mogły  się 
należycie  ustalić.

Natomiast małe n asy p y  i w y k o p y  nie p o w in ­
ny być w y k o n y w a n e  w jesieni, gdyż ja k o  ła tw o 
os iada jące  się nie w y m ag a ją  dłuższego działania 
czasu i deszczów , a p rzeciw nie w czasie zimy b y ­
w a ją  rozm yte  i roz jeżdżone ,  przez co cała ro b o ta  
m oże być zm arnow aną .

W  żadnym  raz ie  nie na leży  uskuteczniać  r o ­
bót b rukarsk ich  i w a ło w an ia  naw ierzchni w cza ­
sie, k iedy ziemia je s t  zmarznięta.

U w agi pow yższe  wskazują, j a k a  p o ra  roku  
jest najodpow iedn ie jsza  dla rozpisan ia  p rze ta rg u  na 
o d n o śn ą  k a tego r ję  robót.

Należy bardzo  zalecić p ro w a d z e n :e ew idencji  
firm i p rzeds ięb io rców , w y k o n y w u jący ch  ro b o ty  
budow lane .

Ułatwia to bow iem  w znacznej mierze orjen- 
tację  co do solidności i fachow ości p rzed s ięb io rcó w  
i umożliwia lepszą  ocenę p rzy  ro zp a try w an iu  w n ie ­
s ionych do przetargu  ofert.

E w idenc ja  taka  daje rów nież  m ożność z a p r o ­
szenia  pow ażn iejszych  p rzed s ięb io rcó w  do w zięcia 
udziału  w rozpisanym  prze ta rgu  i rozszerzyć w ten  
sp o só b  koło za in te reso w an y ch  daną  budow ą, co 
zaw sze  je s t  z korzyśc ią  dla w yn ików  p rze ta rgu .

E w id en c ja  pow inna  zaw ierać  kwalifikację firm 
b udow lanych  opar tą  na opinji, uzyskiw anej w s p o ­
sób  poufny od  instytucji, dla k tórej o d n o śn a  firma 
w ykona ła  już pewną robo tę .

Z postępu  p rzed k ład an y ch  U rzędow i W o je ­
w ódzkiem u p ro jek tów  technicznych b u d o w y  d ró g  
nie m ożna się spodziew ać, ażeby  w szystkie drogi 
przeznaczone  do b u d o w y  w r. 1928 mogły w  porę  
uzyskać  za tw ie rd zo n e  projekty.

S p ra w y  op racow an ia  p ro jek tó w  nie na leży  
odk ładać  do czasu m ożliwego zdobyc ia  funduszów  
n a  p rzep row adzen ie  budow y.

G o to w y  projekt, w y k o n an y  kosztem  n ieznacz­
nym w s tosunku  do kosztów  budow y, orientuje  
dok ładn ie  o przyszłych kosztach  budow y, zezw ala  
na  korzystan ie  z każdej dobrej sposobnośc i u zy s­
kan ia  pom ocy państw ow ej,  czy też pożyczki b a n ­
kowej.

Bez p ro jek tó w  technicznych U rząd  W ojew ódz­
ki zmuszony je s t  w strzym yw ać poszczególne d ro b ­
ne roboty , k tó re  często nie m ogą wejść, jak o  c z ę ­
ści now ej drogi i by łyby  nieekonom iczną ro z rzu t ­
nością.

N ieste ty  faktem jest, że cały sze reg  d ró g  b u ­
duje się bez za tw ierdzonych  i najczęściej źle o p ra ­
cow anych  p ro jek tów  technicznych.

Z e  jest to po łączone ze znacznym i n ieraz  
n iepotrzebnem i kosztami, to było już n ie jed n o k ro t­
nie w y k a zy w an e  na innem miejscu.

W  tej chwili chodzi o wyjaśnienie  d laczego 
Sejmiki nie p rzed s taw ia ją  p ro jek tó w  do za tw ie r­
dzenia, w zględnie  opóźniają  się z ich o p ra c o w a ­
niem.

Otóż je d n ą  z na jpow ażn ie jszych  p rzyczyn  je s t  
to, że W ydzia ły  P o w - ^ to w e  takich Se jm ików  w k ła ­
d a ją  o b o w iązek  o p r a c o w a n ia  wszystkich p ro jek tó w  
na inżyniera pow ia tow ego . W ydzia ł  P o w ia to w y  
w  takim w y p ad k u  nie u św iadam ia so b ie  w. n a l e ­
żytym stopniu, że  o p raco w an ie  pro jek tu  kilkunastu  
lub  kilkudziesięciu k ilom etrów  drogi nie jest bła­
hostką, że w ym aga ono  kilku lub V-Mkunastu m ie­
s ięcy  w yłącznej i usilnej p racy  i że przeto  o b a r ­
czenie inżyniera p o w ia to w e g o  o p raco w an iem  p ro ­
jektu, przy  ró w n o czesn y ch  jego czynnościach  or- 
ganizacyjno-budow lanych, nie może w ydać p o ż ą d a ­
nych  wyników.

Z tych w zg lędów  w sk azan e  jest o d d aw an ie  
p rzep row adzen ia  s tud jów  i op raco w an ia  p ro jek tó w  
osobom  odpow iednio  uzdolnionym  i upraw nionym , 
posiadającym  należyte dośw iadczen ie  w tego  r o ­
dzaju p racach  — najlepiej po zebraniu  i p o ró w n a ­
niu ofert.

W  końcu  należy  zauw ażyć ,  że zan iedbaną  
jes t  sp raw a  k ilom etrow ania  i oznakow ania  . d ró g  
gruntovryeb.

P o trzeb a  zaś ew idencji tych  d róg  i ich s tanu , 
o rganizacja  i kon tro la  w y k o n y w an y ch  robót,  u trzy ­
manie ewidencji mostów nakazu ją  b ezw zg lęd n ie  
ustalić canajmniej słupy k ilom etrow e n a  w szy s t­
kich drogach w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych .

Istnienie s łupów  kilom etrow ych już na p ie rw ­
szy  rzut oka świadczy, że d roga  znajduje się w 
czyjejś opiece.

C zęs tok roć  zachodzi po trzeba  określen ia  ilo ­
ści p rzeby tych  w celach u rz ę d o w y c h  kilom etrów ; 
w o b e c  b raku  oznaczenia  długości d rog i na g r u n ­
cie, ok reś la  się ją z mapy, co z natury  rzeczy  nie 
m oże być dokładne.

W  zw iązku  z pow yższem  pozostaje k o n iecz ­
ność oznakow an ia  wszystkich m ostów  w iększych  
i mniejszych. Brak num eracji  niezmiernie u trudn ia  
kontrolę, przy  odbudow ie  znaczniejszej ilości m a­
łych mostów.

Na szczególne podkreś len ie  zasługuje s p ra w a  
ewidencji d ró g  gminnych, k tó ra  dotychczas  w  ż a d ­
nym  powiecie nie zosta ła  całkow icie  za ła tw ioną  
t: j., że nie wszystkie  drogi publiczne poza d r o g a ­
mi państw ow em i, w o jew ódzk iem i i p o w ia to w e m i 
zostały  zaliczone do kategorji  d ró g  gminnych.

Skutki tego  są takie, że gdy przychodzi do 
wykonania, n ap raw y  czy b u d o w y  drogi publicznej 
lub mostu, nie zaliczonej do żadnej kategorji  d ró g  
okazuje się, że w łaściw ie nie wiadomo, k to  p o n o ­
si obow iązek  i odpow iedzia lność  za u trzym an ie  
d rogi czy mostu, względnie w jakim stopniu o b o ­
wiązany jes t  do udziału w kosztach  bu d o w y .

O dnośny  okólnik M in is te rs tw a R o b ó t  P u ­
blicznych z dn ia 18.111.1921 r. N° X II— 170 w ydany 
w  porozumieniu z Ministerstwem S p raw  W e w n ę t rz ­
nych między innemi norm uje także  sposób  us ta le ­
nia sieci d róg  gminnych, co w inno było być za ­
kończone do dnia 15.1.1922 r.

Brak ustalonej sieci tych d ró g  pow oduje:
1) chaos pod w zględem  obow iązków  p o n o sze ­

nia kosztów  u trzym ania , z k tó rego  w ypływ a cały 
sze reg  sporów , n ieporozum ień  i rekursów ,

2) n iem ożność należytego  i spraw iedliw ego 
użytkow ania  św iadczeń  d rogow ych .
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3) odwleka sprawę rozbudow y dróg gmin­
nych.

Ponieważ do dnia 15/1 1922 r. poszczególne 
związki gminne spraw y tej nie załatv> iły, obow ią­
zek ustalenia sieci dróg gminnych przeszedł po 
upływie tego te rn in u  na powiatowe związki sam o­
rządow e (punkt 12 wymienionego wyżej okólnika 
M. R. P.).

W obec  tego, że w związku z dążeniami do 
należytego zużytkowania szarwarku i do rozbudo­
w y  sieci dróg gminnych, spraw a ta nabiera szcze­
gólnie poważnego znaczenia, Dyrekcja zmuszoną 
jest podkreślić konieczność jaknajrychlejszego u re ­
gulowania i ostatecznego załatwienia tej sprawy.

Po obszernej dyskusji w sprawach dotyczą­
cych budowy i utrzymania dróg zabiera głos W  o- 
j  e w o d a i stwierdza, że minął już okres d y s ­
kusji czy należy budować drogi, ale obecnie aktu- 
alnem jest zagadnienie j a k  t e  d r o g i  b u ­
d o w a ć  i skąd zdobywać środki na ich budo­
wę. Na ten cel, jako na rentow ną inwestycję, wska­
zane jest naw et z a c i ą g a n i e  d ł u g o ­
t e r m i n o w y c h  p o ż y c z e k ,  bo n a ­
leżycie rozbudow ana sieć dróg, znajdujących się 
w odpowiednim stanie używalności, podnosi gospo­
darczo stan zamożności ludności, a co zatem idzie 
zwiększa zdolność finansową obywateli Państw a 
jako płatników podatków.

Inżynier państw owy, który jes t  przydzielony 
do zarządu drogowego przy Wydziale Pow iato­
wym, powinien otrzymać nietylko d o d a t e k  
k o m u n a l n y ,  ale wskazane jest w interesie 
służby przyznanie mu również z odpowiednich r e- 
m u n e r a c y i  z a  w y d a t n e  w y n i k i  
j e g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  ażeby go zachęcić 
do pracy, oraz ażeby mu umożliwić całkowite od­
danie i poświęcenie się pracy nad budową i u trzy­
maniem w należytym stanie dróg, bez potrzeby 
szukania zarobku ubocznego.

Następnie wzywa Wojewoda Starostów do 
nadsyłania swoich uwag i spostrzeżeń w związku 
z o d e z w ą  o b u d o w i e  d r ó g ,  za­
mieszczoną w 24-m numerze Wc jewódzkiego Dzien­
nika Urzędowego z 1927 r.

Zarazem stwierdza W ojewoda, że cała r a- 
c b u n k o w o ś ć  z w i ą z a n a  z g o s ­
p o d a r k ą  d r o g o w ą  powinna być p ro ­
w adzona przy Wydziale Powiatowym, a wszelkie 
wypłaty winni dokonywać jedynie urzędnicy W y ­
działu Powiatowego. Do budowy dróg zaleca W o ­
jew oda u ż y c i e  s z a r w a r k u  w jak  
najszerszej mierze.

W ojewoda zachęca Starostów do wzięcia u- 
działu w k o n g r e s i e  d r o g o w y m  
mającym się odbyć w W arszawie w dniach 3-go i 
4-go stycznia 1928 r., oraz wzywa do przygotow a­
nia wniosków w sprawie o b n i ż e n i a  t a ­
r y f y  k o l e j o w e j  n a  p r z e w ó z  
k a m i e n i a  d o  b u d o w y  d r ó g .

Na wezwanie W ojew ody do i n t e n s y w ­
n e j  b u d o w y  d r ó g  w roku przyszłym 
Starostowie oświadczają gotowość wybudowania 
w roku 1928 łącznie niemiej niż 300 kim. dróg bi­
tych, a w tem Starosta Sokołowski 25 kim , Sta­
ro s ta  Garwoliński 30 kim., W ęgrowski 15 kim.

ad. VIII/3. Na temat uregulowania ruchu 
au tobusow ego wygłosił I n ż y n i e r  T r o ­
j a n o w s k i  referat treści następującej:

R E F E R A T  N r .  14.
U r e g u l o w a n i e  r u c h u  a u t o b u s o w e g o .

W  organizmie społecznym wymiana towarów 
gra pierwszorzędną rolę i będąc wynikiem nie- 
będnych potrzeb kulturalnych, s twarza z kolei no­
w e zapotrzebowania, otwiera nowe możliwości kul­
turalne, jes t  niejako najżywotniejszym elementem 
postępu.

T ransport jest środkiem wymiany towarów , 
jest on tym pośrednikiem między wy twórcami i 
spożywcami, tym życionośnym łącznikiem, bez któ­
rego  w ziost wytwórczości staje się zbędnym w y ­
siłkiem, a wzrost zapotrzebowania jałowem p ra ­
gnieniem.

Potężny rozwój kultury ostatnich czasów roz­
szerza w zawrotnem t mpie wytwórczość we wszyst­
kich dziedz nach życia, a wraz z nią tworzy się 
popyt.

W ojna światowa, roznosząc pożogę i rozkład 
moralny, nmsla jeszcze w najodleglejsze zakam ar­
ki świata i głuche zaścianki zacofanych warstw  
społecznych potężny wiew kultury i wydobyła  
ztamtąd całe rzesze nowych konsumentów.

Dotychczas uniwersalny środek transportu 
kolej, uzupełniany rozwozem konnym, okazał się 
zupełnie niewystarczającym. Zwiększona produk­
cja, zwiększona korsum eja domaga się od swego 
pośrednika: transportu, większej sprawności. T ran ­
sport w obecnych warunkach musi się stać dogo­
dnym i szybkim, nietylko masowym, ale i jednost­
kowym, dosięgającym w sposób możliwie bezpo ­
średni konsun enta.

Wymagania te są najistotniejszą przyczyną 
rozwoju transportu samochodowego, one bowiem 
domagają się uprzystępnienia i zróżniczkowania 
transportu, nasycenia nim rozwijającej się i roz­
drabniającej sieci komunikacyjnej krajów cywilizo­
wanych, co możliwe jest tylko przy pomocy po ­
jazdu mechanicznego o dużej nośności i szybkości, 
niezwiązanego torem, niezależnego od skompliko­
wanych urządzeń ruchu na drogach żelaznych. 
(Inż. A. Dąbrowski. „Główne wytyczne do organi­
zacji komunikacji samochodowych", W arszawa 
1928 r.).

W ymagania transportu samochodowego przy­
czyniły się do rozwoju i rozkwitu przemysłu sa ­
mochodowego, czyniącego obecnie z samochodu 
przedmiot codziennego użytku.

W  ostatnich latach samochód w przyspieszo- 
nem tempie zdobywa sobie na całym świecie miej­
sce czołowe jako środek transportowy, osobowy7 i 
towarowy. U nas, mimo nieświetnego stanu na­
szych dróg, daje się zauważyć silny ruch w tym 
kierunku, który się wyraża w bardzo widocznem 
zwiększeniu ilości samochodów w miastach i po 
wsiach. Okolice, leżące dalej od większych miast, 
nie mające nadziei korzystania w najbliższej przy­
szłości z udogodnień kolejowych, skutecznie na­
wiązały kontakt z odległemi miejscowościami, acz­
kolwiek do celów turystycznych samochód w Pol­
sce jest jeszcze stosunkowo niewiele używany,



to  jednak  s tanow i on przew ażnie narzędz ie  indy widu- 
alnej szybk ie j  kom unikacji,  dla osób p row adzących  
in te re sy  lub u ży w a jący c h  go w życiu codziennen  . 
Również ja k  w y k a za ły  dośw iadczen ia  w o jny  ś w ia ­
tow ej i nasze] w o jny  z r. 1920, na leży ty  rozwój 
t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o  jes t  p o d s taw o w y m  w a ­
runkiem  sk u teczn e j  o b ro n y  P ań s tw a  w  w iększym  
stopniu, niż rozw ój innych  ś ro d k ó w  tran sp o r to w y ch .

Rozwój t ran sp o r tu  sam o ch o d o w eg o  u nas, 
jest w ielce  uza leżn iony  od stanu dróg, k tó re  nie 
są znakom ite  i s ły szym y  ciągle, że finanse nasze 
nie pozw alają  na pośw ięcenie  w iększych  środków  
n a  b u d o w ę  dróg . T o  n ieprav  da. Nie tyle brak  
nam p ien iędzy ,  ile zrozum ienia  doniosłości s p r a ­
wy, k tó ra  j e s t  je d n ą  z najważniejszych. Ji śli się 
pomyśli jakie s t ra ty  n a ró d  ponosi w sk u tek  u t ru d ­
nione], czy  też chw ilam i i m.ejscami uniem ożliw io­
nej kom unikacji ,  to  t rzeba  sobie pow iedzieć , że 
jeżeli są środki n a  różne  rzeczy ,  to muszą się one 
zna leźć  p rz ed ew sz y s tk ie m  na budow ę i u t rzy m a­
nie dróg.

Dla g o sp o d a rsz eg o  i ku lturalnego  rozwoju, 
d la  d o b ro b y tu  ekonom icznego, dob ry  stan  d ró g  ma 
n ad zw y cza jn e  znaczenie . P rzy toczę  tu, co p o w ie ­
dział o swoim narodzie  wielki fab ry k an t  s a m o c h o ­
d ó w  H e n ry k  Ford : „Nie d la tego  posiadam y dużo  
sam ochodów , że  jes teśm y bogaci, ale d la tego  j e ­
s teśm y  bogaci,  że m am y dużo sam ochodów ".

Nie od rzeczy  bedzie, jeśli tu wym ienię, na  
podstaw ie  s ta ty s tycznych  danych um ieszczonych 
w  N° 5 z 1927 r. miesięcznika „ A u to ”, ilości 
w szystk ich  pojazdów  m echanicznych, a więc sam o ­
ch o d ó w  o so bow ych , ciężarow ych, au to b u só w  i 
m otocykli,  u n as  i w innych krajach. W dniu 1 
stycznia  1927 r. było w szystk ich  po jazdów  m e ch a ­
nicznych:
w  A fryce  . . . .  227,777
w A m ery ce  . . . .  23,495,766

z czego w St. Zj. A. P. 22,059,910
w  Azji  .......................  348,300
w A ustra lj i  . . . .  550,546
w E u ro p ie  . . . . . 3,219,341
razem  na całym św iec ie  27,841,730

Z k ra jó w  eu rope jsk ich  miasta najwięcej:
1. A nglja  1,482 623
2. F ran c ja  1,056,000
3. Niemcy 593,400
4. W ło ch y  212,000"
5. Belgja 192,730
6. P o lsk a  19,576

M iejsce p o rz ąd k o w e  k ra jów  całego św ia ta  
w ed łu g  ilości po jazd ó w  m echanicznych  zna jdu ją ­
cych się w ruchu  zajmują:

1. S ta n y  Z jednoczone  A. P.
2. A nglja
3. F ra n c ja
4. K anada
5. A ustra l  ja
6. Niemcy 

36. Po lska
60. R o s |a  i t d.

W  Polsce, jak  wyżej przytoczyłem, mieliśmy 
w  dniu 1 s tycznia  1927 r. 19.576 po jazdów  m e c h a ­
n icznych , w  tej liczbie było:

sam o ch o d ó w  o so b o w y ch  12.576

156
60
47
53
32

238
66
51

127
36

251
71

158
53
35

sam o ch cd o w  ciężarow ych  2 966 
au to b u só w  . . . . . .  1.012
m o t o c y k l i ............................... 3 022

W W ojew ództw ie  Lubelskiem  mieliśmy w  
dniu 1 stycznia 1927 r. 348 pojazdów  m echan icz­
nych, w tem:

sam o ch o d ó w  o sobow ych  
d o rożek  sam o ch o d o w y ch  
sam o ch o d ó w  ciężarow ych
au tobusów  .......................
m o t o c y k l i .............................

a w dniu 1 stycznia 1928 r. 518 po jazdów  m e c h a ­
nicznych, w tem:

sam ochodów  osobow ych  
dorożek  sam o ch o d o w y ch  
sam o ch o d ó w  c iężaro w y ch
a u t o b u s ó w .......................
m o t o c y k l i .............................

Dzisiaj w dniu 12 maja 1928 r. m am y w W o ­
jew ódz tw ie  L ubelsk iem  568 po jazdów  m ech an icz ­
nych, w tej liczbie:

sam ochodów  osobow ych 
do rożek  sam ochodow ych
a u t o b u s ó w .......................
sam ochodów  ciężarow ych
m o t o c y k l i ............................

T u  podkreślam  cyfry  dotyczące  au tobusów  
w W ojew ództw ie  Lubelskiem , mianowicie"

w dniu I s tycznia 1927 r. . . 53
w dniu 1 stycznia 1928 r. . . 127
w dniu dzisiejszym (12.V 1928) 158

i cyfry te dow odzą, że u nas  t r an sp o r t  s am o ch o ­
dow y rozw inął się nadzwyczajnie i że zb io ro w y  
przewóz osób au tobusam i o d g ry w a  dzisiaj w g o ­
spodarce  k ra jow ej bardzo  pow ażną  rolę. W  tem ­
pie, w jakiem teraz  k roczym y naprzód , m ożem y 
przewidzieć, iż w krótkim czasie pozostanie  b a r ­
dzo niewiele odległych, n iedos tępnych  okcfic, izo­
low anych  i odciętych  od świata.

M ówiąc o au tobusach , rów nież  muszę tu 
w spom nieć o w ydanych  przez  Lubelski U rząd  
W ojew ódzk i pozwoleniach (koncesjach) na u p ra ­
wianie sam o ch o d o w y ch  przedsięb iors tw  p rz ew o zo ­
wych. P odczas  gdy  w poprzednich  latach do 31 
grudnia  1926 r. w y d an o  razem  86 pozw oleń , to 
od 1 stycznia 1927 r. do 31 g rudnia  1927 r. w y ­
dane 98 pozwoleń, a od 1 stycznia 1928 r. do 12 
maja 1928 r. w ydano 51 pozw oleń. W  rzeczyw i­
stości jest dzisiaj tylko 133 pozw oleń , a lbow iem  
16 wygasło.

Liczba k ie ro w có w  w ynosiła  w  1926 r. 490, 
w ciągu 1927 r. p rzybyło  dalszych 136 pozw oleń, 
w obec  czego w  danej chwili m am y u praw nionych  
do jazdy  674 k ierow ców .

Liczne linje au tobusow e m ogłyby  być p raw - 
dziwem dobrodz ie js tw em  dla m iejscowości p o zb a ­
wionych kolei, g d y b y  eksploatacja  tych lin ji o d b y ­
wała się racjonalnie. N ieste ty  po za nielicznemi 
wyjątkami, w  kom unikacji au tobusow ej panu je  
p raw dziw a anarchja. Mniej lub więcej ren tow ne 
linje p rzeds ięb io rcy  eksploatują  bez żadnych s k ru ­
pułów, może częściow o dlatego, że są to p rz ew aż ­
nie byli właściciele i równocześnie  furmani swoich 
zaprzęgów  konnych. Jako  tako  dzieje się jeszcze  
na tych linjach, gdzie istnieje konkurencja. Jednak  
na wielu linjach nieliczenie się z pasażeram i przy-
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jęto wprost  obu rzające  rozmiary.  Częs to  ma miej ­
sce  przeładowanie  a u to b u s ó w  ponad  dopuszcza lną  
i lość osób,  co może być przyczyn ą katas trofy .

Przeds ięb iorcy nie s tosują się do o zn a czo n e ­
go rozkładu j azdy  i au tobusy odcho dz ą w tedy  d o ­
piero,  k i edy  mają komplet ,  a właściwie  n a d k o m ­
plet  pa saże rów .  P as aż e ro w ie  k tórzy wcześnie 
przybyli ,  licząc na  obo wiązu jące  godziny odjazdu,  
zmuszeni  są  czekać  po kilka godzin aż zbierze 
się komplet.  Zdarzało  się, gdy przedsiębiorca  w i ­
dząc  n iedosta teczną ilość pasażerów,  sądził,  że jaz­
da tego dnia mu się nie opłaci,  kazał  wysiąść lu 
dziom, k t ó rzy  i tak  już stracili dużo czasu na cze ­
kanie i jedzie najspokojniej  do garażu,  a w razie 
sarkan ia  publ iczności  z a w s z -  można znaleźć w y ­
t łumaczenie  w u s zkofzen iu  samoch )du Paki s tan  
rzeczy zniechęca  oczy wiś :ie ludność  do k o m u n i ­
kacji samochodowej ,  wielu naraża  na po w ażn e  
s t ra ty  i dyskredy tu je  samochód  jako zb io ro w y  ś r o ­
dek  komunikacyjny.

W  zdarza jących się nieszczęśl iwych w y p a d ­
kach,  katas trofach,  lwią część winy p o n o s zą  k ie ­
ro w c y  samochodowi ,  k tó rzy  bądź w stanie n ie­
t rzeźwym, bądź też nadmiernie  szy b k ą  j a zd ą  p o ­
w odu ją  nieszczęśl iwe wypadki .  Ale nie za wsze 
k ie row ca  samocho du  je s t  winnym.  Częs to  p o w o ­
dem w y p a d k ó w  jest n ieos trożność woźn ic ów  i 
przechodniów,  k tó rym się zdaje,  że przepisy  ich 
nie dotyczą,  a nieszczęśl iwe w ypad td  mają cz ęs to ­
kroć s w e  źródło  w nieumiejętnem zachow an iu  się 
przechodniów na ulicy.

Obowiązujące- przepisy na drogach publ icz­
nych i w y d a n e  na  ich zasadzie przepisy  o ruchu 
samochodów,  winny  być rzeczywiście w życie 
w pro w ad zo n e ,  to znaczy,  aby powołan e do tego 
władze  w ykonaw cze  jak  najsurowiej  s t rzegły  ich 
s tosowania.  Policja i s łużba d r o g o w a  winna z w r a ­
cać baczną  uw agę na ruch na  drogach,  oczywiście 
i w miastach, gdzie samowola  woźn iców i p r z e ­
chodniów jes t  dobrot l iwie to l erowaną,  winna zmu 
szać i przyzwyczajać n iesfornych fur manó w i d r z e ­
miących kmiotków do b ez w aru n k o w eg o  s t o s o w a ­
nia się do tych przepisów,  winna zw racać  u w a g ę  
na  niebezpieczne dla automobi li s tów figle i w y b r y ­
ki przydrożnych  rozw ydrzo ny ch bezka rnośc ią  p a ­
s tuszków i karać  doraźnie.

Ponieważ obowiązujące  u nas  rozporządzenia  
i przepisy często nie są przes t rzegane,  Drzeto W o- 
jowod a polecił op ra cow ać  okólnik do S t a ro s t ó w  i 
inst rukcję obejmującą  całokształ t  obowiązujących 
przepisów.  Okólnik  ten uzgodniony z Wydz ia łem 
Bezpieczeństwa Publ icznego i Wydzia łem  Admini­
s t racyjnym ukaże  się w jednym z najbl iższych n u ­
m eró w  W ojew ó d zk ieg o  Dziennika U rz ędowego,  a 
instrukcja odbi ta w większej ilości egzemplarzy,  
zostanie przesłana Starostom,  ce lem rozdania  jej 
or ganom  powołanym do czuwania nad  p rz es t rz e ­
ganiem przepisów o ruchu samochodów.

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  W  .Ns 41
pozycja 396 Dziennika Ustaw ogłoszone zostało 
rozporządzenie  Ministra R obó t  Publ icznych z dnia 
21-go stycznia 1928 roku w prow adza jące  n o w e  
przepisy  o ruchu po jazdów mechanicznych na  d r o ­
gach publ icznych,  k tórem równo cześn ie  uchylono 
z dniem 1 maja 1928 dotychczas obowiązujące 
przepisy,  nPanowicie rozporządzenie  Ministra R o ­
bót  Publicznych z dnia 6/VI 1922 N° 65 poz. 587

Dz. U s t ,  z dnia 18/X 1924 >6 97 poz. 902 i z dnia 
25/XI 1924 *ś 104 poz. 951 Dz. Ust.).

Na w n io sek  S .a r o s ty  W ł o d a w s k ie g o  p r z y ­
rzekł  vVoje voda wystąpić  do Minis te rs twa R u b ó t  
Publicznych o o d r o c z e n i e  t e r m i n u  
d o  s k ł a d a n i a  e g z a m i n ó w  s z o -  
f e r s k i c h  d l a  S t a r o s t w  posiada- 
dających s am ochody  s łużbowe,  do w iosny  1928 r.

ad  V" III 4. Następn ie  wygłosi ł  refera t  R a d ­
c a  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
Z i e g l e r  o działalności  Biura Mel joracyjnego 
t reści  nas tępującej :

REFER&T Mr,  13,
S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  W o j e w ó d z ­

k i e g o  Si n r  a  M le l jo r a u / jn e g o  z a  r o k  
1927.

S t r o n a  o r g a n i z a c y j n a .
W  zrozumieniu działalności  meljoracji  ro ln y ch  

dla g o s p o d a r s tw a  k ra jo w eg o  ob ecny W o j e w o d a  
Lubelski w sze regu  za rządzeń do S ta ro s tó w  dał  
wyraz  przeświadczeniu ,  że sk ie ro w an ie  ro z w o ju  
rolnic twa na  właściwe tory,  przez zwiększenie  
żyzności  g l eby  w drodze  mel joracji  (głównie o s u ­
szających)  jest  jed ny m z p ierw szy ch  w a r u n k ó w  
podnies ienia się do b ro b y tu  spo łecz nego  i j ak o  t a ­
kie pow inno  s tać  się g łów nym  celem naszych za ­
mierzeń gospo da rczyc h .

Między innemi pismem okólnem z dnia 23 lu ­
tego 1927 r. L. 1462/111 wyraźnie  W o j e w o d a  p o d ­
kreślił  o b o w i ą z e k  u s t a w o w y ,  j a ­
k i  c i ą ż y  n a  p o w i a t o w y c h  
z w i ą z k a c h  s a m o r z ą d o w y c h ,  
a k tórym jes t  och r o n a  ro lnictwa i t ro ska  o p o d n ie ­
s ienie jego poziomu, w szczególności  przez  d o p r o ­
wadzen ie  g ru n tó w  do s tanu za pew nia jącego  z w i ę k ­
szoną p ro duk tyw ność .

Chcąc  przyjść Związkom  S a m o r z ą d o w y m  
z p o m o cą  w ich us i łowaniach w ki erun ku  po d n ie ­
sienia kul tury  rolnej przez  p rzep ro w adzen ie  m el jo ­
racji  odwadnia jących,  a przytem zapobiedz  m a r n o ­
waniu  się funduszów publ icznych z p iw odu  n i e ­
świadomości  i b raku  fa chowych w s k a z ó w e k  przy 
podejmowaniu  tych prac,  przys tąpił  W o j e w o d a  do 
zo rganizowania  przy Urzędzie  W o j e w ó  izkim p o- 
m o c y  p r a w n e j  i t e c h n i c z n e j  
w d z i e d z i n i e  m e l j o r a c j i  r o l ­
n y c h .

W  związku z pow yższem  powsta ło  p rz y  U r z ę ­
dzie W ojew ódzk im  B i u r o  M e l j o r a -  
c y  j n e, k tórego  pi erw szem zadanie m je s t  u d z i e ­
lanie wszystkim Zw iązkom  Komun aln ym  fa ch o ­
w y c h  rad  i pom ocy  w dziedzinie p lan o w an y ch  przez 
te związki  pra c  mel joracyjnych.

Ze względu na to, że koszty  połączone z o r ­
ganizacją tego biura  nie mogły  być p o k r y t e  z fun­
du szów pańs tw ow ych ,  zwróci ł  się W o jew o d a  do 
P a n ó w  jako P rzewodniczących  p o w ia to w y c h  Z w i ą z ­
k ó w  Komunalnych  o wpłacenie  na  ten  cel po  500 zł. 
z sum pre l im inowanych  przez  te Z wiązki na  p o ­
pieranie mel joracji  rolnych.

W  ten  sposób  powstał  f u n d u s z  i n ­
w e s t y c y j n y  w ynoszący  9.500 zł. Z tej 
k w o ty  zakupiono wiosną i latem 1927. r. t rzy in-
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s t ru m en ty  miernicze kompletne  (teodolidy),  5 łat, 
18 tyczek,  4 taśmy, 2 komplety  szpilek,  2 p a ry  k o ­
s tu ró w  za cenę  5 277 zł. 15 gr. Obe cn ie  dod atko  
wo  za m ów io no  2 dalsze ins t rumenty  miernic-e  
z przynależnościami  za  cenę  2.700 zł. W  ten s p o ­
sób w przyszłym wiosennym  sezonie prac  pom ia ­
ro w y c h  w polu  b ę d z i e  b i u r o  r o z ­
p o r z ą d z a ł o  p i ę c i o m a  k o m ­
p l e t a m i  i n s t r u m e n t ó w  m i e r ­
n i c z y c h .

Komplet  p rz y rzą d ó w  mierniczych dla jednej  
sekcji  pomiarowej  obejmuje  niżej wyszczególnione 
p rz yrzą dy ,  a ce ny  ich w ed łu g  obow iązującego 
obecn ie  ce nnika  wynoszą:
1 teodol it  ze  s t a t y « e m  y 148.80) . . . 1327.30 zł.
3 łaty miernicze  (sz tuka 72 z ł ) . . . 216.— „
6 tyczek (sz tuka 6 z ł . ) ....................... , 36 — „
1 t a śm a  s ta l owa . ................................... 42.— „
1 „ p a r c i a n a ........................................  24.— „
1 komplet  szpi lek do taśmy s ta lowej  6. ,,
2 kos tu ry  do ta śmy s ta lowej . . . . 1 2 — „
1 p a r a s o l ....................................................... 70,— „
1 św id e r  do robienia  sond . . . .  80 — „

Razem . . 1813.30 zł.
Nadto  udżie lono kwotę 1.33.4 zł. Wyd z ia łow i  

P o w ia to w e m u  w Radzyniu w formie k ró tko term i ­
nowej  bez proce n tow e]  pożyczki  na zapłacenie  d ru ­
giej ra ty  za sporządzenie  projektu  technicznego  r e ­
gulacji  rzeki Białki. Te rmin  zw ro tu  tej pożyczki 
oznaczono  n a  dzień 1 marca  1928 r. Wres zc ie  
135 zł. w y d a tk o w a n o  na  ogłoszenia w przeglądzie 
technicznym w W ars zaw ie ,  oraz czasopiśmie tech- 
nicznem we L w o w ie  k o n k u r s u  n a  s i ­
ł y  t e c h n i c z n e  do W o j e w ó d z k i e g o  Biu­
ra  Mel joracj  jnego.

Pozosta je  je szcze  do dyspozycj i  re sz t a  w k w o ­
cie 54 zł.

Zgodnie  z zapowiedzią  uczynioną w  powyż-  
szem piśmie okólnem, u d o k u m en to w an e  wy ra cho-  
nie, oraz  sp ra w ozdan ie  z w yda tkow an ia  całej su ­
my, zostanie do s tarczone S ta ro s tom po os ta tecznem  
jej rozchodowaniu .

W o b e c  za sady  naszego  u s t a w o d a w s tw a  w o d ­
nego,  że nie Pań stwo,  lecz ciała sam orz ąd owe 
i spółki  w o d n e  łożone z za in te re sowany ch  mają 
p o d e jm o w ać  i przep ro w adzać  robo ty  mel ioracyjne,  
s p r a w a  pom ocy  technicznej i związanego z nią 
k re d y tu  na opłacenie kos ztów  sporządzen ia  p r o j e k ­
tó w  technicznych pozostała nadal  o twar tą .

Rozumiejąc  doskonale ,  że bez żywych  p rz y ­
k ł a d ó w  wszystkie  us i łowania  zmierzające do t a k i e ­
go  uświadomienia za in te resowanych ,  by ci łożyli 
pieniądze na  cele mel ioracyjne ,  nie dadzą  p o ż ą d a ­
n ych  wyn ików ,  p ro w a d zą  władze  woje w ódzk ie  na  
terenie  Lub elszczyzny  akcję mel joracyjną w dwuch 
kierunkach,  a  mianowicie:

1) W ki erunku jakna j sze rs zego  uświadom ię  
nia ludności  o znaczeniu meljoracji  odwadnia jących ,

2) pr zep ro w a dza ją  własnemi  i zakon trak towa-  
nemi  sdami  technicznemi  prace  pom iarowe i w y k o ­
n aw cze  na gruncie.

I. W  pierwszym kierunku idąc polecił  W o j e ­
w o d a  o p ra co w ać  całokształ t  s p ra w y  mel joracyjnej 
w  broszurze  pod  tytułem „Meljoracje ro lne i s p ó ł ­
ki wodne" .  Że  względu na  za w ar t e  w  niej p o u ­
czenia i wskazówki  oraz  wzory,  a w o b e c  za le ­

cania jej przez właściwe władze  centra lne  spod zie­
wać się należy,  że ks iążeczka ta znajdzie się w 
rękach wszystkich  za in te re sow anych  akcją  mel jora ­
cyjną  i w ten sposób  cel tej publikacji  będzie 
os iągnięty.

W o b e c  doda tk o w y ch  z a p o t r ze b o w ań  ze s t r o ­
ny S am orz ądów ,  nietylko na terenie  naszego  w o ­
j ew ódz tw a  leżących n a k ł a d  w k r ó t c e  
b ę d z i e  c a ł k o w i c i e  w y c z e r ­
p a n y ,  co umożliwi przygo tow an ie  drugiego 
p o p ra w n eg o  wydania  uzupełnionego,  uwzględnia ją­
cego na jnow sze zmiany us tawow e ,  doświadczenia  
praktyki,  oraz  orzecznic two Na jwyższego T r y b u ­
nału Adminis tracyjnego.

U. Drugim kierunkiem akcji mel joracyjnej  są  
poczynania natury technicznej .

W  tym kierunku  działalność W o jew ó d zk ieg o  
Biura Mel joracyjnego polega p rz edew szys tk ie m na 
ścisłej kontroli  nad robotami  p r / ep r o w ad zan em i  przez 
prywatne  przedsiębiors twa,  nas tępnie  na d o k o n y ­
waniu  eksper tyz  mel ioracyjnych i na udzielaniu 
związanych z tern rad  i w sk azó w ek  fachowych,  w 
końcu na  sporządzaniu  we własnym zakres ie dzia­
łania swojemi siłami technicznemi  lub prywatnemi  
doraźnie kontraktowemi,  p ro jek tów  technicznych,  
celem umożliwienia zawiązywania  spółek wodnych,  
dla pr zep rowadzen ia  tak mel joracji  p o d s t aw o w y c h  
jak i szczegółowych.

Nadmieniam w t tern miejscu,  że w W o jew ó d z -  
kiem Biurze Mel joracyjnem w y k o n y w a  się p r z e d e ­
wszystkiem projek ty  mel joracyjne zgłoszone przez 
tych Sta ros tów,  k tórzy zgodnie z zarządzeniem 
W o je w o d y  (pismo okólne z dnia 27.1.1927 roku 
L. 264/IIi) i na podstawie  ce lowych  uchwał  o d n o ś ­
nych reprezentacj i  samorządowych ,  wstawili  do 
b u d że tó w  sam orządowyc h  już  w roku 1927 o d n o ś ­
ne  sumy na poparc ie  akcji mel joracyjnej .

S um y te mają s tanowić  nienaruszalny (zakła­
dowy)  f u n d u s z  k r e d y t u  m e l j o ­
r a c y j n e g o  przeznaczonego na  pożyczki 
chwilowe (krótki te rminowe)  dla drobnej  własności  
rolnej na  pokrycie  kosztów związanych z za k ła­
daniem spółek wodnych,  oraz  podjęciem przez nie 
wstępnych czynności.

Z uwagi  n a  z w r o t n y  c h a r a k ­
t e r  t y c h  z a s i ł k ó w  akcja  taka  nie 
uszczupli funduszów samorządowych .

Celem umożl iwienia p rowadzen ia  w dalszym 
ciągu w rok u  przyszłym (1928) tak rozpoczęte j  w 
bieżącym ro k u  (1927) akcji mel joracyjnej,  zw ra ca m  
się do PP. S ta ro s tów  z pr oś bą  o sp o w o d o w a n ie  w s ta ­
wienia do budżetów tak sam orz ądów  p o w ia tow ych  
jak  i gminych,  także na rok 1928/29 możliwie naj ­
większych sum, k tórych m ożnaby  użyć na  mel jo­
racje pods tawowe ,  w  szczególności  na regulacje 
rzek tem więcej,  że bez uprzedniego p rz e p ro w a ­
dzenia rego rodzaju  meljoracji  nie będzie można 
w niektórych powiatach przys tąpić do meljoracji  
szczegółowych.

Kwota  80,000 zł. pro jek tow ana  przez Sejmik 
sokołowski na po wyższy cel niech będzie przyi- ła ­
dem. Również  proszę  S ta ro s tó w  o ponow ne 
przyznanie z początkiem roku 1928 po 500 zł. 
z każdego powiatu  na cele inwestycyjne  W o j e ­
wódzkiego Biura Mel joracyjnego.  Sumy te będą
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użyte na ^zakupno Mniszych instrumentów mierni 
czych, ażeby z czasem uzupełnić ilość ich przynaj­
mniej do liczby powiatów.

Przegląd prac dokonanych w 1927 roku, oraz 
p ogram prac projektowanych na 1928-29 rek 
pod wzglądem technicznym przedstawił i n ż. 
S z r a m o w i c z  w referacie treści nastę­
pującej:

REFER A T N r. 16.
Przegląd prac meijoracyjjnych dokona­
nych i projektowanych (1927, 1928/29).

p I. Z z a k r e s u  m e  1-
' rzegląd j o r a c j i  p o d s t a w o w y c h :  

prac dokona- 1 . Wojewódzkie Biuro
nych w 1927 r. Meljoracyjne prowadziło w ro­

ku bieżącym przedewszystkiem 
zapoczątkowane jeszcze w roku 1921 z d j ę c i a  
na r z e c e  K r z n i e  w po w. B i a l s k i m  
(lewo-brzeżny dopływ Bugu) na długości około 
70 ki. i na prawo-brzeżnym je j dopływie miano­
wicie na rzece Zielawie na długości około 7 kim

Uregulowanie tych rzek da możność osusze­
nia bagnistych łąk nad niemi położonych o obsza­
rze około 10.000 hektarów, a nadto umożliwi ure­
gulowanie całej sieci pobocznych rzeczek i obszer­
nych bagnisk nad niemi położonych, których w do­
linie rzeki Krzny znajdzie się około 40.000 ha. Pra­
ce te przeprowadza się kosztem Państwa, które 
udzieliło na ten cel 13.000 zł. przy udziale Sej­
miku Bialskiego, który uchwalił na ten cel rów­
nież 13.000 zł. a dotychczas asygnował na poczet 
tej dotacji 6 000 zł.

Prace pomiarowe, przy których zajęci byli 
1 inżynier i 4 techników, zaczęto około 7 -lipca br. 
a zakończono w pierwszych dniach grudnia. Trwa­
ły  więc one około 5 miesięcy. Obecnie na podsta­
wie tych zdjęć opracowuje się projekt regulacji 
tej rzeki.

2. W p o w i e c i e  S i e d l e c k i m  
przeprowadzono studja i pomiary na górnym bie­
gu r z e k i  L i w c a ,  który w tej okolicy 
zabągnia około 5 000 ha. Przy studjach tych był 
zajęty 1 inżynier i 2 techników, a zaczęte przy 
końcu lipca trwały 4 i pół miesiąca. Wydział Po­
wiatowy asygnował na ten cel dotychczas 8.000 zł. 
a nadto opłacał z własnych funduszów wszelką po­
moc techniczną, a więc robotników, podwody dla 
techników i t. p.

3. Wreszcie trzecią po ważniejszą robotą z za­
kresu meljoracji podstawowych były studja i po­
miary przeprowadzane w p o w i e c i e  R a ­
d ż y  ń s k i m  n a  r z e c e  B i a ł c e  
i jej dopływie (bez nazwy) zabagniających razem 
około 5.000 ha. Na przeprowadzenie tych prac, 
których koszt wyniesie około 9.000 zł., Sejmik Ra- 
dzyński wydatkował dotychczas około 3.000 zł.

Dla braku własnych sił technicznych prace 
w tym powiecie oddano inżynierom z poza biura 
meljoracyjnego. Malerjały zebrane przy wyżej 
wymienionych studjach i pomiarach są obecnie 
w opracowaniu.

II. Z z a k r e s u  m e l j o r a c j i  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  przeprowadzone zostały zdjęcia 
gruntów włościańskich w pow. Siedleckim, na 
terenie wsi Grodzisk i Karcze o łącznym obszarze 
około 500 ha, w pow. Węgrowskim na obszarze 
4 wsi Jartypory, Krypy, Brotnów, Ziomaki o po­
wierzchni około 400 ha, i wreszcie w powiecie 
Hrubieszowskim we wsi Hostynne na obszarze o 
powierzchni około "150 ha. Wszystkie te prace są 
subwencjonowane przez właściwe Sejmiki.

_  W związku z przeprowa-
BJ rpogpam dzaną na terenie Lubelszczyz- 

ppac projekto- ny akcją meljoracyjną Mini- 
wanych na sterstwo Robót Publicznych za- 

pok przyszły rządziło przedłożenie p r e 1 i-
1928/29. m i n a r z a  b u d ż e t  o- 

t o w e g o  W o j e w ó d z ­
k i e g o  B i u r a  M e l j o r a c y j n e g o  
na rok 1928/29, co Urząd W ojewódzki wykonał 
jescze w lipcu 1927 r. Również przesłano Mini- 
nisterstwu Robót Publicznych preliminarz na opra­
cowanie projektó w regulacji rzek, na pokrycie Któ­
rych przewiduje się uzyskanie z a s i ł k u  z e  
s t r o n y  P a ń s t w a .

Na podstawie tych preliminarzy budżetowych 
przewiduje się opracowanie następujących projek­
tów.

a) z k r e d y t ó w  p a ń s t w o w y c h :
1) rzeki Krzny w pow. radzyńskim i łukow ­

skim,
2) rzeki Huczwy w pow. hrubieszowskim 

i tomaszowskim,
3) rzeki Liwiec, w pow. siedleckim, sokołow­

skim i węgrowskim,
4) rzeki Tanew w pow. biłgorajskim,
5) odwałowania W isły w miejscowościach 

Annopol, Kosin, Janiszów, w pow. Janowskim.
b) z k r e d y t ó w  S e j m i k o w y c h :  

projektów regulacji r z e k  K o s t r z y ń  i 
M u c h a w k i  w pow. Siedleckim na długości 
około 90 kl. i rzeki W ilg i w pow. Gar woli ńskim 
na długości 20 kl. Koszt opracowania ostatnio w y­
mienionych projektów przewidywany jest na kwo­
tę 66.000 z ł, z których udział Związków Samorzą­
dowych i stron zainteresowanych w łącznej wyso­
kości 60 proc. wynosi 39 600 zł.

Z własną inicjatywą wystąpił W ydział Powia­
towy Sejmiku w Sokołowie, który projektuje w 
przyszłym roku o p r a c o w a n i a  p r o ­
j e k t u  o b w a ł o w a n i a  r z e k i  B u g  
na długości około 60 kim. i o s u s z e n i e  
r o z l e g ł y c h  b a g i e n  n a d b u ż a ń -  
s k i c h obejmujących obszar około 15.000 ha.

Koszt tego projektu na podstawie przeprowa­
dzonej przez Biuro Meljoracyjne ekspertyzy, prze­
widywany jest na sumę około 80.000 zł.

Projekt jest już zgłoszony w Wojewódzkim 
Biurze Meljoracyjnym do opracowania.

Ponadto przewiduje się opracowanie w każ­
dym powiecie projektu dla meljoracji szczegóło­
wych na obszarze średnio 300 ha kosztem około 
6.000 zł. (licząc po 20 zł. za 1 ha). W  całem w o­
jewództwie przewiduje się opracowanie projektów 
meljoracji szczegółowych na obszarze 5.700 ha.

Dla wykonania powyższych zadań konieczny 
jest personel składający się conajmniej z 14 in-



żynierów i 25 techników. Natomiast obecnie roz ­
porządzał ny personel do tych robót wynosi zaledwie 
2 inżynierów i 7 techników, czyli, że na powyższe 
robo ty  należy bezwarunkowo zaangażować dodat­
kow o jeszcze 12 inżynierów i 18 techników.

Pomijając narazie sprawę, czy taką ilość sił 
technicznych będzie można pozyskać dla prac na 
terenie Lubelszczyzny, należy podkreślić, że u rze­
czywistnienie tego uzależnione jest przedewszyst- 
kiem od zapewnienia kredytów  we właściwym 
czasie, aby umożliwić zawczasu należyte p lanow a­
nie prac wedle rozporządzalnych sił i środków. 
Zawiadomienie o kredytach państwowych, o ile są 
przyznawane przez Ministerstwo Robót Publicznych, 
otrzymuje Urząd W ojewódzki przed nowym o k re ­
sem budżetowym, a więc najpóźniej w miesiącu 
marcu, niekiedy nawet wcześniej. Podobnie rzecz 
się winna mieć i z kredytami samorządowymi.

Każdy z Wydziałów Powiatowych, który za ­
mierza przeprowadzić jakiekolwiek meljoracje na 
terenie swojego powiatu, winien więc już obecnie 
zorjentować się w jakości i rozmiarze tych robót 
i konieczne na to kredyty zapewnić, a m d to  ro b o ­
ty te zgłosić kierownictwu biura przed nadejściem 
sezonu robó t wiosennych na gruncie, ażeby zgło­
szone roboty  można było we właściwy sposób zo r­
ganizować.

W  ten sposób uniknęłoby się w nadchodzą­
cym roku (1928) tych wszystkich niedomagań o r­
ganizacyjnych. które z przyczyn od czynników w o­
jewódzkich niezależnych miały miejsce w roku 
bieżącym (1927). Mianowicie na ostatnim zjeździe 
sekretarzy W ydziałów Powiatowych w początkach 
1927 r. były złożone oświadczenia, że każdy z 
W ydziałów Powiatowych przeznaczył na rok 1927 
po kilka a nawet kilkanaście tysięcy złotych na 
opracowanie projektów meljoracyjnych. Na p o d ­
stawie tych oświadczeń poczyniono starania o z a ­
angażowanie pracowników technicznych, których 
dotychczas biuro nie miało i na podstawie tych 
starań poczęły wpływać podania o posady. Ponie­
waż jednak technicy ci mieli być zajęci przy ro ­
botach zgłaszanych przez poszczególne powiaty i 
opłacani z funduszów samorządowych, więc też ich 
przyjęcie było uzależnione od zgłoszonych robót i 
wpływu przeznaczonych na ten cel dotacji samo­
rządowych. Niestety mimo tych oświadczeń ze 
strony czynników samorządowych (w lutym 1927) 
do połowy roku 1927, t. j. do miesiąca lipca, nie 
wpłynęło ani jedno zgłoszenie o zapoczątkowanie 
robót pomiarowych, wobec czego i technicy, któ­
rzy swe usługi zgłosili, nie znalazłszy zapowiedzia­
nej pracy zwrócili się do innych biur na terenie 
innych województw i wielu z nich zostało w cha­
rakterze pożądanych współpracowników dla nasze ­
go biura na zawsze straconych. Roboty więc zgło­
szone w czasie późniejszym musiały być o d d a ­
n e  i n ż y n i e r o m  p r y w a t n y m  w 
p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  a te które pod ­
jęło się biuro wojewódzkie prowadzić we własnym 
zakresie zostały zorganizowane z wielkiemi t ru d ­
nościami, gdyż dla ich zapoczątkowania w ok re ­
ślonym czasie nie można było pozyskać odpowie­
dnio ukwałifikowanych sił technicznych. Ażeby 
więc uniknąć tfgo  niepożądanego objawu w roku 
przyszłym koniecznem jest zgłaszanie robót wcześ­
nie, a więc n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a

15 m a r c a .  Równocześnie z tern powinny być 
przesłane na te roboty  fundusze, względnie obo­
wiązujące deklaracje, na podstawie których W o ­
jew ódzkie Biuro Meljoracyjne mogłoby przedsię­
wziąć te wszystkie kroki, które są potrzebne do 
zrealizowania powierzonych mu robót.

Tutaj muszę podkreślić, że na pierwsze miej­
sce winny być wysunięte r o b o t y  o z n a ­
c z e n i u  o g ó l n e  m, w których przepro­
wadzeniu zaangażowany jest interes publiczny, a 
dopiero na drugiem miejscu mogą wchodzić w grę 
meljoracje szczegółowe leżące w interesie jedynie 
miejscowych czynników poszczególnych wsi. T e ­
go rodzaju kolejność wskazana jest z rozmaitych 
względów. Przedewszystkiem m e l j o r a c j e  
p o d s t a w o w e  obejmują znaczniejsze ob­
szary i już z tego tytułu mają znaczenie większe. 
W y k o n a n i e  tych robót jest znacznie 
droższe, wskutek czego poszczególne jednostki, 
nawet w postaci wsi czy gmin, podołać finansowo 
im nie mogą i pomoc Państw a oraz sam orządów 
powiatowych jest w tych wypadkach konieczną. 
O p r a c o w a n i e  projektów tych meljora- 
cji jest natomiast znacznie tańsze, bo podczas gdy  
kosA opracowania projektu meljoracyj szczegóło­
wych wynosi około 20 zł. za 1 ha, to dla meljora- 
cji podstawowych kosztuje tylko 3 do 5 zł., zależ­
nie od warunków miejscowych. Na podstawie
projektu meljoracji podstawowych w i e l e  r o ­
b ó t  b ę d z i e  m o ż n a  w y k o n a ć
s p o s o b e m  g o s p o d a r c z y m ,  gdyż 
polegają one głównie na robotach ziemnych od ­
czyszczeniu koryta rzek z namułu i chwastów itp., 
które jak już wyżej wspomniano, nawet w drodze 
poleceń administracyjnych przymusowo zarządzić i 
siłami miejscowemi wykonać można.

Przeprowadzenie tych robót da możność 
o s u s z e n i a  r o z l e g ł y c h  b a g -  
n i s k, których na obszarze naszego W ojew ódz­
twa jest około 250,000 ha, a na terenie każdego z 
powiatów po kilka tysięcy ha. Bagna te stanowiąc 
zupełne nieużytki w pierwszym rzędzie winny być 
przekazane uprawie rolnej.

Na drugiem miejscu proponuje się p o p i e ­
r a n i e  m e l j o r a c j i  s z c z e g ó ł o ­
w y c h  ł ą k  systemem row ów  otwartych, na 
trzecim dopiero d r e n o w a n i e  p ó l  o r ­
n y c h .

Tego rodzaju segregację meljoracji szczegó­
łowych wprowadza się dlatego, że na rynku daje 
się odczuwać obecnie w i e l k i  b r a k  
d r e n ó w  i roboty drenarskie nie mogą być 
w szybkim tempie zrealizowane, podczas gdy  ro ­
boty ziemne, jakie przeważnie przy osuszeniu łąk 
przychodzą, mogą być wykonane siłami m iejsco­
wemi.

Ponadto przez meljoracje łąk wprowadza się 
zupełny przewrót w gospodarstwie rolnem w kie­
runku dodatnim, gdyż łąki kwaśne przemieniają 
się wskutek tych robót na łąki słodkie, co przy­
czynia się do kilkakrotnego zwiększenia wydajno­
ści mleka u krów, zwiększenia na tym samym obsza­
rze ilości inwentarza, nadto poprawienia stosun­
ków zdrowotnych tak dla zwierząt jak  i dla ludzi.

Jak wielką wagę przykładają za granicą do 
meljoracji łąk, wystarczy tylko nadmienić, że na-
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p r z y k ł a d  w  N i e m c z e c h  n a z y w a j ą  ł ą k ę  „ m a t k ą  
r o l i ”.

P r z y  p o p i e r a n i u  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  W y d z i a ł y  
P o w i a t o w e  akcj i  m e l j o r a c y jn e j  w k i e r u n k u  d r e n o ­
w a n ia  pó l  w i n n a  b y ć  r ó w n o c z e ś n i e  w z ię ta  p o d  u- 
w a g ę  b u d o w a  p i e c ó w  d o  w y p a ­
l a n i a  r u r e k  d r e n a r s k i c h ,  a 
tern s a m e m  p r z y g o t o w a n i e  m a te r j a łu  d la  ty c h  r o ­
bót .  W  p o d o b n e m  p o ło ż e n iu  z n a j d o w a ł  się w  l a ­
t a c h  1894 w M ało p o ls ce  W y d z i a ł  K ra jo w y ,  k t ó r y  
p o s i a d a j ą c  j u ż  w t e d y  na le ż y c ie  z o r g a n i z o w a n e  
K r a j o w e  B iu ro  M e l j o r a c y jn e  i z n a c z n ą  i lość z a p r o ­
j e k t o w a n y c h  r o b ó t ,  s t a n ą ł  na  m a r t w y m  pu n k c ie  
w  chwil i  p r z y s t ą p i e n i a  d o  r o b ó t  w y k o n a w c z y c h  n a  
g r u n c i e  z p o  -\ o d u  n i e m o ż n o ś c i  o t r z y m a n i a  r u r e k  
d r e n a r s k i c h ,  k t ó r y c h  n a  m a ło p o l s k im  r y n k u  z u p e ł ­
n ie  z a b rak ło .

A ż e b y  t e m u  b r a k o w i  z a p o b i e d z  W y d z i a ł  K r a ­
j o w y  roz p is a ł  k o n k u r s  n a  ma ły  p iec  d r e n a r s k i  
o p ro d u k c j i  375 do  450 ty s i ę c y  r u r e k  d r e n a r s k i c h  
ro c z n ie ,  a  z p r z e d ł o ż o n y c h  p r o j e k t ó w  ko m is ja  r z e ­
c z o z n a w c ó w  polec i ła  p r o j e k t  i n ż y n i e ­
r a  W y d z i a ł u  K r a j o w e g o  T a ­
d e u s z a  S i k o r s k i e g o ,  k t ó r e g o  kosz t  
b u d o w y  w  t y m  czas ie  w y n o s i ł  2921 zł. 44 gr.  
(5842 K o r o n  i 81 ct.). W e d ł u g  o b e c n i e  i s tn ie i ących  
c e n  n a  m a te r ja ły  i r o b o c i z n ę  k os z t  t a k i e g o  p ie ca  
w y n i e s i e  ok o ło  20,000 zł. L i cząc  n a d t o  n a  z a k u p  
m a s z y n  i u r u c h o m i e n i e  p ie ca  o k o ł o  15.000 zł. o t r z y ­
m a m y  łą cznie  su m ę  35.000 zł. j a k o  m a k s y m a l n y  
k o s z t  p o d ję c ia  w y t w ó r c z o ś c i  d r e n ó w .  Kosz t  zaś  
d r e n ó w  w  i lości  p r o d u k o w a n e j  p r z e z  taki piec,  
a  w i ę c  ś r e d n i o  400 ty s i ę c y  sz tuk,  po  120 zł za 
1000 sztuk,  w y n ie s ie  48.000 zł., czyli,  że z u p e ł n a  
o p ł a c a l n o ś ć  ta k i e g o  p ie ca  jes t  z a p e w n i o n a .

Mu szę  j e s z c z e  zaznacz yć ,  że p ie c e  te mia ły  
c h a r a k t e r  p r o w i z o r y c z n y ,  g d y ż  b u d o w a n o  je ty lk o  
d la  j e d n e j  lub  k i lku  n a j w y ż e j  r o b ó t  p r z e p r o w a d z a ­
n y c h  w na jbl iższe j  okol icy ,  i mim o to cel  s w ó j  z u ­
p e łn i e  os iąga ły .

S ą d z ę ,  że r o z w i ą z a n i e  s p r a w y  b r a k u  r u r e k  
d r e n o w y c h  w  s p o s ó b  p o w y ż s z y  m o g ło  b y  mieć  z a ­
s t o s o w a n i e  i u nas ,  p r z y n a jm n ie j  t y m c z a s o w o ,  p ó ­
ki  nie p o w s t a n ą  c e g i e l n i e  k r ę g o w e  
o c h a r a k t e r z e  p r o d u k c j i  m a s o w e j ,  b u d o w a n e  w 
m ie js c a c h  n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h  i n a j d o g o d n i e j s z y c h  
a  k t ó r y c h  w y b u d o w a n i e  o b e c n i e  w s k u t e k  b a r d z o  
z n a c z n y c h  k o s z t ó w  d o c h o d z ą c y c h  d o  t r z y s t u  a n a ­
w e t  c z t e r y s t u  t y s ię c y  zł p r a w d o p o d o b n i e  nie b ę ­
dzie m o g ł o  być  p r ę d k o  u r zeczyw is tn ione .

Z  d r e n o w a n i e m  w ią ż e  się s p r a w a  z y ­
s k a n i a  o d p o w i e d n i o  w y k w a ­
l i f i k o w a n y c h  l u d z i  d l a  p r a c  
w y k o n a w c z y c h  w  t e r e n i e .  T o  
też  w o j e w ó d z k i e  b iu ro  me l jo ra cyj ne  z a p r o p o n o w a ­
ło w s t a w i e n i e  w b u d ż e t a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  s a m o ­
r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  n a  r o k  1928/29 po  500 zł. na  
s t y p e n d j a  i z a s i ł k i  d l a  u c z n i ó w  
k u r s ó w  d r e n a r s k i c h .  P o d k r e ś l a m ,  
ż e  w in te re s ie  w y s z k o l e n i a  d o z o r c ó w  d r e n a r s k i c h  
je s t  to  w y d a t e k  n i e o d z o w n y .

J a k  już  w yż e j  p o w i e d z i a n o  z a p o c z ą t k o w a n e  
s ą  zd i ę c ia  n a  r z e c e  K rzn ie  i L i w c u  i ż y w i m y  n a ­
dz ie ję ,  że  p r a c e  te b ę d ą  o b e j m o w a ł y  c o r a z  s z e r ­
s z e  k r ę g i  . tych d o r z e c z y  tak, że w  p r z e c i ą g u  2 do  
3  lat,  o ile b ę d ą  u d z ie la ne  ze s t r o n y  w ł a ś c i w y c h  
s a m o r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  o d p o w i e d n i e  k r e d y t y ,

b ę d z i e m y  mieli  g o t o w e  p r o j e k t y  dla u re gu lo w an ia -  
tych  r z e k  n a  łączne j  d łu go śc i  o k o ło  300 kim. i o s u ­
sz e n ia  b a g n i s k  n a  o b s z a r z e  66 000 ha.,  a z a r a z e m  
p r z y p u s z c z a m y ,  że  w  ty m  czasie  b ę d ą  też  z a p o ­
c z ą t k o w a n e  r o b o t  y  w y k o n a w c z e  
n a  o d c i n k a c h  o b e c n i e  z d ję ty ch  i o p r a c o w y w a n y c h .

P o z a  temi  r z e k a m i  p o z o s t a j e  j e d n a k  je szcze ,  
sz czeg ó ln ie  w  p o w i a t a c h  p ó łn o c n y c h ,  s z e r e g  i n n y c h  
r z e k ,  k tó r e  ze w z g l ę d u  n a  o b s z a r y ,  k t ó r e  w s k u t e k  
n i e u r e g u l o w a n e g o  s w e g o  b ie gu  zaba g o ia ją ,  pow i n ­
n e  b y ć  w  na jb l iższe j  p r zysz ło śc i  o b ję te  p r a c a m i  
m e l j o r a c y jn e m i .  W  tym k i e r u n k u  n a le ż y  w ię c  
w z ią ć  p o d  u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a s t ę p u j ą c e  
rzek i:

1) d o r z e c z e  T y ś m i e n i c y  i jej d o p ł y w ó w .  B y ­
s t r zyc y ,  P i w o n j i  i inn yc h  o łączne j  d ługoś c i  120 kim.. j 
i z o b s z a r e m  b a g n i s k  3I .000  ha

2) n a s t ę p n i e  d o r z e c z e  Ul ie rk i  z b a g n a m i  C i ­
c h y  Kąt ,  Ł y s a  K o b y l a  i innemi  o d łu g o śc i  40 kim, 
i z b a g n a m i  o p o w ie r z c h n i  20.000 ha.

31 d o r z e c z e  W ł o d a w k i  i jej d o p ł y w ó w  z K ro -  
wiein B a g n e m  i innemi d łu go śc i  74 kim. z bagn i -  
s k a m i  o p o w ie rz c h n i  17.400 ha.

4) d o r z e c z e  U d a lu  o d ługośc i  27 kim. z 8.500 h a  
b a gn is k .

5) w r e s z c i e  w p o ł u d n i o w e j  częśc i  w o j e w ó d z ­
t w a  w i ę k s z y  k o m p l e k s  b a g n i s k  zna jdu je  się w  d  o- 
r z e c z u  r z e k i  H u c z w y ,  a m i a n o ­
wic ie  13.300 ha ,  k t ó r a  j e s t  o b j ę t a  n a s z y m  p r o g r a ­
m e m  n a  r o k  przysz ły .

6) w  k o ń c u  w c h o d z i  tu  ta kż e  w g r ę  n i e sp ł a w -  
n a  cze ść  r z e k i  W i e p r z a  d ł u g o śc i  92 
kim , z 38 .c00  h a  bagnis k ,  a w d o r z e c z u  jej dopły-  
p ł y w ó w ,  j a k  Ł a b u n k i ,  W ol icy ,  So n ic y ,  Mogilnicy,  
P o r u  i t. p. m a m y  do  u r e g u l o w a n i a  462 kim. r z e k  
i z w i ą z a n e  z tem osu sz e n ie  34.000 ha  ba gn is k .

W  m yśl  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d y n t a  R z e c z y p o ­
spol i tej  z dn ia  9.XI.1927 r. o regulacj i  i u t r z y m a ­
niu w ó d  s p ł a w n y c h  (Dz. Ust .  J\ls 102 poz.  882) 
k o s z t y  p o m i a r ó w  i o p r a c o w a n i a  p r o j e k t ó w  ty ch  
r z e k  ty l ko  w  w y p a d k a c h  z a s ł u g u j ą c y c h  na  s z c z e ­
g ó l n e  u w z g l ę g n i e n i e  m o g ą  być  z a l i c z k o ­
w o  p o k r y w a n e  z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  k tó re  to w y d a t k i  b ę d ą  z w r a c a n e  ze s p e c j a l ­
n y c h  f u n d u s z ó w  b u d o w l i  i u t r z y m a n ia  t w o r z o n y c h  
z u d z i a ł ó w  p a ń s t w a ,  s a m o r z ą d ó w  i i n t e r e s o w a n y c h .  
W n i o s e k  z tego,  że w ten  sam s p o s ó b  m a  z a m ia r  
P a ń s t w o  o d n o s ić  się t a k ż e  do s t r d j o . v  i p o m i a r ó w  
n a  r z e k a c h  n i e sp ła w n y c h ,  p o tw ie r d z a ją c  tem s a ­
m e m  tezę ,  że in ic ja torami  w u r e g u l o w a n i u  s t o s u n k ó w  
w o d n y c h  na  tyc h  r z e k a c h  w i n n y  b y ć  ty lko  s a- 
m o r z ą d o w e  Z w i ą z k i  K o m u ­
n a l n e .  W  zw iązk u  z tem stoi z g ło s z o n y  p rz ez  
D y r e k t o r a  O.  D R. P .  inż. H.  J a n k o w s k i e g o  w n i o ­
s e k  d o  P r e z y d j u m  W o j e w ó d z k i e j  R a d y  N a p r a ­
w y  us t ro ju  ro l n e g o  w s p r a w i e  k r e ­
d y t ó w  n a  c e l e  r e g u l a c j i  r z e k  
n a  t e r  <- n i e  L u b e l s z c z y z n y ,  
k t ó r y  będz ie  pr zed m io t  m o b r a d  na  na jb l iż szem 
p o s i e d z e n iu  R ad y ,  z a p o w i e d z i a n e m  n a  dz i eń  20 
g r u d n i a  1927 r. (P r z y  p i s e k R e d a  k - c j  i: 
P o r ó w n a j  p r o t o k ó ł  po s i e d z e n ia  R a d y  N a p r a w y  
U s t r o j u  Ro ln eg o ,  d r u k o w a n y  w  N° 9 / ex  28 W o j e ­
w ó d z k i e g o  Dz ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  poz.  74, a z w ł a s z ­
cza  o d n o ś n y  u s tę p  z p r z e m ó w i e n i a  W o j e w o d y  str .
201 — 203, o r az  p r z e m ó w i e n i e  inż. S z r a m o w i c z a ,  
t a m ż e  str .  203 — 204).

T
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Następnie zabrał głos N a c z e l n i k  W y ­
d z i a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  dr .  B.  
G r u ż e w s k i  celem zwrócenia uwagi na 
zamierzoną przez W ojew odę r e o r g a n i ­
z a c j ę  d o t y c h c z a s o w e g o  u- 
s t r o j u  W o j e w ó d z k i e g o  B i u  
r a  M e l i o r a c y j n e g o ,  a t-> celem 
uzgodnienia samorzutnych poczynań organizacyj­
nych w tej dziedzinie podjętych na terenie L u ­
belszczyzny, z nowe mi zarządzeniami władz cen­
tralnych zmierzającemi do obudzenia działalności 
władz w tym kierunku we wszystkich zakątkach 
Rzeczypospolitej, oraz do o p a r c i a  j e j  
w c a ł e m  p a ń s t w i e  n a  j e d n o -  
l i t y c h  z a s a d a c h  o r g a n i z a c y j  
n y c h. W każdym razie z chlubą st vierdzid 
należy i n i c j a t y w ę  l u b e l s k i e g o  
r e g i o n u  w tej tak ważnej dla przebudowy 
ustroju rolnego gospodarczej działalności w oje­
wódzkich władz państwowych.

W  szczególności  zarządzeniem W o j e w o d y  z 
dnia 23.III 1927 r. L. 1388'Pr. ,  w ydanem  w  zw ią z ­
ku z dążnością  do ożywienia  p rzep ro w adzane j  na 
terenie W o j e w ó d z t w a  Lubelskiego akcii  mel jora-  
cyjnej,  tudzież przy organ izowan iu  W o j e w ó d z k i e ­
go Biura Mel joracyjnego, po ruczon e zostało za ła­
twianie s p r a w  w o d n o  mel ioracyjnych w za kres ie  
orga n izacyjno-prawnym  Radcy  W o jew ó d zk iem u  
L eo n o w i  Zieglerowi ,  zaś w zakres ie  technicznym,  
tak  op injodawczym,  jak  w ykona wczym ,  dwom  in­
żynie rom hydro techniko m z Okr.  D / r .  R o b ó t  Publ.  
mianowicie pan om  Stani s ławowi  M ostow sk iemu i 
Stani s ławowi  Szramo  wieżowi, pod  k ierow nic twem 
Naczelnika  W ydz ia łu  A  iminis t racyjnego Dr.  Bo le ­
s ława Gru żew sk iego .  W ten sposób  orga n iz acy j ­
nie Biuro  to s tanęło w  najściślejszym związku z 
W y d z ia łem  Administ racyjnym.

W o b e c  Zarządzenia  Ministerstwa R obó t  P u ­
bl icznych z dnia 11.VII 1927 r. L. I. Os. 2105/27, 
k tó rem  Ministerstwo zaleciło u tworzen ie  refera tu
0 cha rak ter ze  biura kons t ru kcy jnego dla s o r a w  
mel joracyjnych przy O k rę g o w e j  Djmekcji Robót  
Publ icznych za rządzon ą zostanie przez  W o j e w o d ę  
w najbl iższym czasie r e o r g a n i z a c j a  
W o j e w ó d z k i e g o  B i u r a  M e l -  
j o r a e v j n e g o ,  i s tn ie jącego do tychczas  
przy Wydz ia l e  Adminis t racyjnym Lubelskiego 
Urzędu  W o j e w ó d z k :ego w tv m  kierunku,  że z 
d n i e m  1 m a r c a  1928 r o k u  p r z y -  
d z i e l o n e m  o n o  z o s t a n i e  d o  
O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h  razem ze wszystkimi  akt a­
mi i zakupionymi dla ce lów mel joracyjnych in s t ru ­
mentami  i narzędziami mierniczymi,  oraz funduszem 
organizacyjnym.

D o  zakresu działania tego Biura będzie n a l e ­
żało.

1) O p ra c o w y w an ie  p ro jek tó w  meljo^acji p o d ­
s taw ow ych  (regulacji  rzek  n ie s p ła wnych),  o b w a ło ­
wania rzek,  p o d s t aw o w y c h  urząd ze ń  dla o d w o d ­
nień i n aw odn ie ń  oraz  ich k o sz to ry só w  dla ciał 
samorządowych ,  spółek wodnych lub celem t w o r z e ­
nia SDółek w odnych .

2) Opracowywanie  projektów meljoracyjnych
1 ich kosztorysów w związku z operacjami agrar- 
nemi dla celów Okręgowych Urzędów Ziemskich.

3) O j r ac o w y w an ie  p ro jek tó w  meljoracji  i 
ich kos zto rysów dla ciał s am orz ądow ych ,  s pó łek  
wodnych,  lub ce lem założenia  spó łek  w o d n y c h  w 
związku z pożyczkami  z p ań s tw o w e g o  funduszu 
k re dy tu  na  mel joracje  rolne.

4) Kontrola w y konan ia  meljoracji  w ym ien io ­
nych  w poz 2 i 3-ej.

5) Opinjowanie dla ce lów u r z ęd o w y ch  i u- 
dział w dochodzeniach  w o d n o  p ra w n y c h  dla p r o ­
jek tów  mel joracyjnych o p r a c o w a n y c h  przez  firmy 
pry  watne.

Natomias t  nie będzie należało do z a k r e s u  
działania Biura Mel joracyjnego w y k o n y w a n ie  k o n ­
troli  publ icznych przeds ięb io rs tw mel jo rac yjnyc h i 
współdziałanie w sp ra w ac h  adminis tracyj i  wodnej ,  
gd yż  czynności  te, jako należące  do władzy w o d ­
nej, wchodzą w zakres  ag en d  Oddzia łu  W o d n e g o  
O z rę g o w e j  Dyrekcj i  R obó t  Publ icznych, tudzież 
do zakresu działania re fe ra tu  w o d n o -p r aw n e g o ,  
pozos ta jącego nadal  w W ydz ia le  Admin is t racyjnym 
Urzędu Wojew ódzk ieg o .

Organizacja  W o jew ó d zk ieg o  Biura M e l j o r a ­
cyjnego,  w jego nowej  formie, po w ie rzoną  zo s t a ­
nie D yre ktorowi  O krę gow ej  Dyrekcj i  R o b ó t  P u ­
blicznych Inż Konradowi  fankowskiemu,  k tó re m u  
równoc ześn ie  powie rzone  zos tanie na  razie także  
bezpoś rednie  k ierow nic two Biura, aż do czasu o b ­
sadzenia s tanowiska  osobnego  kierow nika  O d d z i a ­
łu W o d n e g o  w  O krę gow ej  Dyrekcj i  R ob ót  P u ­
blicznych.

D o  zadań Kierownika W o j e w ó d z k ie g o  Biura 
Mel joracyjnego będzie należało w szczególności  
także  dalsze rozszerzanie jego ag end  i k i e ru n k ó w  
działania,  a w związku z tem w e w n ę t r z n a  r o z b u ­
d o w a  organizacyjna ,  oraz  podział  pracy.

W o b e c  t ego  zmienione zostanie obowiązujące  
d o tąd  zarządzenie W o j e w o d y  z dnia 23 go m arca  
1927 r. L. 1338/Pr. w tym  kierunku,  że s p r a w y  
organizacyjne  Biura, za ła twiane dotychczas  p rzez  
referenta w o d n o -p raw n e g o  w Wydzia le  A d m in i ­
s t racy jnym Urzędu  W o jew ó d zk ieg o  Radcę w o j e ­
wódzk iego Leo na  Zieglera,  należeć będ ą do K i e ­
ro w nic tw a  Biura, zaś  sp r a w y  techniczno-mel jora-  
cy jne  do per sonelu  technicznego  Biura.

Ż eb y  j e d n a k o w o ż  ut rzymać d o ty c h c z a s o w y  
w pływ  Wydzia łu  Adminis t racyjnego na k i e r u n e k  
akcji  mel joracyjnej ,  oraz  zabezpieczyć tej os tatniej  
dalszy ce low y rozwój,  zaś Biuru mel jo racyjnem u 
zapewnić  nadal  n i eodzow ną  pomoc prawną ,  zg o d ­
n ą  zresztą z k ierunkiem i zasadami  za ła twiania 
s p ra w  prawno-mel joracy jnych  w  administracj i  p a ń ­
s twowej,  przydzielony zostanie do tego biura w  
cha rakter ze  r adcy  praw neg o ,  a zarazem re fe re n ta  
dla spraw ogólnych Biura, R ad c a  w o jew ódzk i  L e ­
on  Ziegler .

W  wypadkach  wątpl iwych zasadniczego z n a ­
czenia co do k ierunku akcji mel joracyjnei ,  będzie  
Kierownictwo Biura jak  i r adca  p r a w n y  zasięgał  
decyzj i  W o jew o d y ,  zaś  w razie różnicy zdań co 
do  kwestj i  na tu ry  prawnej ,  będzie wątpliwości roz­
s t rzygał  Wydzia ł  Adminis t racyjny Urz ędu  W o j e ­
wódzkiego.

Czynności  swoje  w  ramach biura meljoracyj- 
nego będą pełnili urzędnicy w o jew ódzcy  jako n a d ­
liczbowe, niezawiśle od  swoich właściwych czyn­
ności s łużbowych w ramach Urzędu  W o j e w ó d z ­
kiego.
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Zarazem, celem zabezpieczenia interesów rol­
nictwa w kierunku orzekania o racjonalnem stoso- 
sowaniu meljoracji rolnych, będzie kierownictwo 
Biura w poszczególnych zamierzeniach meljoracyj- 
nych, projektowanych przez Biuro, obowiązane z a ­
sięgać opinji agrotechnika w osobie Naczelnika 
W ydziału Rolnego, lub wskazanego przez niego 
przedstawiciela wiedzy agronomicznej.

Co do kierunku działalności Biura zastrzegł 
W ojew oda  jako naczelną zasadę ograniczenie roz­
miarów podejmowanych zdjęć przedwstępnych, 
oraz opracowanych na tej podstawie projektów 
technicznych, do g r a n i c  m o ż l i w o ś c i  
w y k o n a n i a  o d n o ś n y c h  r o b ó t  
n a  g r u n c i e ,  tak w uwzględnieniu szczu­
płego personelu technicznego (hydrotechników), 
jako  też rozporządzalnych środków finansowych, 
k róre  na te cele mogą uzyskać względnie p rzezna­
czyć: interesowani, sam orządy i władze państwowe. 
W  szczególności zastrzegł się W ojew oda katego­
rycznie p r z e c i w  s p o r z ą d z a n i u  
p r o j e k t ó w  n a  z a p a s ,  które nie bę­
dą  mogły liczyć na szybkie wykonanie.

Oprócz D yrektora  Jankowskiego, Radcy W o ­
jewódzkiego L. Zieglera. tudzież inżynierów Mo­
stowskiego i Szramowicza, mogą być w miarę 
możności i potrzeby przydzielani czasowo do Biura 
meljoracyjnego nadto i inni urzędnicy państwowi 
i niżsi funkcjonarjusze ( n a d z o r c y  m e 1- 
j o r  a c y  j n i), co jednak nie przesądza ich 
właściwych funkcji pełnionych w ramach Oddziału 
W odnego Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych. 
Czynności bowiem w zakresie Biura Meljoracyjnego 
będą  soełniali wymienieni urzędnicy państwowi ja ­
ko nadliczbowe.

W pływy Biura Meljoracyjnego, które su ż y ć  
mają na pokrycie kosztów jego utrzymania, w yko­
nania pomiarów i sporządzenia projektów, oraz na 
wynagrodzenie dla zajętego w biurze personelu 
składać się będą:

1) z kwot przekazanych biuru z p a ń s t w o ­
w e g o  f u n d u s z u  m e l j o r a c y j ­
n e g o  za wykonanie projektów meljoracji pu ­
blicznych, ustalonych w procentowej wysokości 
udziału, jaki w pokryciu kosztów danej meljoracji 
przypada ustawowo na Państwo.

2) z kwot wpłaconych przez O k r ę g o ­
w e  U r z ę d y  Z i e m s k i e  na rzecz fun­
duszu meljoracyjnego za opracowane na ich rachu­
nek projekty, w wysokościach ustalonych bądź na 
podstawie norm wynagrodzenia jednostkowego 
ustanowionego przez Ministerstwo Reform Rolnych, 
bądź też na podstawie umów specjalnych, oraz

3) z kwot wpłacanych na rachunek funduszu 
meljoracyjnego przez S a m o r z ą d y ,  S p ó ł ­
k i  W o d n e  i B a n k  R o l n y  za w y­
konanie projektów według specjalnych umów.

Z wpływów tych, po pokryciu wydatków 
związanych z utrzymaniem Biura, pokryw ane będą 
zaliczkowo przez Biuro przedewszj stkiem k o s z ­
t a  p r o j e k t ó w  m e l j o r a c j i  d l a  
z a w i ą z a ć  s i ę  m a j ą c y c h  S p ó ­
ł e k  W o d n y c h ,  gdy strony zainte­
resow ane  złożą prawomocne zobowiązanie, że 
zw rócą  koszty projektu w przeciągu dwuch lat, 
o ile w ciągu tego okresu nie przystąpią do zawie­
rania Spółki W odnej.

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  Odnośne z a ­
rządzenie organizacyjne ukazało się pod datą 7 go 
marca 1928 r. L: 744/Adm.)

Powyżej projektowana organizacja, oraz o b ­
sada personalna Biura Meljoracyjnego nie wyklucza 
możliwości oddawania projektów do opracowania, 
w  całości lub częściowo prywatnym  biurom tech­
nicznym, oraz wolno praktykującym inżynierom, 
k tórzy zgłoszą w Urzędzie Wojewódzkim chęć 
podejmowania się prac meljoracyjnych lub zostaną 
zakontraktowani przez samorządy lub zaintereso­
wanych do zaprojektowania urządzeń meljoracyj­
nych, względnie uskutecznienia robót w ykonaw ­
czych na gruncie. Jednakże Urząd W ojewódzki 
zastrzega sobie kontrolę nietylko j a k o  w ł a ­
d z a  w o d n a  i a d  jakością opracowanych i 
przedkładany ch d o  z a t w i e r d z e n i a  planów, 
ale j a k o  w ł a d z a  n a d z o r c z a  n a d  
s a m o r z ą d a m i  także nad treścią umów 
zawieranych przez podejmujące roboty meljoracyj- 
ne samorządy z prywntnemi firmami technicznemi, 
ażeby zapewnić należyte zawarowanie interesów 
publicznych, oraz finansów kon unalnych, w w arun­
kach odnośnych umów Dlatego właśnie w skaza­
ne jest ze strony7 samorządów zasięganie opinji 
W ojew ódzkiego Biura Meljoracyinego co do treści 
takich umów przed ich defin ityw nej wiążącem 
podpisaniem, względnie posługiwanie się wzorami 
takich umów opr; cowanymi przez to B uro. 
W szczególności zastrzega W ojewódzkie Biur® 
Meljoracyjnege dotrzymanie terminów, oraz nale­
żyte opracowanie projektów, aby mogły stanowić 
wystarczającą podstawę nie tylko do technicznego 
wykonania zamierzonej meljorcji n. p. osuszenie 
danego terenu, ale także do uregulowania w d ro ­
dze postępowania wodno - prawnego stosunków 
prawnych do osób trzecich to jest sąsiednich 
właścicieli, graniczących z urządzeniami meljoracyj- 
nemi, względnie przez których grunta będą p rze­
chodziły rowy7 odwadniające. Również przewidzia­
ny jest w takim projekcie umowy nadzór nad prze­
biegiem robót, oraz uzależnioną jest od postępu 
poszczególnych stadjów dokonanych prac stopnio­
wa wypłata nałeżytości częściami, naturalnie w d ro ­
dze dobrowolnego p o d d a n i a  się przedsię­
biorcy takim warunkom.

W zory  takich umów z uwzględnieniem na j­
rozmaitszych możliwych warjantów (odmianek) w 
szczegółach bedą zamieszczane w nowem wydaniu 
broszury o meljoracjach rolnych i spółkach w od­
nych, które znajduje się w przygotowaniu.

Po ożywionej dyskusji, w której uczestniczyli 
niemal wszyscy Starostowie, zabrał głos W  o- 
j e w o d a zaznaczając, że spraw a meljoracji 
rolnych, ich znaczenia dla gospodarstwa społecz­
nego, oraz korzyści, została w ciągu roku 1927 na 
terenie Lubelszczyzny do tego stopnia spopulary­
zowaną, że dzisiaj potrzeba ich nie wymaga już 
bliższego uzasadniania. Ponieważ utarło się w  spo­
łeczeństwie błędne z gruntu mniemanie, jakoby Lu­
belski Urząd Wojewódzki wstąpił na drogę z m o- 
n o p o l i z o w a n i a  w s z y s t k i c h  
r o b ó t  m e l j o r a c y j n y c h  n a  t e ­
r e n i e  c a ł e g o  W o j e w ó d z t w a  
w w o j e  w ó d z k i e m  b i u r z e  m e -  
l o r a c y j n e m ,  wyłączając od pracy w tym 
kierunku, a na tym terenie, wszelkie przedsiębior-
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s t w a  p ry w a tn e ,  a n a w e t  organizacje rolnicze o 
c h a r ak te r ze  za w o d o w y m  i społecznym,  przeto  u- 
w ażam  za w sk az an e  z tego miejsca au to ry ta ty w nie  
pr zec iw s taw ić  się t ego  rodzaju  b łędnemu mniema 
niu, względn ie  za kusom  skądko lwiek  bądź w tym 
ki erunku  idącym.

Jes tem  bowiem  przek on any,  że jedynie przez 
n a j sze rs zą  i najściś lejszą współpracę  władz p a ń ­
s tw o w y c h ,  ora z  czyn ników  samorządów ych,  z o r g a ­
nizacjami  spolecznemi  i p ry w a tn ą  p rz eds iębio rczoś ­
cią,  m ożna d o konać  wielkiego dzieła gos podarczego  
od roczenia  kra ju  przez  zmel jorowanie  t e r e n ó w  pod 
m o k ły ch  i zabagnionych.  Niema tutaj  za tem k o n ­
kurencj i ,  ale j e s t  współp raca ,  w której  władze p a ń ­
s t w o w e  muszą  ująć w swe  ręce k i e r u n e k  
c a ł e j  a k c j i  i n a d z ó r  n a d  n i ą  
w  i n t e r e s i e  p u b l i c z n y m .  P o d  
tym względem  muszę  uwypukl ić j ako  w y tycz ną lin- 
ję działalności  Urz ędu  W o je w ó d z k ie g o  nieus tępl iwą 
czujność ,  aż eb y  czynniki za in teresowane w o su sze ­
niu ich gruntów,  oraz  projektujący od nośne u rz ą ­
dzenia  mel joranci ,  nie rozwiązywa l i  n asuw a jących  
się t rudności  w realizacji  tych zamierzeń przez  j e ­
d n o s t ro n n e  t rak tow an ie  sp ra w y  i przerzucanie s z k o ­
dy  na grunta  s ą s iad ó w  przez ich zabagnienie,  ale 
a ż e b y  s p r a w a  o d p ł y w ó w  w ó d  z 
t e r e n ó w  o s u s z a n y c h  była w k a ż ­
d y m  w j p a d k u  należycie technicznie i prawmie r o z ­
wiązaną.

T y l k o  tą d ro gą  można s t o p n i o w o  
z m n i e j s z a ć  p r z e s t r z e n i e  z a -  
b a g n i o n e  i p o d m o k l e  i po zyskać  
nieużytki  dla u p r a w y  rolnej względnie podnieść 
s topi eń za gos podaro w an ia  ziemi!

A b y  doszczętnie  rozchwiać  legendę o mono- 
pol icznych zakusach  W o jew ó d zk ieg o  Biura Meljo- 
r a cy jn eg o  p rz ypomnę  moje zarządzenie z dnia 22 
l i s topada 1927 roku L. 12022/Adm., ogłoszone w  
Ne 22 W o jew o z k ieg o  Dziennika U rz ęd o w e g o  ( p o ­
zycja  336) w sprawie r e j e s t r a c j i  o s ó b  
i i n s t y t u c j i  z a j m u j ą c y c h  s i ę  
s p o r z ą d z a n i e m  p r o j e k t ó w  
t e c h n i c z n y c h  u r z ą d z e ń  m e l -  
j o r a c y j n y c h ,  a mających s iedzibę na te- 
tenie W o j e w ó d z t w a  Lubelskiego.  W  zarządzeniu  
tern zw ró co n em  do S ta ro s tó w  podk re ś lono w y r a ź ­
nie,  że w związku z rozwojem akcji mel joracyjnej  
na  tereni e  W o jew ó d z tw a  Lubelskiego i w y n i k a -  
j ą c e m  s t ą d  z w i ę k s z o n e m  z a p o t r z e ­
b o w a n i e m  o d p o w i e d n i o  w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h  s i ł  t e c h n i c z n y c h ,  z a ­
chodzi  po t rz eba  pr zep ro wadzen ia  re jestracj i  osób 
i instytucji ,  k tó re  by łyby skłonne na wezwan ie  
Biura Mel joracyjnego,  i s tniejącego przy Lubelskim 
Urzędzie  W o jew ódzk im ,  podejmow ać  się sporzą- 
nia p ro jek tów  technicznych urządzeń mel jcracyj- 
nych i odnośnych  kosztorysów.

Za łożenie  i u t rzymanie  takiej ewidencj i  p o ­
d y k to w a ła  Urzędo wi  W oj ew ódzk iem u  wielka ilość 
zgłoszeń na  projekty ,  oraz  robo ty  w y k o n a w cze  na  
gruncie ,  ze s t rony in teresowanych osób i spółek 
w odnych ,  a k t ó r y c h  w s p o m n i a n e  
b i u r o  n i e  j e s t  w m o ż n o ś c i  
u s k u t e c z n i ć  w ł a s n e m i  s i ł a m i .

W o b e c  powyższego s tanu rzeczy prosi łem w 
tern zarządzeniu  PP.  S ta ro s tó w  o s to sow ne  za w iad o ­
mienie o tem we zw an iu  wszystkich  za in te resowa­

nych na terenie odnośnych powiatów,  oraz o od 
powiędnie z a c h ę c e n i e  i c h  d o  d o ­
b r o w o l n e g o  z g ł a s z a n i a  c h ę ­
c i  w s p ó ł p r a c y  z W ojew ódzk im  Biurem 
Mel joracyjnem,  k tóre  w miarę pot rzeb będzie się 
do nich zwraca ć  o podjęcie koniecznych robó t

Wyniki  tej rejes tracj i  będą  w kró tce  og łoszo ­
ne w Wojewód zk im Dzienniku U rz ędow ym  wraz 
z wykazem mel jo rantów upoważnionych do w y k o ­
nywania  tych prac przez  Ministers two Rolnictwa,  
oraz z apelem do nich o podjęcie prac  ca  terenie 
Lubelszczyzny.

Sądzę,  że to pow inno  rozchwiać  wszelkie w ą t ­
pliwości co do właśc iwych intencyj  władz w o je ­
wódzkich i w tym kierunku proszę PP.  S ta ro s tó w  in­
formować za in te resowa ne  czynniki.

Następnie z ży w em  zadowoleniem muszę p o d ­
kreślić projekt  S ta ro s ty  Zamojskiego (St rzeszew- 
skiego) w sprawie  tworzenia  za przykładem R a d o ­
mia i W a r s z a w y  p o w i a t o w y c h  s p ó ­
ł e k  w o d n y c h ,  o ile ta forma orgaizacyj 
na  da możność uzyskania  na ce le  mel joracyjne 
wydatniejszych k r e d y t ó w  z a g r a n i c z ­
n y c h  i przyśpieszy tempo całej akcji.

Pon ieważ w s tosunku do zapot r zebo w an ia  
daje się odczuwać w tym dziale d o t k l i w y  
b r a k  wy ?  k w a l i f i k o w a n y c h  p r a ­
c o w n i k ó w  t e c h n i c z n y c h ,  oraz 
per sonelu  pomocniczego w postaci  d o z o r c ó w  
m e l j o r a c y j n y c l i ,  przeto w y s t ę p o w a ­
łem już ki lkakrotnie do Panów  jako P rze w o d n i ­
czących W ydz ia łów  Pow ia tow ych  z usilnemi o d ez ­
wami, ażeby Panowie  uży li wszelkiego sw ego  w p ły ­
wu  na Związki  S am o rząd o w e  w tym kierunku,  
ażeby  te ostatnie wyszukiwały  (ewentualnie za p o ­
średnic tw em miejscowych organizacji  społecznych 
i rolniczych),  oraz zachęcały  odpowiednich k a n d y ­
datów do poświęcenia  swych sił i zdolności  tej tak 
pożądanej  z punktu  widzenia in teresów g o s p o d a r ­
czych kra ju  specjalności ,  oraz do zgłaszania się na  
odpow iednie  kursa  dłuższe (dwuletnie) lub krótsze  
(cztero i d w u  miesieczne),  u rządza ne  we  L w o w ie  
przez T ym czasow y  Wydz ia ł  S am orz ądow y ,  w  P o z ­
naniu przy Wielkopolskie j  Izbie Rolniczej i w  W a r ­
szawie przy P ańs tw ow ej  Szkole Rolniczej,  a to 
celem nabycia  odpowiednich wiadomości  teo re tycz ­
nych,  względnie ich pogłębienia i uzupełnienia.

P rak ty k ę  pozaszkolną,  n iezbędną do u z y s k a ­
nia patentu ,  powinni  odbyć tacy s typendyści  przy 
robotach pode jm ow anych na  terenie  wo jew ódz twa.

Równo cz eśnie  za lecałem odnośnym Związko m 
Sam orz ą dow ych  udzielanie uczęszczającym na te 
kursa p o m o c y  m a t e r j a l n e j  w  p o ­
staci zwrotu  opłat  za korzystanie  z nauki ,  lub z a ­
siłków na  całkowicie,  a przynajmniej częściowe,  
pokrycie ko sztów mieszkania i ut rzymania.

Pozyskan ie  jak największej  ilości k an dyda tó w  
na te kursy  leży w  interesie publ icznym tembar- 
dziej, że dając pomoc uczes tn ikom k u rs ó w  mogą i 
powinny  odn oś ne S am o rząd o w e  Związki  zastrzedz 
w postaci  osobnej  d e k l a r a c j i  żądanej  
od s typendystów,  ż e  p o  u k o ń c z e n i u  
k u r s u  o b o w i ą z a n i  b ę d ą  p r z e z  
s z e r e g  l a t  p o ś w i ę c i ć  s i ę  
s ł u ż b i e  s a m o r z ą d o w e j  w z g l ę d ­
n i e  p a ń s t w o w e j .  W  ten sposób będzie 
sposobność  pozyskania  dla poszczególnych powia-
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tów mowych sił technicznych w zakresie melio­
racji.

Ponieważ wezwania moje idące w tym kie­
runku znalazły dotąd nader  słaby odzew w powia­
tach i gminach, przeto przypominam cały szereg 
moich zarządzeń dotyczących tej sprawy,  a mia­
nowicie: z dnia 11 maia 1927 r. L. 5303/111 (N a  9 
poz. 169 Wojew.  Dz. Urzęd.), z dnia 23 maja 1927 
L. 8483/IX/2, z dnia 18-go października 1927 roku 
L. 11292/Adm. i z dnia 7-X11 1927 r. L. 12421/Am. 
( N a  23 poz. 347 Wojewódzkiego Dziennika Urzę­
dowego). W związku z tem proszę Panów o b a r ­
dziej intensywne niż dotychczas poparcie tej akcji 
Urzędu Wojewódzkiego.

Na równi z pozyskaniem dla Lubelszczyzny 
jak największej ilości wolno praktykujących hy- 
drotechników ważną rzeczą jest także w y s z k o ­
l e n i e  p e r s o n e l u  t e c h n i c z n e g o ,  oraz 
a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  w S t a r o s t w a c h  
wyspecjal izowanego w sprawach wodnych i mel­
ioracyjnych. W  tym kierunku wdrożyłem akcję, 
której zapoczątkowaniem była podjęta z począt­
kiem bieżąceg)  roku (1927) d z i a ł a l n o ś ć  
i n s t r u k c y j n a  z e  s t r o n y  W o ­
j e w ó d z k i e g o  O d d z i a ł u  W o d ­
n e g o  na zjeźizie powiatowych inżynierów o d ­
bytym dnia 22 lutego 1927. Dla usprawnienia r e ­
feratów wodno-prawnych w Starostwach spowodo­
wałem o p r a c o w a n i e  w s k a z ó w e k  
p r a k t y c z n y c h  i w z o r ó w  uła­
twiających załatwianie spraw wodnych w formie 
wspomnianej kilkakrotnie broszury o spółkach 
wodnych i melioracyjnych. Wszelkie uwagi  k r y ­
tyczne, jakie Panom nasunęło praktyczne s tosowa­
nie zawartych w niej pouczeń, są bardzo pożąda­
ne i będą odpowiednio zużytkowane przy op raco ­
waniu drugiego poprawnego wydania, które wo­
bec zupełnego wyczerpania pierwszego nakładu, 
ukaże się z wiosną 1928 r.

W  tym samym celu zarządziłem pismem okól- 
nem z dnia 23/111 1927 L. 1388/Pr. r e j e s t r a ­
c j ę  r e f e r e n t ó w ,  którym Panowie od­
dali prowadzenie tych agend na terenie powierzo­
nych Panom powiatów. Równocześnie uzależniłem 
wszelkie zmiany w obsadzie osobowej referatów 
wodno-meljoracyjnych w Starostwach od mojej 
zgody, aby w ten sposób zapobiedz niepożądanym 
dla sprawnego funkcjonowania tych referatów 
zbyt częstym zmianom, co jest jedynym środkiem 
prowadzącym do utrzymania jednolitego kierunku 
w prowadzeniu agend wodno-meljoracyjnych we 
władzach administracyjnych pierwszej instancji.

W związku z wprowadzeniem w życie w po ­
łowie lipca 1927 r. nowej instrukcji kancelaryjnej 
i organizacyjnej, a zarazem nowego podziału p ra ­
cy w Starostwach, nastąpiły znaczne zmiany w 
obsadzie osobowej poszczególnych referatów. W  
szczególności stwierdziłem, że obecny stan faktycz­
ny pod tym względem w referacie wodno-praw­
nym i melioracyjnym odbiega znacznie od stanu 
ewidencyjnego prowadzonego w wojewódzkim re ­
feracie wodno-prawnym, a opartego na przedłożo­
nych przez Starostów sprawozdaniach. W obec  te ­
go stan ewidencyjny należy jak najrychlej dopro­
wadzić do aktualności i w tym stanie stale utrzy­
mywać. W  tym celu proszę Panów nadsyłać na­
tychmiast sprostowania odpowiadające zmianom

personalnym. Zarazem wobec  s tw ierdzanych kil­
ku faktów niezastosowania się do wyraźnego p o ­
lecenia o zasiąg,miu mojej zgody na zmiany w 
obsadzie referatu wod io-meIjoracyjnego proszę, 
aby  na przyszłość podobne wypadki  się nie zda ­
rzały.

Przechodząc z kolei do o b s a d y  t e c h ­
n i c z n e j  w o j e w ó d z k i e g o  r e f e r a t u  
w o d n o - m e l j o r a c y j n e g o  przypominam, że 
dla odciążenia inżynierów hydrotechników O k r ę ­
gowej Dyrekcji  Robót  Publicznych w Lublinie od 
nadmiaru obowiązków i prac związanych z p o w o ­
ływaniem ich w charakterze rzeczoznawców tech- 
niczuych przy dochodzeniach wodno-prawnych,  
przesłałem przy piśmie okólne n  z daia 16/VII 
1927 L. 5731/11 wykaz powiatowych inżynierów 
tak państwowych jak samorządowych,  którym r ó w ­
nocześnie zaleciłem współdzi tłanie w charakterze  
rzeczoznawców w dochodzeniach w sprawach  
wodno-meljoracyjnych przeprowadzanych przez o d ­
nośnych PP. Starostów z tytułu kompetencji  t. j. 
w spraw.ach, co do których orzecznictwo należy 
od zakresu działania władzy wodnej I instancji — 
jakoteż w sprawach,  co do których w ł a ś a w a  wła­
dza wodna II instancji przeprowadzenie  dochodze­
nia poruczy zastępczo Starostom.

Ze względu na trudności interpretacyjne p o ­
stanowień obowiązującej ustawy wodnej  z r. 1922, 
z któremi spotyka się administracja pańs tw owa 
przy stosowaniu poszczególnych postanowień i z a ­
sad tej ustawy w praktyce, ze względu na b rak  
rozporządzenia wykonawczego i odpowiedniej  ju- 
dykatury doszedłem do przekonania, że sama c h o ­
ciażby najdokładniejsza, jednak  jedynie t e o r e ty c z ­
na znajomość przepisów ustawy tej, jest n i e w y ­
starczająca dla trafnego i jednolitego p rzeprowa­
dzenia na terenie całego Województwa akcji zało­
żenia ksiąg wodnych i uskutecznienia w nich w p i ­
su nadanych na zasadzie tej ustawy,  jakoteż zais t ­
niałych przed jej wejściem w życie i u t rzymanych 
nadal w mocy, uprawnień wodnych.

By na terenie tutejszego W ojewództwa  u- 
j e d n o s t a j n i ć  s p o s ó b  p r z e ­
p r o w a d z a n i a  p o s t ę p o w a n i a  
w o d n o - p r a w n e g o  zarządziłem p rak ­
tyczne instruowanie tak odnośnych refe ren tów 
wodnych w Starostwach jak i wyznaczonych do 
tych spraw rzeczoznawców technicznych us tano ­
wionych przy władzach pierwszej instancji. In­
s truowanie tego rodzaju odbywa się p r z y  
s p o s o b n o ś c i  p r z e p r o w a d z a ­
n i a  d o c h o d z e ń  w związku z pos tępo­
waniem wodno prawnem w konkretnych w ypad ­
kach, wdrożonem na skutek podań osób intereso­
wanych o wpis uprawnień wodnych do księgi w o­
dnej. O księgach wodnych w szczególności o 
obowiązku ich zakładania, utrzymywania i p r o w a ­
dzenia zostanie ogłoszone w najbliższym czasie 
osobne wyczerpujące pouczenie wraz z wzorem 
protokółu dochodzenia prowadzonego w związku 
z wpisem zgłoszonego p rawa  wodnego.

Dochodzenia wspomniane przeprowadza na 
miejscu wydelegowany specjalnie w tym celu r e ­
ferent spraw wodnych Urzędu Wojewódzkiego 
przy współudziale delegata Lubelskiej Okręgowej  
Dyrekcji Robót  Publicznych jako rzeczoznawcy 
technicznego.
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O ile dochodzenie powyższe odbywa się po­
raź pierwszy w danym powiecie, wówczas dla ce­
lów  instrukcyjnych, na stosowne zarządzenie Urzę­
du Wojewódzkiego, deleguje odnośny Starosta 
z pośród swego personelu referenta spraw w o ­
dnych i technicznego rzeczoznawcę powiatowego, 
k tórzy asystując przy dokonywaniu czynności urzę­
dowych przez delegatów wojewódzkich zapoznają 
się naocznie i praktycznie ze wszelkiemi formal­
nościami wymaganemi przez ustawodawstwo w o ­
dne i ze sposobem prowadzenia w prawid łowy spo­
sób dochodzeń, by następnie mogły one posłużyć 
za wystarczającą podstawę do wydania orzeczenia 
o wpisie ustalonego w ten sposób prawa i jego 
rozmiarów do księgi wodnej. W  szczególności 
rozstrzygające znaczenie pod tym względem stano­
wi p raw ic low y  układ opinji technicznej.

Równocześnie przy sposobności takiego po­
g lądowego zapoznawania personelu Starostwa z 
przebiegiem konkretnyci spraw udzielają delegaci 
Urzędu W ojewódzkiego wszelkich wyjaśnień i 
wskazówek w zakresie prc wadzenia referatu i ca­
łokształtu spraw wodnych i rr eljoi acyjny ch pod 
względem prawnym i technicznym, oraz ustalają 
stopień zainteresowania się ten.i sprawami, oraz 
zakres znatc mc-ści o ł cwiązujących przepisów wcc- 
nych miejscowego peiscnelu, a w razie możliwcści 
przeprowadzają także lustracje referatu w Stai ostw ie.

Zwracam uwagę, że cdncśni le fererc i Sta 
rostwa i techniczni rzeczoznawcy muszą wykazać 
minimalnie znajcmość powołanych wyżej, a wyda­
nych, przezemnie pouczeń, oraz wszelkich in rych  
moich zarządzeń w zakresie spraw wcdnych i melio­
racji, tudzież książki Dyrektora Departamentu M i­
nisterstwa Robót Publicznych i n ż y n i e r a  
M a r j a n a  P r o k o p o w i c z a  o m e l j o -  
r a c j a c h  r o l n y c h ,  która w swoim cza- 
s e została w tym celu Panom rozesłaną pismem 
z dnia 21.111.1917 r. L. 3044/11,

Przy tej sposobności zwracam uwagę, że w  
najbliższym czasie ukaże się re z| orządzenie Pre- 
zydeta Rzeczypospolitej zmieniające i uzupełniają 
ce przepisy ustawy wodre j z dnia 19.JX.1922 r. 
W obec tego proszę P. Starostów wezwać odnośnych 
referentów wodnych do dokładnego zaznajomienia 
się ze zmianami, które będą wprowadzone tem 
rozporządzeniem, oiaz polecić właściwe ich stoso­
wanie w praktyce. ( P r z y p i s e k  R e ­
d a k c j i :  odnośna nowela do ustawy wodnej
z dnia 24 lutego 1928 r. została ogłoszona w N°24 
Dziennika Ustaw z r. 1928, poz, 205).

Zarazem proszę zwrócić referentom tym uwa­
gę, że w niedalekiej przyszłości odbędzie się 
z j a z d  p o w i a t o w y c h  r e f e r e n ­
t ó w  w o d n y c h  i powołanych do spraw 
wodnysb w charakterze znawców inżynierów po­
wiatowych, na którym będę mial możność przeko­
pać się, o ile odnośny personel powiatowy zazna­
jomiony jest z przepisami wodno-piawnymi oraz mel- 
joracyjnymi, tudzież w  jakim stopniu wykazuje za­
interesowanie się temi sprawami i rozwija odpo­
wiednią inicjatywę w realizacji tych doniosłych za­
gadnień w przydzielonym sobie zakresie działania.

Ty lko  drogą takiej ścisłej współpracy spo­
dziewam się osiągnąć zupełną koordynację działal­
ności władz administracyjch I i II instancji w za­
kresie omawianych spraw i zapewnić jaknajdalej

idące usprawnienie i przyspieszenie toku załatwia­
nia spraw wodno meljoracyjnych.

Odnośne zarządzenie otrzymali Panowie w. 
moim okólniku Ns 163 z dnia 17 listopada 1927 r  
L. 12439/Adm.

Dodatnie w yn ik i skutecznej akcji prowadzo­
nej w tym kierunku na terenie niektórych powia­
tów dowodnie stwierdzają, że tak odnośni Staro­
stowie jakoż referenci spraw wodnych pojęli tra f­
nie moje intencje i przejawili należyty wysiłek w 
kierunku ożywienia akcji meljoracyjnej, ażeby spra­
wę tę, o wielkiem gospodarczo- państwowem zna­
czeniu, postawić na właściwym poziomie. Tutaj 
dodam słowa zachęty dla wszystkich do dalszej 
wytrwałej pracy na niwie meljoracji rolnych i spraw 
wodnych, do których należytego prowadzenia przy­
wiązuję pierwszorzędną wagę.

W  końcu oznajmia Wojewoda, że sprawoz­
danie z wydatkowania przez Wojewódzkie Biuro 
Meljoracyjne kw ot wpłaconych przez samorządy? 
powiatowe na fundusz inw estycyjny, zostanie prze­
dłożone do szczegółowego wglącu komisji rew izy j­
nej, złożonej zgodnie z opinją zebi anych z przedsta 
wicieli trzech Wydziałów Powiatowych w Lublinie, 
Siedlcach i Zamościu, poczem wraz z oświadcze­
niem tej Komisji co do absclutorjum będzie ogło­
szone w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym.

ad IX  1—2. Z kolei I n s p e k t o r  
o c h r o n y  l a s ó w  S z y s z k o w s k i  
wygłasza referat o zadaniach władz administra­
cyjnych w związku z nową ustawą o zagospoda­
rowaniu lasów pływalnych, oiaz o lasach ochron 
nych, tudzież o zalesieniu r ieużytkćw, treści na­
stępującej:

REFERAT N r. 17.
Z a g c s p c d a r o w  anre la s ó w  n i e s l a n o w i ą -  

c y c h  w ła s n o ś c i  P a ń s t w a .

Jednym z wielkich obowiązków, spoczywają­
cych na barkach budowniczych, dźwigających 
gmach Rzeczypospolitej jest i będzie restytucja 
naszych lasów w całej pełni.

Dziś, gdy owo legendarne przysłowie „nie 
było nas, był las, nie będzie nas będzie las" stra­
ciło swe znaczenie, gdy grozi nam brak drzewa na 
własne potrzeby, gdy fachowcy świata zaliczają 
Polskę do rzędu państw, importujących drzewo, 
to wreszcie musimy powiedzieć sobie, że ocalałe 
resztki lasów winniśmy zachowywać, ograniczając 
użytkowanie tychże li tę Iko do czerpania roczne­
go przyrostu w postaci poręby.

Rząd docenia powyższe i w tę m celu z całą 
surowością prawa, opracował nową ustawę leśną, 
która rozciąga swe przepisy na wszystkie terytor- 
ja Rzeczypospolitej. Ustawa ta wyszła jako Roz­
porządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24/V1 27 r. (Dz. Ust. N° 57 poz. 504).

W krótkich słowach zobrazuje przed Panami 
główne zasady powyższego rozporządzenia. Prze­
pisom o ochronie lasów podlegają wszystkie lasy 
ponad 5 wrzględnie 10 ha, nie będące własnością 
Państwa, Z lasów do 5 ha względnie do 10 ha, 
podlegają przepisom lasy ochronne, obciążonei 
s łużebnościami oraz te, które łącząc się z innym
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kompleksami leśnymi, tworzą obszar  ponad 5 
względnie 10 ha.

Lasy powyższe muszą być urządzone na pod­
stawie programów względnie p la iów  gospodarstwa 
leśnego. Dla lasów do 50 ha, za wyjątkie n lasów 
serwitutowych oraz lasów ochronnych wymagane 
programy gospodarcze zatwierdzają Starostowie. 
Program gospodarczy może zawierać: szkic lasu, 
zwięzły opis drzewostanu i siedliska, oraz winien 
zawierać wszystkie zamierzenia gospodarczołeśne,  
a więc cięcia i zalesienia.

Program tenże może być zatwierdzony dla 
lasów do 50 ha na okres  od 1 do 10 lat nie 
dłużej.

Te  grunty leśne, które zostały zamienione na 
t rwałe użytkowanie rolne przed 1 stycznia 1927 r. 
nie podlegają przepisom o ochronie lasów o 
ile nie było nakazu władzy orzekającej zalesienia 
tych terenów, względnie jeżeli nakaz taki nie ist­
niał w zatwierdzonych planach gospodarczych.

Natomiast wszystkie zagajniki, powstałe na 
gruntach ornych przed 1 lipca 1927 r. automatycz­
nie w chwili ogłoszenia rozporządzenia P rezyden­
ta stały się lasem.

Lasy takie nie mogą być zwalniane od po­
datków państwowych i gminnych oraz nie mogą 
służyć jako ekwiwalent dla ubiegających się o w y ­
rąb pewnej przestrzeni leśnej. Użytkowanie lasów 
niezgodne z zatwierdzonym programem, względnie 
planem gospodarczym, lub też bez planu i progra­
mu jest niedozwolonem, nosi charakter  wyrębu 
nieprawnego i podlega karze, stosownie do prze­
pisów karnych od 33 do 50 art. rozporządzenia.

W razie przekazania sprawy karnej do Sądu, 
na skutek żądania strony, należy wtedy Komi­
sarza Ochrony Leśnej, który zbadał przedmiot 
sprawy na gruncie podać jako świadka, zaś w 
charakterze oskarżyciela winien występować inny 
urzędnik Starostwa.

Przyczyną rozmnażania się wszelkich sz ko ­
dników leśnych w pierwszym rzędzie jest zan ie­
czyszczenie lasu po eksploatacji.

Kupcy leśni po wyrobieniu sor tymentów drze­
wnych na porębie, pozostawiają ją zanieczyszczoną 
odpadam' , wierzchami, gałęziami, na której gieżdżą 
się i wywodzą wszelkie szkodniki leśne i przy 
sprzyjających warunkach mogą epidemicznie w y ­
stąpić, zagrażając lasom.

Aby nie dopuścić do podobnego stanu w le- 
sie, w mocy Starosty jest wydanie zarządzeń o- 
czyszczenia lasu w celu uniknięcia inwazji szko­
dników leśnych, a to zgodnie z art. 18 rozporzą­
dzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24/VI 1927 r.

W  razie niezastosowania się właściciela po- 
rębów do zarządzenia Starosty należy pociągnąć 
go do odpowiedzialności karnej według art. 48 
rozporządzenia

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  Rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 
1928 r., ogłoszone w Ni 25 poz. 210 Dz. Ustaw, 
zwalnia od parcelacji grunta poddane zalesieniu).

O r g a n i z a c j a  w ł a d z .
Nowa ustawa o ochronie lasów zmieniła or­

ganizację władz w zakresie ochro ay lasów. Kom­
petencje byłej Wojewódzkiej Komisji Ochrony

Lasów, jako organu orzekającego I instancji, p r z e ­
szły na Woje wodę częściowo na Starostę,  Kom- 
p e te a q e  zaś byłej Głównej Komisji Ochrony  L a ­
sów, jako o rg in u  II instancji przeszły na Ministra 
Rolnictwa. Władze orzekające tak I jak i II in­
stancji wykonywują swą pracę, wchodzącą w za ­
kres ich komoetencji, przy pomocy personelu t e c h ­
nicznego, ja ci n są inspektoro wie i comisarze o c h r o ­
ny lasów.

L a s y  o c h r o n n e  i z a l e s i e n i e  
n i e u ż y t k ó  w.

Liche grunta orne o tendencji zwiewnych 
piasków, ustalonych i zalesionych winny być sta­
rannie strzeżone, wyrąb drzewostanów na takich 
Dowierzchniach nie dozwolony. Lasy takie z god ­
nie z art. 19 i 20 powołaneg)  rozporządzenia P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej wmuy być uznane za 
ochronne.

Orzeczenie  o uznaniu lasów za ochronne mo­
że nastąpić na skutek zgłoś co nego wniosku stron, 
przewidzianych rozporządzeniem.

Lasów tego rodzaju jest znaczna ilość w pół­
nocnej części województwa,  a więc w powiatach: 
włodawsktm, sokołowskim, węgrowskim, s iedlec­
kim, garwolińskim, konstantynowskim.

Proszę PP. Starostów o zwócenie bacznej uwagi, 
by lasy podobnego typu były zachowywane i po- 
zotawaly w specjalnei opiece, czy to gmin, czy to 
posterunków policyjnych.

W  tym więc celu należy zgłaszać wnioski o 
uznanie lasó w tych za ochronne,  które sama usta­
wa weź nie w specjalną opiekę.

W związku o powyższem łączy sie ściśle j e ­
dna z najpoważniejszych bolączek życia gos p o d a r ­
czego—to setki tysięcy hektarów zwiewnych pias­
ków, które nie tylko, że same nie produkują,  lecz 
zasypują sąsiedaie pola uprawne, pozbawiając czę­
stokroć nie jedną rodzinę warsztatu pracy.

Jedynem środkiem zaradczym dla pawstrzy-  
mania wędrówki  takich lasów jest ustalenie i za ­
lesienie.

Akcja ta podjęta żywo przez Wojewodę,  aby 
wydała konkretne wyniki wyrażające się w pow a ż ­
nych cyfrach, musi bezwarunkowo poparta  s z c z e ­
rze i z zapałem nietylko przez organa podwładne ,  
lecz i przez czynniki społeczne. Dlatego też pro­
szę Panów, którym bezpośrednio spawa zalesienia 
nieużytków jest powierzoną, aby z większym za­
pałem niż dotychczas, akcję tę starali się rozwijać 
wśród posiadaczy nieużytków.

Do czasu dopóki nie ukaże się ustawa przy­
musowo nakazująca zalesianie nieużytków trzeba 
zespolić wysiłki wszystkich, którzy mają dobrą wo­
lę w tym kierunku i propagować i podkreślać do ­
niosłość ustalenia i zalesienia nieużytków.

Z sejmików, które rzeczywiście sprawę tę 
wzięły do serca i nie w s łowach lecz w czynach 
wykazały swą  pracę w tym kierunku są:

Sejmik Garwoliński, Bialski, Lubelski, L u b a r ­
towski, Siedlecki, Sokołowski  — częściowo W ę ­
growski  i Biłgorajski. Pozostałe sejmiki tkwią na ­
dal w inercji, aczkolwiek niektóre z nich mają 
znaczne połacie nieużytków na swych terenach.

Pieniądze na zalesienie nieużytków są: a mia­
nowicie fundusze Ministerstwa Rolnictwa oraz dy-



-spozycyjne sumy Wojewodj;’ Da zalesienie nieużyt­
ków. Aby otrzymać subwencję, winni Panowie wy- 
s tąp ’ć z wnioskami jaknajspieszniej, by przed 10 
stycznia 1928 r. można było wnioski przesłać do 
Ministerstwa Rolnictwa.

Jednocześnie zaznaczam, że rachunki i sp raw oz­
dania tak rzeczowe, j ak i  z wydatkowanych sum 
winny być prowadzone ściśle, stosownie do okól­
nika L. 117 z dnia 17/X1I roku ubiegłego. (L. Dz. 
Woj. As 2 z 1 /II 27 r.) i nadesłane do Urzędu 
wojew ódzkiego  przed 10 czerwca 1928 r.

Jeśli  zos t aną  przyznane su bw enc je  poszc zegó l ­
nym s e jm ik o n  z funduszu dyspozycy jn ego  W o j e ­
w o d y  o czem będzie nadmienione,  to należy r a ­
chunki  prowadzić  oddzielnie,  nie łączyć z sumami,  
pr zyznanemi  przez  Ministerstwo Rolnictwa.

S p o só b  sporządzania  ra ch u n k ó w  i p rz ed s t a ­
wiania sp ra w o zd ań  tak  rz eczow ych  jak i r a c h u n ­
k ow y ch  pozosta je  ten sam dla obu pozycji.

W o b e c  teg o  proszę  P. S ta ro s tó w  o osobis te  z a ­
jęcie się tą s p r a w ą  w Wydz ia le  P o w ia to w y m  
i o n iedopuszczenie ,  by choć j e d e n  grosz,  przyzna-  
czon y  na  zalesienie n ieużytków,  przepadł  b e z p o ­
wrotnie.

Na zakończenie pozwolę sobie przypomnieć 
Panom, że zasadnicze przepisy o ochronie oraz za­
gospodarowaniu lasów zostały szczegółowo om ó­
wione w dwu pismach okólnych W ojew ody z dnia 
16 i 17 listopada 1927 roku i L. 13.434/RW. 
i L. 13 868/R W. ogłoszonych w Nb 21 ex 27 W oje­
wódzkiego Dziennika Urzędowego, jako pozycje 
320 i 321. Nadto zwracam uwagę na protokół 
W ojewódzkiego Zjazdu Komisarzy Ochrony Lasów, 
odbytego dnia 10 października 1927 r., ogłoszony 
w .Nb 3 Wojewódzkiego Dziennika Urzędowego 
z roku 1928 (poz. 15, str. 39—49), traktujący w r e ­
feratach, przemówieniach, oraz wyjaśnieniach w y ­
czerpująco całokształt zagadnień związanych z 
ochroną lasów i jej organizacją.

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  Roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z daia 
24 lutego 1928 r., ogłoszone w N° 21 ex 28 poz. 179 
Dziennik Ustaw, zawiera drobne uzupełnienia po- 
postanowień powołanego wyżej rozporzą lżenia 
z dnia 24 czerwca 1927 r. o zagospodarowaniu 
lasów).

W o j e w o d a  zaznacza  konieczność n a ­
leżytego zespolenia  Komisarzy och ron y lasów ze 
S ta ros tw am i pod względem u rzęd ow an ia  i kance- 
larji, a opracow an ie  projektu  porucza  Staroście  
Bialskiemu i W ęgrowskiem u,  oraz  Zamojskiemu i 
T om aszow sk iem u.

W  związku z tern dając p r o g r a m o ­
w e  u j ę c i e  dla dalszej działalności Komisa­
rzy Ochrony Leśnej podkreślił W ojewoda p rzade- 
wszystkiem moment przełomowy jaki się wyłonił 
z faktu zespolenia tego specjalnego organu facho­
wego administracji resortowej z administracją 
ogólną, z czego wynikło pod względem organizacyj­
nym całkowite podporządkowanie się K. O. L. 
Starostwom, jako bezpośrednim zwierzchnikom, 
którzy powinni w pełnej mierze korzystać z wypły­
wających stąd uprawnień. Do tej nowej roli dorad­
ców fachowych i biegłych wykonawców muszą 
się Komisarze Ochrony Lasów nagiąć i znaleźć 
właściwą drogę postępowania. Przewodnią myślą 
w ich działalności służbowej musi być doskonałe

zharmonizowanie punktu widzenia resortow ego  z 
zadaniami ogólnej administracji, z interesem spo ­
łeczeństwa i państwa, jako całości. Z tego wyni­
ka, że zagadnienie zespolenia należy ująć nie jako  
sprawę czysto formalnej natury, ograniczoną do 
drobiazgów kancelaryjnych i składnicy aktów. Na­
leży pójść głębiej w istotę rzeczy; chodzi tutaj o 
kierownicze ustosunkowanie się S tarosty do Ko­
misarza O. L. jako podporządkowanego Staroście  
organu fachowego, którego działalności S tarosta  
nadaje kierunek, decydując w sprawach ogólnej 
natury i rozstrzygając sp raw y indywidualne wedle 
opinji i wniosków Komisarza, który następnie d e ­
cyzję Starosty jaknajściślej powinien wykonywać.

Ponieważ każdy z okręgów komisarskich obej­
muje terytorjum kilku powiatów, przeto podkreślił 
W ojewoda jako nader ważną kwestję u m i e ­
j ę t n y  p o d z i a ł  p r a c y  i czasu Ko­
misarza pomiędzy poszczególne części Okręgu, 
ażeby odpowiednio uwzględnić interesu wszystkich 
powiatów i postulaty wszystkich Starosto w danego 
okręgu. Jest to rzgcz nie łatwa, wymagająca o d ­
powiednio wysokiego napięcia sił i poświęcenia 
służbie w poczuciu obowiązku obywatelskiego, 
czego jednak W ojewoda od Komisarzy bezwarun­
kowo wymaga.

Nawiązując do słów Inspektora o z a l e ­
s i a n i u  n i e u ż y t k ó w  p )d<reślił W o ­
jewoda nader doniosłe znaczenie gospodarcze tej 
akcji, pozostawionej swobodnej inicjatywie czyn ­
ników społecznych i Związków Samorządowych, 
w stosunku do których jednak przypada Kom isa­
rzom O. L. rola nauczycieli i propagatorów. Mimo 
rozporządzalnych na te cele funduszów państw o­
wych akcja w tym żierunku nie idzie w tern te m ­
pie, jekieby było pożądane i kredyty odnośne nie 
zdołano mimo obszernych pouczeń i zachęty ze 
strony Urzędu W ojewódzkiego w ciągu roku 1927 
zużytkować.

W ojewoda zaznaczając, że Państwo daje s to ­
sunkowo duże sumy na ten cel, podkreśla, że ko- 
niecznem jest, aby wzystkie Sejmiki w swych bu­
dżetach zamieszczały pewne sumy na zalesianie 
nieużytków.

Kładąc jeszcze raz nacisk na intensywne pod ­
jęcie tej akcji wzywa W ojew oda Starostów ażeby 
z całym naciskiem żądali od Komisarzy O. L. roz­
winięcia odpowiedniej propagandy, której skutecz­
ność będzie miarą należytego zrozumienia ze s tro ­
ny Komisarzy ich roli, jako krzewicieli kultury leś- 
nej, tego jedynego sposobu zagospodarowania 
nieużytków.

A d  IX 3 i 4. O weferynarji samorządowej, 
oraz na temat popierania rolnictwa przez S am o­
rządy wygłasza referat N a c z e l n i k  W y ­
d z i a ł u  R o l n e g o  R.  R a c h w a l d  
treści następującej :

REFERAT Hr. 18.
Z a d a n ia  s a m o r z ą d u  w  z a k r e s i e  w e te>  

r y n a r j i  i p o p ie r a n ia  r o ln ic t w a .
j Państwo z całości We-

terynarji przejęło na siebie to, 
W e te r y n a r ja  co jest najważniejsze, a więc 

S a m o r z ą d o w a ,  walkę z chorobami zakaźnemi 
zwierząt domowych, natomiast
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t .  zw.  W e t e r y n a r j ę  spo łecz ną wykon ują  S a m o ­
rządy .

Ob ie  te dziedziny we te rynar j i  w inny sic w z a ­
jemnie  uzupełniać.

W  okólniku Na 114 z dnia 29 l ip ra  1927 r.
L.  9095/R.W. U rząd  W o j e w ó d z k i  wsk az ał  n a  p o t r ze ­
b ę  zo r ganizo wania  w e te rynar j i  s am orz ądow ej .

Z a d a n i e m  t e j ż e  j e s t  d a n i e  
d o s t ę p n e j  i t a n i e j  p o m o c y  
l e c z n i c z e j  d l a  z w i e r z ą t  d o ­
m o w y c h .

W  tym celu należy w od po wiedn ich  punktach 
p o w ia tu  rozmieścić s e jm ikow ych  lek arzy  w e t e r y ­
nar j i  j ak  rów nież  lecznice w e te ry n a r y jn e ,  a na  r a ­
zie przynajmniej,  przychodnie .

Czynności  se jmikowych lekarzy w e te r y n a r y j ­
ny ch  nie kończą  się na  leczeniu zwierząt w leczni­
cach  i przychodniach,  lecz obejmują:

1) W s p ó ł d z i a ł a n i e  z o r g a  
n i z a c j a m i  r o l n i  c z o - s p o ł e c z -  
n  e m i i z a w o d o w e m i  w k ie runk u  szerzenia wia- 
dości  w e te r y n a r y jn y c h  w ś r ó d  h o d o w c ó w ,  w  s z cze ­
gólności  z za k resu  profilaktyki,  h ig jeny oraz  do  
raźnej  p om ocy  w nagłych  w y p ad k ach ,  a także  ż y ­
wi en ie  zwie rzą t  dom ow ych .

2) P r z e p r o w a d z a n i e  s z c z e ­
p i e ń  o c h r o n n y c h  p rzec iw  upakow i  
zwię rzą t  dom ow ych .

3) D o k o n y w a n i e  w z a g r o ­
d a c h  p r z e g l ą d u  s tanu zdrowia  zw ie­
rzą t  domowych.

4) N a d z ó r  n a d  r z e ź n i a m i  
i t a r g o w i s k a m i  gi r innemi  i t. p.

D o tychczas  w  W o j e w ó d z t w i e  Lube lsk iem j e s t  
c z y n n y c h  1 3 - t u  s e j m i k o w y c h  
l e k a r z y  w e t e r y n a r j i  w  1 2 • t u 
p o w i a t a c h ,  o r a z  j e d n a  l e c z ­
n i c a  i 6 p r z y c h o d n i  w 6 - c i u  
p o w i a t a c h .

Se jm ikow i  lekarze  we terynar j i  z r a jd u ją  się: 
w  Chełmie ,  Rykach ,  Sobie niach-Jeziorach,  K ra śn i ­
ku,  Ż ółki ew ce,  Jaszczowie ,  Lubar towie ,  Siedlcach,  
Mordach,  Sterdyni ,  W ę g r o w i e ,  Zamościu  i Ł o s i ­
cach.

Leczn ica  w Siedlcach i przychodnie :  w C h e ł ­
mie, Rykach,  L ubar to w ie  (prowizoryczna) ,  Mor­
dach,  Sokołowie  i Zamościu.

Jes t  to ilość tak leka rzy jak i przychodni  nie 
dos ta teczna i p i erw szem zadaniem sejmików będzie  
pow ięks zen ie  jej w znacznym stopniu.

Na leżałoby  dążyć do zorganizowania:  w  p o ­
wiecie bialskim przychodni  w Białej, Choty łowie ,  i 
Staw'atyczach oraz  umieścić przynajmniej  j ednego  
l eka rza  w  Chotyłowie .  Miejski lekarz we te ry na r j i  
(Kucharuk) mógłby narazie  obs ługiwać  przychodnię  
w  Białej Podlaskiej .

W  powiecie  bi łgorajskim przychodni  w Bi łgo­
ra ju  i Ta rnogro dz ie  i 1 lekarza  w Tarno grod zie .

W  powiecie  chełmskim przychodni w Cyco- 
wie  i W ojs ław icach  i przyjąć dwuch lekarzy w e ­
te ry n a r j i

W  powiecie  garwol ińskim przychodnię  w So- 
b ieniach-Jeziorach.

W  pow iec ie  j anowsk im przychodni  w  Kra śn i ­
k u  i J anowie  Lubelskim i jednego lekarza wetery-  
naryji .

W  powiecie  hrubieszowskim przychodni  w

Hrubieszowie ,  G r a b o w c u  i Mirczu i dwuc h  l e k a ­
rz y  weterynaryji .

W  nowiecie ko ns tan tynow sk im  prz ych odn i  w  
Janow ie  Podlaskim i Łosicach  oraz  j e dnego  l e k a ­
rzy w e te ry n a r j i  z s iedzibą w  Janow ie  Podlaskim.

Na  raz ie  przychodn ię  w  Łosicach  m o ż n a b y  
pow ier zy ć  tamtejszemu miejskiemu lek. wet.  (S iemio ­
nów).

W  powiec ie  krasny Stawskim przechodn i  w  
Krasnym s tawie ,  Ż ó łk iew ce  i Turobinie  oraz  przy- 
jąć dwuc h  lek. we t .  do K ra snegos taw u  i T uro b ina .

W  pow iec ie  lubelskim przychod ni  w  B y c h a ­
wie,  Bełżycach  i Ja szczow ie  oraz  przyjąć  d w u c b  
lek. w e t

W  powiecie  lubar towsk im p rzychodn i  w K a ­
mionce,  Łęcznej  i L u b ar to w ie  oraz  przyjąć  j e d n e ­
go lekarza  z s iedzibą w  Kamionce.

P rz ychodn ię  w Kamionce  możnaby  na razie 
p o w ie r zy ć  miejskiemu lek. wet.  (Gutharc).

W  powiec ie  łukow sk im  przychodn i  w Ł u k o ­
wie,  S to czku  i A d a m o w ie  oraz  dwuc h  lek. wet.

P rzycho dn ie  w Łu k o w ie  na raz’e można  p o ­
wierzyć  miejskiemu lek. wet.  (Boi owiczowi).

W  powiecie puławskim przychodni  w  Opo lu  
i K u ro w ie  dw-uch lek. wet.

W  powiecie  radzyńskim przychodni  w R a d z y ­
niu, Międzyrzecu i Jabłonnie  oraz dwuch lek. wet. 
do Międzyrzeca  i J a b łonny.

W  powiecie  soko łowsk im przychodn i  w S t e r ­
dyni  i Krzeszowie i dwuch lek. we t

W  powiecie  tomaszo wskim p rz ycho dn i  w  T o ­
maszo w ie  i T y s zo w ca c h  i dwuch lek. wet.

W  powiecie  w ęgrowskim przychodni  w W ę  
gro w ie  Stoczku  i Grębkowde i j ed n e g o  lek. wet.  
do  Stoczka.

W  powiecie  włodawskim przychodni  w e W ł o ­
dawie .  Parczew ie  i Wiśnicach i jedn ego lek wet.

P rzychodn ię  w Parczewie  mógłby p ro w adzi ć  
se j m ikow y  lek. wet. (Krupiński)
W  pow.  zamojskim—przychodn ie  w S z c z e b r z e s z y ­
nie i Krasnobrodz ie  oraz 2 eh lek. wet.

P rze chodząc  do zadań w e t e r y n a r j  i 
g m i n n e j ,  zaznaczyć należy,  że pomimo zna cz ­
nych docho dó w ,  jakie os iągają (gminy) mias ta z 
opłat  na  rzeźni  i ta rgowiskach,  znaczna część 
gmin (miast) nie pos iada dotychczas  należycie u r z ą ­
dzonych rzeźni i ta rgowic  i wogó le  nie pos iada 
należycie zorganizowanej  służby we terynaryjnej  a 
temsam em i nadzoru  san i t arno-we terynary jnego .

Ob owią zu jące  przepisy p raw n e  wymagają ,  
ażeby  dochody  z rzeźni  przeznaczone były  w y łącz ­
nie na  ko szty  u trzymania  rzeźni,  adminis t racyjne  i 
nadzoru sani tarno-weteryna ryjnego,  co jednak nie 
jes t przes t rzegane.

Zadaniem S ta ro s tó w  będzie dopi lnowanie,  
aż eby  przy projektowmn u now ych  rzeźni, b u d o w a ­
no je z odpowiednim urządzeniem,  odpo w iada ją ­
cym wspó łczesnym w ymaganiom sani tarnym,  w zg lę ­
dnie dopilnowanie,  by  istniejące rzeźnie i t a r g o ­
wiska d o p ro w a d z o n o  do nal eżytego stanu,  a prze-  
dewszystkiem,  ażeby  na każdej  rzeźni był  d o k o n y ­
w a n y  n ad zó r  sani tarno-wete rynaryjny przez  l ek a ­
rza, a w ostateczności  przez ulcwali fikowanego 
oglądacza mięsa.

Celem wyszkolenia  oglądaczy mięsa w ro k u  
przyszłym projektuje się urządzenie  k u r s ó w  na  
now ej  miejskiej rzeźni lubelskiej.
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W w o j e w ó d z t w i e  j e s t  c z y  a- 
m y c h  z a l e d w i e  19 m i e j s k i c h  l e k a ­
r z y  w e t e r y n a r j i ,  z a ś  r z e ź n i  j e s t  72.

,Rżeźme °  tyP*6 eksportowym buduje Lublin, 
Włodawa i Parczew, zaś projektuje budowlę: Łu­
ków, Sokołów, Terespol, Garwolin, Ryki, Hrubie­
szów.

Targowiska na ogół nie są odpowiednio urzą­
dzone, najgorzej jednak przedstawiają się w Białej, 
Siedlcach, Hrubieszowie, Węgrowie i Puławach.

Zakreślone tu potrzeby weterynarji sejmiko­
wej i gminnej odnoszą się do rzeczy zasadniczych, 
a więc do takiego rczmieszczenia siedzib sejmiko­
wych lek. wet. i przychodni względnie lecznic, 
ażeby jaknajszersze warstwy ludności rolniczej 
mogły korzystać z tejże, oraz dla zapewnienia 
nadzoru sanitarno-weterynaryjnego nad rzeźniami.

Zaspokojenie tych patrzeb jest konieczne za- 
TDwoo .w..interesie hodowli, ,jak , handlu zwierzęta­
mi domowemi, a przedewszystkiem dla zapewnie­
nia eksportu zagranicznego, a również i w intere­
sie zdrowia publicznego.

(P r z y p i s e k R e d a k c j i :  Porównaj o-
kólnik Wojewody j9 z dnia 24 lutego 1928 r. 
L. 1062/RW. w sprawie organizacji weterynarji 
sejmikowej. Przy tej sposobności zwrócić należy 
uwagę, że w >6 19 en 28 Dziennika Usta w (pożycia 
167) ukazało się rozporządzenie wykonawcze Mi­
nistra Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1923 r. do roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
sierpnia 1927 r. (Ne 77 poz. 673 Dz Ust.) o zwal­
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych).

jj W  województwie j e s t
. i . c z y n n y c h  13 l u d o -

S z k o l n i c t w o  w y c h  s z k ó ł  r o 1 n i- 
r o l n i c z e  l u d o -  c z y c h  w t e m 9 m ę-

w e .  s k i c h. Ilość ta m  razie
t jest mniej więcej dostateczna,

toteż wysiłek sejmików winien iść raczej w kierun­
ku odpowiedniego przystosowania tychże szkół do 
potrzeb nauczania, a przede wszystkiem do należyte­
go wykorzystania przez ludność rolniczą t. j. d o  
w z m o ż e n i a  f r e k w e n c j i  u c z ­
n i ó w .  Odnośnem w zagadnieniu poświęcona jest 
osobna odezwa Wojewody z dnia 6 września 1927 
L. 11957/RW., ogłoszona w N°14z1927r. poz. 262 
Wojewódzkiego Dziennika Urzędowego, tudzież w 
osobnej odbitce.

Przeprowadzona w ubiegłym roku szkolnym 
ankieta wykazała, że za .wyjątkiem jednej szkoły 
w Krasieninie, we wszystkich szkołach ilość ucz­
niów była niedostateczna.

W Janowicach na 120 miejsc było tylko 48 
uczni, w Okszowie na 50 miejsc—2 1 uczni, w 
Miętnem na 40 miejsc—24 uczni, w Starej Wsi na 
35 miejsc—26 uczni i t. d.

Jedna tylko szkoła żeńska w Krasieninie na 
30 miejsc miała 40 uczenie, a w obecnym roku 
szkolnym posiada 45 uczenie.

Znaczny wysiłek finansowy Państwa i Samo­
rządu ponoszony na szkolnictwo rolnicze oraz 
ważność tego szkolnictwa dla przyszłości rolnictwa 
polskiego, zmusza do zwrócenia specjalnej uwagi 
na sprawę należytego postawienia nauczania w 
szkołach rolniczych i podniesienia Irekwencji ucz­
niów. Niedostateczna frekwencja powoduje niesto- 
sunkowy wzrost kosztów utrzymania przypadający

na je dnego ucznia i może wywołać wrażenie roz­
rzutnej gospodarki, a w rzeczywistości jest niena- 
lezytem wyzyskaniem rozporządzalnych urządzeń 
szkolnych i sił nauczycielskich.

Zaznaczam dla przykładu, że przeciętne wy­
datki na utrzymanie szkoły ponoszone przez Sej­
miki Powiatowe w r. 1927 wynoszą około 35 000 
zło tych.

Wydatki te jednak przy dokonywaniu inwe­
stycji jeszcze bardziej wzrastają i tak w roku 1926 
dla szkół w Janowicach i Sitnie wyniosły około 
182.000 zł., w Krasnymstawie około 107.000 zł.

W sprawie szkolnictwa rolniczego wydał 
Urząd Wojewódzki specjalną odezwę z dnia 6 go 
września 1927 r. w ilości 6 000 egzemplarzy do 
ludności rolniczej, celem poruszenia opiaji sfer za ­
interesowanych tą sprawą.

W odezwie tej podkreślono znaczenie szkol­
nictwa rolniczego dla drobnego rolnika oraz po­
dano szczegóły odnoszące się do charakteru szkół 
rolniczych w Województwie oraz sposoby, jakie 
należy zastosować celem zwiększenia frekwencji 
uczniów, to też nie wchodzę obecnie w szczegóły 
i zaznaczam, że Sejmik Powiatowy w zakresie 
szkolnictwa winien utrzymywać jaknajbliższy kon­
takt z organizacjami społeczno rolniczemi, które 
mają za zadanie kulturalny rozwój wsi i podniesie­
nie techniki rolniczej i najlepiej mogą zdawać so ­
bie sprawę jakie powinno być przygotowanie mło­
dego rolnika do przyszłej jego pracy. Kontakt ten 
da się osiągnąć przez t. zw. powiatowe komisje 
rolne o których będę mówił później.

jjj Potrzeby kredytowe rol-
„  j  . . - nictwa są zaspakajane z róż-
K r e d y t  B'Olni- nych źródeł, tak państwowych

c z y .  jak również i samorządowych.
O kredycie, który można 

uzyskać ze źródeł państwowych a w szczególno­
ści z Państwowego Banku Rolnego na popieranie 
drobnego rolnictwa, na meljorację rolną, przy sca­
laniu gruntów oraz na cele hodowlane, sadowni­
cze, kupno nawozów sztucznych, zakup drzewek 
owocowych dla sekcji maszynowych kółek rolni­
czych, na domy ludowe i t p. szejegółowo mówi 
pismo okólne Urzędu Wojewódzkiego z dnia 5-go 
grudnia 1927 r. ogłoszone w 23-m numerze Dzien­
nika Urzędowego Województwa Lubelskiego.

Ze względu na ważność spółdzielczości dla 
rozwoju życia rolniczego, głównym zadaniem S a­
morządu w zakresie kredytowym będzie popiera­
nie finansowe za pośrednictwem powiatowych kas 
oszczędności spółdzielni rolniczych przedewszyst­
kiem rolniczo-handlowych, mleczarskich i kredy­
towych.

Spółdzielnie mleczarskie są punktem wyjścia 
dla podniesienia hodowli, intensywnego żywienia i 
intensywnej gospodarki.

Z rozwojem mleczarni łączy się potrzeba 
uzyskania kredytu na kupno pasz treściwych (Kasa 
powiatowa) i ich dostarczeniem (spółdzielnia rolni­
czo-handlowa).

j y  Hodowla inwentarza ży­
wego w gospodarstwie drob- 

H o d o w l a .  nego rolnika odgrywa rolę do­
minującą i dlatego popieranie 

rozwoju hodowli przez samorząd powiatowy win­
no być szczególnie uwzględnione.
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W  pierwszym rzędzie W ydz ia ły  Powiatowe 
winny przeznaczać pewne kwoty  na organizacje 
o ś w i a t y  h o d o w l a n e j ,  a więc k u r ­
sów i odczytów urządzanych przez organizację 
społeczno-rolnicz e z zakresu żywienia zwierząt  do­
mowych,  weterynarj i ,  kontroli mleczneści, doboru
ras  i t. p. .

Drugim ważnym czynnikiem w zakresie po­
pierania hodowli jest uczestnictwo finansowe W y ­
działów Powiatowych, w urządzaniu p o k a ­
z ó w  z w i e r z ą t  g o s p o d a r c z y c h ,  
bądź specjalnych, to znaczy dla jednego gatunku 
zwierząt,  bądź masowych.

Udział f inansowy sejmiku winien wynosić 
około 50 procent kosztów urządzenia pokazów i 
pewna suma na nagrody, co wyniesie dla pokazu 
specjalnego około 150 -2 0 0  zł., a dla pokazu ma- 
sow ego 500 zł.

Znaczne usługi w zakresie wykonania  p r o ­
gramu hodowlanego,  zakreślonego przez organi 
zacje społeczno - rolnicze i zawodowe stanowi 
p o k a z o w e  ż y w i e n i e .

Drobny hodowca widząc wyniki odpowiednie­
go żywienia uczy się s tosować je  i w ten sposób 
jest wciągany do pracy nad polepszeniem stanu 
inwentarza żywego.

Udział Sejmików w celu poparcia tej p ropa ­
gandy nóg łby  wynosić około 50 procent  kosztów 
żywienia, zaś pozostałe 50 procent  ponosiłby za
interesowany.

Dalszym etapem w dziedzinie podniesienia 
hodowli  jest  s t a c j o n o w a n i e  s t a d ­
n i k  ów. Udział powiatowego samorządu w tej 
akcji polegałby ha udzielaniu zasiłków na kupno 
stadników.

Właściwszą jednak formą jest założenie 
s p ó ł k i  h o d o w l a n e j ,  gdzie koszt 
nabycia stadnika ponosiliby członkowie spółki, po- 
siadaiący łącznie 80 krów, w ten sposób, że kosz­
ta każdyby ponosił w s tosunku do posiadanej ilo 
ści krów.  W  spółce takiej koszty pokrycia w y­
równałyby koszty zakupna owsa.

Celem poparcia tej akcji Sejmik winienby 
ponieść koszta zakupu pierwszego stadnika, wzglę­
dnie uczestniczyć w pewnej  części wydatków.^

Co dać może wprowadzenie  odpowiedniego 
stadnika dla ujednostajnienia pogłowia daje obraz 
bydło kolonji Strupin i wsi Rożdżałów powiatu 
Chełmskiego, w których od kilku lat pokrywa s ta­
dnik czerwono-polski.

Podobne rezultaty osiągnięto w Woli Zadyb- 
skiej powiatu Garwolińskiego.u bydła czarnosro-  
katego nizinnego.

Mając na uwadze wielką rozpiętość w Polsce 
pomiędzy gospodarstwami wzorowo urządzonymi i 
prymitywnie—praca nad podniesieniem gospodarstw 
winna iść raczej nie w kierunku podniesienia le­
piej zorganizowanych, a właśnie podciągania złych 
do lepszej organizacji i w ten sposób pomnażania 
ilości gospodarstw drobnych.

Wyższym stopniem organizacji hodowlanej 
jes t  tworzenie g n i a z d  z a r o d o w y c h  
t. zn. wprowadzenie  do pewnej miejscowości sta­
dnika względnie knura, oraz pewnej ilości ków 
względnie loch-rasowych.

W  tym wypadku Sejmik uczestniczyłby w 
wydatku  na kup,.o stadnika, natomiast Bank Roi-

ny udzieliłby kredytu na zakupno materjału żeń 
skiego

Gdy w danej miejscowości hodowla znajdzie 
pewne znaczne zrozumienie i należyty rozwój, o r ­
gani.acje społeczno-rolnicze dążą do zakładania 
k ó ł  h o d o w l a n y c h ,  a więc k ó ł  
k o n t r o l i  o b ó r  i z w i ą z k ó w  
h o d o w l a n y c h

Koła te mają za zadanie kontrolę mleczności, 
żywienie i dobór  rasy.

Pomoc Sejmikowa polegałaby na ponoszeniu 
kosztów utrzymania asystentów kontroli obór  (je­
den na kilka obór).  Na razie wystarczyłby jeden 
lub dwuch na terenie powiatu.

W śród  pogłowia keńskiego, na obszarze wo­
jewództwa znajdują się pojedyncze’ typy o specjal­
nie wartościowych cechach, tak co do budowy 
kości, ogólnego rozwoju, wytrzymałości, n iewytre-  
dnosci w jedzeniu, bystrości i temperamentu.  Ko­
nie te w szczególności dają się spostrzec w czę­
ści południowej województwa i noszą nazwę ko ­
nia lubelska go. Jest  to koń gorąco krwisty, który 
nie zagubił swych cech dodatnich wskutek inten­
sywniejszego żywienia na zasobniejszych glebach 
południowej lubelszczyzny. Konie takie przede- 
wszystkiem spotyka się w powiecie lubelskim, pu ­
ławskim i janowskim.

Prócz tego w pow iatacb, biłgorajskim, zamoj­
skim, krasnysiawskim,  hrubieszowskim, chełmskim, 
włodaw skini i bialskim znajduje się typ bardzo 
cennego t. zw. konika polskiego.

Zadaniem organizacji zawodowych jest  wy ła ­
wianie tych typów, a przedewszystkiem klaczy, 
■czyli przeprowadzenie  t. zw. r e j e s t r a c j i  
k l a c z y .  .

Zadaniem Sejmiku byłoby udzielenie zasiłków 
na koszta wyjazdu inspektora hodowlanego zwią 
zane z rejestracją.

Niezależnie od tego Wydziały Powiatowa za 
pośrednictwem powiatowych kas oszczędności 
winny f inansowo p o p i e r a ć  r o z w ó j  
m l e c z a r n i  s p ó ł d z i e l c z y c h ,  
których powstaniem łączy się wybitne podnieś  
nie hodowli w danym okręgu.

Jeszcze odnośnie wystaw, hodowlanych za­
znaczam, że urządzanie tychże w pewnym powie­
cie corocznie jest niewskazane Wystawy dają 
kontrolę wyników prac hodowlanych,  g ry ź  groma­
dzą materjał (wyróżniony) na pokazach.

W ys taw y  hodowlane winny obejmować ob­
szar po kilka powiatów i być urządzane na t e re ­
nie województwa corocznie w dwuch lub trzech 
miejscach.

W  roku 1929 projektuje się urządzenie w y­
staw obwodowych w Chełmie, Puławach i S ied l ­
cach i ewentualnie wystawy' drobiu (zielononóżek) 
w Lublinie Natomiast pokazy hodowlane winny 
być urządzane jaknajczęściej, celem wyłowienia 
najlepszego materjału hodowlanego.

W  roku 1929 w Poznaniu zostanie otworzo­
na wystawa ogólno-krajowa. Należy już obecnie 
współdziałać w obesłaniu'wystawy i tutaj ze wzglę­
du na znaczne koszta, jakie musiałby ponieść d rob­
ny rolnik byłoby wskazanem, ażeby Sejmiki wzię­
ły udział w kosztach przewozu eksponatów oraz 
w opłacie za miejsce na wystawę.
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V. Rt zpatrując kilkuletnią
K o m is je  i*olne. działalność samorządów powia­

towych w zakresie popierania 
rolnictwa, stwierdzić można 2 charakterystyczne 
cechy:

1) to różnorodne pojmowanie zadań przez 
poszczególne Sejmiki, a w szczególności n a d  
z w y c z a j  r o z b i e ż n e  p o g l ą d y ,  
c o  d o  s p o s o b u  i c e l o w o ś c i  
z u ż y c i a  s u m  p r z e z n a c z o n y c h  
n a  p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a ;

2) t o  . n i e s ł y c h a n i e  n i s k i
p r o c e n t  o g ó l n e j  s u m y  b u d ż e
t o  w e j  p r z e z n a c z o n e j  n a  p o -
w y ż s z y  c e l .

Nie mnie) jednak należy stwierdzić znaczny 
poslęp w pojmowaniu zadań, jak i umiejętności re­
alizowania zamierzeń.

Opracowując  plan samorządów p i matowych 
stwierdzimy wielkie i różnorodne potrzeby rolnic­
twa, które muszą być zaspakajane przez samorzą­
dy bądź bezpośrednio,  bądź pośrednio, jednak 
względy budżetowe i organizacyjne z konieczno­
ści zmuszają do ułożenia pewnej kolejności.

Samorząd w realizacji swoich zamierzeń w 
dziedzinie rolnictwa styka s :ę z działalnością in 
nych instytucji i organizacji, np. Urzędów Ziem­
skich, które przeprowadzają przebudowę ustroju 
rolnego, organizacji społeczao-rolniczych i za ■ o- 
dowych,  zaj n ujących się podniesieniem kulturjr i 
techniki rolniczej, spółdzielni nleczarskich, k r edy ­
towych i t. p to też jest rzeczą konieczną skoor ­
dynowanie tycb wysiłków.

Takim łącznikiem winna być K o m i s j a  
R o l n a  p r z y  S e j m i k u ,  złożona z 
przedstawicieli wszystkich zainteresowanych insty­
tucji i organizacji

Pojmując szeroko swoje zadania winńa ona 
wnikać we wszystkie dziedziny życia rolniczego.

W zakresie  popierania przebudowy ustroju 
rolnego, jak scalenie gruntów, regulacja se rw itu­
tów, samorządy  winny popierać odpowiednią p ra ­
cę propagandową organizacji społeczno-rolniczych.

Również w  zakres e meljoracyj rolnych, u 
dzielając kredytu na sporządzenie kosztorysów na 
roboty wstępne.

W  dziedzinie oświaty rolniczej przez utrzy­
manie szkół rolniczych. W  popieraniu techniki 
rolniczej przez finansowanie działalności odnoś­
nych organizacji rolniczo-społecznych w zakresie 
oświatowym, hodowlanym i t. p.

Zasadniczo w dziedzinie podniesienia techni­
ki rolniczej samorządy nie powinny działać bezpo­
średnio lecz za pośrednictwem organizacji społecz­
no-rolniczych i przy tych organizacjach winni 
działać instruktorzy fachowi.

W  wyją tkowych wypadkach, gdyby istnieją­
ce w danym powiecie organizacje rolniczo-społecz- 
ne nie ujawniały sprawnej  działalności Wydziały 
Powiatowe mogą same prowadzić te czynności j e d ­
nak również w porozumieniu z organizacjami 
społecznemi.

Inne zadania samorządów powiatowych jak 
w dziedzinie weterynarji  podałem powyżej,  zaś z

zakresu zalesienia nieużytków zostały przedsta­
wione w oddzielnym referacie.

Nawiązując do ostatniego referatu poruszono 
w dyskusji sprawę tworzenia s t a c j i  c z y ­
s z c z e n i a  z b o ż a  na wzór istniejących 
w powiecie Chełmskim, tudzież mających w naj­
bliższym czasie powstać I z b  r o l n i c z y c h ,  
j ako zawodowych organizacji samorządowych, ale 
o c h a r a k t e r z e  p r z y m u s o w y m ,  
w przeciwieństwie do istniejących obecnie z r z e ­
s z e ń  d o b r o w o l n y c h  ( P r z y p i  
s e k  R e d a k c j i :  odnośne rozporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 
roku ukazało się w> 39 p >z. 385 Dziennika u- 
staw).

Zadaniem tych Izb będzie utrzymywanie z 
władzami państwowej  administracii jak najściślej­
szego kontaktu, a nawet przejęcie na siebie szere­
gu agend celem wyręczenia władz państwowych,  
których działalność b ę lą  uzupełniać.

O l o s  Wojew&odjf w  d y s k u s j i  

r o l n e j .

Z kolei W o j  e w o d a 
O św ia ta  roi* podkreślił, że kładzie wielki na- 

n ic z a .  °is^ na o ś w i a t ę  r o l ­
n i c z ą  i z tego względu 

zwraca specjalną uwagę na f r e k w e n c j ę  
u c z n i ó w  w l u d o w y c h  s z k o ­
ł a c h  r o l n i c z y c h .  Frekwencja  ta jest 
nader  niezadawalniająca, bo wynosi zaledwie trze­
cią część rozporządzalnych miejsc, skutkiem czego 
środki materjalne w jakie szkoły te są wyposa­
żone, oraz personel  nauczycielski n e są należy­
cie wyzyskane,  a więc wUady poczynione w zało­
żenie i uruchomienie tych szkół marnują się. To 
też uzupełnienie kadr  uczniów w tych szkołach 
przez zwiększenie frekwencji powinno być szcze­
gólną t roską Starostów, jako Przewodniczących 
Sejmików utrzymująrych te szkoły, względnie 
subwencjonujących je. W  d n i u  1 l u t  e- 
g o  1 9 2 8  r o k u  nastąpi spis uczniów w 
szkołach rolniczych, który wykaże, którzy ze Sta^ 
rostów mają należyte zrozumienie dla oświaty rol­
niczej i umieją je w czyn wprowadzić, co będzie 
stanowić dodatni objaw ich działalności.

Popieranie rozwoju rolni- 
W s p ó łp r a c a  ctwa jest nie do pomyślenia 
o r g a n iz a c j i  bez współpracy organizacji rol-
r o ln ic z y c h .  niczych o charakterze społecz­

nym z organami państwowy­
mi, co jednak częstokroć bywa niedoceniane. Or ­
ganizacje te, w których łonie pracuje cały szereg 
ludzi fachowo wykształconych, zamiłowanych w tej 
pracy i posiadających długoletnie doświadczenie, 
są pierwszorzędnym czynnikiem do k r z e w i e ­
n i a  p o s t ę p u  n a  p o l u  r o n i ć -  
t w1 a. To też władze administracji państwowej 
i samorządowej  winny wciągać te czynniki spo­
łeczne do' jaknajśzersżńgo współdziałania.
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- i i  h i  Woj ewódz t wo Lubelskie,O d d zia ł Liibel* ja^ 0 teren 0 charakterze wj'-
s k i ,  P a ń s tw o *  bitnie rolniczym, wymaga celem .
w e g o  B a n k u  zaspokojenia potrzeb drobne-

R o ln e g o .  S °  ’ średniego rolnictwa, k tó ­
re jest w Polsce podstawą s truk ­

tury gospodarczej, wydatnego zasilania tej ga­
łęzi produkcji krajowej w k r e d y t y  i n w e ­
s t y c y j n e  na odnośne cele, jak hodowlane, 
popieranie sadownictwa, pomoc siewną, nawozy 
sztuczne, odbudowę i t. p., od czego uzależnione 
jest p o d n i e s i e n i e  d o c h o d o w o ś ­
c i  r o l n i c t w a .

Silny dopływ kapitału jest  niezbędny również 
dla celów p r z e  o u d o w y  u s t r o j u  
r o l n e g o  w związku z działalnością Urzędów 
Ziemskich. Przeprowadzenie parcelach i komasacji 
w r a z  z u p e ł n o r o l n i e n i e m  
k a r ł o w a t y c h  g o s p o d a r s t w ,  
które jest kardynalnym warunkiem rozwiązania 
kwestji agrarnej w Polsce, napotyka na trudności 
z powodu braku na terenie Lubelszczyzny stałej 
placówki Banku Rolnego To też zainteresowani 
są zmuszeni niejednokrotnie korzystać z drogiego 
kredytu prywatnego.

Ponadto intensywnej pomocy kredytowej w y ­
magają m e l j o r a c j e  r o l n e ,  oraz 
g o s p o d a r c z a  o d b u d o w a  w s i  
i osadnitwo, zmierzające do złagodzenia szkód w y­
rządzonych drobnym rolnikom przez wojnę.

Wreszcie zataczający coraz szersze kręgi r o ­
zwój powiatowych oraz gminnych K a s  p o ż y c z -  
k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  stwarza k o ­
nieczność przyjścia również w tym kierunku z w y­
bitną pomocą kredytową, celem umożliwienia po­
wyższym Kasom racjonalnej działalności drogą zao ­
patrzenia ich w niezbędny k a p i t a ł  o b r o ­
t o w y .

Repartycja pożyczek udzielanych przez P a ń ­
stwo na wskazane wyżej cele należy do agend 
Państwowego Banku Rolnego. Samorządy zatem, 
których jednem z najważniejszych zadań jes t  dąż­
ność do podniesienia i rozwoju rolnictwa, tudzież 
prywatne instytucje i zrzeszenia rolnicze muszą 
pozostawać z Bankiem Rolnym w stałym kontak­
cie, a w związku ze wzmagającą się akcją kredyto­
wą ruch ten dozna w najbliższej przyszłości w y­
datnego zwiększenia.

Pozatem w Lublinie ześrodkowane sa odnoś­
ne władze administracyjne II instancji jak Wydział 
Rolnictwa i W etervnarji Urzędu W ojewódzkiego, 
Okręgow y Urząd Ziemski (projektowane jest rów ­
nież utworzenie Izby Rolniczej), których bezpo- 
średn a styczność z Oddziałem Banku Rolnego, 
działającym na miejscu, w kwestji racjonalnego 
rozdziału kredytów na cele rolne, jest niezbędne.

Dlatego specjalny nacisk należy położyć na 
należyty r o z w ó j  s i e c i  o d d z i a ­
ł ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h .

Skoro zatem do trzech Oddziałów w Pozna­
niu, Lwowie i Wilnie, które istniały już dawniej, 
przybyły w ciągu 1927 r. Oddziały w Grudziądzu, 
Łucku, Katowicach i Krakowie, oraz z początkiem 
1928 r. mają przybyć Agentura w Gdyni i Oddzia­
ły w Pińsku i w Kielcach, to Lubelszczyzna po­
zbawiona takiej reprezentacji bankowej na swem 
terytorjum jest bezsprzecznie upośledzoną.

Z uwagi na podane wyżej okoliczności, tu ­
dzież celem uniknięcia zbyt powolnego tempa per- 
traktacyj pożyczkowych, prowadzonych dotychczas 
z konieczności z Centralą Banku Rolnego w W a r ­
szawie, co niejednokrotnie w wypadkach spóźnio­
nej realizacji pożyczek mogłyby utrudnić, a nawet 
uniemożliwić uskutecznienie zamierzonych p rogra ­
mowo prac, zwłaszcza, że należą one do kategorji 
sezonowych, u w a ż a m  z a  r z e c z  n i e ­
z b ę d n ą  u t w o r z e n i e  O d d z i a ­
ł u  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l ­
n e g o  w L u b l i n i e .  Dlatego też poczy­
niłem energiczne kroki, celem uzyskania przychy l­
nego i możliwie rychłego załatwienia powyższej 
sprawy. Ze względu na zbliżający się sezon wio­
senny uruchomienie omawianego oddziału w na j­
bliższej przyszłości jest  niecierpiącą zwłoki k o ­
niecznością.

Spodziewam się, że dzięki usilnym moim s ta ­
raniom oddział Państwowego Banku Rolnego zo­
stanie w najbliższym czasie o twarty w Lublinie, 
co znacznie ułatwi uzyskiwanie drobnego kredytu 
zwłaszcza na cele związane z przebudow ą ustroju 
rolnego oraz na meljoracje rolne. ( P r z y p i s e k  
R e d a k c j i :  pismem okólnem z dnia 17 lutego
1928 r. L. 683/Sm. zawiadomił Pan  W ojew oda  
P.P. Starostów na podstawie reskryptu M inister­
stw a Rolnictwa z dni 28 stycznia b. r. N® 291/Ek/23, 
oraz zawiadomienia P rezesa  Rady Nadzorczej P a ń ­
stwowego Banku Rolnego z dnia 27 stycznia b. r. 
N® 126, iż uchwałą Rady Nadzorczej Państw ow ego 
Banku Rolnego z dnia 20 stycznia b. r. zostało 
zdecydowane otwarcie Oddziału powyższego Ban­
ku w Lublinie nie później jak dnia 1 lipca b. r.)

P r z e m ó w ie n ie  k o ń c o w e  

P ana W ojew ody A. R e m is z e w s k ie g o .

Ponieważ zjazd poświęcony był przeważnie 
zagadnieniom natury gospodarczej, a przynajmniej 
one wysunęły się na pierwszy plan w toku obrad, 
przeto nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na 
w a r t o ś c i  i d e a l n e ,  intelektualne i p od ­
kreślić obowiązek moralny udzielenia poparcia ma- 
terjalnego instytucjom, te wartości kulturalne i du­
chowe reprezentującym. Tu otwiera się nader 
wdzięczne pole dla samorządów, ażeby drobnem i 
ofiarami w postaci wkładek członkowskich, datków 
jednorazowych, subwencji, zasiłków lub stypedjów, 
które w rozbudowanych obecnie budżetach żadne­
go widocznego uszczerbku przynieść nie mogą, 
zaznaczyły swoją solidarność z naszym wielowie­
kowym cywilizacyjnym dorobkiem, oraz do jego 
dalszego rozwoju i postępu się przyczyniły.

„  Mam tu na myśli prze-
a s a   ̂ dewszystkiem zasłużony swoją

M ia n o w s k ie g o ,  długoletnią, bo niemal już pół­
wiekową, działalnością (od 1880 

roku) i n s t y t u t  p o p i e r a n i a  p o l ­
s k i e j  t w ó c z o ś c i  d u c h o w e j  i 
b a d a w c z e j  p r a c y  n a u k o w e j ,  
znany pod popularną w całem społeczeństwie naz­
wą „ K a s y  i m i e n i a  M i a n o  w-
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s k i e g  o “, mającej swą  siedzidę w Pałacu Sta- 
czica w Warszawie (Nowy Sw iat N° 72).

Opierając sic na ostatniem sprawozdaniu T o ­
warzystwa z 1926 roku stwierdzić należy, że przy 
swej owocnej  działalności, która sic objawiła w 
wydatkowaniu  za cały czas istnienia na cele i p o ­
t rzeby nauki  6 miljonów złotych, oraz w wyda-niu 
1200 dzieł naukowych,  liczy Towarzys two zaPdwie  
1800 członków popierających, opłacających roczną 
wkładkę po 5 zł., oraz niewielką ilość członków 
dożywotnich,  którzy uiścili ednorazowo po 125 zł. 
W obec  demokratyzacji  współczesnych społeczeństw 
i skutkiem tego upowszechnienia uprawnień oby­
watelskich, obowiązek popierania nauki jako od ­
powiednik uprawnień,  nie może dzisiaj już ograni­
czać s c jak  dawniej do szczupłej garstki „mece­
nasów nauk", ale musi ciążyć na wszystkich, bo 
n a u k a  s ł u ż y  w s w y c h  o w o ­
c a c h  c a ł e m u  n a r o d o w i  i s p o ­
ł e c z e ń s t w  u, a przykładem tutaj muszą 
świecić samorządy,  jako ogniska zbiorowego ży­
cia społecznego.

Poza dorobkiem na polu nauki ma Kasa M a- 
nowskiego także zasługę w sferze krzepienia du ­
cha narodowego,  powstała  bowiem w dobie nie­
woli by bronić twórczość polską od stłumienia 
przez zawistną i brutalną pięść rusj fikacyjnego 
zaborczego rządu carskiego. A pracowali "w tej 
instytucji wszyscy, których imiona zaznaczyły się 
chlubnie w polskiej kulturze: Chałubiński,  Sienkie­
wicz, Chmielowski, Korzon, Holewiński,  Okólski, 
Dunin i wielu innych
T ^  kolei na takie same

Przyjaciół P°Parc 'e zasługuje nowopow-
, * , . . .  stałe T o w a r z y s t w o

N a u k  w  Lubił-  P r z y j a c i ó ł  N a u k  
n i e .  w L u b l i n i e .

W najbliższym czasie otrzymają Panowie o- 
dezwy Towarzystwa (adres Sekretarjatu:  Lublin,
ul. Bernardyńska L. 14) zachęcające do przystąpie­
nia na członków osoby, które mają zrozumienie 
dla znaczenia nauki, oraz listy ofiar na cele T o w a ­
rzystwa, które PP. Starostowie zechcą w odpo­
wiedni sposób rozpowszechnić, organizując z miejs­
cowych czynników Komitety obywatelskie dla ie- 
dnania członków, oraz zyskania poparcia dla 
wspomnianego Towarzystwa (roczna wkładka człon­
kowska wynosi 12 zł. lub jednorazowo 100 zł.) tern- 
bardziej, że w zam ianza te  wkładki otrzymują człon­
kowie bezpłatnie wydawnictwa Towarzystwa,  a 
w szczególności kwartalnik .Region Lubelski”. 
Towarzystwo to zasługuje z tych względów na 
specjalne poparcie ze s trony władz administracyj­
nych, że wzięło sobie za główny cel, d z i a ł a l ­
n o ś ć  w z a k r e s i e  r e g i o n a l i z -  
m u, stanowiącego podstawę programowej dzia­
łalności władz państwowych i samorządowych w 
zakresie zagadnień gospodarczej natury, która win­
na opierać się na uwzględnieniu warunków miejs­
cowych i charakterystycznych odrębności, indywi­
dualizujących poszczególne połacie kraju jako sa­
modzielne regjony.

Z drugiej strony r u c h  
Regionalizm, r e g j  o n a l i s t y c z n y  

ma wielkie- znaczenie dla pod­
niesienia intensywności rozwoju kulturalnego i spo­

łecznego mniejszych ośrodków prowincjonalnych.  
k tAre dotychczas biernie poddawały się przemożnej 
przewadze stolicy państwa, stamtąd jedynie i w y ­
łącznie oczekując rowiązy wania wszelkich zagadnień 
życia zbiorowego,  zrzekając się z góry wszelkiej 
samodzielności w zamierzeniach i poczynaniach. 
W  tern wyzwoleniu prowincji i skrzyżowaniu 
współzawodniczących’ oraz równoważących się 
wpływów miejscowych i stołecznych, leży z a s i ­
l e n i e  ż y c i a  n a r o d o w e g o  n o ­
w y m i  c z y n n i k a m i  t w ó r c z y -  
m i, co musi wpłynąć dodatnio na przyśpieszenie 
tempa pracy zbiorowej przy gospodarczej  odbudo­
wie powojennej kraju.

W Lubelszczyźnie ruch regjonalistyczny zo­
stał dopiero zapoczątkowany, a zasadnicze wytycz­
ne dla dalszego rozwoju tej akcji, oraz zadań ad­
ministracji państwowej  i samorządowej  w tym za ­
kresie, będą ujęte w moim okólniku, który się 
ukaże w jednym z najbliższych numerów W oje ­
wódzkiego Dziennika Urzędowego, poświęconym 
specjalnie spraw ie regjonalizmu lubelskiego. ( P r z y -  
p i s e k  R e d a k c  j i: patrz N° 8 ex 1928 W oje ­
wódzkiego Dziennika Urzędowego, poz. 62 — 68, 
oraz osobna odbitka str. 6Q, jako wstęp do okól ­
nika Ns 209 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
30 listopada 1927 r. O.L. 3517—27 dotyczącego 
studjów nad stosunkami województw jako jedno­
stek regjonalnych.

Proszę tedy PP.  Starostów o dokładne zapo­
znanie się z pouczeniami i wskazówkami, które b ę ­
dą zawarte w tym numerze Dziennika, tudzież o 
zapoznanie z niemi swoich współpracowników-, tak 
na niwie państwowej pracy administracyjnej 
(Starostwa) , jak w zakresie działalności samorządo­
wej (Wydział  Powiatowy),  oraz członków Sejmiku, 
także Rad miejskich i Magistratów, względni? in­
nych miejscowych działaczy społecznych czynnych 
w organizacjach zawodowych rolniczych i hodo­
wlanych (np. kółka rolnicze) lub w towarzystwach 
przemysłu ludowego, czy też w zrzeszeniach rze ­
mieślniczych. Jest  to r tyle nieodzowną koniecz­
nością. że wszelkie wystąpienia Panów oraz związ­
ków samorządowych (powiatowych, miejskich i 
gminnych), tudzież zrzeszeń społecznych w sprawie 
postulatów gospodarczej  natury, zmiany granic, 
rozbudowy sieci komunikacyjnej, podniesienia w y­
twórczości, szkolnictwa i t. p. muszą być wyrazem 
pewnego świadomego i jasno skrystalizowanego 
planu działania, który znowu musi znaleźć uzasad­
nienie w warunkach miejscowych i charaktery­
stycznych odrębności indywidualizujących odnośny 
zakątek kraju jako regjon. Od  uwzględnienia tego 
punktu widzenia uzależnione będzie na przyszłość 
merytoryczne rozpatrywanie odnośnych przedłożeń.

Zarazem zachęcam Panów do podjęcia przy 
współpracy z sekcją regjonalistyczną wspomniane­
go Towarzystwa opracowania krótkich m o n o- 
g r a f j i powierzonych Panom powiatów na p o d ­
stawie rozporządzalnych na miejscu materjałów. 
Praca tego rodzaju będzie pożytecznym przewodni­
kiem dla działaczy społecznych, oraz informaforem 
władz miejscowych i wojewódzkich, tudzież punk­
tem wyjścia dla dokładniejszego wni nięcia w 
miejscowe stosunki i warunki bytu. Monografie 
te, po odpowiednim zakwalifikowaniu, będą kolejno 
ogłaszane w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym.



—  68  —

Niemal  każdy zaką tek  d aw nych  ziem polskich 
o k re ś la n y c h  mianem Lubelszczyzny,  C h e łm szc z y z ­
ny  i tej części  Podlas ia,  k tór a  wchodzi  obecnie  w 
skład W o j e w ó d z t w a  Lubelskiego,  a zarazem re- 
g jonu lubelskiego,  wiąże się z jakimś epizodem z 
naszych  dzie jów ubiegłych wieków.

I tak  sam L u b l i n ,  k tó reg o  początki  
gubią  się w pom ro ce  odległej  przeszłości  jedno 
z miejsc odprawian ia  zjazdów oraz se jm ów za c z a ­
sów Jagie l lonó vv, za warc ia  Unji z Li twą,  w końcu 
siedziba T r y b u n a łu  koronn ego  (stąd t rybunalski  
gród);  na ry nku  lubelskim odeb ał król  Zvgmunt  
Augus t  hołd od księcia pruskiego (w dniu 19 l ipea  
1569 r.); H o r o d ł o  w powiecie  h ru b ie sz o w ­
skim, pamiętne unją z 1413; K a z i m i e r z  
nad Wisłą,  spichlerz polski i pobl iska B o h o t- 
n i c a w powiecie  puławskim, tak ściśle związa­
ne w tradycj i  ludowej  z p im ię ci ą  budowniczego 
Polski,  ostatniego Piasta na t ronie polskim Kazi­
mierza Wielkiego; K r ó l e w s k i  K ą t ,  
n iedaleko ujścia rzeki  H u r z w y  do Buga w p ow ie ­
cie hrubieszowskim,  uw ażany  p rzez miejscową le­
gendę  za przejście na  prawy,  wschodni,  b rzeg  Bu­
gu  wielkiego tw ó r c y  mocars twowej  potęgi  Polski  
Bo les ława C h r o b r e g o  w zwycięskim pochodzie  na  
wschód,  na  podbój W o ł y ń  a  i innych księstw r u s ­
kich; P a r c z e w  w  powiecie włodawskim,  
miejsce z j azdów polsko- l i tewskich za Jagiel lonów;  
K r a s n y s t a w ,  miejsce gdzie po klęsce 
pod Byczyną (1587 r )  był więziony, jako jeniec  
wojenny., przez  hetmana Zam oy skieg o aus t ry jacki  
arcyksiążę  Maksymiljan,  k tó ry  okupi ł  nas tępnie  
s w ą  wolność zrzeczeniem się wszelkich pre tens ji  
do t ronu  polskiego.

Na terenie r egjonu  lubelskiego mamy pam ię t ­
ne z cz asów dawnie jszych  w y b i t n e  o ś r o d ­
k i  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  j ak P u ł a w y ,  
wiążące się z Czar toryskimi  i całą p lejadą ludzi 
świat łych i p ion ierów postępu,  g rupujących  się o- 
koło nich, oraz Z a m o ś ć  dzięki swej Aka- 
demji.

Cały sze reg  miejscowości  łączy się ściśle z 
w y b i t n e m i  j e d n o s t k a m i  w  
n a s z e m  s p o ł e c z e ń s t w i e .  A 
więc przedewszy7stk:em H r u b i e s z ó w  
znamienny działalnością k s  S t a n i s ł a w a  
S t a s z i c a .  Następnie  Z a m o ś ć ,  w k tó ­
rego murach rozpoczął  s w ą  długoletnią ka to rgę  
więzienną W a l e r j a n  Ł u k a s i ń s k i .  
Przypomnieć  wypada,  że cały sze reg  miejscowości  
regionu lubelskiego ma związek z pos tac ią  najwy-  
t rwalszego bo jownika  powstania  z 1863 ro ku  ks ię ­
dza b t a n i s ł a w a  B r z ó s k i ,  kap e la ­
na wojsk  powstańczych,  oraz  organizatora,  u cz es t ­
nika, a nawet  dow ódc y  par tyzanckich oddzia łów 
powstańczych operujących w Lubelszczyznie,  po ­
chodzącego  z P o d l a s i a  z rodziny włoś ­
ciańskiej.

Wreszc ie  poszczególne  miejscowości  wiążą 
się z p a m i ę t n y m i  e p i z o d a m i  
w a l k  o n i e p o d l e g ł o ś ć .  P r z y p o ­
mnę epizody walki o konstytucję T rz ec ieg o  Maja 
71791) z targow icką reakcją,  a więc i D u b i e n- 
k a (powiat hrubieszowski) ,  oraz M a c i e j o ­
w i c e  (powiat  garwoliński).  Następnie  K o c k  
(p ow ia t  łukowski)  upamiętniony ś m i e r c i ą  
B e r k a  J o s e l e w i c z a  w czasach

ks ię s tw a  w a rszaw sk ie g o  w  w a lkach  z Au st ry jak a -  
mi (1899 rok).  W  okre s ie  bohate rskich ,  a n a w e t  
w p i o s t  ty tanicznych za p as ó w  z ca ra tem w p o ­
w s t a n i u  l i s t o p a d o w e m  z roku 
1830/31, s toczyły  w oj ska  Kró le s tw a Polsk iego dw ie  
pomyślne  walki z wojskami  rosyjskiemi  j ed n ą  pod  
d o w ó d z tw em  gen e ra ła  D w e rn ick iego  pod  S t o c z ­
k i e m  (powiat  łukowski  dnia 8.II.1831 r.), a d ru gą  
pod Prądzyńsk im ood I g  a n i a m i (pow ia t  
siedlecki,  dnia 10.1 \T. 1831 r.) przy  ś w ń t n y m  udzia­
le artylerj i  J a n a  Bema.

Wreszcie  z ok re su  bez nadz ie jnego  zmagania  
się z p rz em ocą  w pows taniu  s tyczniowem  (1863 r.) 
wymienić  należy . n ieus tanne potyczki  par ty zanc ­
kich oddzia łów powstańczych,  zwłaszcza  pod d o ­
w ó d z tw e m  Marcina B ore lowsk ieg o (Lelewela) ,  a 
w  szczególności  pod Józe fo w em  (dnia 24.IV.1863 r. 
powiat  | anowski) ,  gdzie zginął  b o h a te r s k ą  śmierc ią  
poet a  Mieczysław Romanowski ,  w k o ń cu  pod B a- 
t o r  z e m (powiat  janowski),  g  izie zginął  Le le ­
wel (dn. 7 IX-1863 r.). Również  p rz ypomnę  pa  i iętny 
z tego czasu pog rom skoncentrow an ych  wojsk  
p ow s tańczych  i k r w a w ą  rzeź osaczo ny ch  p a r ty z a n ­
tó w  pod F a j s ł a w i c a m i  (powiat  kra- 
snys tawsk i  dnia 23.VIII. 1863 r.), oraz  pomyślną  p o ­
tyczkę na  szosie p o d  Ż y r z y n e m  (po­
wiat puławski) uwieńc zoną ce n n y m  łupem.

W  końcu nadbu rzańskie  oko ' ic e  północno-  
wschodnie j  części  W o j e w ó d z t a w a  Lu bel sk ieg o  p a ­
mięta ją  p r z e ś l a d o w a n i e  u n i t ó w  
n a  P o d l a s i u  (w 1874 r.), w tej p r a w ­
d z i w e j  z i e m i  k r z y ż ó w  i m o -  
g  i ł, pamiętnej  męczeńs tw em  szerokich mas  ludo­
w y c h  z a  p r z y w i ą z a n i e  d o  w i a -  
r y  i t r a d y c j i  o j c ó w  s w o i c h ,  
ora z  za opo rn ą  i n ieus tępl iwą walkę  z prą dem  ru- 
syfikacyjnym o p r a w o  myślenia,  czucia i m ów ien ia  
po polsku.

Z kul tem b o h a te r ó w  ostatniej  w o jny  ś w i a t o ­
wej,  oraz  z początkiem n iepod leg łego bytu  p a ń ­
s tw ow ego ,  łączy się s p r a w a  g r o b o w n i c t w a ,  
oraz opieki nad cmentarzami  i grobami  poległych 
( J a s t k ó w  powiat  lubelski),  w których p rzed ­
wcześnie  spoczęło tyle młodocianych,  a  wiele o b i e ­
cujących istnień, k tóre  zgasły zanim n a p r a w d ę  
żyć zaczęły w ofiarnej i dobrowolnej  służbie och o t ­
niczej,  ogarnię te  żywiołowy m p o r y w e m  legjon ow ym.

Do tej żywej j eszcze  tradycj i  miejscowej n a ­
leży nawiązać ,  popiera jąc,  względnie podejmując  
miejscowymi środkami  w y d a w n i c t w a  
ź r ó d e ł  h i s t o r y c z n y c h ,  o r a z  
o p r a c o w a ń  o b r a z  k ó  -v p r z e ­
s z ł o ś c i ,  k tó re by  w ż y  w  e j, a p r  z y- 
s t ę p n e j  f o r m i e  o p o w i a d a n i a ,  
c z y  g a w ę d y ,  utrwali ły w  najszerszych 
w a rs tw ach  społecznych cześć dla wielkich i o f i a r ­
nych czynów,  p o de jm ow anych  z zaparc iem się s i e ­
bie i swoich in teresó  v osobis tych dla d obra  p u ­
bl icznego przez wybitne jednostki  w społeczeństwie ,  
k tó re  pochodzeniem swem  lub s w ą  działalnością 
związane są  z danym zakątkiem lubelskiego r e ­
gjonu. T o  samo odnosi się do donios łych zdarzeń 
w  życiu na rodo wem ,  umiej scowionych na terenie  
Lubelszczyzny,  Chełmszczyzny czy Podlas ia.

W ie lką  rolę w tym kulcie b o h a t e r ó w  i prz e­
szłości, w którym winna wzras tać  młodzież,  może



odegrać n a u c z y c i e l s t w o ,  przez o d ­
powiednie nawiązanie w wykładach histjrji,  oraz 
wogóle s z k o l n i c t w o  przez przys toso­
wanie programów nauki do poszczególnych regjo- 
nów. Najściślejsza zatem współpraca PP. Starostów 
z tymi czyomikami na tern polu jest nieodzowna.

Istniejące od roku 1906 
P o l s k i e  Towra-  w Warszawie P o l s k i e  
pz/stw o Kra* T o w a r z y s t w o  K r a -  

joznawcze. j o z n a w c z e  (ul. Karo­
wa 2 li szerzy wśród spo łe ­

czeństwa hasła i zasady, że przez wszechstronne 
poznanie kraju ojczystego pogłębia się umiłowanie 
jego osobliwości, uświadamia się społeczeństwo o 
konieczności ochrony przed zniszczeniem rodzime­
go piękna naszego kraju, oraz wzmaga się inten­
sywność idących w tym kierunku usito.van tegoż 
społeczeństwa. W urzeczywistnieniu nakreślonych 
powyżej  celów stworzyło ono szereg instytucji 
pomocnych,  a prze ewszystkiem muzeów krajo­
znawczych i domów wycieczkowych, oraz ogłosi­
ło cały szereg wydawnictw.

W  związku z powyźszem zalecam P. S t a ro ­
stom, zwłaszcza jako Przewodniczącym Wydziałów 
Powiatowych,  ażeby Polskiemu Towarzystwu Kra­
joznawczemu, względnie jego Oddziałom miejsco­
wym, użyczali wszechstronnego życzliwego poparcia  
przy realizacji celów Towarzystwa,  a przede wszyst- 
kiem przy zakładaniu domów wycieczkowych oraz 
przy wydawaniu miejscowych monografii k ra jo ­
znawczych i przewodników opisujących osobl iwo­
ści poszczególnych okolic np. Nałęczowa, Kazimie­
rza nad Wisłą, Puław,  Lublina, Zamościa.

Będzie to z rzeczywistą korzyścią dla odnoś ­
nych okolic, gdyż wpłynie na wydatne wzmożenie 
ruchu turystycznego.

( P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  porównaj  pis­
mo okólne Pana Wojewody Lubelskiego z dnia 14 
stycznia 1928 r. L, 13901/Adm. ex 27, ogłoszone 
w Ne 4 pozycja 18 Wojewódzkiego Dziennika 
Urzędowego ex 1928).

Na czoło zagadnień spo- 
O ś w i a t a  p o z a -  łecznych wysuwa się bezsprze- 

s z k o l n a .  cznie w a l k a  z n a j -  
s m u t n i e j s z e m  z j a ­

w i s k i e m  w ż y c i u  w s p ó ł c z e s ­
n e j  P o l s k i ,  m i a n o w i c i e  z a- 
n a l f a b e t y z m e m  i c i e m n o t ą  
s z e r o k i c h  m a s  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  przez s z e r z e n i e  o ś w i a t y  
p o z a s z k o l n e j  w ś r ó d  d o r o ­
s ł y c h  przy pomocy tworzonych w tym celu 
odpowiednich kursów wieczorowych, których o r ­
ganizowanie i finansowanie należy do zadań samo­
rządów. Ułatwienia organizacyjne, tudzież w s k a ­
zówki w zakresie metody nauczania i programów 
akcji oświatowej mogą samorządy otrzymać od 
C e n t r a l n e g o  B i u r a  k u r s ó w  
d l a  d o r o s ł y c h  w W a r s z a w i e  
(patrz „Samorząd" N° 51 ex 27 str. 820). Ponie­
waż tempo tej akcji, opartej narazie na dobrej 
woli czynników społecznych, oraz interesowanych 
jes t nader powolne, przeto pojawiły się nawet  po ­
mysły w p r o w a d z e n i a  u s t a w o ­

w e g o  p r z y m u ś u  z w a l c z a n i a  
a n a l f a b e t y z m u .  ( P r z y p i s e k  R e ­
d a k c j i :  odnośny projekt  umieścił „Samorząd"
w -N° 41 ex 27 str. 658/659, omówieniu zaś jego 
realizacji poświęcony jes t osobny artykuł  w Ns 43 
e s  27 tegoż czasopisma (str. 690—691), natomiast 
kri tyczne uwagi i zastrzeżenia przeciw stosowaniu 
przymusu, gdzie powinna panować zachęta i dobro ­
wolny pęd do kształcenia się, zawiera artykuł  
w JMo 44 ex 27 „Samorządu" str. 708—709). D ow o­
dzi to, że sprawa niniejsza wywołała za in te resowa­
nie i żywą wymianę zdań wśród działaczy społecz­
nych i samorządowych w szlachetnem dążeniu do 
rozwiązania t rudnego a palącego problemu.

Z a r y s  p l a n u  p r a c y  s a m o ­
r z ą d u  ( p o w i a t o w e g o )  w z a k r e ­
s i e  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j ,  
oraz jego uzasadnienie podają dwa artykuły w 
„Samorządzie” tej sprawie specjalnie poświęcone 
(N° 33/ex 27 str. 529 — 530, oraz N" 51 /ex 27, 
str. 819—820).

W zakresie o ś w i a t y  p o z a s z k o l ­
n e j  m a  s a m o r z ą d  w i e j s k i ,  m i e j ­
s k i  i p o w i a t o w y  szerokie pole do 
działania w ramach obowiązujących przepisów. 
Mianowicie na podstawie dekretu o Samorządzie 
z rocu 1919 (Dz. Ust. R. P. 13, poz. 140j do 
zakresu działalności Samorządów powiatowych 
(p. f.) należy popieranie oświaty, a do zakresu 
działania gminy miejskiej piecza nad oświatą pu ­
bliczną, - zakładanie i ut rzymywanie bibljotek, mu­
zeów, teatrów i t. p., o czem przypomniał reskrypt  
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych  z dnia 13 paź­
dziernika 1925 r. Ns III. S.S. 2174, udzielony P a ­
nom Przewodniczącym Wydziałów Powiatowych 
do wiadomości mojem pismem okólnem z dnia 30 
października 1926 r. L. 9679 III, do którego treści 
Panów odsyłam.

Również projekt Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego o ustroju szkol­
nictwa z r. I927 art. 14 i 15, mówiąc o koniecz­
ności dokształcania dorosłych zaznacza, że ustawy 
o oświacie pozaszkolnej określą „udział Rządu i 
S a m o r z ą d u  w zakładaniu i pokrywaniu 
kosztów zakładania i utrzymywania i n s t y ­
t u c j i  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j " .

a) Dążąc do usystematyzowania poczynań 
w dziedzinie oświaty pozaszkolnej już w chwili 
obecnej, należy na S a m o r z ą d y  w i e j ­
s k i e  włożyć obowiązek pokrywania rzeczo­
wych wydatków, związanych z prowadzeniem 
k u r s ó w  d l a  d o r o s ł y c h  w g m i ­
n i e .

Kursy te, organizowane i prowadzone przez 
nauczycielstwo szkól powszechnych, walczą syste­
matycznie z brakiem lamp, nafty do oświetlania, 
dodatkowego ogrzania izby szkolnej, usługi i t. p.

Przy prowadzeniu nauczania dorosłych ko­
niecznym jest od czasu do czasu przynajmniej przy­
jazd instruktora lub prelegenta dla wygłoszenia 
pogadanki, odczytu i t. p. Samorząd wiejski wi­
nien w tym wypadku ułatwić zdobycie środków 
lokomocji.

b) S a m o r z ą d y  m i e j s k i e  winny prze- 
dewszystkiem zorganizować dokształcanie młodzie-
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£y, która  ukończyła szkoły powszechne; subsyd io ­
wać  organizacje kulturalno-oświatowe, prowadzące 
ku rsy  dokształcające dla dorosłych; udostępnić 
najszerszym warstwom korzystanie z widowisk te 
atralnych, odczytów,  koncertów, muzeów, audycyj 
radjowych i t. p.

c) S e j m i k  P o w i a t o w y  łącznie z Ra­
dą Szkolną Powiatową winien utworzyć stały o r ­
gan (Komisje oświaty pozaszkolnej), który n ak re ­
ślałby i realizował plan pracy oświaty pozaszkol­
nej w powiecie, a wiec tworzył „Ogniska" oświa ­
towe  w gminach, finansował  i kontrolował  przy 
współudziale władz szkolnych prace w nich i dbał  
o stały, systematyczny rozwój cświaty pozaszkol­
nej.

Nadto może samorząd powiatowy udzielać 
s typtnd ja  dla umożliwienia wykształcenia specjal­
nych pracowników oświatowych, oraz ułatwiać 
zjazdy oświatowe.

Z powyższem zagadnie- 
r o w s z e c h n e  niem łączy sie sprawa b i- 

B ib ljo te k i  pu- b 1 j o t e k. Znamieniem po- 
b l i c z n e  ( s a m o -  wojennych czasów jest kata- 

r z a d o w e ) .  strofalny upadek czytelnictwa, 
a jedną  z przyrzvn jest d roży­

zna książek, skutkiem czego szerokie warstwy 
społeczeństwa odwykły uważać książki za przed­
mioty codziennej potrzeby. W obec  tego aktual- 
nem zagadnieniem chwili jest  r o z w i n i e ­
c i e  i n t e n s y w n e j  p r o p a g a n ­
d y  n a  r z e c z  c z y t e l n i c t w a ,  a 
najważniejszym w tym kierunku środkiem zdoby­
wania zwolenników książki jest jej udostępnienie 
przez z a ł o ż y c i e l s t w o  p o w s z e c h ­
n y c h  b i b l j o t e k  p u b l i c z n y c h ,  a w 
szczególności przez s t w o r z e n i e  s i e ­
c i  b i b l j o t e k  g m i n n y c h  w ca ­
łym kraju tak, ażeby książka docierała nawet do 
zakątków najbardziej odległych od wielkich ś ro ­
dowisk i pobudzała tam leniwe tętno życia umy­
słowego. Sprawie tej poświecony jest osobny a r ­
tykuł pani Filipkowskiej-Semplińskiej w 27 nume­
rze „Samorządu” z dnia 10/VII 1927 r. (str. 459 — 
460), na którego treść oraz myśl przewodnią zwra­
cam Panom uwagę. Bibljoteka tego typu bedzie 
o ś r o d k i e m  w s z e l k i c h  p o c z y ­
n a ń  o ś w i a t o w y c h  i s p o ł e c z ­
n y c h .  Uchroni to młodzież od p o w r o t ­
n e g o  a n a l f a b e t y z m u ,  w który 
popada ona po opuszczeniu ławy szkolnej z braku 
jakiejkolwiek akcji oświatowej i zaniedbania czy­
telnictwa. Podstawy materjalne powstania, bytu i 
rozwoju takich bibljotek muszą stworzyć m i e j ­
s c o w e  z w i ą z k i  s a m o r z ą d o w e .

Nie możemy dłużej pozostawać za innymi s p o ­
łeczeństwami świata cywilizowanego jak Anglja i 
S tany  Zjednoczone Ameryki  Północnej, które już 
w połowie XIX wieku wprowadzi ły w drodze u- 
s tawodawczej  uprawnienia dla gmin do uchwala­
nia s p e c j a l n e g o  p o d a t k u  b i ­
b l i o t e c z n e g o ,  który wynosi  przecięt­
nie jednego doi ra rocznie na głowę mieszkańca. 
Za przykładem tych społeczeństw poszły obecnie 
w  dobie powojennej:  Czechosłowacja (rok 1919,
patrz „Samorząd" J4e 49 <x 27, str. 796 — 797),

Bułgarja (1920), Belgja (1921) i Danja (1922 , które 
wprowadzi ły  u siebie u s t a w y  o o b o ­
w i ą z k u  u t r z y m y w a n i a  p r z e z  
g m i n y  p o w s z e c h n y c h  b i b l j o ­
t e k  p u b l i c z n y c h .  U nas sprawa ta 
nie w ys ' ł a  dotąd ze stadjum projektów u s ta w o ­
dawczych (r-ok 1921 i 1927, porównaj  „Samorząd" 
Ni 51 ex 27 str. 823—825), ale okólnik Ministra 
Sp raw Wewnętrznych z dnia 18.VI 1920 N° 211 
polecił gminom utrzymywanie przynajmniej bibljo­
tek wędrownych.  S i e ć  s t a r y c h  b i ­
b l j o t e k  g m i n n y c h  może być uzu­
pełniona p o w i a t o w e m i  b i b l j o -  
t e k a m i  r u c h  o m e m  i, ut rzymywanemi 
przez Sejmiki (patrz „Samorząd” JM® 5 ex 27, str. 
74—75). O bibliotekach staiościńskich i policyj­
nych była mowa na innem miejscu.

Do jak najżywszego podjęcia akcji we wszyst­
kich wspomnianych powyżej  kierunkach zachęca 
W ojewoda  Starostów jako Przewodniczących s a ­
morządów powiatowych.

R ola  o c h o t n i ­
c z y c h  s t r a ż y  

p o ż a r n y c h

Obrany P r e z e s e m  
W o j e w ó d z  k i e  g o 
Z w i ą z k u  o c h o t n i  
c z y c h  s t r a ż y  p o  
ż a r n y c h przyjął Woje  

woda te godność nie dla zaszczytów, ale dla pod 
kreślenia doniosłości publicznej walki z niszczącym 
żywiołem ognia, oraz dla usprawnienia wyników tej 
pracy społecznej. Intensywną działalność w tej 
dziedzinie nal 7ży rozwinąć w pierwszym rzedzie 
w kierunku u d o s k o n a l e n i a  f a c h o ­
w e g o  p r a c o w n i k ó w ,  jak rown’ez 
postarać sie °  należyte t e c h n i c z n e  u 
p o s a ż e n i e  s t r a ż y  p o ż a r n y  c.h
Następnie należy wyzyskać te organizacje dla osią 
gniecia c e l ó w  o ś w i a t o w y c h  przez
oddziaływanie w tym kierunku na jak najszersze 
koła młodzieży wiejskiej i małomiasteczkowej  
wciągniętej do tej pracy. Z tem łączyć sie powin­
no p r z y s p o s o b i e n i e  w o j s k o ­
w e ,  a do kierownictwa w tej pracy przydz eli 
wojskowość fachowych referentów. Na urządza­
nych przez Związki zabawach i zebraniach powin­
ni sie zjawiać Starostowie dla podniesienia ich 
znaczenia i aby działać przyciągająco na innych.

u -  - , ■ , - Przechodząc z koleji do
W o je w ó d z k i  w y d a w n i c t w a  W  o-

D z ien n ik  j e w ó d z k i e g o  D z i e ń -
U r z ę d o w y .  n i k a  U r z ę d o w e g o  W o ­

jewoda zaznacza, że Dzien­
nik ten powinien być nie tylko urzędowy,  ale i s a ­
morządowy. W Dzienniku powinny być zamiesz­
czane wszystkie ważniejsze sprawy dotyczące życia 
samorządowego, tak w całem województwie,  jak  
jak w poszczególnych ośrodkach powiatowych i 
miejskich, abv i Uiennik stał sie odbiciem nietylko 
spraw dotyczących administrac]i państwowej,  ale 
także o d b i c i e m  c a ł o k s z t a ł t u  
ż y c i a  s a m o r z ą d o w e g o  n a  t e ­
r e n i e  W o j e w ó d z t w a .

W  związku z tem należałoby z l i k w i d o ­
w a ć  p o w i a t o w e  p e r j o d y c z n e  
w y 7 d a w n i c t w a  s a m o r z ą d o w e ,
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w ydaw ane dotąd przez niektóre Wydziały P ow iato­
w e nieraz wielkim kosztem, a z niestosunkowo 
małą korzyścią. Jest to postulat ekonomji środków  
finansowych. Natomiast mogłyby odnośne sam o­
rządy p o p r z e ć  n i e w i e l k i m i  z a ­
s i ł k a m i  p i e n i . ę ż n e m i  w y d a w ­
nictwo Dziennika Wojewódzkiego, umożliwiając 
w  ten sposób rozszerzenie jego objętości, zwiększe­
nie i urozmaicenie treści przez umieszczanie poza 
ściśle urzędowemi instrukcjami i zarządzeniami, 
nadto także obszerniejszych pouczeń i in fom acji, 
oraz  wskazówek praktycznych w formie przystęp­
nej, ze wszelkich dziedzin życia zbiorowego: g o s ­
podarczego i społecznego, tudzież komunikatów 
poglądowych na działalność władz administracyj­
nych w zakresie donioślejszych zagadnień. W Dzien­
niku Urzędowym zamieszczać należy również 
wszelkie o g ł o s z e n i a  o p r z e t a r ­
g a c h  l i c y t a c y j n y c h ,  niezależnie 
od zamieszczania krótkich wzmianek o nich w 
dziennikach codziennych z oowołaniem się na peł­
ne brzmienie ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym. 
W ojew oda  zauważa, że wbrew zakorzenionej 
a niewłaściwej praktyce t e r m i n y  d o  
s k ł a d a n i a  o f e r t  powinny być o d p o ­
wiednio długie, aby umożliwić interesowanym ich 
wniesienie we właściwym czasie (bez opóźnie­
nia).

Poza samą treścią obfitą, która musi przycią­
gać czytelników i prenumeratorów, ażeby Dzien­
nik uczynić poczytnym, niezbędną jest propaganda 
i do współdziałania w niej wzywa W ojew oda 
Starostów wskazując jej sposoby. Przede- 
wszystkiem należy przy każdej sposobności przy 
wydawaniu zarządzeń do organów podległych, oraz 
władz samorządowych, powoływać stale W ojew ódz­
ki Dziennik Urzędowy jako zbiór obowiązująch 
przepisów i instrukcji. Następnie na perjodycznych 
zebraniach wójtów i sekretarzy gminnych, oraz na 
sesjach sołtysów, tudzież na odprawach policyjnych, 
należy zapoznawać zebranych w krótkich a jasnych 
referatach o treści zarządzeń i obwieszczeń z a w ar­
tych w Dzienniku, aby spopularyzować go jako  
źródło wszechstronnej informacji i p r z y z w y- 
c z a i ć  d o  s t a ł e g o  p o s ł u g i w a ­
n i a  s i ę  n i m .

„Przy tej sposobności zauważam, że większe 
Magistraty, mające większy personel urzędniczy, 
podzielony na kilka wydziałów względnie oddzia­
łów, winny w interesie ułatwienia zapoznani i się 
referentów z podstawami prawnemi prenumerować 
większą ilość egzemplarzy Ddennika. W tym k ie ­
runku winni Starostowie wywrzeć odpowiedni 
wpływ na podległe sobie samorządy.

Dla ułatwienia, orjentacji w zwiększonym ma- 
terjale Wojewódzkiego Dziennika Urzędowego b ę ­
dzie do rocznika za 1927 rok opracowany po raz 
pierwszy — s k o r o w i d z ,  na wzór Dzien­
nika Ustaw.

Celem zachęcenia do głębszego wnikn ęcia 
w poszczególne zagadnienia, poleciłem umieszczać, 
w uzupełnieniu odnośnych zarządzeń urzędowych, 
także b i b l j o g r a f j ę  względnie przegląd 
najważniejszej literatury przedmiotu".

Z kolei ważne m zagad- 
U s p r ą  w n ie n ie  nieniem jest s p r a w a  
a d m in is tr a c j i ,  p r z e c i ą ż e n i a  p r a ­

c ą  u r z ę d n i k ó w  w 
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j .

Jakkolwiek obecny okres stoi pod znamieniem 
w y ś c i g u  p r a c y ,  to jednak nie należy 
tego mylnie utożsamiać z nieustannem drobiazgo- 
wem ślęczeniem nad drobnostkami, co nie stanowi 
bynajmniej zasadniczego i właściwego celu admi­
nistracji ogólnej. Właśnie dlatego, aby wydobyć 
pracownika państw owego z powodzi „papierków" 
i otrząsnąć go z formalistycznego załatwiania ak ­
tów i „numerków'’ przydziału, a otworzyć jego 
oczy na potrzebę żywotnego i m erytorycznego 
rozstrzygania spraw, przeprowadzone zostało  
u p r o s z c z e n i e  toku czynności k an ce la ­
ryjnych w nowej instrukcji biurowej.

W ojew oda zaznacza, że skutkiem przeciąże­
nia urzędników w Starostwach idzie p r a c a  
w g o d z i n a c h  p o z a u r z ę d o w y c h .  
Starostowie powinni pracę tak rozłożyć, aby nie 
zachodziła potrzeba pracy w godzinach pozaurzę­
dowych.

Odciążenie pracowników w służbie publicz­
nej od przytłaczającego nadmiaru czynności for­
malnej natury, ma na celu odpowiedniejsze wyzy­
skanie ich sił i zdolności dla tern żywszego po tra ­
ktowania zagadnień istotnych.

W  tym tedy kierunku należy zachęcać p ra c o ­
wników do szlachetnego współzawodnictwa, aby jak 
najwięcej gorliwości i wysiłków kierowali na o b y ­
watelskie i społeczne traktowanie swoich obo ­
wiązków urzędowych, oraz na inicjatywę w służ­
bie dla spraw y publicznej, zamiast m artwego i 
mechaniczego wykonywania przydzielonego im za­
kresu działania, pojmowanego zazwyczaj nader 
ciasno, bez zrozumienia związku z całokształtem 
zadań administracji publicznej i bez uzgodnienia z 
interesem publicznym całości państwa i społeczeń­
stwa.

W  związku z tem należy im umożliwić w jak 
najszerszej mierze doskonalenie się w służbie pu­
blicznej przez stałe u z u p e ł n i a n i e  w i e ­
d z y  f a c h o w e j .  Dla ułatwienia tego do ­
skonalenia się w zawodzie pracownika publiczne­
go, poleciłem stałe informowanie o pojawiających 
się nowych podstawach prawnych przez ogłasza­
nie w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym p r z e ­
g l ą d u  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń .

Temu celowi służą również organizowane
przez Urząd Wojewódzki k u r s y  i n s t r u k -
c y j n e dla poszczególnych kategorji powiato­
wych referentów (przemysłowych, wodnych, o d ­
budowy, architektów, inżynierów drogowych, w e­
terynarzy, lekarzy, komisarzy ochrony lasów i t.p.) 
oraz p o u c z e n i a  i w s k a z ó w k i
p r a k t y c z n e  ogłaszane w Wojewódzkim 
Dzienniku Urzędowym.

W ojew oda zwraca się do Starostów z pole­
ceniem, aby z a r z ą d z e n i a  M i n i ­
s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,
zwłaszcza wydawane doraźnie podczas objazdów
inspekcyjnych bezpośrednio powiatowym władzom
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i m ie j scowym org anom  s am o rz ąd o w y m  w zakres ie  
po rz ąd k o w y m  i sani tarnym,  były  natychmias t  i 
ściśle w y k o n y w a n e .  Do uwagi  tej zmuszają z a ­
o b s e r w o w an e  fakty zan ied bania  pod tym w z g lę ­
dem.

Wojew oda  w z y w a  S ta ro s tów,  a ż eb y  każde  
sp os t rzeżen ie  o us terkach  istnie jącego s tanu r z e ­
czy, ora z  k a ż d ą  myśl,  każdy projekt  mający 
w a lo ry  a zmierzający do ich usunięcia  czy to z 
dziedziny administracj i  pańs tw ow ej ,  czy też s a m o ­
rz ąd o w e j  przedstawial i  o twarcie Urz ędow i  W o j e ­
wódz k ie m u  dla rozpat rzenia  i ew en tual neg o  z a s to ­
so w an ia  w  praktyce ,  aby tą d rogą  u s u w a ć  
w s z y s t k o  c o  h a m u j e  s p r a w ­
n e  d z i a ł a n i e  m a c h i n y  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j .  Z w r aca ją c  się do S t a r o ­
s t ó w  p ow ia tów  K on s tantyno wskiego,  Bialskiego,  
Chełmskiego,  Tom aszow sk ie go ,  H rubi eszowski ego 
i Bi łgorajskiego,  za znacza  W o j e w o d a  donio  
słą rolę administ racj i  pańs tw ow e j  w tych p o w i a ­
tach j ak o  „nadbuźańskich"  i skutkiem tego n a jw ię ­
cej zn iszczonych  przez wojnę,  gdzie za tem d l a  
z a b l i ź n i e n i a  s z k ó d  i s t r a t  
w o j e n n y c h  należy rozwinąć  n ad e r  t r o ­
skl iwą opiekę  i w y tężo n ą  działalność T o  też 
S ta ro s tow ie  jako k ie ro w nicy  tych powiatów

winni  pamiętać  o tern, że mają  do spełnienia  rolę 
h i s to ryczną  zupełnej  „pacyfikacj i"  tych t ery to r jó w 
to jes t os ta tecznej  l ikwidacjUś ladów wojny.

Koń cząc  wyraził  W o j e w o d a  życzenie,  aż eby  
pomiędzy Nim a Staros tami ,  poza  oficjalną s t r o ­
ną, za p a n o w a ł  s to sunek  p rz yjazny  i s e r d e c z ­
ny,  o p a r ty  na  wzajemnem zaufaniu, co ułatwi  
współpracę .

W o j e w o d a  |ako kilkuletni k i erownik  S t a ­
ros twa ,  pat rzy  na zadania adminis tracj i  i m o ­
żl iwość spełnienia jej zadań  nie tylko ze s t anow i ­
ska  drugiej  instancji,  k tó ra  w y d a je  polecenia p i e r ­
wszej  instancji,  ale także  z punktu  widzenia  S t a ­
ros ty  i u c z y n i  w s z y s t k o ,  a b y  
p r a c ę  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  
u ł a t w i ć .

Z drugiej  s t ro ny  nie zadowol i  się pus tą  fro- 
nologją,  k tóra musi zniknąć,  gdyż j e d y n i e  
f a k t y c z n e  w y n i k i  p r a c y  r e ­
a l n e j  b ę d ą  s t a n o w i ł y  p o d ­
s t a w ę  o c e n y  d z i a ł a l n o ś c i  
p o s z c z e g ó l n y c h  S t a r o s t o  w.

Z am y k a ją c  o b ra d y  Zjazdu W o j e w o d a  żegn a 
S ta r o s tó w  t radycyjnem,  s t aropolskiem życzeniem 
„ W e s o ł y c h  Ś w i ą t ’’.

K o n i e c  o g o d z i n i e  18-ej.
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Odbito w  drukarni St. Dżał w  L ublin ie .


